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Wstęp
Media uczestniczą w  procesie edukacji, odnosząc się do potrzeb i  uwa-
runkowań społeczno-kulturowych oraz wartości. Są elementem składowym 
funkcjonowania człowieka w  różnych obszarach jego życia: prywatnego, 
zawodowego, społecznego. Całokształt procesu wychowawczego opiera się 
na nabywaniu wiedzy, umiejętności i  kompetencji oraz ich internalizacji, 
polegającej na przyjmowaniu za własne postaw, poglądów, norm i wartości 
nabywanych z  bliższego i  dalszego otoczenia. Medialna edukacja aksjolo-
giczna implikuje zagadnienia wychowania do i przez wartości poprzez treści 
zawarte lub przekazywane przez media, zarówno tradycyjne, jak i nowoczesne 
technologie medialne. 
Współczesnej edukacji nie można sobie wyobrazić bez prowadzenia mło-
dych ludzi przez świat z  pominięciem mediów. Dla obecnego i  przyszłego 
pokolenia to zastana rzeczywistość, w  której media odgrywają ogromną 
rolę. Są częścią społeczno-kulturowego krajobrazu. Mediosfera to złożona 
przestrzeń obecności mediów w  życiu człowieka oraz komunikowania za-
pośredniczonego przez media. Wielość aspektów i różnorodność zależności 
w relacjach człowiek - media wiąże się z bazowaniem na potencjale wartości, 
wolności wypowiedzi, ochronie własności, prywatności w mediach, swobo-
dy tworzenia. Aksjologia komunikowania zawiera w  sobie zarówno wątki 
etyczne, jak i  estetyczne kreowane przez samych użytkowników i  na nich 
oddziaływujące. Deontologia jako nauka o  powinnościach i  obowiązkach, 
w  odniesieniu do mediów podkreśla ważność pozytywnych treści jako 
drogowskazów w  pełnieniu istotnych społecznie ról i  misji, upomina się 
o przestrzeganie kodeksu etycznego mediów, na co zwracał uwagę chociażby 
Claude-Jean Bertrand w  swojej pracy pt. Deontologia mediów. Media stają 
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się przestrzenią urzeczywistniania się ogromnego potencjału pozytywnych 
wartości, ale także ujawniania się ich negatywnych stron.
Pedagogika kultury podkreśla rolę wartości w kulturze, co ma wpływ na 
wychowywanie człowieka i jego kondycję wobec obecności w kulturze jako 
twórcy i odbiorcy. Celem samym w sobie nie jest posiadanie mediów w postaci: 
telewizora, gazety, radia, komputera, internetu, tableta, mp3 i mp4, lecz chęć 
korzystania z  ich możliwości przekazywania i  odbioru treści. Oczywiście 
wygląd, parametry, kompatybilność z innymi urządzeniami są bardzo istotne 
i dodatkowo kuszą w ten sposób potencjalnych odbiorców, ale sprzęt jako 
rzecz, nie jest najważniejsza w procesie edukacyjnym.
Przestrzeń medialna współtworzy przestrzeń kulturową. Wśród wyzwań 
kultury medialnej znajduje się sprostanie oczekiwaniom społeczeństwa w zglo-
balizowanym świecie. Globalizacja utożsamiana jest często z unifikacją form 
i  treści przekazu, co często rozpatruje się w  kategoriach zagrożeń. Jednak 
w globalizacji dostrzegać można propagowanie pozytywnych zjawisk, trendów, 
powszechność pozytywnych zachowań, kształtowanie się relacji współpra-
cy międzynarodowej, próby konstruktywnego rozwiazywania globalnych 
problemów, dbania o  międzynarodowe bezpieczeństwo, swobodę migracji 
ludności, zwiększenie wymiany handlowej i wzrost gospodarczy, otwieranie 
się na nowe rynki handlu towarami i usługami. 
W Raporcie o Stanie Edukacji 2010 pt. Społeczeństwo w drodze do wiedzy 
czytamy m. in., że wykształcenie i kompetencje są ważnym wyznacznikiem 
szans życiowych i  atrakcyjności na rynku pracy1. Wykształcenie i  kompe-
tencje implikują wartości, które każdy uczestnik procesu edukacji tworzy 
dla siebie, odpowiednio je zestawia, kierując się nimi w życiu. W zjawisku 
przeciwdziałania wykluczeniu społecznemu równie istotne jest swobodne 
poruszanie się w  świecie mediów zgodnie z  własnymi potrzebami i  wyma-
ganiami współczesnego świata. 
Książka podzielona została na trzy rozdziały. Pierwszy zatytułowany 
Kulturowy i  etyczny wymiar mediów, odnosi się do mediów postrzeganych 
w aspekcie ich miejsca i roli w świecie wartości, etyczności na tle zachodzą-
cych zmian społeczno-kulturowych i  technologicznych. Współczesnemu 
człowiekowi towarzyszy często poczucie zagubienia i  błądzenia w  gąszczu 
wielości informacji, orientacji ludzkich działań, postaw, ocen, wartości i wy-
1 Raport o Stanie Edukacji 2010 pt. „Społeczeństwo w drodze do wiedzy”, red. merytor.: M. Fe-
derowicz, M.  Sitek, Warszawa 2011. http://www.scdn.pl/images/stories/RAPORTY2011/8.pdf 
(dostęp dnia: 17.03.2013).
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borów. Nowe media i technologia sieci twarzą nową jakość kulturową, tzw. 
cyberkulturę, generują nowe możliwości obecności w kulturze i obcowania 
z innymi, tworzenia rzeczywistości wirtualnej. Tym samym stajemy wobec 
nowych wyzwań, nowego spojrzenia na wartości w  kulturze i  edukacji, 
również wobec relewancji etyki mediów dla wychowania w  dobie plurali-
zacji i globalizacji mediów, co w swoim artykule przybliżył Michał Drożdż. 
W  rozdziale znajdziemy również odsłonę regulacji prawnych związanych 
z kształtowaniem zasad etycznych oraz ich realne funkcjonowanie w okresie 
PRL, na co z kolei zwróciła uwagę Marta Polaczek-Bigaj. Artykuł Wioletty 
Stefaniak jest zachętą do racjonalnego spojrzenia na teksty reklamowe oraz 
krytyczność w ich ocenie. Autorka zaprezentowała wyniki badań przeprowa-
dzone wśród twórców reklam. Anna Gębalska-Berekets zwróciła uwagę na 
istotność roli i znaczenie mediów dla edukacji społeczeństwa informacyjnego 
z  uwzględnieniem struktury, funkcjonalności różnych środków przekazu 
i ich wykorzystania pedagogicznego. 
Rozdział drugi - Mechanizmy manipulacyjne w  mediach, obejmuje za-
gadnienia dotyczące mediów w  kontekście perswazyjnego oddziaływania 
na swojego użytkownika. Podejmowane są aspekty manipulacyjne obecne 
w  mediach, m.in. za pomocą doboru treści, sposobu przekazu, znaczenia 
obrazu i komentarzy oraz sensacyjności podejmowanych zagadnień. Grzegorz 
Łęcicki zaprezentował wybrane elementy propagandy i manipulacji, wystę-
pujące w serialach telewizyjnych wyprodukowanych w okresie PRL-u oraz 
w III RP. Zaakcentował również mechanizmy propagandy politycznej, histo-
rycznej i antyreligijnej w serialach z okresu Polski Ludowej oraz przemiany 
obyczajowe w zakresie etyki seksualnej w polskich serialach telewizyjnych po 
1989 r. O znaczeniu productu placement napisała Marta Mazur, wyjaśniając 
to pojęcie i znaczenie zjawiska dla potencjalnych nabywców różnego rodzaju 
produktów i usług. 
Rozdział trzeci – Dzieci i młodzież w przestrzeni medialnej odnosi się do roli 
i znaczenia młodego pokolenia w kulturze medialnej. W wyniku przemyśleń 
i badań zawartych w tym rozdziale, można dostrzec wyzwania, możliwości 
i ograniczenia w procesie edukacyjnym z udziałem mediów. Znajdujemy tu 
takie zagadnienia, jak: zagrożenia związane z globalnym dostępem do sieci, 
zwłaszcza internetu, zjawisko agresji elektronicznej i  cyberbullyingu w  ich 
różnych odsłonach, o których pisze Adam Czesławiak. Wśród pozytywnych 
aspektów medialnego funkcjonowania w edukacji i kreowania rzeczywistości 
kulturowej, odnajdujemy pozytywne wykorzystanie telefonów komórkowych 
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pełniących rolę swoistego multimedium. Artykuł Anny Waligóry-Huk stanowi 
próbę analizy twórczości młodzieży w obszarach szeroko pojętej profilaktyki, 
w oparciu o filmy zrealizowane przez uczniów, głównie za pomocą telefonów 
komórkowych na potrzeby konkursu „Profilaktyka oczami młodzieży. Roz-
wój technologii informacyjnych i komunikacyjnych spowodował, że internet 
stał się istotnym narzędziem edukacji formalnej i nieformalnej. Znaczenie 
internetu w nauczaniu języków obcych z perspektywy przyszłych nauczycieli 
oraz zakres kompetencji medialnych i  informacyjnych dla szkół wyższych 
podniosła w swoich rozważaniach Martyna Klejnowska-Borowska. 
Publikacja jest zbiorem refleksji przedstawicieli różnych dyscyplin naukowych, 
gdzie głównym przedmiotem zainteresowania stały się media w kontekście 
kulturowym i aksjologicznym. Wielość zagadnień zarówno teoretycznych, jako 
i badawczych, świadczy o istotnym miejscu mediów w kulturze współczesnej, 
w tym w procesie edukacyjnym. Celem było zwrócenie uwagi na aktualnie 
podejmowane rozważania teoretyczne i badawcze w obszarze mediów z ich 
implikacjami w  odniesieniu do zagadnień wartości w  edukacji oraz kultu-
rowego znaczenia mediów.
Agnieszka Roguska
Introduction
Media participate in the educational process by referring to socio-cultural 
conditions, needs and values. They are a component of human operations in 
various areas of life: private, professional, and social ones. The entirety of the 
upbringing process is based on acquiring knowledge, skills, and competence 
and their internalisation, which involves accepting attitudes, opinions, norms 
and values of the environment, both immediate and remote. The media axio-
logical education implicates the issues of learning to and through values via 
content inherent in or transferred by traditional media and modern media 
technologies. 
No one can imagine modern day education without media guiding the 
young. For the present and future generations, the reality in which media play 
the leading role is the situation they find themselves in from the start. They 
are a part of the socio-cultural landscape. A mediasphere is a complex space of 
media presence in the life of man and communications through media. The 
multiplicity and diversity of interdependencies in the man-media relation is 
connected with relying on the potential of values, freedom of speech, protec-
tion of ownership, privacy in media, and freedom of creation. The axiology 
of communication includes ethical and aesthetic threads created by either 
users themselves or influencing them. As a science of rules and responsibilities, 
deontology with reference to media stresses the importance of positive con-
tent serving the purpose of lodestars or guidance in the fulfilment of socially 
significant roles and missions, and demands that the media ethical code be 
kept to, which had been highlighted before by Claude-Jean Bertrand in his 
work entitled: Deontology of Media. Media are becoming a space where an 
immense potential of positive values may come true or be realised. However, 
simultaneously their negative sides are revealed, too. 
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The pedagogy of culture emphasises the role value plays in culture, which 
affects the man upbringing process and his position and presence in culture 
both as a  creator and a  recipient. The underlying objective is not to have 
media in the form of: a TV set, newspaper, radio, computer, internet, tablet, 
mp3, or mp4, but rather to be able to avail of its ability to transfer and receive 
a range of messages. Certainly, the appearance, characteristic features, and 
compatibility with other equipment are highly important and allure their 
potential buyers. Still, equipment as an object is not key in the educational 
process. 
Media space contributes to cultural space. Amongst the various challenges 
of the media culture is meeting society’s expectations in a globalised world. 
Globalisation is commonly considered equivalent with unification of forms 
and content of communications, which is often viewed as a threat. Neverthe-
less, globalisation also includes propagation of positive occurrences, trends, 
universality of positive behaviours, creating international cooperation relations, 
an attempt to solve global problems in a constructive manner, taking care of 
international safety, freedom of migration of population, increasing foreign 
trade and economic growth, or opening onto new goods and services markets. 
The 2010 Report on the State of Education entitled Społeczeństwo w drodze 
do wiedzy (Society on its way to knowledge) says that education and competence 
are important indicators of life opportunities and appeal or attractiveness on 
the job market1. Education and competence entail values that each member 
of the educational process creates for oneself; when put together they start to 
lead him in life. Free movement in the world of media, in accordance with 
one’s own needs and requirements of the contemporary world, is equally 
important in the process of counteracting social exclusion. 
The book is composed of three chapters. The first one, entitled Cultural 
and ethical dimension of media, refers to media perceived from the perspec-
tive of their place and role in the world of values and ethics in the context 
of socio-cultural and technological changes. The contemporary man’s com-
panion is frequently the feeling of confusion and being lost in the host of 
information, orientations of human actions, attitudes, assessments, values and 
choices. Contemporary media and technology constitute novel cultural quality, 
the so-called cyberculture; they generate new opportunities to be present in 
1 Raport o  Stanie Edukacji 2010 pt. „Społeczeństwo w  drodze do wiedzy”, ed. (substance) 
M. Federowicz, M. Sitek, Warszawa 2011. http://www.scdn.pl/images/stories/RAPORTY2011/8.
pdf (accessed on: 17.03.2013).
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culture, to interact with others, and to create virtual reality. Thus, we are 
facing new challenges, new look at values inherent in culture and education, 
as well as relevance of media ethics to the process of education in the age 
of media pluralisation and globalisation, which have been demonstrated by 
Michał Drożdż and his article. Moreover, the chapter will introduce some 
legal regulations regarding the development of ethical rules and their real 
functioning in the People’s Republic of Poland (PRL), which in turn has 
been pointed out by Marta Polaczek-Bigaj. The article by Wioletta Stefaniak 
is an incentive to look at advertising slogans from a rational perspective and 
to be critical in their evaluation. The author presented findings of a research 
conducted amongst advertising producers. Anna Gębalska-Berekets drew our 
attention to the key role and meaning of media in the education of infor-
mation society, taking into consideration the structure and functionality of 
various forms of mass media and their utilisation in pedagogics. 
Chapter Two, Media Manipulation, encompasses issues regarding me-
dia in the context of persuasive influence upon their users.  It talks about 
elements and mechanisms of manipulation present in media via, amongst 
others, a particular selection of content, the way of communicating it, the 
meaning of the visual and commentaries, and the sensational character of 
the undertaken topics. Grzegorz Łęcicki presented a selection of propaganda 
and manipulation features of television series produced at the time of PRL 
and the Third Polish Republic. He also accentuated mechanisms of political, 
historical and anti-religious propaganda in TV series in 1944-1989 and social 
transformations with regards to sexual ethics in Polish television series past 
the year 1989. Marta Mazur wrote about the meaning of placement, providing 
definition thereof and explaining the importance of said phenomenon for 
potential buyers of all sorts of products and services. 
Chapter Three, Young Children and Teenagers in the Media Space, is 
devoted to the role and significance of the young generation in the media 
culture. Through thoughts and research included in the chapter one may see 
the challenges, capabilities and limitations inherent in the educational process 
with media involvement. It comprises the following issues: threats associated 
with global access to the web, especially the internet, the phenomenon of 
electronic aggression and cyberbullying from all perspectives, contemplated 
by Adam Czesławiak. Amongst beneficial aspects of media functioning in 
education and creation of cultural reality, we can find positive use of mobile 
phones which serve the role of peculiar multimedia. The article written by 
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Anna Waligóra-Huk is an attempt to review the creative output of teenagers 
in the widely understood prophylaxis on the basis of films made by these 
students - mainly with the use of their mobile phones - for the purpose of 
a competition entitled „Prophylaxis through the eyes of teenagers”. The de-
velopment of information and communication technologies have made the 
internet become a  significant tool of both formal and informal education. 
The importance of internet in the teaching of foreign languages from the 
point of view of future teachers and the scope of media and information 
competence for higher education institutions were brought up by Martyna 
Klejnowska – Borowska. 
The publication is a collection of reflections of the representatives of var-
ious scientific disciplines, with the main focus being media in the cultural 
and axiological context. The multitude of issues, related both to theory and 
practical research, is indicative of a highly important place of media in the 
contemporary culture, including but not limited to in the educational pro-
cess. Its aim was to draw attention to some ongoing theoretical deliberations 
and scientific discussions in the field of media along their implications refer-
ring to the problem of value in education and cultural importance of media. 
Agnieszka Roguska
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Relewancja etyki mediów dla wychowania  
w dobie pluralizacji i globalizacji mediów
WSTĘP
Cywilizacja informacyjno-medialna o  charakterze globalnym stanowi dziś 
nowe wyzwanie nie tylko dla etyki, ale przede wszytki dla edukacji i wycho-
wania. Wydaje się, że w dobie postępującej globalizacji medialnej ludzkość 
potrzebuje również spójnych, integralnych zasad etycznych, możliwych do 
zaakceptowania i urzeczywistniania przez wszystkich, niezależnie od dzielą-
cych ich różnic kulturowo-filozoficznych. Taka spójna płaszczyzna dyskursu 
etycznego ma i  powinna mieć również ważne znaczenie dla wychowania. 
Rodzice i wychowawcy, ale przede wszystkim sama młodzież stają bowiem 
w dobie postępu technologicznego wobec nowych wyzwań kulturowych, po-
tęgowanych przez globalną kulturę medialną. Przełom wieków postawił nas 
wszystkich wobec wielu przemian cywilizacyjnych i kulturowych, w których 
dominuje często element negatywnej i  systematycznej destrukcji tradycyj-
nych wartości, schematów myślowych i wzorcowych modeli postępowania. 
Konsekwencją tej negacji jest narastające poczucie zagubienia podstawowej 
orientacji ludzkich działań, postaw, ocen, wartościowań i wyborów etycznych, 
religijnych i  społecznych. Negacja ta dokonuje się często w  imię wolności 
człowieka. W  niektórych nurtach myśli współczesnej apoteoza wolności 
posunięta została aż do granic absurdu, prowadząc w  konsekwencji do jej 
absolutyzacji, do negacji zależności wolności i prawdy. Wychowania i mediów 
nie można oderwać od wartości, czyli od aksjologii i etyki, ponieważ staną 
się wtedy antywychowaniem, źródłem destrukcji czy manipulacji.
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Niniejszy artykuł ma na celu wskazać związki pomiędzy etyką mediów 
a edukacją i wychowaniem medialnym. Czy etyka może i powinna pomóc 
w medialnym wychowaniu i edukacji. Odpowiedź jest oczywista. Wynika to 
z jej prospektywnego charakteru. Sprawa nie jest jednak taka prosta, ponieważ 
pojęcie „etyczności” nie jest jednoznaczne w  świecie pluralizmu, wolności 
i niezależności mediów. Jednak pluralizm światów wartości oraz odmienne 
rozumienie etyki i jej uzasadnień, nie zwalniają nikogo z realizacji wspólnego 
i uniwersalnego etycznego celu: obrony godności człowieka i jego osobowej 
wartości, ochrony naturalnych wspólnot ludzkich, a przede wszystkim rodzi-
ny, jako przestrzeni prawidłowego i pełnego rozwoju człowieka. Etycznych 
zasad medialnych, chroniących godność człowieka w mediach, należy więc 
szukać nie tyle w systemach społecznych i uwarunkowaniach kulturowych, 
ale na platformie integrującej wszystkich ludzi, a więc we wnętrzu człowieka, 
w obiektywnie i uniwersalnie rozumianym człowieczeństwie. Takie poszu-
kiwanie jest konieczne, jeśli nie chcemy, by procesy mediatyzacji życia oraz 
medialna globalizacja nie stały się skuteczną formą destrukcji ludzkiej god-
ności poprzez relatywizację i komercjalizację wartości. Celem moich analiz, 
jest pokazanie relewancji etyki mediów dla wychowania w dobie pluralizacji 
i globalizacji mediów. Najpierw spróbuję zdiagnozować i pokazać niektóre 
aspekty globalnej kultury medialnej, a następnie na tym tle podejmę próbę 
analizy podstawowych wyzwań etycznych zarówno dla etyki mediów, jak i dla 
edukacji oraz wychowania mądrych i odpowiedzialnych odbiorców mediów.
NOWA KULTURA MEDIALNA JEST NASZYM ŚWIATEM
Człowiek nie ucieknie od mediów, nie wyizoluje się z cywilizacji medialnej, 
dlatego troszcząc się o godność człowieka w mediach należy odczytać właści-
wy sens naszej obecności w mediosferze. Świat mediów jest bowiem naszym 
światem. Świat mediów jest światem człowieka. Media są naszą przestrzenią 
życia1. Mediów nie można traktować jako rzeczywistości obcej, ponieważ 
wszyscy jesteśmy w różnym stopniu i charakterze włączeni w świat mediów. 
1 Por. M.  Drożdż, Etyczna demitologizacja mediów, „Tarnowskie Studia Teologiczne”, 2006 
nr 25/1, s. 83-99.
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Świat mediów jest bez wątpienia światem człowieka oraz integralną częścią 
współczesnej kultury – jak już to zaznaczyliśmy. Stąd też wynika podstawowe 
wyzwanie i zadanie, by etos mediów był zintegrowany z etosem naszego życia, 
albo przynajmniej naszego świata wartości nie niszczył. 
Warto zwrócić uwagę na dwa zjawiska współczesnych mediów, na dwie − wy-
dawać by się mogło, sprzeczne − tendencje: zjawisko pluralizacji i zróżnicowania 
kulturowego oraz zjawisko globalizacji kultury medialnej z jej konsekwencjami. 
Media z jednej strony uczestniczą w zorganizowanej produkcji kultury. O mediach 
myślimy niekiedy jako o „przemyśle medialnym”, o „przemyśle świadomości”, 
kierowanym zarówno logiką ekonomiczną, jak i  kulturową. Tomasz Goban-
-Klas uważa, że „kultura, w tej perspektywie, jest jakby formą ‘software’ (…) 
produkowanego przez organizacyjny ‘hardware’ (korporacje medialne)”2. 
Z  drugiej jednak strony nowym zjawiskiem związanym ze współczesnymi 
mediami jest − wydawałoby się przeciwne do uniformizacji i  tradycyjnej 
standaryzacji kultury − zjawisko pluralizmu wzorców kulturowych, pro-
mowanych przez kulturę postmodernistyczną i wzmacnianych przez media. 
Zjawisko to jest związane z  procesem rozpadu społeczeństwa masowego 
i tworzenia się zatomizowanego społeczeństwa informacyjnego. Media stają 
się elementem generującym i promującym różnorodność wzorców kulturo-
wych, odpowiadających zapotrzebowaniom masowego, ale rozczłonkowanego 
społeczeństwa odbiorców. Technologia nowych mediów, technologia sieci 
generująca nowe możliwości translokacji, interakcji i  tworzenia rzeczywi-
stości wirtualnych, które razem wytwarzają nową jakość kulturową, tzw. 
cyberkulturę, stawia kulturę wobec nowych wyzwań. Cyberkultura wyrasta 
jako swoistego rodzaju przedłużenie (korelat, wytwór) z  technologicznego 
kompleksu medialno-elektroniczno-komunikacyjnego − głównego źródła 
współczesnej cywilizacji, a odnajduje swój wyraz między innymi w coraz liczniej 
powstających dziełach medialnych i multimedialnych. Dzieła te coraz częściej są 
lokowane w cyberprzestrzeni, wirtualnych przestworzach, którym to pojęciem 
określa się wirtualną przestrzeń pamięci komputerowej, przestrzeń sieci, globalnej 
telekomunikacji i mediów cyfrowych3. Jest wiele prób określenia cyberkultury. 
Ryszard W. Kluszczyński proponuje dosyć skomplikowany opis tego zjawiska. 
Przez pojęcie „cyberkultury” rozumie on „wieloaspektowy kompleks, który 
2 T. Goban-Klas, Media i komunikowanie masowe. Teorie i analizy prasy, radia, telewizji i In-
ternetu, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa Kraków 1999, s. 135-136.
3 Por. R.W. Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediów, Rabid, 
Kraków 2002, s. 80; B. Otton, R. Oliver, Understanding Hypermedia, Phaidon, Londyn 1993, s. 147n.
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wyrasta ze społecznego doświadczenia życia w świecie zdominowanym przez 
technologie informacyjno-komunikacyjne. Cyberkultura jawi się jako proces, 
poprzez który wypowiada się społeczeństwo informacyjne. Wyróżnić w niej 
można zinternalizowaną, tkwiącą w świadomości społecznej warstwę nowo 
kształtujących się wzorów, zasad i  wartości, oraz zespół pojęć i  koncepcji 
składających się wspólnie na rozwijającą się świadomość post-biologiczną, 
warstwę działań (przede wszystkim komunikacyjnych), które stanowią zo-
biektywizowany wyraz poprzednio wskazanej sfery, warstwę wytworów tych 
czynności (i innych obiektów pozostających w związku z tymi czynnościami), 
oraz warstwę instytucji podtrzymujących i  regulujących funkcjonowanie 
całości bądź stanowiących jej przedłużenie i ekspresję”4.
Derrick de Kerckhove, kontynuator medialnej szkoły toronckiej, w swojej 
znanej książce o kulturze nowej elektronicznej rzeczywistości uważa cyberkul-
turę za wynik „pomnożenia masowości przez szybkość”5. W tak rozumianej 
cyberkulturze ujawniają się również cechy współczesnych mediów: interaktyw-
ność, multimedialność, interkonektywność, niejednorodność, globalizacja czy 
konwergencja6. Nowe media, umożliwiając „interaktywność” komunikacji, nie 
tylko zacierają granice między twórcą a odbiorcą, ale zmieniają także kryteria 
aksjologicznych, estetycznych i etycznych ocen. W sztuce tradycyjnej mistrzo-
stwo wykonania i umiejętności warsztatowe miały urzeczywistniać wartości 
estetyczne lub prezentować jakieś idee, natomiast w cyberkulturze i sztuce 
multimedialnej perfekcja operowania zaawansowaną technologią (a niekiedy 
sama technologia) stają się autonomicznym celem7. „Wobec braku kryteriów 
ewaluacji estetycznej brana pod uwagę jest ewaluacja technologiczna”8. Artysta 
przyszłości będzie „technologiem. (...) Niemożliwe jest wytyczenie granicy 
pomiędzy cyganerią artystyczną a  technofilią”9. Tak radykalne ujęcie roli 
mediów wobec kultury przyszłości funkcjonuje obok innych tez mówiących, 
4 R.W. Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediów, dz. cyt., s. 80.
5 D. de Kerckhove, Powłoka kultury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, MIKOM, 
Warszawa, Toronto 1995, s. 142.
6 Zob. D. de Kerckhove, Powłoka kultury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, dz. 
cyt.; E.  Laszlo, The Interconnected Universe. Conceptual Foundations of Transdisciplinary Unified 
Theory, World Scientific, Singapore 1995.
7 Por. J. Bobryk, Spadkobiercy Teuta. Ludzie i media, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszaw-
skiego, Warszawa 2011, s. 57.
8 M. Gołaszewska, Multimedia – krytyka i obrona. Esej o estetycznym statusie nowych mediów, [w:] 
K. Wilkoszewska (red.), Piękno w sieci. Estetyka a nowe media, UNIVERSITAS, Kraków 1999, s. 33.
9 W. Godzic, Czy nowe media potrzebują nowej estetyki. Humanista w Internecie, [w:] K. Wil-
koszewska (red.), Piękno w sieci. Estetyka a nowe media, dz. cyt., s. 267.
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że media jako generatory tych wszystkich procesów i zjawisk stają się również 
przestrzenią dialogu kulturowego. „Media – uważa Kluszczyński – próbują 
ludzi wyprowadzić z  „getta kultury lokalnej”, a  z  drugiej strony poprzez 
możliwości sieciowej translokacji próbują chronić jednostki „przed jałowym 
uniwersalizmem globalnego świata”10. Cyberkultura miałaby być – według 
niego − nową przestrzenią dialogu zatomizowanego świata11.
Istotnym elementem nowej kultury medialnej jest zjawisko interaktywności. 
Interaktywność jest jedną z kategorii zawdzięczającą swe powstanie rozwojowi 
nowych technologii medialnych, które tworzą nowy wymiar komunikacji 
i kreują z nieosiągalną dotąd precyzją wirtualną rzeczywistość, umożliwiającą 
nowe formy interakcji między twórcą przekazu a jego odbiorcą. Alvin Toffler 
uważa, że wskutek tych technologii transformacjom ulegają dotychczasowe 
struktury organizacyjne i  zasady życia społeczności, prowadząc do powsta-
nia społeczeństwa „trzeciej fali”12, w  którym interaktywność jawi się jako 
zjawisko o  znaczeniu podstawowym. Rozwój technologii interaktywnych, 
ogarniający powoli wszystkie niemal dziedziny życia codziennego, obszary 
praktyk badawczych i technicznych, wpływając na charakter refleksji naukowej 
i  filozoficznej, są podstawowym determinantem rodzącej się współcześnie 
interaktywnej kultury medialnej. Pojęcie interaktywności staje się więc nie 
tylko przedmiotem fachowych analiz badawczych różnych nauk, ale także 
modnym postmodernistycznym trendem intelektualnym i przybiera – jak pisze 
Pierre Moeglin – postać nowoczesnego mitu cywilizacyjnego, organizującego 
społeczeństwa według nowych reguł, m.in. według parafrazy kartezjańskiej: 
„jestem interaktywny, więc jestem”13.
W wymiarze ogólnym termin ten odsyła ku złożonemu kompleksowi zja-
wisk, których wspólną właściwością jest obustronnie aktywna komunikacja 
i  wynikające z  niej współdziałanie pomiędzy człowiekiem-odbiorcą a  cało-
ściowo rozumianym przekazem medialnym (nadawca, przekaz, kanał prze-
kazu). Zjawisko interaktywności sprowadza się często do problemu interakcji 
między człowiekiem a „myślącą maszyną” jako podstawowymi elementami 
medialnej interakcji. „Formy owej komunikacji i współdziałania są tak różne, 
10 R.W. Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediów, dz. cyt., s. 9.
11 Tamże.
12 A. Toffler, Trzecia fala, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1986, s. 206.
13 P.  Moeglin, Les transes de I’ interactivité, [w:] D.  de Kerckhove, Ch. Sevette (red.), Les 
Transinteractifs, SNVE, Paris 1990, s. 105-106 (por. R.W. Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. 
Cyberkultura. Sztuka multimediów, dz. cyt., s. 100).
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jak odmienne są maszyny, z którymi wchodzimy w procesy interakcji. (…) 
Wszystkie te instrumenty stały się naszymi przedłużeniami. (…) Zgodnie 
bowiem z  tezą Marshalla McLuhana, zaawansowana technologia staje się 
nie tylko rozbudowaniem i  wzmocnieniem poszczególnych części naszego 
ciała (ich funkcji), lecz także przedłużeniem naszego systemu nerwowego”14.
W najbardziej ogólnym ze stosowanych znaczeń, termin interaktywność 
funkcjonuje jako określenie charakteru pewnego typu relacji komunikatyw-
nych między nadawcą i  treścią przekazu medialnego a  odbiorcą. Przekaz 
medialny z treścią i formą, będąc elementem tej relacji, ujawnia swoje właś-
ciwości, oraz, co najważniejsze, wypełnia swoje funkcje jedynie wówczas, gdy 
użytkownik zachowuje się w sposób aktywny, gdy wykorzystuje ten przekaz 
jako narzędzie realizacji swoich dążeń lub akceptowanych przez siebie funkcji 
samego przekazu. Te ostatnie muszą pozostawać w  zgodzie z  konstrukcją 
i przeznaczeniem obiektu. Sam przekaz medialny musi odpowiadać dążeniom 
i zapotrzebowaniom odbiorcy, abstrahując od tego, w jaki sposób zostały one 
ukształtowane czy wygenerowane, i tylko dzięki temu jest w stanie wywołać 
interakcję użytkownika, nawiązując z nim w ten sposób swoisty rodzaj dia-
logu. Interaktywność staje się w tej sytuacji jakością nie tylko samej relacji, 
ale również cechą charakteryzującą przekaz i jego odbiorcę15.
Interaktywność – według niektórych autorów − może stać się przyczyną 
nowych procesów tzw. syndromu destandaryzacji kultury, czyli erozji konwen-
cjonalnego obrazu świata, prowadzącej do ukształtowania się chaosu estetycz-
nego i etycznego, do uprawomocnienia „nieuporządkowanego konglomeratu 
wyobrażeń, idei, symboli i wartości”, do kształtowania się „wielokształtności 
i różnorodności form zachowań”16.
14 Por. R.W.  Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediów, 
dz. cyt., s.100-102.
15 Por. Tamże, s. 96.
16 Tamże, s. 109.
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NOWY WYMIAR MASOWOŚCI W KULTURZE  
GLOBALNYCH MEDIÓW
Wydaje się, że w kontekście tych nowych wyzwań medialnej kultury interak-
tywnej należałoby również przemodelować pojęcie kultury w społeczeństwie 
medialnym, pojęcie kultury masowej. Jerzy Mikułowski Pomorski proponuje 
trzy możliwości ujęcia kultury związanej ze współczesną mediosferą: kulturę 
jako zbiorowy porządek aksjologiczno-normatywny, kulturę jako produkt 
społecznego przystosowania i  kulturę jako wyposażenie jednostki17. Są to 
próby określenia tego samego zjawiska na różnych poziomach jego manifestacji 
i z perspektywy różnych kryteriów badawczych. Mikułowski Pomorski jest 
sceptyczny wobec sensowności czy zasadności ujmowania kultury medialnej 
jako nośnika porządku aksjologiczno-normatywnego. „Rozpad społeczeństwa 
masowego czyni nas sceptycznymi wobec wizji pierwszej, i to do tego stopnia, 
że ci, którzy nie uznają innych prócz tego podejść, są skłonni głosić w ogóle 
zmierzch kultury”18. Takie wizje katastroficzno-destrukcyjne kultury są typowe 
dla nurtu postmodernistycznego, głoszącego zmierzch kultury tradycyjnej. 
Podejście drugie do kultury rozumianej jako produkt przystosowania, daje 
możliwości poszukiwania treści kulturowych jako produktów przystosowania 
ludzi do wyzwań społeczeństwa informacyjnego19. Te produkty nie muszą mieć 
charakteru powszechnego i globalnego, ale wystarczy, że pozwolą jednostkom 
funkcjonować z jednej strony w strukturach nowego, zatomizowanego społe-
czeństwa, a z drugiej strony w nowych formach spluralizowanej masowości.
Nowe technologie informacyjne stwarzają wręcz nieograniczone możliwości 
wielorakiej komunikacji, dostępu do informacji, wiedzy, rozrywki itd., bez 
ograniczeń przestrzennych i czasowych. Patrząc z perspektywy historycznej 
na rozwój mediów masowych, można zauważyć, iż w początkowej fazie roz-
powszechnianie się mediów uwarunkowane było wielkimi oczekiwaniami 
społecznymi. Dominujący wtedy układ charakteryzował się tym, że stosun-
kowo nieliczni nadawcy kierowali swoje przekazy do licznych rzesz odbiorców. 
W takim modelu komunikowania masowego dominujące były następujące 
17 J. Mikołowski Pomorski, Kultura wobec społeczeństwa sieci, [w:] B. Chyrowicz, Społeczeństwo 
informatyczne: szansa czy zagrożenie?, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2003, s. 51n.
18 Tamże, s. 52.
19 J. Meyrowitz, No Sense of Place, Oxford University Press, New York, 1985, s. 334 (cyt: za: 
J. Mikułowski Pomorski, Kultura wobec społeczeństwa sieci, art. cyt., s. 52).
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elementy: jednokierunkowy przepływ informacji, idea przeciętnego odbior-
cy, zasada „wszystko dla każdego”. Taki kształt masowości mediów rodził 
wyzwania i zagrożenia ze względu na homogenizację przekazywanych treści, 
ujednolicenie sposobów odbioru, degradację prawdziwych wartości i auten-
tycznej twórczości, a także na łatwość manipulacji, zwłaszcza w warunkach 
monopolu politycznego oraz nacisku wpływowych grup interesu. W dalszych 
etapach, dynamiczny rozwój mediów wpłynął na ich stopniową pluralizację 
i selektywne ukierunkowanie na odbiorców, tzw. formatowanie mediów na 
określone grupy targetowe odbiorców. Współczesne nowe technologie telema-
tyczne rozpoczęły zaś proces częściowego odmasowienia mediów, widoczny 
w najnowszych mediach interaktywnych, w których fundamentem funkcjono-
wania jest ograniczona możliwość wyboru treści przez samego użytkownika20. 
Alvin Toffler dostrzega w tendencji odmasowienia wzmacnianej przez nowe 
media najważniejszą cechę kultury, charakterystyczną dla współczesnych 
czasów21. Mówi nawet o „odmasowieniu umysłów ludzkich” i uważa, że jest 
ono następstwem „odmasowienia” środków przekazu poprzez nowe media 
sieciowe i telematyczne, przez media „trzeciej fali”. „Trzecia fala rozpoczyna 
przeto prawdziwie nową erę – wiek odmasowionych środków komunikacji. 
Wraz z nową technosferą zaczyna się rozwijać nowa infosfera. Musi to wy-
wierać ogromny wpływ na sferę ważniejszą od wszystkich innych, tę, która 
mieści się w ludzkich głowach. Albowiem wszystkie zachodzące przeobrażania 
razem wzięte rewolucjonizują nasz obraz świata oraz naszą zdolność jego 
rozumienia”22. Toffler, nie zważając na istniejące we współczesnej kulturze 
medialnej tendencje globalizacyjne i  unifikacyjne, głosi tezę o  pluralizacji 
i atomizacji społeczeństwa. W kontekście jego myśli może się zrodzić wątpli-
wość i pytanie dotyczące charakteru faktycznej różnicy pomiędzy odbiorcami 
tradycyjnych mediów a odbiorcami treści mediów telematycznych. Toffler jest 
skłonny uważać, że w tradycyjnej kulturze mediów masowych człowiek jest 
tylko biernym odbiorcą, poddanym sile oddziaływania mediów, natomiast 
nowe media, tworząc nowy świat cyberkultury, pozwalają człowiekowi na 
aktywną i wolną eksternalizację swoich idei, ocen i poglądów. Czy Toffler 
ma rację? Wydaje się, że masowa wyobraźnia i horyzonty opinii oraz ocen 
20 Por. M.  Hopfinger (red.), Nowe media w  komunikacji społecznej w  XX wieku. Antologia, 
Oficyna Naukowa, Warszawa 2002, s. 15n.
21 Zob. A. Toffler, Trzecia fala, dz. cyt., s. 246-264.
22 A. Toffler, Odmasowione środki przekazu, [w:] M. Hopfinger (red.), Nowe media w komuni-
kacji społecznej XX wieku. Antologia, dz. cyt., s. 447; zob. A. Toffler, Trzecia fala, dz. cyt., rozdział 3.
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uzewnętrzniające się w sieciach komputerowych stają się równie homogeniczne 
jak wyobraźnia biernych konsumentów mediów23. 
Gwałtowny rozwój nowych mediów elektronicznych, dynamiczna ekspansja 
technologii informacyjno-komunikacyjnej zmieniły dziś pojęcie „komuniko-
wania masowego”. W dotychczasowych analizach próbowaliśmy uwzględnić 
charakter tych zmian, wprowadzając precyzyjniejsze pojęcie „komunikowania 
medialnego”. Należy zatem zweryfikować pojęcie „komunikowania masowe-
go” zarówno ze względu na nowy charakter masowości, jak i ze względu na 
zmiany samego procesu komunikowania medialnego. Zmienił się charakter 
masowości przekazu. John B.  Thompson uważa, że nie należy rozumieć 
terminu „masowe”, w  jego wąsko pojętym znaczeniu ilościowym. „Istotną 
cechą komunikowania masowego − pisze Thompson − nie jest to, że dana 
liczba odbiorców (lub określony procent populacji) odbiera jej produkt, lecz 
raczej, że produkt ten z zasady jest dostępny dla wielu różnych odbiorców”24. 
Podaje on kilka przyczyn, z  racji których należy inaczej rozumieć pojęcie 
masowości i komunikowania masowego. Po pierwsze, tradycyjny stereotyp 
„kultury masowej”, „masowości” już się wyczerpał i  nie koresponduje ze 
współczesną rzeczywistością medialną. Stereotyp ten sugeruje, że „odbior-
cy produktu medialnego są niezmierzoną, bierną i  niezróżnicowaną masą 
osobniczą. Obraz ten kojarzy się z  wcześniejszą krytyką ‘kultury masowej’ 
i ‘społeczeństwa masowego’, która ogólnie zakłada, że rozwój komunikowania 
masowego miał w dużej mierze negatywny wpływ na życie nowoczesnego 
społeczeństwa. Stworzył nijaką i jednorodną kulturę, która jedynie zabawia 
społeczeństwo, nie stawiając przed nim żadnych wyzwań, absorbuje jego 
uwagę, nie uruchamiając jednocześnie zmysłu krytycznego, i dostarcza stałych 
korzyści bez podawania w wątpliwość źródeł i podstaw tej gratyfikacji”25. Ste-
reotyp, o którym pisze Thompson, funkcjonuje często w obszarze potocznych 
opinii i moralizatorskich ocen mediów. Znajduje tam swoich zwolenników 
i krytyków, posługujących się często skrajnymi argumentacjami. Współczesna 
analiza funkcjonowania mediów pokazuje niewątpliwie aktualność wielu 
tez tego modelowego stereotypu, ale równocześnie podważa i odrzuca jego 
skrajne interpretacje. Należy bowiem odrzucić założenie, że odbiorcy pro-
duktów medialnych są tylko pasywnymi obserwatorami i bezkrytycznymi 
23 Por. J. Bobryk, Spadkobiercy Teuta. Ludzie i media, dz.cyt., s. 58.
24 J.B. Thompson, Media i nowoczesność. Społeczna teoria mediów, Wydawnictwo ASTRUM, 
Wrocław 2001, s. 31.
25 Tamże, s. 32.
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konsumentami. Tego typu założenia mają niewiele wspólnego z faktycznym 
charakterem przyswajania i  odbioru informacji przez ludzi w  kontekście 
bardzo aktywnej edukacji medialnej, kształtującej postawy aktywnego i se-
lektywnego odbioru mediów.
Postęp technologiczny w obszarze opracowania i przekazywania informacji 
zmienił również znaczenie pojęcia samej komunikacji medialnej, która nie 
jest już w  sensie ścisłym klasycznym komunikowaniem, ale „ustrukturali-
zowanym procesem przekazu symbolicznego”26. Pojęcie „komunikowania” 
nie jest jednoznaczne, gdyż w większości form komunikowania masowego, 
w przeciwieństwie do komunikowania interpersonalnego, przepływ informacji 
jest w dużej mierze jednostronny. Przekazy są tworzone przez twórców oraz 
nadawców i przekazywane odbiorcom, którzy znajdują się w dystansie czaso-
wym i przestrzennym od oryginalnego kontekstu wytwarzania tych przeka-
zów. Thompson uważa, że odbiorcy przekazów medialnych są uczestnikami 
ustrukturalizowanego procesu przekazu symbolicznego. Dlatego uznaje on 
raczej przekaz medialny za rodzaj „transmisji” lub „rozpowszechniania” niż 
za „komunikowanie”27. Nowe media, dzięki coraz większym możliwościom 
interaktywności odbiorców uczestniczących w strukturach procesu komuni-
kowania masowego, sprawiają, że proces komunikacji medialnej nie jest już 
linearny i jednokierunkowy, ale wielokierunkowy, koncentryczny, w którym 
między nadawcą i odbiorcą istnieje relacja sprzężenia zwrotnego. Cyfrowa 
rewolucja informacyjna28, czyli „mariaż komputera i mediów”29, polegająca 
na przejściu z  analogowego do cyfrowego systemu kodowania informacji, 
w połączeniu z rozwojem nowych systemów transmisji (łącznie z systemami 
satelitarnymi i kablowymi o wysokiej wydajności) „tworzy nowy scenariusz 
26 J. B. Thompson, Media i nowoczesność. Społeczna teoria mediów, dz. cyt., s. 32.
27 Tamże, s. 33n.
28 Zob. przykładowo: T. Goban-Klas, Powstanie i rozwój mediów. Od malowideł naskalnych do 
multimediów, Wydawnictwo Naukowe AP, Kraków, 2001, s. 54-114; T. Zasępa, R. Chmura (red.), 
Internet i nowe technologie – ku społeczeństwu przyszłości, Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2003; 
N. Negroponte, Cyfrowe życie. Jak się odnaleźć w świecie komputerów, Książka i Wiedza, Warszawa 
1997; T. Cantelmi, L.G. Grifo, Wirtualny umysł. Fascynująca pajęczyna Internetu, Wydawnictwo 
Bratni Zew, Kraków 2003. Współczesna technologia cyfrowa łączy komputer z wszystkimi sytemami 
medialnymi, wykorzystując nowoczesne techniki przekazu: kable światłowodowe, technologie laserowe 
i transmisję satelitarną. „Prasa, radio i telewizja – media znamienne dla społeczeństwa masowego – 
ustępują miejsca interaktywnym, cyfrowym środkom komunikowania. Pozycję społecznie dominującą 
zajęły współcześnie te narzędzia komunikacyjne, które posługują się technologiami komputerowymi” 
(R.W. Kluszczyński, Społeczeństwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediów, dz. cyt., s. 12).
29 T. Goban-Klas, Powstanie i rozwój mediów. Od malowideł naskalnych do multimediów, dz. 
cyt., s. 64.
31Relewancja etyki mediów dla wychowania
techniczny, dzięki któremu informowanie i komunikowanie mogą być rea-
lizowane za pośrednictwem wielu elastycznych form”30. Nowe media mogą 
być używane jako środki przekazu zarówno informacji, jak i metainformacji 
– informacji o przekazie, jego zawartości informacyjnej oraz sposobie wyko-
rzystania informacji, o  relacjach pomiędzy użytkownikami a nadawcami31. 
Istnienie metapoziomów informacyjnych w nowych mediach zaciera różnice 
między nadawcą i odbiorcą. Pojęcie „komunikowania masowego traci zatem 
w dobie cyfrowej rewolucji medialnej swoją metodologiczną precyzję i „ko-
munikatywność terminologiczną”, nie korespondując w pełni z opisywaną 
rzeczywistością. W  ten sposób zmniejsza się możliwość jednoznacznego 
zastosowania metodologicznego tej terminologii32. Wydaje się, że widocznym 
skutkiem obecności i funkcjonowania nowych mediów jest swoista restruk-
turyzacja przestrzeni medialnej, w której charakter masowości przesuwa się 
z obszaru standardowych przekazów, zunifikowanych treści medialnych do 
obszaru skutków oddziaływania, owocując zarówno konformizmem, homo-
genicznością ocen, jak i chaosem, pluralizmem i masowością wartościowań. 
Dlatego w  kontekście tych procesów tym bardziej koniecznym wydaje się 
poszukiwanie takiej płaszczyzny dyskursu etycznego i aksjologicznego, która 
pośród wielości ujawni wspólną wszystkim potrzebę obrony godności czło-
wieka i dobra wspólnego.
30 J.B. Thompson, Media i nowoczesność. Społeczna teoria mediów, dz. cyt., s. 33.
31 Por. R.E. Rice, Artifacts and Paradoxes in New Media, [w:] D. McQuail (red.), McQuail’s 
Reader in Mass Communication Theory, SAGE, London, Thousand Oaks, New Delhi 2002, s. 129.
32 Thomson uważa, że „termin ‘komunikowanie masowe’ powinien być używany z dużą dozą 
ostrożności”. Posługuje się on w  swojej analizie współczesnej przestrzeni medialnej takimi termi-
nami, jak „komunikowanie medialne” lub po prostu „media” − które niosą z sobą mniej mylących 
skojarzeń. Nie chce on jednak pozwolić, „by te trudności koncepcyjne przysłoniły fakt, że dzięki 
serii zmian historycznych, które można stosunkowo precyzyjnie udokumentować, obserwujemy 
obecnie rozszerzenie zasięgu zjawisk komunikacyjnych”. W  zakresie, w  jakim posługuje się on 
terminem „komunikowanie masowe”, odnosi go „do zjawisk komunikacyjnych i  powiązanych 
z nimi zmian historycznych”. To, co obecnie dosyć luźno określamy „komunikowaniem masowym”, 
jest – według niego – kombinacją zjawisk, które przeobrażały się wraz z historycznym rozwojem 
instytucji poszukujących nowych możliwości gromadzenia i  zapisu informacji do wykorzystania, 
produkcji i  reprodukcji form symbolicznych oraz przekazu informacji i  form symbolicznych do 
wielu odbiorców w  zamian za pewne korzyści finansowe” (J.B.  Thompson, Media i  nowoczesność. 
Społeczna teoria mediów, dz.cyt., s. 33).
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POTRZEBA ODKRYWANIA WSPÓLNEGO  
CELU ETYKI MEDIÓW
Podstawowym zadaniem etyki mediów jest takie kształtowanie mediosfery, 
żeby zachować podmiotowość człowieka, prymat osoby, by media były dla 
człowieka, a nie człowiek dla mediów. Co to znaczy? Nie można na media 
patrzeć tylko przedmiotowo, ale należy przede wszystkim uwzględnić ich 
podmiotowy charakter, należy je analizować, wartościować przez pryzmat 
ludzi, którzy tworzą mediosferę. Mediosferę rozumiemy jako szeroką prze-
strzeń współtworzoną przez właścicieli, regulatorów, twórców, nadawców 
i  odbiorców mediów. Przestrzeń medialną rozumiem zatem jako korelat 
i wytwór medialnej obecności i aktywności człowieka w procesie komuniko-
wania masowego. Człowiek jest obecny na różnych etapach tego procesu i na 
różnych płaszczyznach jego urzeczywistniania się. Wymiar etyczny mediów 
nie dotyczy jedynie treści przekazu (orędzia) i procesu przekazywania (w jaki 
sposób dokonywany jest przekaz). Wydaje się, że w społeczeństwach otwartych, 
z gospodarką rynkową, najważniejszym problemem etycznym może nie być 
wcale ethos dziennikarski, ale ethos struktur medialnych, a więc problemy 
etyczne na linii sprzężenia mediów i polityki, komercji i misji służenia czło-
wiekowi i dobru wspólnemu33.
Kiedy poszukujemy podstaw ochrony ludzkiej godności w  mediach, to 
trzeba jasno powiedzieć, że nie ma specjalnych zasad dla etyki mediów. Nor-
my etyczne ważne w innych dziedzinach obowiązują również w dziedzinie 
mediów. „W organicznej i prawidłowej wizji rozwoju istoty ludzkiej media 
mogą i powinny promować sprawiedliwość i solidarność, przekazując w sposób 
skrupulatny i prawdomówny wydarzenia, analizując w sposób wyczerpujący 
sytuacje i  problemy, dopuszczając do głosu odmienne opinie. Najwyższe 
kryteria prawdy i  sprawiedliwości w  dojrzałym korzystaniu z  wolności 
i odpowiedzialności, stanowią horyzont, na którym sytuuje się autentyczna 
deontologia w korzystaniu z nowoczesnych potężnych środków społecznego 
przekazu”34. Prawda i  sprawiedliwość w  dojrzałym korzystaniu z  wolności 
i odpowiedzialności – to jest podstawa etyki mediów. Zasada, która sprawi, 
że człowiek będzie traktowany w mediach i przez media podmiotowo.
33 Por. M. Drożdż, Etyczne orientacje w mediosferze, Biblos, Tarnów 2006, s. 21-44.
34 Jan Paweł II, List apostolski „Szybki rozwój”, Editrice Vaticana, Watykan 2005, nr 3.
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Etyka mediów oparta na takim fundamencie wartościowania i pełniąca 
taką rolę wskazuje na kilka podstawowych zadań. Po pierwsze, istnieje dziś 
pilna potrzeba, wręcz konieczność egzystencjalna − jeśli kultura Zachodu 
chce przetrwać wyzwania czasu − odczytywania na nowo podstaw ludzkich 
działań, inaczej mówiąc, istnieje potrzeba pytań o uniwersalia. Nie można 
się zgodzić z gadamerowską myślą, że „prawda jest tylko metodą”, a nie ce-
lem. Nie można się zgodzić również z poglądem Zygmunta Baumana, który 
twierdzi, że wszystko jest relatywne, a człowiek jest włączony w nieustanną 
grę o zmiennych regułach. Nie można też bezkrytycznie przyjąć tezę, iż war-
tości w „sieci mediów” są tylko wirtualnym tworem. Współczesna kultura 
medialna jest świadkiem szerokiego sporu o „uniwersalia” etyczne, jakiego 
nie było jeszcze nigdy dotąd. Jest to spór o  prawdę o  człowieku, prawdę 
o fundamenty jego godności.
Po drugie, mówi się dzisiaj o  różnych elementach, procesach i  struktu-
rach społeczeństwa informacyjnego. Wydaje się, że zapomina się przy tym 
o podstawowej wartości, jaką jest w nim człowiek-osoba. To właśnie osoba 
jest podmiotem najważniejszych społecznych odniesień i  komunikacji. To 
osoba uczestniczy we wspólnocie i  ją buduje. Etyka mediów budowana na 
wartości i godności człowieka jest w stanie sprostać tym wyzwaniom, dostar-
czając racjonalnych argumentacji etycznych w  rozwiązywaniu medialnych 
dylematów etycznych. 
Po trzecie, w mediosferze dokonują się nie tylko ważne procesy globali-
zacyjne, ale przede wszystkim tworzy się dobro i zło. Media są poligonem 
sporów, walki o  człowieka i  jego aksjologię, sporu między uniwersaliami 
etycznymi a relatywnością kodeksów medialnych. Tylko ten, kto jest wierny 
najpierw swej „osobowej godności”, jest w stanie być wiernym uniwersalnym 
wartościom, które interioryzowane − także dzięki mediom − przyczyniają się 
do jego duchowego rozwoju. Idąc dalej można powiedzieć, że tylko akcep-
tacja i wierność uniwersaliom etycznym daje szansę sprostania wyzwaniom 
cywilizacji medialnej. 
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RELEWANCJA WYMIARU ETYCZNEGO MEDIÓW  
DLA TWÓRCÓW I ODBIORCÓW
Mimo wielu badań medialnych i  teoretycznych koncepcji mediów, obser-
wuje się swoisty deficyt pogłębionej filozoficznie refleksji etycznej. Istnieje 
potrzeba poszukiwań filozoficznych założeń oraz podstaw argumentacji 
w  etyce mediów. Nie wystarczy bowiem prakseologiczna regulacja działań 
medialnych, która nie jest w stanie sprostać wszystkim wyzwaniom cywili-
zacji medialnej, dostarczając chwilowych i doraźnych rozwiązań etycznych. 
Prakseologiczne i deontologiczne propozycje etyczne mają często ograniczone 
możliwości zastosowań, nie dysponując przy tym wystarczającą siłą wewnętrz-
nego zobowiązania człowieka35. Rainer Leschke uważa, iż etyczny dyskurs 
medialny jest w dużej mierze podporządkowany pragmatycznym interesom, 
marginalizującym filozoficzny wymiar etyki. Głównym celem formułowanej 
w tym dyskursie etyki mediów jest, co najwyżej, legitymizacja funkcjonującej 
medialnej praxis przy pomocy prakseologicznych zasad, opartych również 
na kryteriach określonej praktyki medialnej lub interesach określonej grupy 
ludzi zaangażowanych w  media36. Poglądy Leschke’go wydają się trafiać 
w sedno problemów filozoficznej etyki mediów, odsłaniając brak większego 
zainteresowania filozofów w medialny dyskurs etyczny. Byłoby jednak dużym 
uproszczeniem klasyfikowanie wszystkich idei, projektów i  przyczynków 
etyki czy deontologii medialnej jako koncepcji pragmatycznych i doraźnie 
prakseologicznych.
Potrzeba etyki mediów nie jest tylko postulatem refleksji etycznej nad 
mediami, ale jest również koniecznością, uwarunkowaną wieloma różnymi 
faktorami. Wynika ona, po pierwsze, z obecności człowieka w przestrzeni 
mediów. Mediosfera jako przestrzeń działań człowieka jest przestrzenią 
moralności, która winna być przedmiotem teoretycznej refleksji i  etycznej 
normatywności. Jest ona również przestrzenią komunikacji, która się urze-
czywistnia dzięki świadomym i wolnym działaniom człowieka. Przestrzeń 
wolności komunikacyjnej stanowiącej integralną część przestrzeni społecznej 
35 Por. A. Greis, Die immanenten Strukturen medialer Kommunikation als Fokus medienethi-
scher Anstrengungen. Eine Methodologie, [w:] A. Greis, G.W. Hunold, K. Koziol (red.), Medienethik, 
W. Francke UTB, Tübingen Basel 2003, s. 3-18.
36 Por. R.  Leschke, Einführung in die Medienethik, Wilhelm Fink Verlag UTB, München 
2001, s. 7-26. 215-371.
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wymaga zarówno regulacji prawnych, jak i  regulacji etycznych. Po drugie, 
media, ogólnie mówiąc, wywołują określone skutki. Przestrzeń oddziaływania 
mediów nie jest moralnie neutralna, ale obejmuje zarówno pozytywne, jak 
i  negatywne skutki, będące efektem zamierzonych działań człowieka lub 
niezamierzonych dysfunkcji medialnych. Jakość mediów bywa najczęściej 
określana poprzez jakość wywoływanych skutków. Istnieje wiele teorii me-
dialnych oraz interdyscyplinarnych badań skutków mediów. Powinny do nich 
należeć niewątpliwie analizy etyczne. W  przestrzeni skutków medialnych 
odsłania się szczególnie ważność kategorii odpowiedzialności człowieka za 
swoje działania medialne. Odpowiedzialność przeżywana w sferze wewnętrz-
nej stawia człowieka w samym centrum moralności. Odpowiedzialność za 
działania medialne posiada więc w  pierwszym rzędzie charakter etyczny37. 
Różnorodność funkcji i oddziaływań medialnych jest w sposób decydujący 
uwarunkowana decyzjami i wyborami człowieka, dlatego też nie można anali-
zować przestrzeni skutków medialnych w sposób anonimowy i przedmiotowy, 
ale zawsze osobowo i podmiotowo, co wyraźnie wskazuje na wymiar etyczny 
mediów i potrzebę jego analiz38.
Po trzecie, potrzeba etyki mediów wynika bezpośrednio lub pośrednio 
z charakteru form i treści medialnych39. Można również powiedzieć, że we-
wnętrzna struktura i sposób funkcjonowania określonego medium stanowią 
wystarczające uzasadnienie dla analiz etycznych, ponieważ każdy rodzaj me-
diów posiada swoją specyfikę przekazu i oddziaływania, w której odsłania się 
ważność wymiaru etycznego ze względu na obecność i działanie człowieka 
na każdym etapie ich funkcjonowania. Funkcjonowanie mediów włączone 
jest w całokształt procesów cywilizacyjnych, zmieniających często charakter, 
cele i funkcje medialne. Wszystkie te procesy i wywołane przez nich zmiany, 
posiadają implikacje etyczne, dlatego też w  dobie różnorodnych procesów, 
kształtujących cywilizację medialną, nie sposób pominąć zagadnień etyki 
37 Por. J. Wilke, Massenmedien im Spannungsfeld von Grundwerten und Wertkollisionen, [w:] 
C. Mast (red.), Markt – Macht – Medien. Publizistik zwischen gesellschaftlicher Verantwortung und 
ökonomischen Zielen, Peter Lang Verlag, Konstanz 1996, s. 17-33.
38 Por. U. Saxer, Konstituenten einer Medien- und Journalismus-Ethik. Zur Theorie von Medi-
en- und Journalismus-Regelungssystemen, [w:] J.  Wilke (red.), Ethik der Massenmedien, Wilhelm 
Braumüller Verlag, Wien 1996, s. 12n.
39 Por. U. Saxer, Konstituenten einer Medien- und Journalismus-Ethik. Zur Theorie von Medien- 
und Journalismus-Regelungssystemen, op. cit., s. 72-88; U. Saxer, Journalistische Ethik im elektronischen 
Zeitalter – eine Chimäre?, [w:] A.  Holderegger (red.), Ethik der Medienkommunikation, Herder, 
Freiburg 1992, s. 105-119.
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medialnej. Po czwarte, media realizują całą gamę zamierzonych przez ludzi 
funkcji, które zaspokajają wiele potrzeb człowieka, np. informacji, komunikacji, 
rozumienia itp. Funkcje mediów związane są przede wszystkim z człowiekiem. 
Dlatego też realizacja tych funkcji winna się oprzeć na prymacie człowieka 
oraz wiązać się priorytetowo z komunikowaniem wartości pozytywnych40.
Po piąte, media funkcjonują w przestrzeni społecznej, wypełniając w niej 
różne zadania i funkcje, wynikające z ich społecznej misji i odpowiedzialności. 
W  ten sposób media się wpisują lub, lepiej powiedziane, zostają włączone 
w  strukturę sprawiedliwości i  odpowiedzialności społecznej, wspomaganą 
przez etykę społeczną. Społeczny wymiar komunikacji i mediów sprawia, iż 
etyka komunikacji masowej staje się integralną częścią etyki społecznej. Zasady 
etyki społecznej otrzymują w obszarze mediów nowe znaczenie, uzyskując 
charakter zasad etyki medialnej i pomagając rozwiązywać podstawowe prob-
lemy medialne o charakterze etycznym. Problemy te dotyczą między innymi 
takich zagadnień, jak: sprawiedliwość i  dobro wspólne; zasada sprawiedli-
wości w dostępie do mediów; zasada odpowiedzialności za dobro wspólne; 
solidarność i odpowiedzialność społeczna w sprawiedliwym podziale dóbr 
kultury medialnej; media w służbie integralnego rozwoju wspólnoty ludzkiej; 
troska o  zachowanie wartości ludzkich kultur; promocja kultury otwarto-
ści na wartości uniwersalne ludzkiej wspólnoty; troska o pokój i harmonię 
współpracy między narodami.
Po szóste, media funkcjonują w społeczności, kształtowanej przez różne 
struktury, systemy, subsystemy społeczno-kulturowe oraz procesy cywiliza-
cyjne, dlatego istnieje potrzeba racjonalnej refleksji etycznej nad ich wartością 
zarówno w kontekście ich wpływu na media, jak i w kontekście integrującej 
roli platformy etycznej dla ich różnorodności41. Rozwój cywilizacji informa-
40 Por. T. Hausmanninger, Kritik der medienethischen Vernunft. Die ethische Diskussion über 
den Film in Deutschland im 20. Jahrhundert, Wilhelm Fink Verlag, München 1993, s. 533n; T. Haus-
manninger, Grundlinien einer Ethik medialer Unterhaltung, [w:] W. Wolbert (red.), Moral in einer 
Kultur der Massenmedien, Academic Press, Freiburg 1994, s.  77-96; T.  Hausmanninger, Ansatz, 
Struktur und Grundnormen der Medienethik, [w:] T. Hausmanninger, T. Bohrmann (red.), Mediale 
Gewalt, Wilhelm Fink Verlag UTB, München 2002, s. 287-314; T. Hausmanninger, T. Bohrmann, 
(red.), Mediale Gewalt, dz. cyt.
41 Por. S. Weischenberg, Journalistik. Theorie und Praxis aktueller Medienkommunikation, t. 1, 
Mediensysteme, Medienethik, Medieninstitutionen, Westdeutscher Verlag, Opladen 1992; s. 145-218. 
K. Nordenstreng, The Structural Context of Media Ethics. How Media Are Regulated in Democratic 
Society, [w:] B. Pattyn (red.), Media Ethics. Opening Social Dialogue, PEETERS Publishers, Leuven 
2000, s.  69-87; U.  Saxer, Konstituenten einer Medien- und Journalismus-Ethik. Zur Theorie von 
Medien- und Journalismus-Regelungssystemen, dz. cyt., s. 95-152.
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cyjnej, będącej skutkiem tych procesów, stawia etykę wobec nowych wyzwań, 
którym może sprostać integralna etyka mediów o uniwersalnym charakterze 
zasad i globalnej możliwości zastosowania.
Po siódme, media są obszarem, kumulującym i  odzwierciedlającym dy-
namiczne procesy cywilizacyjne: komercjalizację, globalizację, pluralizację, 
homogenizację, mediatyzację itp., które przekształcają dotychczasowe struk-
tury społeczne, relacje międzyludzkie i  tworząc nową jakość komunikacji. 
Mediosfera staje się obszarem wielu dylematów o  charakterze etycznym, 
tworzących lub odzwierciedlających pole napięć między indywiduum a spo-
łecznością, między sferą prywatności a sferą publiczną, pomiędzy wolnością 
przekazu a odpowiedzialnością za dobro człowieka, między zasadami służby 
a zasadami polityki i władzy, pomiędzy ethosem osoby a przestrzenią komer-
cji, między korzystaniem z mediów a konsumizmem medialnym, pomiędzy 
komercją informacji a prawem do informacji, między społeczeństwem wiedzy 
a społeczeństwem informacyjnym, pomiędzy sferą kultury a techniką, między 
własnością prywatną i prawami autorskimi a prawem do dóbr cywilizacyjnych, 
między tendencją do lokalności a  procesami globalizacyjnymi, pomiędzy 
światem realnym a wirtualnym, między kulturą tradycyjną a kulturą masową 
i  cyberkulturą. Jürgen Wilke wymienia inne obszary konfliktów wartości, 
próbując je przedstawić w postaci par pojęć, które wyrażają pola konfliktów 
aksjologicznych: techniczne możliwości mediów i ludzkie możliwości ich wy-
korzystania, dobro wspólne i interes prywatny, wolność i społeczna kontrola, 
integracja i dezintegracja, wielość i dezorientacja, konkurencja i monopolizacja, 
jakość i komercja, kultura elitarna i kultura masowa, tożsamość i alienacja, 
autonomia i zewnętrzna determinacja, równość i przywileje, otwartość dostępu 
i kodowanie, moralność i amoralność42. To niektóre tylko pola napięć, rodzą-
cych dylematy i problemy etyczne, które należy poddać teoretycznej refleksji 
etycznej i szukać ich racjonalnego rozwiązania w obszarze etyki mediów.
Po ósme, etyka mediów wydaje się być konieczną odpowiedzią na wy-
zwania postępu technologicznego w  obszarze medialno-komunikacyjnym. 
Konsekwencją zmian w dziedzinie komunikacji jest szerokie spektrum innych 
zmian: cywilizacyjnych, kulturowych, społecznych, ekonomicznych. Komuni-
kacja medialna zmienia także sposoby komunikacji międzyludzkiej. Procesy 
konwergencji i digitalizacji mediów stwarzają nowe możliwości komunikacji, 
42 Por. J. Wilke, Massenmedien im Spannungsfeld von Grundwerten und Wertkollisionen, dz. 
cyt., s. 17-33.
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informacji, ale też łączą się z nowymi zagrożeniami dla człowieka. Wszystkie 
te procesy i  zmiany generują ważne pytania etyczne, których rozwiązanie 
wymaga solidnej refleksji etycznej, opartej na filozoficznej argumentacji43.
W analizie potrzeby etyki mediów warto zwrócić jeszcze uwagę na jedno 
zjawisko. Potrzeba ta wydaje się być z jednej strony w sposób oczywisty uza-
sadniona wzrastającymi procesami masowej „konsumpcji” treści medialnych, 
dynamizmem procesów mediatyzacji życia, a także poszerzającym się obsza-
rem skutków oddziaływania medialnego, z drugiej jednak strony pojawiają 
się − zwłaszcza wewnątrz struktur i  systemów medialnych − mechanizmy 
i tendencje przeciwne daleko idącej regulacji prawnej i etycznej ograniczającej 
rzekomo wolność działań człowieka. Negatywne odniesienie do regulacji 
etycznej mediów widoczne jest także z perspektywy procesów komercjalizacji 
mediów, postulujących poddanie działań medialnych mechanizmom wolnego 
rynku. Oczywistą wydaje się być niewystarczalność takich mechanizmów do 
kształtowania pełnego ludzkiego wymiaru komunikacji medialnej44. 
Wzrastające zapotrzebowanie na etykę mediów jest w  pewnym sensie 
wyrazem braku wewnętrznych mechanizmów medialnych, pozwalających 
na szerszą orientację człowieka w mediach i  legitymizację podejmowanych 
przez niego w tym obszarze działań45. To naglące zapotrzebowanie na etykę 
mediów jest również przyczyną ogromnej różnorodności i  pluralizmu po-
wstających projektów etyki medialnej. Większa część z nich jest próbą tylko 
doraźnych rozwiązań zaistniałych problemów medialnych, bez pogłębionej 
filozoficznie argumentacji i szerokiej możliwości zastosowań. Zaniżają one 
lub przekreślają standardy teorii naukowej, wprowadzając tym samym chaos 
ocen i wartościowań etycznych. Etyka mediów nie może się bowiem tylko 
zacieśniać do opisu ethosu dziennikarskiego i postulować zachowania etyki 
odbiorców mediów. Etyka mediów winna obejmować przedmiotowo całą 
przestrzeń medialnych działań ludzi oraz ich szerokich uwarunkowań i kon-
sekwencji, dostarczając racjonalnych zasad wartościowania etycznego i solid-
43 Por. A. Greis, Die immanenten Strukturen medialer Kommunikation als Fokus medienethischer 
Anstrengungen. Eine Methodologie, dz. cyt., s. 4-18; K. Koziol, Öffentlichkeit als hermeneutisches 
Prinzip medienethischer Reflexion. Eine Kriteriologie, [w:] A. Greis, G.W. Hunold, K. Koziol (red.), 
Medienethik, dz. cyt.., s. 19-35.
44 Por. S.U. Müller, S. Ruß-Mohl, Journalismus und Ethik, [w:] O. Jarren (red.), Medien und 
Journalismus. Eine Einführung, Westdeutscher Verlag, Opladen 1994, s. 267-294.
45 Por. M. Loretan, Grundriss einer Medienethik als Theorie des kommunikativen Handelns, [w:] 
A.  Holderegger (red.), Kommunikations- und Medienethik. Interdisziplinäre Perspektiven, Herder, 
Freiburg 1999, s. 153-183.
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nych, teoretyczno-filozoficznych fundamentów argumentacji etycznej. Musi 
ona również uwzględnić bogaty dorobek empirycznych badań medialnych, 
których znajomość uchroni etykę od jałowych spekulacji i błędnych analiz 
sytuacji medialnych. Nie znaczy to oczywiście, że medialna praxis, badana 
i opisana empirycznie, stanowi podstawę do formułowania zasad etycznych, 
które winny być przecież niezależne od zmieniających się praktycznych uwa-
runkowań mediów. Analizy etyczne, tak jak wszystkie analizy teoretyczne, 
winny być racjonalne, a więc oparte na poznanej prawdzie o analizowanej 
rzeczywistości. Dlatego też etyka mediów winna się oprzeć na prawdzie o me-
diach, poznawanej zarówno przez teoretyczne analizy, jak i przez empiryczne 
badania mediów. Etyka mediów winna zatem uwzględniać szerokie spektrum 
różnych perspektyw badawczych, które stanowią dla niej szerszy i konieczny 
horyzont teoretycznych analiz, ale nie determinują kształtu zasad etycznych, 
opartych na prawdzie o człowieku i świecie, poznawanej i formułowanej na 
gruncie analiz filozoficzno-etycznych.
ZAKOŃCZENIE
Moje analizy miały na celu pokazać słuszność tezy, iż etyka mediów odgrywa 
podstawową rolę w  procesach formacyjnych i  wychowawczych. Na koniec 
tych analiz może się wydawać, że etyka mediów jest kwestią prostą i postu-
lowaną przez wszystkich. Ale sprawa nie jest taka prosta, ponieważ oba te 
pojęcia nie są dla wszystkich jednoznaczne. Jednak pluralizm, wolność i nie-
zależność mediów, pluralizm światów wartości oraz odmienne rozumienie 
etyki i jej uzasadnień, to wszystko nie zwalnia nikogo z realizacji wspólnego 
i uniwersalnego etycznego celu: obrony godności człowieka i jego osobowej 
wartości, ochrony naturalnych wspólnot ludzkich (rodziny), jako przestrzeni 
prawidłowego i pełnego rozwoju człowieka. Realizacja tych celów to zadanie 
każdego człowieka, który znajduje się w jakimkolwiek miejscu wielkich pro-
cesów medialnego komunikowania. Wychowanie do mediów to wychowanie 
człowieka. Wychowanie człowieka zaś to wychowanie sumienia. I to jest celem 
wszystkich ludzi zaangażowanych w zadanie i misję wychowania człowieka.
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STRESZCZENIE
Relewancja etyki mediów dla wychowania  
w dobie pluralizacji i globalizacji mediów
Niniejszy artykuł ma na celu wskazać związki pomiędzy etyką mediów a edukacją 
i wychowaniem medialnym. Celem moich analiz jest pokazanie relewancji etyki 
mediów dla wychowania w dobie pluralizacji i globalizacji mediów. Najpierw próbuję 
zdiagnozować i pokazać niektóre aspekty globalnej kultury medialnej, a następnie 
43Relewancja etyki mediów dla wychowania
na tym tle podejmuję próbę analizy podstawowych wyzwań etycznych zarówno 
dla etyki mediów, jak i dla edukacji oaz wychowania mądrych i odpowiedzialnych 
odbiorców mediów. Moje analizy mają na celu pokazać słuszność tezy, iż etyka 
mediów odgrywa podstawową rolę w procesach formacyjnych i wychowawczych. 
Wychowanie do mediów to wychowanie człowieka. Wychowanie człowieka zaś to 
wychowanie sumienia. I to jest celem wszystkich ludzi zaangażowanych w zadanie 
i misję wychowania człowieka. Realizacja tych celów to zadanie każdego człowieka, 
który znajduje się w  jakimkolwiek miejscu wielkich procesów medialnego komu-
nikowania.
ABSTRACT
The relevance of media ethics to education  
in the age of media globalism and pluralism
The aim of the article is to show the relation between media ethics and media 
education. The aim of my analyses is to show the relevance of media ethics for media 
education in the era of pluralism and globalization of the media. First, the attempt 
is made to diagnose and show some aspects of global media culture and then, in this 
context another attempt is made to analyze the main ethical challenges both for 
media ethics and for education and formation of wise and responsible consumers 
of the media. The aim of my analyses is also to show the validity of the thesis that 
media ethics plays a fundamental role in the processes of formation and education. 
Media education means education of man, whereas education of man means edu-
cation of human conscience. And this is the aim which all people involved in the 
task and mission of education of man should strive to achieve. Achieving these 
objectives is the responsibility of every person positioned anywhere within major 
processes of media communication.
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Podstawy etyki w mediach masowych  
a postawy dziennikarzy w okresie PRL  
i transformacji ustrojowej w Polsce
WSTĘP
Wedle raportu Ministerstwa Kultury i  Dziedzictwa Narodowego, analizu-
jącego sytuację polskich mediów audiowizualnych w latach 1989-2008 „Do 
prawidłowego funkcjonowania oraz dalszego rozwoju rynku medialnego 
niezbędny jest (…) aktywny i świadomy odbiorca. Dlatego edukacja medialna 
jest tym obszarem, który powinien być szczególnie wspierany. Dotyczy to 
przede wszystkim przekazywania dzieciom i młodzieży wiedzy o mediach, 
ale także rozwijania kompetencji odbiorczych dorosłych obywateli. Przy 
podejmowaniu tych istotnych działań wiele zależy od woli świata polityki, 
ale jeszcze więcej od nacisków obywateli na wybranych przez nich polityków. 
Taki wymuszony układ nacisków daje szansę na zbliżenie się społeczeństwa 
polskiego do społeczeństwa obywatelskiego, które uznaje media audiowizualne 
za niezbędną część systemu demokratycznego” 1.
W kontekście tej wypowiedzi mamy świadomość, jak ważnym elementem 
dla właściwego funkcjonowania mediów jest szeroka edukacja w tym zakresie. 
Warto więc podjąć się edukowania w bardzo ważnym aspekcie – właściwych 
postaw etycznych. Wspomniane wyżej stanowisko podkreśla istotę właściwych 
zachowań obywateli, poprzez odpowiedzialne wywieranie wpływu na świat 
1 Źródło: http://www.kongreskultury.pl/library/File/RaportMedia/media_audio_streszcenie.
pdf Raport opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego, jako jeden 
z Raportów o Stanie Kultury.
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polityki, a co za tym idzie budowanie społeczeństwa obywatelskiego w syste-
mie demokratycznym. W odniesieniu do współczesnego postrzegania pojęcia 
demokracja, często można wyprowadzić wniosek, iż swoboda i niezależność 
do wartości są najbardziej dziś cenione i pożądane. Jednak kompletny brak 
ograniczeń może prowadzić do chaosu, anarchii i nadużyć. Wszyscy oczekują 
od mediów, aby nie ulegały żadnym naciskom i by ich przekaz był prawdzi-
wym odzwierciedleniem relacjonowanych faktów i wydarzeń. Wbrew temu, 
co mogłoby się wydawać, to właśnie wyznaczenie granic może w tym pomóc, 
mowa tu o granicach etycznych. 
Krajowy Duszpasterz Środowisk Twórczych ks. Wiesław Aleksander Nie-
węgłowski2 w 1995 r. powiedział: „Wolność zatem nie jest normą ostateczną. 
Gdy nie idzie ona z właściwym zrozumieniem profesjonalizmu dziennikar-
skiego, w którym mieści się i etyka, jest nieporozumieniem. Profesjonalizm 
dziennikarski bez etyki nie istnieje”3. Nim przejdę do opisania podstaw 
normatywnych etyki dziennikarskiej na gruncie polskim, należy jeszcze za 
ks. Niewęgłowskim odpowiedzieć sobie w tym kontekście na pytanie „Kim 
jest dziennikarz?” Cytując Duszpasterza, powiemy, iż „jego istotą jest służba. 
Jest on sługą prawdy, a prawda zobowiązuje i wymaga”4. W związku z tym, 
również w tym kontekście należy pamiętać o jeszcze jednym zobowiązaniu 
– edukacyjnym. „Wielu pracowników mediów zastrzega się, że są tylko tymi, 
którzy przekazują informację. Jest to albo asekuracja, albo brak wyobraźni 
dotyczącej skutków swego działania. Media uczą odbiorców rozumienia 
otaczającej ich rzeczywistości, zdarzeń i  ich samych. Wszak przekazując 
prawdę o świecie, kształtując postawy ludzkie, są nauczycielami i wychowaw-
cami społeczeństwa. Zatem niech bardziej świadomie (…) uczą wzajemnego 
szacunku, umacniają więzi społeczne i wzmacniające postawy obywatelskie. 
I nie chodzi tu o tanią demagogię, nachalną pedagogizację. Zadania, o jakich 
rozważamy, „trzeba przełożyć na różne techniki dziennikarskie, korzystając 
z języka poszczególnych mediów, szanując i naturę, i sposoby oddziaływania 
2 Ks. Wiesław A. Niewęgłowski, ur. 1941, ksiądz katolicki, pracownik naukowy, poeta, pisarz. 
Od 1980-2012 Krajowy Duszpasterz Środowisk Twórczych, obecnie KDŚT Senior. Od 1999-2012 
rektor kościoła tych środowisk przy Pl. Teatralnym w Warszawie pw. śś. Brata Alberta i Andrzeja 
Apostoła, którego budowę zainicjował.
3 Ks.  Wiesław A. Niewęgłowski, „Podstawowe wartości dla mediów w  progu XXI wieku”, 
seminarium z dnia 01.12.1995.
4 Tamże.
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tych narzędzi”.”5 Gwarancją do prawidłowego wykorzystywania owych narzędzi 
i wypełniania wspomnianej misji jest określenie zasad etyki dziennikarskiej. 
Dla jasności pojęć, należy wyjaśnić, że etyka dziennikarska jest jedną 
z odmian etyki zawodowej, która wchodzi w skład etyki normatywnej. Na-
tomiast etykę zawodową określa się jako zespół norm i zasad określających, 
jak powinny zachować się osoby tworzące daną grupę zawodową. Za główny 
cel etyki mediów uważa się rozwinięcie kryteriów jakości w dziennikarstwie 
i  mediach a  także filozofii moralnej kompetentnego i  dobrego dziennikar-
stwa. W  takim kontekście możemy powiedzieć, iż etyka mediów to ogół 
ocen, norm, zasad i  ideałów określających poglądy, zachowania i działania 
uważane za właściwe i dobre oraz uzasadnione moralnie w pracy dziennikarzy 
i w funkcjonowaniu mediów. 
Wskazane powyżej pojęcia tylko nakreślają zakres problemu, lecz z pew-
nością nie są to definicje wyczerpujące temat. Nie jest jednak moją intencją 
badanie teoretycznych podstaw zasad etycznych, lecz opisanie, jak kształ-
towały regulacje dotyczące etyki – na szczególną uwagę zasługuje szerokie 
wspomnienie czasów PRL. Nie sposób w krótkiej publikacji wyczerpująco 
omówić wszystkie ważne zagadnienia związane z szeroko rozumianą etyką 
w  mediach. Uważam jednak, iż przeanalizowanie wybranych przykładów 
z  okresu, gdy jakże trudno było w  ogóle o  etyce myśleć i  mówić, pozwoli 
uwypuklić wagę współczesnych rozwiązań. Dziś często mamy niedosyt w tej 
dziedzinie i zarzucamy niewystarczające przestrzeganie zasad etycznych, jak 
również braki w takich regulacjach. Spojrzenie na bieżącą sytuację poprzez 
pryzmat wcześniejszej epoki, pozwoli docenić wielki postęp, jaki się dokonał 
po rozpoczęciu transformacji systemowej.
ETYKA MEDIÓW W PRL
Podstawą rozwoju danej wspólnoty, jest ustalenie obowiązujących zasad 
oraz dbałość o  ich przestrzeganie. Jednym z  lepszych sposobów wzajemne-
go kontrolowania i czuwania nad owym rozwojem takiej grupy społecznej, 
jest niewątpliwie stowarzyszanie się jej członków w  ramach określonych 
5 Tamże.
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organizacji. Z  tego powodu, środowisko dziennikarskie również zrzesza 
swych przedstawicieli w stosownych strukturach. Wszystkie stowarzyszenia 
dziennikarskie mają wpisane w swoją działalność podnoszenie poziomu etyki 
zawodowej i stanie na straży jej przestrzegania. Jak opisuje Izabela Dobosz6, 
dla osiągania powyższych celów, duże znaczenie ma fakt, że „w sytuacjach 
konfliktowych zabiera głos sądownictwo dziennikarskie, rozstrzygając spory 
na podstawie przyjętych kodeksów etyki dziennikarskiej. Głos ten powinien 
docierać do wszystkich dziennikarzy, ponieważ w interesie całego środowiska 
jest obrona prestiżu tego zawodu i pozbywanie się ze swego grona osób, które 
przynoszą mu ujmę.”7 
Niestety w  okresie PRL sądownictwo to działało w  dość typowy dla 
tej epoki sposób. Jedyną organizacją dziennikarską było założone w 1951 r. 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich, które opracowało Dziennikarski Ko-
deks Obyczajowy. Nim odniosę się do przykładowych procedur związanych 
z  sądownictwem, nadmienię, że już sama specyfika tej organizacji dzienni-
karskiej, sprawiała, że idea stowarzyszenia była od początku nieco wypaczona. 
Dziennikarze częstokroć decydowali się na członkostwo, nie z myślą, by lepiej 
dbać o interesy całego środowiska, lecz dla własnych profitów. Członkowie 
Stowarzyszenia mieli prawo współdecydowania w ustalaniu wysokości hono-
rariów, czyli wierszówek, jak również lepsza była ich pozycja polityczna. SDP 
nawiązywało współpracę z instancjami partyjnymi różnego szczebla, stąd jego 
głos miał niemałe znaczenie w  wielu sprawach politycznych i  społecznych, 
szczególnie kiedy była mowa o profesjonalizmie dziennikarskim czy też innych 
sferach działalności medialnej. „Do wstępowania do Stowarzyszenia zachę-
cały ponadto wiążące się z tym różne profity. Stowarzyszenie dysponowało 
dużym majątkiem, miało rozbudowane zaplecze socjalne (m.in. domy pracy 
twórczej), organizowało wczasy (również zagraniczne), obozy i  wycieczki, 
wymianę turystyczną z zagranicą. Wspierało także materialnie dziennikarzy 
(zarówno aktywnych zawodowo, jak i emerytowanych), oferując stypendia, 
6 Prof. dr hab. Izabela Dobosz - profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, była kierownikiem 
Zakładu Dziennikarstwa Instytutu Nauk Politycznych i Stosunków Międzynarodowych UJ. Sędzia 
Naczelnego Sądu Administracyjnego. Opublikowała ok. 70 prac naukowych, m.in.: Procesy prasowe 
w Polsce w latach 1960-1975, Kraków 1979, Tajemnica korespondencji jako dobro osobiste oraz jej 
ochrona w prawie cywilnym, Kraków 1989, Prawo prasowe (z J. Bartą), Kraków 1989, współautorka 
Prawa mediów pod redakcją J. Barty, A. Matlaka, R. Markiewicza, Warszawa 2005.
7 I.  Dobosz, „Kodeksy obyczajowe stowarzyszeń dziennikarskich i  ich znaczenie w  powojen-
nej Polsce.”, artykuł ZNUJ 2007/4/103-118, publikacja na http://www.lex.pl/akt/-/akt/kodeksy-
-obyczajowe-stowarzyszen-dziennikarskich-i-ich-znaczenie-w-powojennej-polsce 
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dotacje bądź zapomogi. Stowarzyszenie finansowało ponadto różne formy 
pomocy medycznej i badań profilaktycznych, jak też prowadziło działalność 
klubową, w ramach której oprócz zakładania stołówek pracowniczych i ka-
wiarni organizowano imprezy artystyczne i różne spotkania. Bardzo cenną 
inicjatywą Stowarzyszenia były prowadzone przez specjalistów rozmaite 
szkolenia oraz kursy (językowe, zawodowe), przeznaczone zwłaszcza dla 
młodych dziennikarzy. W ramach Stowarzyszenia działały kluby zrzeszające 
dziennikarzy zajmujących się podobną tematyką (np. depeszowców, publi-
cystów społeczno-prawnych), które organizowały spotkania, dyskusje oraz 
konkursy z nagrodami za najlepszą publikację. W razie procesów prasowych 
Stowarzyszenie zapewniało dziennikarzom fachową pomoc prawną”8. 
W tym miejscu zatrzymajmy się przy najważniejszej kwestii opisywanego 
zagadnienia, czyli sądownictwie dziennikarskim. Jak już wspominałam, idea 
tej instytucji opiera się na zagwarantowaniu jak najlepszego funkcjonowania 
całego środowiska, a  w  szczególności przestrzegania wewnętrznych norm 
i ustaleń. W Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich obowiązywał wspomi-
nany wyżej Dziennikarski Kodeks Obyczajowy (DKO), opracowany przez 
Mieczysława Krzepkowskiego i zatwierdzony na pierwszym zjeździe Związku 
Zawodowego Dziennikarzy. Kodeks dotyczył tylko dziennikarzy zrzeszonych 
w  Stowarzyszeniu i  to o  ich ewentualnych wykroczeniach miał orzekać 
Sąd Dziennikarski. Poza samym ustanowieniem tego organu9 i podmiotów 
uprawnionych do wnoszenia spraw, w dokumencie nie znalazły się niestety 
żadne postanowienia dotyczące trybu powoływania Sądu, ani też kwalifikacji, 
które sędziowie mieć powinni. Jest to zwiastun tego, jak sądownictwo to 
mogło później funkcjonować. 
Na etapie analizy teoretycznej Kodeksu, rażący jest także art.8, który stanowi, 
iż „Kto podaje do publikacji wiadomości nieprawdziwe ze świadomością ich 
fałszu bez względu na cel, jakim się kieruje, (…) podlega karze zawieszenia na 
okres 2 lat lub usunięcia ze Stowarzyszenia”10. Zapis ten zastanawia bądź oburza 
w dwóch kwestiach. Po pierwsze, celowe podanie do wiadomości odbiorców 
nieprawdziwych informacji jest największym wykroczeniem i naruszeniem 
8 Tamże.
9 Dziennikarski Kodeks Obyczajowy, w Statut Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Warszawa 
1980, str. 36-46, art. 1. Stanowił, iż „za wszelkie czyny sprzeczne z przepisami niniejszego Kodeksu 
dziennikarze odpowiadają przed Sądem Dziennikarskim”, art.2 określał zaś jakie podmioty mogą 
wnosić sprawy do Sądu, art.3- jakie kary mogą być stosowane. 
10 Art. 8 lit.a, tamże
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wszelkich zasad etyki dziennikarskiej, stąd zagrożone jest zawsze najwyższą 
karą, czyli całkowitą dyskwalifikacją dziennikarza – dezinformatora i mani-
pulanta, tu mamy zaledwie zawieszenie na 2 lata. Ponadto, wprawia w kon-
sternację przyczyna dodania zapisu: „bez względu na cel”. Maciej Iłowiecki11, 
wybitny specjalista z zakresu etyki w mediach, podjął próbę zbadania tego 
sformułowania. Przyczynę upatruje w fakcie, że „w prasie, radiu i zwłaszcza 
telewizji PRL pojawiały się stale kłamstwa i  insynuacje w celach propagan-
dowych i  wyjaśniano je (w  razie bardzo z  resztą rzadkiego sprostowania) 
właśnie celem politycznym, który miałby fałsz usprawiedliwiać.”12 Kodeks 
Obyczajowy nie mógł więc takiego usprawiedliwienia uznać za etyczne, stąd 
owy zapis, lecz równocześnie władza musiała chronić swoich zwolenników, 
więc w najgorszym przypadku czekała ich 2 letnia bezczynność zawodowa. 
Poza wspomnianym powyżej art.8, warto dodać, że na przykład świa-
domy plagiat, zagrożony był udzieleniem nagany lub usunięciem z  SDP13. 
Natomiast o bardzo niskim stopniu punitywności wydaje się być regulacja, 
iż za świadome dawanie fałszywego świadectwa o koledze z pracy poprzez 
zniesławienie lub znieważenie, można było być zawieszonym maksymalnie 
na okres 6 miesięcy14. Podkreślę raz jeszcze, iż kara ta groziła wyłącznie za 
wykroczenie wobec innego dziennikarza SDP! Ochrona ta nie dotyczyła 
więc w  przypadku pomówienia zwykłego obywatela lub przeciwnika po-
litycznego15. Podobne rozgraniczenie zastosowano w  kwestii świadomego 
fałszowania opublikowanej wypowiedzi kolegi, np. omawiając lub cytując, 
zaś kara w  tym przypadku również nie była adekwatna, gdyż co najwyżej 
można było takiego dziennikarza zawiesić na nie dłużej niż 1 rok.
11 Maciej Iłowiecki, ur. 1935, dziennikarz, publicysta, eseista. Ukończył biologię na UW, potem 
przeszedł wszystkie szczeble zawodowego dziennikarstwa. Brał udział jako świadek bądź i współ-
uczestnik, w  wielu historycznych wydarzeniach współczesnej Polski. Medioznawca, zajmuje się 
etyką mediów, historią nauki i wydarzeniami współczesnej cywilizacji. Wiceprzewodniczący Rady 
Etyki Mediów kilku kadencji. Autor 10 książek i licznych publikacji, wykładowca wyższych uczelni 
w  Polsce i  zagranicą. Był ekspertem „Solidarności” od spraw mediów, do żadnej partii nigdy nie 
należał, ale nie kryje sympatii do tych partii i organizacji, które cenią tradycję i słuchają niezależnych 
opinii. (za: nota biograficzna)
12 Maciej Iłowiecki, „Pilnowanie strażników. Etyka dziennikarska w praktyce”, Fronda, Kielce 
2012, str. 51
13 Art. 21 par.1, poz. cyt. Dziennikarski Kodeks Obyczajowy
14 Art., 24, tamże
15 Ograniczenia wprowadzał tylko art. 18, sankcjonujący publiczne lekceważenie innych oby-
wateli, lecz określenie „zwłaszcza ze względu na ich narodowość, rasę lub wyznanie”, w  zasadzie 
zawężało problem tylko do wymienionych kwestii.
51Podstawy etyki w mediach masowych a postawy dziennikarzy  
Dla ukazania praktycznego wymiaru funkcjonowania zasad etycznych 
i  ich egzekwowania w  okresie PRL, można podać ciekawy epizod z  roku 
1963. Dziennikarz, który zasłynął w minionej epoce ze swych mistrzowskich 
kłamstw – Jerzy Urban16, nie zawsze był w łaskach władz. Pracując jeszcze 
w „Polityce”, wypowiedział się bardzo nieprzychylnie i prześmiewczo na temat 
doktora Włodzimierza Marcinkowskiego. „Jak relacjonował to Mieczysław 
F.  Rakowski: „Jurek zdrowo wyśmiał Marcinkowskiego i  jego antyalko-
holowego zajoba. Działalność doktora w  jakimś stopniu na to zasługiwała, 
skoro wygłaszał poglądy co najmniej czarnosecinne. Na przykład postulował 
utworzenie obozów pracy dla alkoholików, przymusową sterylizację itd. Po 
ukazaniu się artykułu Marcinkowski poskarżył się Cyrankiewiczowi i jakoś 
to doszło do Gomułki”. W efekcie Urban został wyrzucony z redakcji, a tow. 
Wiesław wydał zakaz drukowania jego tekstów.”17 Dla nas istotne jest, jak 
doszło do tego wyrzucenia z  redakcji i  z  czym się to dalej wiązało. Otóż 
Gomułka zażądał usunięcia Urbana z SDP, a rozkaz ten został natychmiast 
wykonany przez Naczelny Sąd Dziennikarski! Maciej Iłowiecki uczestniczył 
w tym procesie jako delegat redakcji i obserwował jego przebieg. Wspomina, 
iż „Była to sytuacja groteskowa nawet jak na ówczesne czasy, a sąd wyraźnie 
nie wiedział, o co chodzi, wiedział tylko, że ma spełnić rozkaz I sekretarza 
PZPR”18. 
Na tym przykładzie widzimy, jak działało sądownictwo dziennikarskie, 
a to, jak jeszcze funkcjonowały w praktyce zasady etyki, tudzież czy w ogóle 
o etyce możemy mówić, obrazuje zapis dalszych losów dziennikarskich Ur-
bana: „W ten sposób w 1963 r. niedawna młoda gwiazda „Polityki” trafiła 
do niszowego „Życia Gospodarczego”. Ze względu na ciążący na nim „zapis”, 
drukował pod pseudonimem „Jan Rem”. Nie zaprzątał sobie głowy dzienni-
karską rzetelnością. Jak bowiem wspominał: „Główczyk [redaktor naczelny 
pisma – przyp. F.M.] mi mówił, co powinienem jako Jan Rem pisać, np. na 
16 Jerzy Urban – dziennikarz, wieloletni redaktor i publicysta „Polityki”, felietonista „Szpilek” 
(w  latach 1970–1989 pod ps.  „Klakson”), autor kryminałek z  „Kulis” (w  latach 1959–1981 pod 
ps.  „Jerzy Kibic”), propagandysta PRL, w  ostatnich latach pozostawał ważną postacią tylko dla 
dość specyficznego środowiska miłośników „NIE”. Dziś jest znów – jak w PRL – zapraszany do 
politycznych dyskusji. Powraca do głównego nurtu życia publicznego. Prowokuje to do pytania 
o kondycję Rzeczypospolitej (…), nota biograficzna w artykule Filipa Musiała, publikowanym na 
http://www.panstwo.net/245-kosmopolita-w-sluzbie-propagandy
17 Artykuł Filipa Musiała (IPN, Kraków) pt. „Kosmopolita w służbie propagandy” w Niezależna 
Gazeta Polska Nowe Państwo na: http://www.panstwo.net/245-kosmopolita-w-sluzbie-propagandy 
18 Dz. cyt. Maciej Iłowiecki, „Pilnowanie strażników.(…)”, str. 52
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temat niezbędnych zmian w  strukturze przemysłu maszynowego. Sadzał 
mnie u siebie w gabinecie, mówił przez kilka godzin, a ja notowałem akapit 
po akapicie, tezę po tezie”19. 
Takie przykłady dowodzą, iż regulacji, które faktycznie zapewniają pod-
stawy etyki w mediach, należy niestety szukać w późniejszym okresie. Mo-
ralność i  etyka nie były zatem w  cenie, a  sytuację tę pogłębiały, zamiast 
jej zapobiegać, zapisy Dziennikarskiego Kodeksu Obyczajowego. Nie bez 
znaczenia jest przecież fakt, iż wykroczenia przeciwko etyce dziennikarskiej 
i godności zawodu, zostały zebrane na końcu DKO, w części III i zawarły 
się w zaledwie 15 artykułach.
DROGA DO NOWEGO ŁADU
Czasy prasy w PRL to pełne podporządkowanie monolitowi RSW „Prasa-
-Książka-Ruch”, trudno stąd mówić o zasadach etycznych, jeśli brak wolno-
ści, będącej fundamentem do ich budowania. Mimo, iż podległości tej nie 
dało się zlikwidować niemal do końca trwania Spółdzielni, a w zasadzie do 
rozpoczęcia procesu jej likwidacji20, to jednak ważnym momentem, sym-
bolicznie zrywającym z podporządkowaniem wobec Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej21, był Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, który odbył się w dniach 29-31 października 1980 r. 
Podczas jego trwania złożony został istotny wniosek na temat konieczności 
wprowadzenia zmian w regulacjach związanych z etyką dziennikarską. Mimo, 
iż formalnie nie został on zatwierdzony jako uchwała, lecz przekazany został 
do prac w ramach Komisji Zjazdowych, to zacytuję tu jego postulaty, gdyż 
jest to najlepszy wyraz zmieniających, a właściwie dojrzewających do zmian, 
postaw społecznych. Postulowano, więc „wprowadzić poprawki do DKO, 
a mianowicie zmienić jego nazwę na Dziennikarski Kodeks Etyczny; wpro-
wadzić dodatkowo przepisy zabezpieczające dziennikarzy przed podawaniem 
19 Art. cyt. Filip Musiał, „Kosmopolita w służbie propagandy”
20 Problem ten został szerzej opisany w artykule „RSW Prasa-Książka-Ruch i skomplikowany 
proces jej likwidacji”, przygotowywanym aktualnie do publikacji.
21 RSW była ramieniem partii w dziedzinie którą się zajmowała, a więc posłuszeństwo Spół-
dzielni, było jednoznaczne z podporządkowaniem się PZPR.
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nieprawdziwych informacji pod naciskiem władz zwierzchnich lub instytucji 
zainteresowanych zniekształceniem stanu faktycznego; ustalić zasady pole-
miki, zakazując pod groźbą sankcji tendencyjnego zniekształcania poglądów 
oponenta oraz polemizowania z  oponentami, którzy nie mogą się bronić 
w tym samym środku masowego przekazu; wprowadzić klauzulę zakazującą 
przyjmowania za prace dziennikarskie nagród od instytucji państwowych, 
gospodarczych i społecznych - wyjątek mogłyby stanowić odznaczenia pań-
stwowe, honorowe i nagrody przyznawane na wniosek macierzystych redakcji 
i organów samorządu dziennikarskiego”22.
Powyższy fragment jest świadectwem tego, jak w tym okresie traktowano 
dziennikarzy, gdy państwo kierowało się swoimi apodyktycznymi, czy nie-
kiedy wręcz totalitarnymi metodami. Podobnie należy oceniać apele władz 
o porozumienie społeczne i podjęcie dyskusji na kluczowe tematy. Z jednej 
strony mamy bowiem przedstawione 3 września 1981 r. „Propozycje Stowa-
rzyszenia Dziennikarzy Polskich w sprawie modelu funkcjonowania środków 
komunikacji społecznej w Polsce”, świadczące o tym, iż owe apele władz były 
traktowane poważnie i wzbudzały w środowisku dziennikarskim nadzieje na 
poprawę sytuacji, równolegle zaś można spojrzeć na raport Komisji do Spraw 
Komunikacji Społecznej23. Wedle rzeczonego raportu możemy czerpać wie-
dzę na temat ocen etycznych ówczesnego dziennikarstwa, co wprost wynika 
z opisanego odbioru przekazu medialnego przez społeczeństwo. O poziomie 
zakłamania i manipulowania informacją mogą choćby świadczyć przywołane 
dane OBOP24, iż zaufanie do DTV osiągnęło najniższy z  notowanych do 
tego czasu poziomów, gdyż zaledwie 20% widzów „bardzo dobrze” oceniało 
Dziennik, zaś na przykład w odniesieniu do relacji zdarzeń bydgoskich, aż 
63% respondentów uznało telewizję za „stronniczą”. 
Wszystkie przywołane wyżej przykłady dowodzą, iż trudno mówić o ja-
kimkolwiek modelu etycznym w  okresie PRL, zaś apogeum załamania się 
wszelkich norm moralnych, bądź wymuszania ich nie przestrzegania, był 
okres Stanu Wojennego, wprowadzonego dnia 13 grudnia 1981 r. Decyzja 
ta zaważyła na stłumieniu ruchu reformatorskiego wewnątrz PZPR25, po-
22 Za: Dz. cyt. Maciej Iłowiecki, „Pilnowanie strażników.(…)”, str. 54
23 „Stan Komunikacji Społecznej w Polsce u progu lat osiemdziesiątych- Próba syntezy”, autorzy: 
Stanisław Brodziki, Jerzy Surdykowski, czerwiec 1981r
24 Za dokum. cyt: „Stan komunikacji społecznej (…), cz. II, pkt. 1B i n.
25 To właśnie w ramach działań reformatorskich próbowano podjąć dialog między innymi ze 
środowiskiem dziennikarskim.
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średnio doprowadziła do zawieszenia Stowarzyszenia, a  następnie jego roz-
wiązania na podstawie decyzji Prezydenta m. Warszawy gen. Mieczysława 
Dębowskiego z dnia 19 marca 1982 r., utrzymanej w mocy decyzją ministra 
spraw wewnętrznych Czesława Kiszczaka z dnia 3 maja 1982 r. Jako powód 
rozwiązania podano to, iż SDP „nie realizowało swoich podstawowych celów 
statutowych i  ustalonego dla stowarzyszenia zakresu i  sposobu działania, 
podejmowało przedsięwzięcia sprzyjające demontażowi państwowych i spo-
łecznych instytucji informacji publicznej, dezintegrujące środowisko dzien-
nikarskie i utrudniające wypełnianie zadań dziennikarzy w socjalistycznym 
państwie”26. Jednym z czynników wpływających na rozwiązanie SDP było 
powstanie nowej organizacji, o  nazwie Stowarzyszenie Dziennikarzy PRL, 
która w  pełni podporządkowywała się władzom stanu wojennego. Z  tego 
powodu mogło cieszyć się przychylnością władz i 11 maja 1982 r. wystąpiło 
ono z  wnioskiem do Prezydenta m. Warszawy o  przekazanie mu całego 
majątku oraz archiwum likwidowanego SDP, do prośby której władze bez 
oporów się przychyliły. W takich okolicznościach, członkowie SDP, którzy 
nie chcieli przystać do nowej organizacji, musieli kontynuować działalność 
w podziemiu. 
W tej formie, próbowano jednak walczyć z władzami najlepszą bronią, jaką 
dysponowano – czyli rzetelnością w  informowaniu oraz przekazywaniem 
prawdziwych informacji, lub przynajmniej uwypuklaniu, które przekazy są 
wiarygodne, a  które nie. Dość sprawnie wydana i  rozprowadzona została 
„Odezwa – ulotka skierowana do dziennikarzy SDP przez ZG SDP dzia-
łających w podziemiu”27. W owych zaleceniach wyraźnie widać odwołanie 
do podstawowych zasad etycznych. Dobre imię dziennikarzy miało bronić 
stosowanie się na przykład do zasady pierwszej, która brzmiała: „Podpisuj 
wszystko, co zrobiłeś. Żadnych anonimów, ani pseudonimów czy inicjałów, 
których czytelnik, słuchacz bądź widz nie zna od dawna. Teksty niepodpisane, 
opatrzone pseudonimami lub inicjałami nie do rozszyfrowania niech same 
przez się zdradzają swą nieuczciwość”. Równocześnie chciano dokumentować 
zachowania różnorakich przedstawicieli swej profesji, więc w punkcie 3 zale-
cano: „Wybierz jakąś gazetę, program radiowy lub telewizyjny (poza swoim 
miejscem pracy) i prowadź systematyczną dokumentację przestrzegania w nich 
26 Za: art. cyt. I. Dobosz, „Kodeksy obyczajowe stowarzyszeń dziennikarskich (…)”
27 Z archiwum Macieja Iłowieckiego, wydane przez ZD SDP w 1981 r.
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DKO i Zasad28. Kopię dokumentacji przekaż komuś, do kogo masz zaufanie.” 
W końcowych punktach stwierdzano, iż dopuszczalne jest działanie zgodne 
z zaleceniami reżimu, lecz pod warunkiem nie wychwalania Stanu Wojennego 
i nie dezinformowania odbiorców, jeśli dziennikarstwo jest czyimś głównym 
źródłem utrzymania. Niedopuszczalne jednak było podawanie fałszywych 
informacji, przekonywanie społeczeństwa do aprobowania Stanu Wojennego 
lub osłabianie „ducha solidarności Polaków”29. Dziennikarza łamiącego te 
podstawowe normy etyczne, przestrzegano: „Nie dziw się, jeśli przyjdzie Ci 
kiedyś ponieść tego konsekwencje”.
Środowisko dziennikarskie miało zatem świadomość, iż bez moralności, 
czy też szeroko zarysowanych zasad etycznych, nie ma szans sprzeciwić się 
zafałszowanemu wizerunkowi rzeczywistości kreowanemu przez władze. 
Rozbieżność postrzegania wszelkich norm, może jeszcze dobitnie podkreślić 
cytat z rozporządzenia RSW „Prasa-Książka-Ruch” opracowanego w 1986 r., 
gdzie definiowano liczne pojęcia, niezbędne do oceny dziennikarzy. Znalazło 
się tam wyjaśnienie terminu „dyspozycyjność”. W tamtym ujęciu, rozumiano 
ją, jako dyspozycyjność polityczną i zawodową, z czego ta pierwsza rozumiana 
była, jako „gotowość głoszenia i propagowania poglądów dysponenta politycz-
nego pisma, niezależnie od stopnia osobistej identyfikacji z tymi poglądami 
przy równoczesnym firmowaniu ich własnym nazwiskiem”. Absurdalność 
i skrajność takiego rozumowania, nie wymaga już dodatkowego komentarza. 
NOWY SYSTEM JAKO KATALIZATOR ZMIAN
Kształt, jak również sposób funkcjonowania zasad etyki dziennikarskiej, mógł 
zmienić się dopiero wraz z wyraźnym przewartościowaniem zasad kierujących 
państwem i  społeczeństwem w  których przyszło im egzystować. Porozu-
mienia Okrągłego Stołu, niestety nie stały się punktem, który zjednoczyłby 
środowisko dziennikarskie i w wolnej Polsce zapoczątkował wspólne starania 
o przestrzeganie zasad etycznych, a w szczególności korzystania z otrzymanej 
w końcu wolności. Jako, iż powstałe 24 marca 1982 r. Stowarzyszenie Dzien-
28 Mowa o zasadach sformułowanych w Odezwie.
29 Pkt. 5, dokum. cyt: „Odezwa - ulotka (…)”
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nikarzy PRL30, w związku ze zmianą systemową i formalną zmianą nazwy 
państwa, musiało zaadaptować się do nowego ładu, więc w grudniu 1989 r. 
(SD PRL) zmieniło nazwę na SD RP i nadal kontynuowało swą działalność. 
Jednakże, po porozumieniach Okrągłego Stołu, 12 czerwca 1989 r. doszło 
do ponownej rejestracji SDP, co doprowadziło do skłócenia środowiska 
dziennikarskiego i  wieloletniego sporu pomiędzy tymi Stowarzyszeniami. 
Jak opisuje Izabela Dobosz „w sporze tym SD RP dowodziła najpierw przed 
Społeczną Komisją Likwidacyjną, a następnie przed NSA, że SDP zarejestro-
wane w 1989 r. nie jest tożsame z SDP rozwiązanym w 1982 r., a zatem nie 
może rościć sobie pretensji do przejętego przez SD RP majątku. Zarzuty SD 
RP zostały uznane za bezzasadne wyrokiem NSA z dnia 26 września 2002 r. 
(II SA 3836/01, niepubl.). Sąd uznał, że zarejestrowane na nowo SDP (do 
czego obligowała zmiana przepisów o stowarzyszeniach) jest tożsame z SDP 
rozwiązanym w wyniku wprowadzenia stanu wojennego. Od tego wyroku 
została wniesiona przez Prokuratora Generalnego rewizja nadzwyczajna do 
Sądu Najwyższego, jednak Sąd ten w prawomocnym wyroku z dnia 31 lipca 
2003 r. (III RN 36/03, OSNP 2004, nr 12, poz. 201) oddalił rewizję nadzwy-
czajną, podkreślając, iż w przypadku SDP nie chodzi o ciągłość bytu prawnego 
stowarzyszenia w znaczeniu prawnym, lecz o ciągłość w znaczeniu ideowym, 
statutowym i składu władz. Wyrok ten przesądził na rzecz SDP spór o ist-
niejący majątek, a zwłaszcza o siedzibę władz Stowarzyszenia przy ul. Foksal 
3/5 w Warszawie. Obecnie zatem istnieją w Polsce dwa konkurujące ze sobą 
stowarzyszenia dziennikarzy: SDP i SD RP, mające własne statuty, własną 
organizację i  (…) własne kodeksy etyczne oraz działające na ich podstawie 
sądownictwo dziennikarskie”31. 
Początek lat 90-tych przyniósł w  omawianych kwestiach bardzo wiele 
istotnych zmian. „Dziennikarski Kodeks Obyczajowy” został podpisany przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 27 września 
1991 r., natomiast w roku 1993 powstała pierwsza organizacja, zajmująca się 
mediami, lecz jej ukonstytuowanie nie wynikało ze zgrupowania się wewnątrz 
środowiska dziennikarskiego, lecz powołana została przez głowę państwa, co 
było dość ciekawym rozwiązaniem. Mowa tu o  Radzie do Spraw Mediów 
i Informacji przy Prezydencie RP, wewnątrz której 3 marca 1993 r. stworzono 
interesujący nas Zespół ds. Etyki i Ochrony Zawodu. W ramach jego prac 
30 Na czele którego jako pierwszy prezes stanął Klemens Krzyżagórski.
31 I. Dobosz, Kodeksy obyczajowe stowarzyszeń dziennikarskich… dz. cyt.
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przygotowano między innymi Projekt Kodeksu Zawodowego Dziennikarzy 
Rzeczpospolitej32, wystosowano wiele oświadczeń oraz listów skierowanych do 
Prezydenta, w odniesieniu do materii związanej z mediami bądź ich etyką33, 
a także opiniowano rządowe projekty ustaw34.
Z uwagi na fakt, iż głównym celem autora było uwypuklenie wadliwości 
funkcjonowania zasad etycznych w okresie PRL, stawiając je w oczywistej 
opozycji do współczesnego ich kształtu, stąd bardzo syntetycznie wspomniane 
zostaną rozwiązania wprowadzone w latach 90-tych35. Niewątpliwie najważ-
niejszym dokumentem tamtego okresu, mającym szczególną rangę również 
dziś, była Karta Etyczna Mediów, przyjęta przez wszystkie stowarzyszenia 
dziennikarskie w 1995 r. Początkiem dla wielkich zmian było ukonstytuo-
wanie się Konferencji Mediów Polskich, którą to zainicjował wspominany 
już wyżej ks.  Wiesław Aleksander Niewęgłowski. Punktem wyjściowym 
była nadmieniana Karta Etyczna Mediów36, zatwierdzona w  marcu 1995 
r., zaś następnie sformułowano Dziennikarski Kodeks Obyczajowy37, który 
bezpośrednio zakładał obowiązek przestrzegania zasad zawartych w Karcie 
oraz „postanowień niniejszego kodeksu”. 
Zasady zawarte we wspomnianych dokumentach były zupełnie odmienne, 
od prezentowanych w  poprzedniej epoce. Nakazywano przekazywanie in-
formacji prawdziwych i obiektywnych. Autor tekstów zobligowany został do 
rozdzielania informacji od komentarza, działania uczciwego, czyli w zgodzie 
z własnym sumieniem, a także z poszanowaniem ludzkiej godności, praw, dóbr 
osobistych, ze szczególnym uwzględnieniem prywatności i dobrego imienia. 
Dziennikarze, wydawcy i producenci mieli być wolni, ale równocześnie winni 
32 Dokument sporządzono 8 czerwca 1993r. Jego pierwotną wersję przekazano do ekspertyzy 
naukowej dr hab. Wojciechowi Chudemu z Uniwersytety Lubelskiego. W przygotowanym opracowaniu 
pozytywnie oceniono przewodnią myśl Projektu, czyli oparcie go na takich wartościach jak prawda, 
tolerancja i innych prawach człowieka. Równocześnie zalecono jednak liczne poprawki szczególnie 
w kwestii organizacyjno-porządkowej tekstu. Uderzała jego chaotyczna struktura, nieprecyzyjność 
wielu pojęć, przy równoczesnym zbyt szczegółowym ujęciu innych kwestii.
33 Jednym z  ważnym listów był ten, wysłany 20 września 1994r, podejmujący problematykę 
prawa dziennikarzy do ujawniania tajemnicy państwowej, w którym postulowano, iż dziennikarze 
muszą takie prawo posiadać, by wskazywać działania urzędów bądź władz, które powinny być 
przedmiotem publicznej krytyki, zaś dbanie o  zachowanie tajemnicy, nie powinno polegać na 
braku prawa do ujawnienia, lecz na obowiązku chronienia tajnych informacji przez ich posiadaczy.
34 M.in. projekt „Ustawy o wolności prasy” w czerwcu 1993r.
35 Opisanie bieżących podstaw prawnych i  pełne skomentowanie zasad ich funkcjonowania, 
właściwe będzie dla odrębnej publikacji, z uwagi na obszerność zagadnienia. 
36 W wersji zaproponowanej przez Jacka Żakowskiego
37 Projekt z dnia 25 kwietnia 1995 r.
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ponosić odpowiedzialność za treść i  formę swoich przekazów. Szczególnie 
ważna była zasada nr 6, mówiąca o pierwszeństwie dobra odbiorcy. 
Z  łatwością dostrzeżemy, iż przedstawione wyżej zasady opierają się na 
całkiem innych wartościach, niż wcześniejsze rozwiązania. Mamy do czynienia 
z poszanowaniem odbiorcy i kierowaniem się jego dobrem, a nie interesem 
rządzących. Karta Etyczna Mediów to jeden z najważniejszych dokumentów 
również dziś. Tym bardziej świadczy to o  jej przemyślanej formie, gdyż jej 
zapisy nie straciły na wartości. Dokument ten doczekał się wielu opracowań 
i komentarzy. Jeden z nich sporządzony został przez Radę Etyki Mediów38, 
która w ramach swych zadań dba o przestrzeganie zasad zawartych w Karcie 
oraz stara się je upowszechniać.
Wspomniane powyżej współczesne kodyfikacje oraz organizacje zabiegające 
o przestrzeganie zasad etycznych w mediach, są jedynie wybranymi przykładami. 
Wnikliwie przyglądając się jednak prezentacji czasów PRL-u, czytelnik, sam 
dostrzega wyraźne różnice. Analizując tamte przykłady, należy docenić ogrom 
zmian, które zaszły w tej dziedzinie. Współczesne procesy edukacji medialnej, 
powinny więc opierać się na zachęcaniu do kontynuowania tej transformacji 
i pozytywnego oceniania dokonanego postępu. Taka motywacja może okazać 
się najlepszym bodźcem dla młodych ludzi, do przestrzegania zasad etycznych, 
którzy mając świadomość przywilejów z jakich mogą współcześnie korzystać, 
a czego nie można była doznać kilka dekad temu, sami będą chcieli rozwijać 
swój system wartości właśnie w imię zasad etycznych. 
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STRESZCZENIE 
Podstawy etyki w mediach masowych a postawy dziennikarzy  
w okresie PRL i transformacji ustrojowej w Polsce
Problemy etyczne to bardzo ważne zagadnienie w  wielu dziedzinach życia, 
a w szczególności w sferze mediów, których jedną z głównych ról jest przekaz infor-
macji. Trudno oczekiwać, aby był on rzetelny bez przestrzegania zasad etycznych. 
Autorka stawia tezę, iż współczesna edukacja medialna powinna szeroko zajmować 
się tą tematyką. Niniejsza praca nie jest prezentacją współczesnych regulacji prawnych 
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dotyczących etyki w mediach, aczkolwiek podkreślone zostały pozytywne zmiany 
jakie zaszły w tym obszarze w ostatnich dekadach. Dla uwypuklenia postępu jaki 
się dokonał, autorka postanowiła zaprezentować regulacje związane z kształtowa-
niem zasad etycznych oraz ich realne funkcjonowanie w okresie PRL. Zapoznanie 
się z  przykładami czasów Polski Ludowej może pozwolić, zwłaszcza młodszym 
czytelnikom, docenić ogrom poczynionych zmian oraz rozbudzić w nich potrzebę 
kontynuowania tej transformacji i  pozytywnego oceniania dokonanego postępu. 
Autorka twierdzi, iż taka motywacja może okazać się najlepszym bodźcem dla 
młodych ludzi.
ABSTRACT
The basis of ethics at mass media and the journalists’ attitude  
in period of the Polish People’s Republic and the political  
transformation in Poland 
Ethical problems are very important points in many fields but particularly in 
the sphere of media, which main function is information transfer. It should not be 
expected to be reliable unless ethical principles are respected. The author advances 
the thesis that modern media education should become highly involved in the issue. 
This article is not a presentation of modern legal ethical regulations; nevertheless, 
some positive changes in this area over the last decades have also been underlined. 
To accentuate progress in this area, the author presented regulations and their real 
functioning in the Polish People’s Republic. Familiarity with examples from those 
times allows one, young readers especially, to appreciate all the changes. It will also 
awake the need to continue such transformation and will probably lead to a positive 
evaluation of the progress made. The author affirms that such motivation can turn 
into a positive stimulus in the case of young people.
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Zarys problematyki norm etycznych  
we współczesnej reklamie
Nasze stulecie tym się między innymi charakteryzuje, 
że nie tylko zadaje pytania o wartości, 
lecz także kwestionuje wartości, 
które wcześniej często przyjmowano a priori1.
WSTĘP
Na podstawie etymologii słowa można sądzić, że reklama istnieje od zarania 
dziejów, jednak podejście do niej zmienia się wraz z biegiem czasu. Obecnie, 
kiedy ma miejsce ogromne zróżnicowanie produktów i usług, daje się zaob-
serwować realizacja walki o klienta, w szczególności o jego zainteresowanie 
danym towarem czy usługą, a  czyni się to na wiele sposobów korzystając 
z bogactwa środków komunikacji językowej. Jak twierdzi D. Paryła: „więk-
szość z nas nie przyznaje się, że dokonuje zakupu pod wpływem reklamowej 
perswazji. Dlaczego tak się dzieje? Odpowiedź jest prosta: nikt nie chce 
przyznać się, że ulega reklamie, co oznaczałoby – jestem słaby, potrzebuję 
doradcy, jestem niezorientowany co jest aktualnie na topie”2. Reklamodawcy 
1 J. Jarco, Z Kalita., M. Semp, Etyka. Świat wartości moralnych, Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa 1993, s. 7.
2 D. Paryła, Psychofizjologia odbierania reklamy. Wzorce i zachowania, [w:] Etyka w mediach, vol. 
8 Kodyfikacja czy modyfikacja norm?, pod. red. W. Machura, J. Sobczak, Wydawnictwo Naukowe 
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poprzez odniesienie się do tego co wspólne, społecznie znane, a także decy-
dujące o poczuciu tożsamości językowej, zmniejszają dystans komunikacyjny 
między sobą a odbiorcą.
Etyka słowa (języka), będąca częścią etyki ogólnej, od niedawna traktowa-
na jest jako element kultury języka ze względu na fakt, iż wzajemne relacje 
uczestników dialogu są ważnym składnikiem całej kultury wypowiedzi. Ma 
ona na celu określanie zasad posługiwania się językiem zgodnie z moralnością. 
W Słowniku wiedzy o języku do podstawowych sześciu zasad jakimi należy 
się kierować w każdym akcie mowy zostały zaliczone: „trzymać się tematu; 
wyraźnie określać cel i intencje wypowiedzi; unikać manipulacji językowej; 
formułować wypowiedź w sposób jednoznaczny i zrozumiały; unikać słów 
oszczerczych i  powtarzania plotek; unikać agresji, wulgaryzmów i  słów 
obraźliwych”3. Jako etycznie naganne w  Słowniku wiedzy o  języku zostały 
zaliczone takie zachowania, jak: „narzucanie rozmówcy poglądów; unie-
możliwienie mu przedstawienia własnej argumentacji i  własnego punktu 
widzenia; wywieranie na niego jakiejkolwiek presji; wykorzystywanie przez 
nadawcę swojej pozycji zawodowej czy społecznej po to, aby zmusić adresata 
do działań niezgodnych z jego przekonaniami”4.
Zdaniem I. Płóciennik i D. Podlawskiej: „pierwszą zasadą etyki słowa jest 
pozostawienie adresatowi możliwości wybierania między mówieniem a mil-
czeniem, między odbiorem a nieodbieraniem komunikatu. Nikogo nie można 
zmuszać do słuchania tekstu i reagowania na niego w jakikolwiek sposób”5. 
Ponadto, warto mieć na uwadze, iż uczestnicy aktu komunikacyjnego starają 
się zrealizować określone cele. Dlatego istotny jest wzajemny szacunek oraz 
szczerość intencji i jasne, jednoznaczne wskazanie zamierzeń nadawcy oraz 
brak podejrzliwości ze strony odbiorcy. Teksty pokrętne, zawierające część 
prawdy i część kłamstwa, są trudne do zdemaskowania, ze względu na częste 
niejasności w niuansach językowych i znaczeniowych. 
Pomimo tego, iż etyka i  osobiste poczucie odpowiedzialności są nieroz-
łącznie ze sobą związane, w obliczu trudnych sytuacji ekonomicznych bardzo 
często daje się zaobserwować używanie wzniosłych haseł moralnych, które 
wyraźnie kontrastują z rzeczywistymi postawami, wyborami czy zachowania-
SCRIPTORIUM, Poznań-Opole 2011, s. 119.
3 Hasło: etyka słowa (języka), [w:] Słownik wiedzy o języku, I. Płóciennik, D. Podlawska, Wyd. 
Park, Bielsko-Biała 2004, s. 64.
4 Tamże, s. 64-65.
5 Hasło: etyka słowa … dz. cyt., s. 65.
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mi6. Powszechnie wiadomo, iż reklamodawca działa dla osobistego sukcesu 
i  różnymi sposobami zdobywa klientów, starając się ubiec konkurentów. 
Zatem jest on zaangażowany w  działania, gdzie normy etyczne wydają się 
być raczej balastem, aniżeli wsparciem w  osiągnięciu celu. Jak uwidacznia 
Stanisław Szadyko: „w  sferze ekonomii czy też biznesu występuje element 
rywalizacji. (...) Człowiek, ludzie czy też zbiorowości ludzkie często wal-
czą czy też zmagają się ze sobą w zaspokajaniu swoich partykularnych lub 
społecznych celów. W  dążeniu do zaplanowanego celu starają się pokonać 
swojego konkurenta”7. W  reklamie szczególnie możemy zaobserwować 
zjawisko walki o  klienta. Reklamodawcy wykorzystują pełnię bogactwa 
chwytów marketingowych, by zachęcić do skorzystania z ich oferty. W jaki 
sposób walczą o  klientów sprzedawcy najpełniej ukazuje wszechobecna re-
klama. Do ważnych zadań komunikatów reklamowych należy skłonienie do 
nabycia lub skorzystania z określonych towarów czy usług. Przybierają one 
różnorodną postać - od rzetelnej informacji o cechach produktu, spotykanej 
głównie w  prasie specjalistycznej, po wychwalanie produktu bez uczciwej 
informacji merytorycznej o  przedmiocie reklamy. Jak podkreśla W.  Smid: 
„nadużywanie słowa eliminuje udział etyki w  komunikowaniu”8. Reklama 
oczywiście pomaga w sprzedaży danych produktów czy usług, ale również nie 
trudno zauważyć, że teksty reklamowe informują, przekonują, przypominają, 
oddziałują, zmieniają opinie, a nawet postawy. Zdaniem R. Grochowskiego: 
„reklama za pomocą śmiesznych historyjek, w których wszystko jest fałszem 
próbuje przekazać prawdę o produkcie. Fenomenem staje się pokazywanie 
ludzkiej intymności, poprzez zachodzące zmiany obyczajowo-kulturowe 
oraz wykorzystywanie dowcipu jako narzędzia rozsądku. Poprzez te zabiegi 
reklama próbuje dotrzeć do naszych emocji i  nadziei, chcąc zrealizować 
nasze marzenia (...). Ostatnich kilka lat to przede wszystkim rozwój tech-
nologii, które pozwalają lepiej dotrzeć do konsumenta, w  sposób wręcz 
natarczywy. W  działaniach tych widać ewidentny brak samoograniczeń 
reklamodawców”9.
6 Zob.: J. Tomczyk-Tołkacz, Etyka biznesu wybrane problemy, Wydawnictwo Akademii Eko-
nomicznej we Wrocławiu, Wrocław 1994, s. 11.
7 Zob.: S. Szadyko (red. nacz.), Komunikacja specjalistyczna. t. II Specyfika języków specjalistycznych, 
Katedra Języków Specjalistycznych Uniwersytet Warszawski, Warszawa 2009, s. 54.
8 W. Smid, Język reklamy w komunikacji medialnej, Wydawnictwo CeDeWu , Warszawa 2008, s.108.
9 R. Grochowski, Udokumentowana i nieznana historia reklamy, [w:] Etyka w mediach, vol. 6 
Media odzwierciedleniem rzeczywistości?, pod. red. W. Machura, J. Sobczak, Wydawnictwo Naukowe 
SCRIPTORIUM, Poznań-Opole 2010, s. 89.
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Reklama, będąca sposobem „rozpowszechniania informacji o towarach, ich 
zaletach, wartościach, miejscach i możliwościach nabycia, chwalenia kogoś, 
zalecania czegoś [...]”10, zawiera zbiór zasad etycznych i dobrych obyczajów, 
określających jej charakter. Należy podkreślić, iż istotna jest zawartość ko-
munikatów reklamowych i stawiane wobec nich wymagania. Zamieszczona 
poniżej analiza informacji prasowych sformułowanych na podstawie działań 
Związku Stowarzyszeń Rada Reklamy czy przykłady komunikatów reklamo-
wych pokazują, z jak ważną kwestią mamy do czynienia.
ORGANIZACJE I KODEKSY REGULUJĄCE KWESTIE  
NORM ETYCZNYCH W REKLAMIE
Zmieniająca się rzeczywistość budzi nowe wyzwania, które sprzężone są 
z hierarchią ludzkich wartości. Istnieje ścisły związek pomiędzy rozwojem 
społeczności, środków masowego przekazu oraz osoby. Dlatego, jak zauwa-
ża Z.  Sareło: „niezbędne są regulacje prawne, które wprowadzają pewne 
ograniczenia lub udogodnienia udzielane konkretnym rodzajom środków 
przekazu lub poszczególnym nadawcom”11. Do organizacji zaangażowanych 
w  podnoszenie standardów etycznych, czyli mających na celu ukazywanie 
norm właściwego działania w branży reklamowej oraz tworzenie zasad norm 
etycznych w polskiej reklamie należą m.in.: „Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Reklamy IAA w Polsce (1993)12; Rada Reklamy; Związek Stowarzyszeń Rada 
Reklamy13 oraz powołana w ramach Rady Reklamy Komisja Etyki Reklamy”14. 
Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy powołany w 2005 r. przejął od Rady 
Reklamy jej dotychczasowe kompetencje, rozszerzył je oraz reprezentuje szersze 
10 Hasło: reklama, [w:] Słownik języka polskiego t. I, wyd. PWN, Warszawa 1999, s. 36.
11 Z. Sareło, Media w służbie osoby. Etyka społecznego komunikowania, Wydawnictwo Adam 
Marszałek, Toruń 2000, s. 75.
12 Zob.: Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy (IAA), Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Reklamy (IAA), [w:] http://iaa.org.pl/ (dostęp dnia: 18.09.2012).
13 Zob.: Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy, Rada Reklamy, [w:] http://www.radareklamy.
org/ [dostęp dnia 29.10.2012].
14 E. Murawska-Najmiec, Informacja na temat istniejących w Polsce zasad etycznych wpływających 
na zawartość mediów, Analiza Biura KRRiT nr 8/2006, Warszawa, 2006 [w:] http://www.krrit.gov.
pl/Data/Files/_public/pliki/publikacje/analiza2006_08.pdf (dostęp dnia: 29.10.2012).
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środowisko złożone z reklamodawców – agencji reklamowych – mediów. Jak 
wynika z powyższego, jedną z organizacji odpowiadającej za samoregulację 
w dziedzinie reklamy jest Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy15. Członkami 
Rady Reklamy są obecnie organizacje branżowe skupiające reklamodawców, 
media i agencje reklamowe/domy mediowe: Polskie Stowarzyszenie Wytwórców 
Produktów Markowych ProMarka, Izba Wydawców Prasy, Stowarzyszenie 
Agencji Reklamowych, Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy w Polsce 
(IAA), Stowarzyszenie Marketingu Bezpośredniego, Związek Pracodawców 
Prywatnych Mediów, Polska Federacja Producentów Żywności, Polski Przemysł 
Spirytusowy, Związek Pracodawców Przemysłu Piwowarskiego - Browary 
Polskie, Związek Pracodawców Branży Internetowej Interactive Advertising 
Bureau Polska, Stowarzyszenie Polskich Producentów Wyrobów Czekolado-
wych i Cukierniczych – Polbisco, Krajowa Unia Producentów Soków, Polskie 
Stowarzyszenie Producentów Kosmetyków i Środków Czystości16. Związek 
Stowarzyszeń Rada Reklamy swoją działalność opiera na Kodeksie Etyki 
Reklamy określającym standardy komunikacji marketingowej. Kodeks Etyki 
Reklamy jest dokumentem opracowanym wspólnie przez przedstawicieli 
trzech grup tworzących rynek reklamowy w Polsce: reklamodawców, agencje 
reklamowe i media. Natomiast nad przestrzeganiem Kodeksu czuwa Komisja 
Etyki Reklamy, w  której skład wchodzi 30 arbitrów powoływanych przez 
przedstawicieli trzech środowisk związanych z  reklamą: reklamodawców, 
media oraz agencje reklamowe17. 
Gdy poruszany jest problem etyki w komunikatach reklamowych w wa-
runkach polskich, należy wskazać podstawowe zbiory norm i kodeksów, re-
gulujących kwestie norm etycznych z zakresu reklamy. E. Murawska-Najmiec 
w „Informacji na temat istniejących w Polsce zasad etycznych wpływających 
na zawartość mediów” wskazuje na następujące istniejące dokumenty w za-
kresie etyki reklamy:
1.  Kodeks Postępowania w Dziedzinie Reklamy18 (opracowany w 1993 r.), 
będący podstawowym dokumentem samoregulującym dla środowiska 
reklamowego; przygotowany został na podstawie najstarszego kodeksu 
15 Zob.: Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy, Rada Reklamy, [w:] http://www.radareklamy.
pl/rada-reklamy.htm (dostęp dnia 21.10.2012).
16 K. Drozdowski, Informacja prasowa z dnia 18.04.2012 r.
17 Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy, Komisja Etyki Reklamy, [w:] http://www.radareklamy.
pl/komisja.html (dostęp dnia: 21.10.2012).
18 Zob.: Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy (IAA), Kodeksy [w:] http://iaa.org.pl/o-
-reklamie/kodeksy/kodeks-postepowania-w-dziedzinie-reklamy.html (dostęp dnia: 15.09.2012).
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regulującego działalność reklamową – Międzynarodowego Kodeksu 
Etycznego Reklamy, opracowanego w  1939 r. przez Izbę Handlową 
w Paryżu. Jego podstawowe zasady odnoszą się do: zgodnej z prawem 
i  normami obyczajowymi, uczciwej i  zgodnej z  prawdą działalności 
reklamowej; przygotowanej z należytym poczuciem odpowiedzialno-
ści i przestrzegającej ogólnie przyjętych i uznawanych reguł uczciwej 
konkurencji reklamy, a także nie podważania społecznego zaufania do 
działalności reklamowej.
2.  Zasady etyki w reklamie politycznej19 – opracowane w 1997 r. zasady 
w nim zawarte zabraniają między innymi używania treści naruszających 
normy obyczajowe, nadużywania zaufania odbiorcy i wyników badań, 
zachęcania do przemocy i dyskryminacji, jak również dyskredytowania 
innych polityków, firm czy ugrupowań politycznych.
3.  Kodeks Etyki Reklamy20 opracowany w 2004 roku – zawiera zbiór zasad 
etycznych i dobrych obyczajów, stanowiących podstawę do wdrażania 
idei odpowiedzialnego biznesu.
4.  Kodeks Dobrych Praktyk Członków Stowarzyszenia Agencji Rekla-
mowych (SAR) przyjęty przez członków tej organizacji w 2005 r.
5.  Deklaracja Przeciwdziałania Ukrytej Reklamie podpisana przez Izbę 
Wydawców Prasy, PKPP Lewiatan, Polskie Radio SA, Polskie Sto-
warzyszenie Public Relations, Stowarzyszenie Agencji Reklamowych, 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich, Syndykat Dziennikarzy Polskich, 
Związek Firm Public Relations, Telewizję Polską SA, Związek Praco-
dawców Prywatnych Mediów oraz Związek Zawodowy Dziennikarzy 
Radia i Telewizji.
6.  Dobrowolny Kodeks Postępowania w  Zakresie Reklamy i  Promocji 
Piwa21, przyjęty przez polskie browary w 1998 r.22.
19 Zob.: Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy (IAA), Kodeksy [w:] http://iaa.org.pl/o-
-reklamie/kodeksy/zasady-etyki-w-reklamie-politycznej.html (dostęp dnia: 21.09.2012).
20 Zob.: Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy (IAA), Kodeksy [w:] http://iaa.org.pl/o-
-reklamie/kodeksy/dobrowolny-kodeks-postepowania-w-zakresie-reklamy-i-promocji-piwa.html 
(dostęp dnia: 18.09.2012).
21 Zob.: Międzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy (IAA), Kodeksy, [w:] http://iaa.org.pl/o-
-reklamie/kodeksy/dobrowolny-kodeks-postepowania-w-zakresie-reklamy-i-promocji-piwa.html 
(dostęp dnia: 30.10.2012).
22 E. Murawska-Najmiec, Informacja na temat istniejących w Polsce zasad etycznych wpływających 
na zawartość mediów, Analiza Biura KRRiT nr 8/2006, Warszawa 2006, [w:] http://www.krrit.gov.
pl/Data/Files/_public/pliki/publikacje/analiza2006_08.pdf (dostęp dnia: 29.10.2012).
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Podobnie jak inne kodeksy zawodowe, które dopełniają katalog norm 
etycznych zawartych w ustawach, także i te wyżej wymienione odwołują się 
do m.in. takich zagadnień jak: prawda, obiektywizm, uczciwość, szacunek, 
tolerancja, wolność czy odpowiedzialność. Zbiór zakazów i nakazów, okre-
ślających zasady, jakimi powinni kierować się przedsiębiorcy, w tym zwłasz-
cza reklamodawcy oraz inne osoby zajmujące się działalnością w  zakresie 
reklamy, będący przedmiotem naszych zainteresowań stanowi Kodeks Etyki 
Reklamy. Nakłada on na daną grupę ludzi wyraźne obowiązki wobec społe-
czeństwa, w celu zabezpieczenia właściwej jakości świadczonych na jego rzecz 
usług. 
Zgodnie z podstawowymi zasadami ujętymi w Kodeksie Etyki Reklamy 
komunikaty reklamowe m.in. nie mogą: zawierać treści dyskryminujących, 
w szczególności ze względu na rasę, przekonania religijne, płeć lub narodowość, 
a  także elementów, które zachęcają do aktów przemocy; bez uzasadnionej 
konieczności (powodowanej np. względami społecznymi i profilaktyką), nie 
mogą motywować do zakupu produktu poprzez wykorzystywanie zdarzeń 
losowych, wywoływanie lęku lub poczucia strachu; nie mogą być realizowane 
w sposób, który naraziłby na uszczerbek obiekty o znaczeniu historycznym 
lub artystycznym; ponadto nie mogą nadużywać zaufania odbiorcy, ani też 
wykorzystywać jego braku doświadczenia lub wiedzy. Komunikaty reklamo-
we nie mogą wprowadzać w błąd odbiorców, w szczególności w odniesieniu 
do: istotnych cech (w  tym właściwości, składu, metody, daty produkcji, 
przydatności, ilości, pochodzenia) reklamowanego produktu; wartości pro-
duktu i  jego rzeczywistej ceny oraz warunków płatności (w  szczególności 
takich jak sprzedaż ratalna, leasing, sprzedaż na kredyt, sprzedaż okazyjna; 
warunków dostawy, wymiany, zwrotu, napraw i  konserwacji; warunków 
gwarancji); praw własności intelektualnej i przemysłowej (takich jak paten-
ty, nazwy, znaki towarowe oraz wzory przemysłowe i modele; urzędowych 
zezwoleń lub atestów, nagród, medali i  dyplomów); zakresu świadczeń 
przedsiębiorcy na cele dobroczynne. Natomiast użyte w  komunikatach re-
klamowych dane oraz terminy naukowe, cytaty z publikacji technicznych lub 
naukowych muszą wskazywać źródło oraz nie mogą być używane w sposób 
wprowadzający w błąd. Dane muszą być prezentowane w sposób poprawny 
metodologicznie. Prezentacja danych statystycznych musi w  szczególności 
uwzględniać reguły wnioskowania statystycznego, w  tym zjawiska błędu 
statystycznego. Komunikaty reklamowe nie mogą propagować postaw kwe-
stionujących prawa zwierząt czy naruszać społecznego zaufania do prawid-
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łowo realizowanych działań podejmowanych w zakresie ochrony środowiska 
naturalnego [...]23.
GRANICE ZACHWALANIA PRODUKTÓW I USŁUG  
W KOMUNIKATACH REKLAMOWYCH  
WEDŁUG NADAWCÓW I ODBIORCÓW 
Wolność komunikowania posiada swoje granice, które są stanowione przez 
wzgląd na godność osoby. Przekonanie, iż reklama to działanie nie służące 
dobru odbiorcy, nie zawsze uczciwe, znajduje swój wyraz nie tylko w  wy-
powiedziach potocznych czy medialnych, ale także w tekstach naukowych. 
Jako odbiorcy, jak podkreśla R.  Zimny: „na każdym kroku lub zewsząd 
jesteśmy atakowani lub bombardowani reklamami, [...] sama reklama ma 
drapieżną naturę, denerwuje i  irytuje, jest natrętna, kusi, mami, ogłupia, 
robi wodę z  mózgu”24. W  badaniu, przeprowadzonym przez R.  Zimnego, 
twórcy reklam przez ankietowanych zostali określeni jako: „naciągacze, 
ściemniacze, ogłupiacze, kłamcy, oszuści, manipulanci/manipulatorzy, spece 
(od marketingu/ reklamy/ promocji/ prania mózgów), wciskacze kitu, ci od 
reklam, reklamiarze, zarabiający łatwe/ łatwo duże pieniądze, bajkopisarze, 
ubarwiacze, ale też: ludzie kreatywni, pomysłowi, twórczy, a nawet artyści”25. 
Z kolei kupujący reklamowane produkty, zdaniem ankietowanych badania 
przeprowadzonego przez R. Zimnego, to: „naiwniacy, łatwowierni, zmanipu-
lowani, konformiści, marionetki, idioci, puste blondynki, frajerzy, pelikany 
(bo tak jak one „wszystko łykają”), lanserzy, szpanerzy, bezmózgowcy, wyprani 
z mózgów, snoby, podatni na wpływy/ sugestię/ manipulację, ofiary reklamy, 
reklamożercy, reklamoholicy, reklamomaniacy, ulegający owczemu pędowi, 
w gorącej wodzie kąpani”26.
23 Zob.: Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy, Kodeks Etyki Reklamy, [w:] http://www.rada-
reklamy.org/kodeks-etyki-reklamy.htm (dostęp dnia: 21.10.2012).
24 R.  Zimny, Język reklamy [w:] Wiedza o  reklamie, od pomysłu do efektu, K.  Janiszewska, 
R. Korsak, B. Kwarciak, P. Lewiński, M. Lisowska-Magdziarz, B. Nierenberg, E. Nowińska, R. Zimny, 
Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 2009, s. 106.
25 Tamże, s. 106.
26 Tamże, s. 106.
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W branży reklamowej istnieją zarówno kodeksy mające na celu ukazywa-
nie norm właściwego komunikowania, jak również organizacje zajmujące się 
tworzeniem zasad etycznych w polskiej reklamie. Zatem pojawia się pytanie 
odnośnie przestrzegania ustalonych norm - jak jest w rzeczywistości? Odpo-
wiedź pozwoli nam sformułować badanie autorskie przeprowadzone wśród 
twórców reklam w roku 2012, analiza informacji prasowych sformułowanych 
na podstawie działań Związku Stowarzyszeń Rada Reklamy w latach 2007-
2011 oraz przykłady (nie)etycznych komunikatów reklamowych wybranych 
spośród tych, które zgłosili konsumenci w  roku 2012 jako nieetyczne do 
Komisji Etyki Reklamy.
Badanie zostało zrealizowane za pomocą ankiety zbudowanej z pytania 
wprowadzającego, mającego na celu sprecyzować czy respondent jest osobą, 
która zajmuje się tworzeniem reklamy oraz czterech pytań dotyczących etyki 
w reklamie. Ankieta została zaproponowana 70 losowo wybranym agencjom 
reklamowym – firmom zajmującym się tworzeniem na zlecenie reklam 
np. radiowych, telewizyjnych, prasowych czy internetowych; działającym 
w Warszawie. Badanie zostało zrealizowane na próbie 31 osobowej. Pozostałe 
osoby odmówiły wzięcia udziału w badaniu. Wybór tej grupy respondentów 
podyktowany był możliwością uzyskania ciekawego materiału porównawczego, 
pozwalającego na świeżą ocenę problemu. Każdy uczestnik badania odpowie-
dział tylko jeden raz na pytania. W badaniu brały udział zarówno kobiety jak 
i mężczyźni. Przyjrzawszy się udzielonym odpowiedziom ankietowanych na 
pierwsze pytanie: Czy uwzględnia Pan/Pani normy etyczne podczas tworzenia 
reklamy?, można następująco przedstawić ich ogólną charakterystykę: 
 Rys. 1. Wykres odpowiedzi respondentów na pytanie:  
Czy uwzględnia Pan/Pani normy etyczne podczas tworzenia reklamy?
Źródło: Opracowanie własne27.
27 Opracowanie własne na podstawie własnych badań ankietowych autora.
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Ankietowani mogli wskazać tylko jedną z trzech możliwych odpowiedzi: 
tak, nie, nie wiem. Zdecydowana większość respondentów – 87% odpowie-
działa twierdząco na zadane pytanie. 10% respondentów odpowiedziało, iż 
nie uwzględnia norm etycznych podczas tworzenia reklamy. Bardziej zróż-
nicowane odpowiedzi pojawiają się na zadane drugie pytanie: Czy korzysta 
Pan/Pani z konkretnych przepisów regulujących kwestie etyczne w reklamie? 
Respondenci mogli wskazać tylko jedną z dwóch możliwych odpowiedzi: tak, 
nie. Jeśli pojawiała się odpowiedź „tak”, należało podać z jakich przepisów 
regulujących kwestie etyczne w reklamie korzystają. Na to pytanie uzyskano 
następujące odpowiedzi:
 
MORALNOŚĆ 
OSOBISTA
16%
NIE
45%
TAK
39%
Rys. 2. Wykres odpowiedzi respondentów na pytanie:  
Czy korzysta Pan/Pani z konkretnych przepisów regulujących kwestie etyczne w reklamie?
Źródło: Opracowanie własne28.
Z  analizy odpowiedzi ankietowanych wynika, iż: 39% korzysta z  kon-
kretnych przepisów regulujących kwestie norm etycznych w komunikatach 
reklamowych, 45% nie korzysta z konkretnych przepisów regulujących kwestie 
norm etycznych w komunikatach reklamowych. Stosunkowo liczną grupę 
stanowiły osoby, które odpowiadały, iż kierują się własnym sumieniem czy 
moralnością osobistą, dlatego ich odpowiedzi również zostały wzięte pod 
uwagę przy analizie wyników. Kiedy zostały poproszone o  odniesienie się 
do postawionego pytania, uściślały odpowiedź twierdząc, że nie; bądź odpo-
wiadały: „nie”, po czym dodawały, że kierują się własnym systemem wartości 
moralnych oraz zdrowym rozsądkiem. Wśród odpowiedzi twierdzących 
najczęściej pojawiały się: Kodeks Etyki Reklamy, Kodeks Reklamy Stowa-
rzyszenia Agencji Reklamowych w  Polsce, z  przepisów prawnych (pomoc 
28 Opracowanie własne na podstawie własnych badań ankietowych autora.
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prawnika), Karta Etyczna Mediów, Wytyczne Izby Gospodarczej Reklamy 
Zewnętrznej, Ustawy antynikotynowej.
Kolejne, trzecie pytanie dotyczyło organizacji zaangażowanych w tworzenie 
zasad norm etycznych w polskiej reklamie, brzmiało następująco: Jakie zna 
Pan/Pani organizacje, które zajmują się regulacją norm etycznych?
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52%
6%
ZNAM
NIE ZNAM
NIE W IEM/ NIE ISTNIEJĄ TAKIE
Rys. 3. Wykres odpowiedzi respondentów na pytanie:  
Jakie zna Pan/Pani organizacje, które zajmują się regulacją norm etycznych?
Źródło: Opracowanie własne29.
Podobnie przedstawia się sytuacja w tej kwestii. Ankietowani mogli wska-
zać tylko jedną z  trzech możliwych odpowiedzi: znam – jakie?, nie znam, 
nie wiem. Najliczniejszą grupę stanowili respondenci, którzy odpowiedzieli, 
że nie znają nazw organizacji, które zajmują się regulacją norm etycznych 
w  reklamie. Pojawiła się także jedna odpowiedź, iż nie istnieją tego typu 
organizacje w  Polsce. Ponadto, należy zwrócić uwagę na odpowiedzi nie-
pełne tj., gdzie ankietowany odpowiedział, iż zna, po czym nie był w stanie 
w danym momencie podać nazw organizacji, które zajmują się regulacją norm 
etycznych w polskiej reklamie. Takie odpowiedzi zostały odnotowane w 3 
ankietach. Grupa respondentów znających tego typu organizacje wymieniała 
następujące: Rada Reklamy Komisja Etyki Reklamy (odpowiedź, która poja-
wiła się najczęściej), Rada Etyki Mediów, Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Reklamy w  Polsce, Izba Gospodarcza Reklamy Zewnętrznej, Polska Izba 
Reklamy, Kościół, Państwo.
W  czwartym pytaniu respondenci zostali zapytani o  to czy posiadają /
wewnętrzny/ zawodowy kodeks, który dopełnia katalog norm etycznych za-
wartych w ustawach?
29 Opracowanie własne na podstawie własnych badań ankietowych autora.
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Rys. 4. Wykres odpowiedzi respondentów na pytanie: Czy posiadają /wewnętrzny/ zawodowy kodeks,  
który dopełnia katalog norm etycznych zawartych w ustawach?
Źródło: Opracowanie własne30.
Respondenci mogli wskazać tylko jedną z dwóch możliwych odpowiedzi: 
tak, nie. Jednak przy analizie wyników również zostały wzięte pod uwagę, od-
powiedzi „niepisany”, które dodatkowo się pojawiły u znacznej części badanych. 
Najliczniejszą grupę stanowili ankietowani, którzy odpowiedzieli, iż nie mają 
ustalonego /wewnętrznego/ zawodowego kodeksu, który dopełniałby katalog 
norm etycznych zawartych w ustawach. Kolejna pod względem liczebności 
grupa respondentów to osoby, które odpowiadały, że nie, jednak kierują się 
„niepisanym”31 kodeksem norm etycznych. Trzy osoby odpowiedziało, że w ich 
miejscu pracy istnieje ustalony /wewnętrzny/ zawodowy kodeks, dopełniający 
katalog norm etycznych zawartych w ustawach.
Niewątpliwie wiele osób zawodowo pracujących w sektorze reklamy kie-
ruje się zasadami etycznymi oraz posiada silne poczucie odpowiedzialności 
społecznej. Jednak należy tutaj mieć także na uwadze zewnętrzny nacisk 
wywierany przez klientów zlecających prace czy mechanizmy konkurencyjne 
typowe dla tej dziedziny, które mogą stanowić silny bodziec do niewłaściwego 
postępowania. 
Relacje pomiędzy producentem a konsumentem są podstawą funkcjono-
wania rynku. Jednak ze względu na społeczne oddziaływanie reklamy warto 
zadać pytanie: jak w  świecie przepełnionym tekstami reklamowymi radzą 
sobie konsumenci? Niewątpliwie jest grupa odbiorców reklam, która chętnie 
się im przygląda, jednak nierzadko odbiorcy są zmuszeni do obejrzenia reklam 
internetowych, wielkich billboardów, reklam na przystankach czy wewnątrz 
publicznych środków transportu. Strach, intymność, nagość, seks, erotyka, 
30 Opracowanie własne na podstawie własnych badań ankietowych autora.
31 Niepisany - ustny, zwyczajowy.
73Zarys problematyki norm etycznych we współczesnej reklamie 
emocje często łączone z dowcipem, są powszechnie stosowanym składnikiem 
reklamy. Pojawia się zatem pytanie: co o tym sądzą odbiorcy komunikatów 
reklamowych? Odbiorcy mają prawo wyboru, ponieważ to ich decyzje 
wpływają na kształtowanie się rynku, który będzie odpowiednio reagował 
na zmiany upodobań klientów, dążąc do pozyskania jak największej liczby 
osób korzystających z produktów lub usług. 
Mając na uwadze skargi wniesione przez konsumentów na przekazy rekla-
mowe oraz decyzje Komisji Etyki Reklamy (KER) dotyczące danych skarg 
w latach 2007-2011 przedstawiały się one następująco: 
Tabela 1. Zestawienie skarg wniesionych przez konsumentów na przekazy reklamowe  
oraz decyzje (KER) w latach 2007-201132.
ROK
SKARGI DECYZJE KER
ILOŚĆ PORÓWNANIE Z ROKIEM UBIEGŁYM PODTRZYMANE ODDALONE POZOSTAŁE*33
2007 121 bd. 51 43 27
2008 460  339 158 42 260
2009 627  167 133+1434 317 163
2010 1429  802 798+1435 468 149
2011 1053  376 811+1736 60 165
Źródło: Opracowanie własne.33343536
Jak łatwo zauważyć, na podstawie wyżej zamieszczonego zestawienia, 
liczba wnoszonych skarg w danym przedziale czasowym rosła do roku 2010. 
W 2011 r. daje się zaobserwować spadek wnoszonych skarg o wartości 376. 
32 Opracowanie własne na podstawie informacji prasowych z lat 2008-2012. 
33 * Nie podlegające rozpatrzeniu np. ze względu na braki formalne lub brak informacji pozwa-
lającej zidentyfikować przekaz reklamowy; w trakcie postępowania; decyzja w danej sprawie zapadła 
już wcześniej; nie mieściły się w zakresie Kodeksu Etyki Reklamy.
34 W przypadku 14 skarg KER zaleciła wprowadzenie zmian w celu usunięcia naruszeń Ko-
deksu Etyki Reklamy.
35 W przypadku 14 skarg KER zaleciła wprowadzenie zmian w celu wyeliminowania naruszeń 
Kodeksu Etyki Reklamy.
36 W przypadku 17 skarg KER zaleciła wprowadzenie zmian w celu wyeliminowania naruszeń 
Kodeksu Etyki Reklamy.
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Również w 4 spośród 5 lat decyzjami Komisji Etyki Reklamy liczba skarg 
uznanych za zasadne była większa od liczby skarg oddalonych.
Na co skarżą się konsumenci? Mając na uwadze kategorie skarg w latach 
2007-2011 przedstawiały się one następująco:
Tabela 2. Zestawienie kategorii skarg wniesionych przez konsumentów  
na przekazy reklamowe w latach 2007-201137.
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2007 + + +
2008 31 340 32
2009 250 273 12 30
2010 787 293 187 18 63
2011 28 847 9 71
Źródło: Opracowanie własne.
Zgodnie z wyżej zamieszczoną tabelą w 2007 roku, najliczniejsza grupa 
skarżących konsumentów jest zgodna co do tego, iż reklamy: posługiwały 
się zbyt drastycznymi środkami wyrazu, przejawiały dyskryminację oraz 
wprowadzały w błąd. W roku 2008 najwięcej skarg – 287 dotyczyło reklam 
przejawiających dyskryminację ze względu na przekonania religijne, następnie 
reklam przejawiających dyskryminację ze względu na płeć – 53 skargi. Na 
wprowadzanie w błąd skarżyło się 32 wnioskujących, natomiast na przemoc 
i szokujące obrazy w reklamie 31.
W 2009 roku skarżący najczęściej narzekali na reklamy, które przedstawiały 
kobiety w sposób mogący naruszać ich godność, bądź powielały negatywne 
37 Opracowanie własne na podstawie K. Drozdowski, Związek Stowarzyszeń Rada Reklamy, 
Informacja prasowa z dnia 18.04.2012, [w:] http://poczta.wp.pl/d656/indexgwt.html#md,uid=6021
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stereotypy. Również pojawiły się bardzo liczne wnioski dotyczące reklam, 
zdaniem skarżących, obraźliwych, dyskryminujących i  agresywnych. Nie 
mniej skarg dotyczących reklam agresywnych wpłynęło w następnym roku 
– 787. W roku 2010 pojawiło się także dużo zarzutów odnośnie powielania 
negatywnych stereotypów płci w reklamie oraz kwestii odpowiedzialności 
społecznej.
Z  otrzymanych wyników można wnosić, iż konsumenci świadomi ist-
nienia zbioru przepisów określających co jest dopuszczalne, a co nieetyczne 
w przekazie reklamowym coraz częściej oceniają wszystkie aspekty komuni-
kacji reklamowej z uwzględnieniem specyfiki różnych mediów. Jak podkreśla 
Z. Sareło: „reklama może być zagrożeniem dla godności osoby ze względu 
na przedmiot, metody działania, naruszenie obyczajowości lub z racji subiek-
tywnych okoliczności”38. W przypadku, kiedy komunikat reklamowy wpro-
wadza w błąd bądź w inny sposób narusza zasady Kodeksu Etyki Reklamy, 
odbiorcy mogą wnieść skargę. Jako przykłady (nie)etycznych komunikatów 
reklamowych posłużą wybrane spośród tych, które zgłosili konsumenci w roku 
2012 jako nieetyczne do Komisji Etyki Reklamy, działającej przy Związku 
Stowarzyszeń Rada Reklamy.
Pierwszy przykład odnosi się do reklamy Alior Banku. Oto treść komu-
nikatu:
„Szanowni Państwo, pozwoliliśmy sobie przerwać na chwilę blok rekla-
mowy, by zakomunikować przełomową ofertę dla wszystkich gospodarstw 
domowych w Polsce. W Alior Banku obniżamy miesięczne opłaty za prąd, 
telefon, Internet i telewizję. Gwarantujemy, że dzięki nam Państwa rachunki 
mogą być niższe o minimum 10%. Szczegóły w oddziałach. na www.nizsze-
rachunki.aliorbank.pl i pod numerem 19 502. Alior Bank. Wyższa kultura 
bankowości”39.
Zdaniem osoby wnoszącej skargę wyżej zacytowany komunikat w począt-
kowym fragmencie: pozwoliliśmy sobie przerwać na chwilę blok reklamowy, 
sugeruje, iż komunikat nie jest reklamą, a zgodnie z prawem reklamy muszą 
być oznaczone. Innego zdania jest natomiast Skarżony, który stwierdził, iż 
„nie sposób przyjąć, że reklama wprowadza w  błąd (art. 8 Kodeksu Etyki 
38 Z. Sareło, Media w służbie osoby. Etyka społecznego komunikowania, Wydawnictwo Adam 
Marszałek, Toruń 2000, s. 163.
39 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 119/12 z  dnia 11 października 2012 roku Zespołu Orzeka-
jącego w  sprawie sygn. Akt: K/97/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,491.html (dostęp 
dnia: 26.10.2012).
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Reklamy), jak również, że jej charakter jako przekazu reklamowego nie 
jest dla przeciętnego racjonalnego odbiorcy możliwy do ustalenia (art. 9 
Kodeksu Etyki Reklamy)”40. Z  kolei, Zespół Orzekający dopatrzył się we 
wskazanym fragmencie komunikatu reklamowego naruszenia norm Kodeksu 
Etyki Reklamy i uznał, że reklama nie mieści się w ramach przyjętych norm 
etycznych. Stwierdził, iż dana reklama nie była prowadzona w  poczuciu 
odpowiedzialności społecznej i zgodnie z dobrymi obyczajami oraz zawiera 
treści nadużywające zaufanie odbiorców. Ponadto wskazał, że owe sformu-
łowanie może wprowadzać odbiorców w błąd, gdyż sugeruje, że mamy do 
czynienia z ważnym komunikatem, a nie z przekazem reklamowym, dlatego 
tekst reklamy powinien zostać usunięty z  przekazu reklamowego, by nie 
wprowadzać w błąd odbiorców. 
Przykład drugi stanowi komunikat reklamowy dotyczący ofert sprzedaży 
nieruchomości. Osoba wnosząca skarży się, że od dłuższego czasu dostaje listy 
przesyłane pocztą elektroniczną, ukazujące się jako od pewnej osoby (podane 
imię i nazwisko). Treść listu składa się z listy ofert sprzedaży nieruchomości 
zapisanych w następujący sposób: 
„Witam, zachęcam do porównania cen mieszkań w ponad 700 inwestycjach 
w całej Polsce! Podsyłam kilka ciekawych ofert. Mam ich znacznie więcej! 
3 pokoje (62 m2) za 193 752 zł Inwestycja to niepowtarzalny kompleks bu-
dynków mieszkalnych, przeznaczonych głównie dla osób ceniących zarówno 
ciepło rodzinne, jak i  estetykę nowoczesnej architektury. Naszą ideą było 
dostosowanie osiedla do potrzeb ludzi młodych, stawiających pierwsze kroki 
w życiu rodzinnym... czytaj...”41.
Przy czym, zdaniem osoby zgłaszającej naruszenie słowo czytaj stanowi 
link, w  którego kliknięcie nie powoduje rozszerzenia tekstu dotyczącego 
oferty, a  przenosi na stronę o  treści: Zgłoszenie zostało poprawnie wysłane. 
Skontaktujemy się z Tobą, aby przedstawić szczegóły oferty42. Osoba skarżąca 
uważa, iż tego typu praktyka jest przykładem naciągania konsumentów 
40 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 119/12 z  dnia 11 października 2012 roku Zespołu Orzeka-
jącego w  sprawie sygn. Akt: K/97/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,491.html (dostęp 
dnia: 26.10.2012).
41 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 118/12 z  dnia 11 października 2012 roku Zespołu Orzeka-
jącego w  sprawie sygn. Akt: K/96/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,490.html (dostęp 
dnia: 26.10.2012).
42 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 118/12 z  dnia 11 października 2012 roku Zespołu Orzeka-
jącego w  sprawie sygn. Akt: K/96/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,490.html (dostęp 
dnia: 26.10.2012).
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na przekazanie swoich danych i  zgody na ich wykorzystanie firmie, której 
w  innym przypadku by nigdy nie udzielili. Skarżony nie złożył pisemnej 
odpowiedzi na wniesioną skargę. Natomiast Zespół Orzekający dopatrzył 
się w danej reklamie naruszenia norm Kodeksu Etyki Reklamy uznając, że 
przytoczony komunikat reklamowy zawiera treści wprowadzające w  błąd 
oraz wykorzystujące brak doświadczenia lub wiedzy odbiorców. Ponadto 
stwierdził, iż nie mieści się on w ramach przyjętych norm etycznych, a także 
iż owa reklama nie była prowadzona w poczuciu odpowiedzialności społecznej 
i zgodnie z dobrymi obyczajami.
Jako kolejny przykład posłuży reklama zewnętrzna typu billboard firmy 
Adrian: 
Rys. 5. Plakat komunikatu reklamowego firmy Adrian.
Źródło: http://m.wyborcza.pl/wyborcza/1,105226,12608839,Kobiety_na_wozku_i_przy_koscireklamu-
ja_rajstopy.html
Plakaty firmy Adrian zawisły w wielu miastach w ramach ogólnopolskiej 
kampanii reklamowej. Osoba skarżąca w  złożonej skardze wyraża swoje 
ubolewanie w  związku z  komunikatami reklamowymi firmy Adrian ze 
względu na to, iż „wizerunek kobiety na tym plakacie przypomina rozkła-
dówkę z czasopisma pornograficznego”43, co jej zdaniem nie powinno mieć 
miejsca w  przestrzeni publicznej. Ponadto dana osoba wskazuje na to, że: 
„dzieci (w tym jej 2-letnia córka) spotykają się z takim właśnie wizerunkiem 
43 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 89/12 z dnia 21 sierpnia 2012 roku Zespołu Orzekającego w spra-
wie sygn. Akt: K/53/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,460.html (dostęp dnia: 28.10.2012).
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kobiety, sprowadzonej wyłącznie do obiektu seksualnego”44. Firma Adrian 
nie złożyła pisemnej odpowiedzi na skargę, a Zespół Orzekający nie dopatrzył 
się w reklamie naruszenia norm Kodeksu Etyki Reklamy. W szczególności 
w  przedmiotowej reklamie, nie dopatrzył się treści naruszających godność 
kobiet, uznając, iż dana reklama była prowadzona w poczuciu odpowiedzial-
ności społecznej oraz zgodnie z dobrymi obyczajami. Ponadto stwierdził, że 
dany komunikat nie promuje negatywnych wzorców mających wpływ na 
fizyczny, psychiczny lub moralny rozwój dzieci i młodzieży.
Ostatni przykład stanowi komunikat reklamowy dotyczący telewizyjnej 
reklamy, usług telefonicznych Polskiej Telefonii Cyfrowej Heyah. Skarżący 
uznał, iż: „Skarżona reklama (w Heyah dostajesz za nic - nowa reklama z Ryś-
kiem!) w sposób jednoznaczny przedstawia treści niedopuszczalne. Podczas 
jej emisji propagowana jest przemoc a  także niewłaściwe użycie ładowarki. 
Po jej emisji mój niespełna 2 letni syn zaczął powtarzać jej treść wkładając 
sobie ładowarkę telefoniczną do nosa!!!! Proszę o zbadanie sprawy, gdyż nie 
jest to jedyna tego typu reklama Heyah. Jako konsument jestem zbulwerso-
wany i żądam usunięcia reklamy.(...)”45. Zdaniem Skarżonego zarzuty osoby 
wnoszącej skargę są całkowicie bezpodstawne, ponieważ reklama nie narusza 
norm Kodeksu Etyki Reklamy (KER). Skarżony podkreślił, że jego „działania 
w zakresie prowadzenia kampanii reklamowej usług są prowadzone zawsze 
z należytą starannością, zgodnie z dobrymi obyczajami oraz są prowadzone 
w  poczuciu odpowiedzialności społecznej i  zgodnie z  zasadami uczciwej 
konkurencji. Stąd brak jest podstaw do stwierdzenia, że doszło do naruszenia 
przepisu art. 2 KER. (...) Użytkownikiem usługi Heyah są wprawdzie w dużej 
mierze młodzi ludzie, to jednak ani produkt, ani reklama nie są kierowane 
do dzieci, w  szczególności niespełna 2- letnich. Konsekwencje obejrzenia 
reklamy telewizyjnej przez 2-letnie dziecko ponosi zawsze jego rodzic lub 
opiekun i jest bezpodstawnym, aby przenosić tę odpowiedzialność na podmiot 
reklamujący swoje usługi. (...) jest oczywiste, że przeciętny konsument w tym 
przypadku jest świadomy do czego jest przeznaczona ładowarka i  będzie 
wiedział, że naładowanie telefonu nie następuje poprzez włożenie ładowarki 
44 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 89/12 z dnia 21 sierpnia 2012 roku Zespołu Orzekającego w spra-
wie sygn. Akt: K/53/12 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,460.html (dostęp dnia: 28.10.2012).
45 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 26/12 z dnia 1 marca 2012 roku Zespołu Orzekającego w sprawie 
sygn. Akt: K/158/11 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,397.html (dostęp dnia: 30.10.2012]. 
Zob.: You Tube, W  Heyah dostajesz za nic - nowa reklama z  Ryśkiem!, [w:] http://www.youtube.
com/watch?v=a8Z9BhJ69O8 (dostęp dnia: 9.11.2012).
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do nosa, a więc potrafi odczytać treść reklamy właściwie”46. Z kolei Zespół 
Orzekający uznał, iż przedmiotowa reklama usług telefonicznych Polskiej 
Telefonii Cyfrowej Heyah nie narusza norm Kodeksu. Wziął on pod uwagę, 
że reklama jest przedstawiona w formie humorystycznej kreskówki. Przyjęta 
konwencja reklamy dopuszcza zastosowanie absurdalnego humoru, ponadto 
stwierdził, iż dany przekaz reklamowy nie zawiera treści zachęcających do 
aktów przemocy. Zatem nie narusza dobrych obyczajów i została prowadzona 
w poczuciu odpowiedzialności społecznej47.
ZAKOŃCZENIE
Reklama staje się nieodłącznym elementem życia współczesnego człowieka, 
kształtuje postawy oraz gusta społeczeństwa, wyznacza najnowsze trendy. 
Pozwala ona zatem na kreowanie wizerunku – pokazuje to, co jest modne, 
skuteczne, najlepsze, niezawodne, najtańsze czy najkorzystniejsze. Z racji, iż 
jest sposobem: przekazywania informacji dużej liczbie odbiorców, wyrabiania 
reputacji i przypominania o danym produkcie, usłudze czy marce, niejedno-
krotnie przynosi pozytywne efekty, jednak może również wywierać nega-
tywny, szkodliwy wpływ na odbiorców. Codziennie niemal każdy człowiek 
doświadcza sytuacji, w których tego samego rodzaju zachowania czy działania 
są odmiennie oceniane; wartości, pomiędzy którymi musi wybierać okazują się 
względne, a powinności może uzasadniać na wiele sposobów. Niełatwo zatem 
jest jednoznacznie określić, jakie zachowanie czy działanie jest słuszne. Waż-
nymi narzędziami regulacji zachowań i postępowań są oczekiwania i związane 
z nimi opinie zawarte w systemach wartości, wzorcach obyczajowych, normach 
prawnych czy religijnych. Zachwalanie towaru czy usługi też powinno mieć 
pewne dopuszczalne granice. Ze względu na to, iż dla przeciętnego konsumenta 
wszystko co etyczne jest ściśle związane z dobrem, natomiast co nieetyczne 
ze złem, to uproszczone rozumowanie nie wystarcza do dokonywania ocen 
dotyczących zagadnień reklamy. Chociaż w ostatnich latach ogromnie wzrosło 
46 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 26/12 z dnia 1 marca 2012 roku Zespołu Orzekającego w sprawie 
sygn. Akt: K/158/11 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,397.html (dostęp dnia: 30.10.2012).
47 Rada Reklamy, Uchwała Nr ZO 26/12 z dnia 1 marca 2012 roku Zespołu Orzekającego w sprawie 
sygn. Akt: K/158/11 [w:] http://www.radareklamy.org/uchwala,397.html (dostęp dnia: 30.10.2012).
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zainteresowanie etyką biznesu, to utrzymuje się niski poziom świadomości wśród 
twórców reklam odnośnie istnienia przepisów regulujących kwestie etyczne 
w tym obszarze. Ale też „coraz więcej agencji uświadamia sobie, że – podobnie 
jak we współczesnej medycynie – ich działania powinny być odpowiedzialne”48. 
Społeczna rola twórców reklam wynika z wpływu, jaki mogą oni swoimi 
działaniami wywierać na życie innych ludzi. Dlatego niewątpliwie ogromne 
znaczenie miałoby podwyższenie świadomości istnienia instytucjonalnych 
rozwiązań i ustawodawstwa, promujących uczciwe i odpowiedzialne praktyki 
w dziedzinie reklamy. W badaniach przeprowadzonych przez R. Zimnego, 
których wyniki zamieszczone zostały w książce Wiedza o reklamie od pomysłu 
do efektu, ankietowani określili reklamę jako: „ściemnianie, kłamstwo, mani-
pulacja, chwyt marketingowy, zło konieczne, wyciąganie pieniędzy z kieszeni, 
strata/pożeracz/zjadacz czasu, pranie mózgu, a  nawet naruszenie prywat-
ności”, ale również jako: „źródło informacji i pomoc w wyborze towaru”49.
Jak podkreśla Z.  Sareło: „aktywność odbiorców zmusza nadawców do 
większej rzetelności”50. Z racji, iż każde kłamstwo kompromituje nadawcę, 
odbiera mu wiarygodność, dobrą reputację oraz szacunek odbiorców. Takiego 
rozmówcy unika się, aby nie dać wprowadzić się w błąd czy skomplikować 
swojej sytuacji życiowej. Zatem nadawcy komunikatów reklamowych powinni 
szczególnie mieć na uwadze to, iż zadowolenie konsumentów staje się jednym 
z czynników kluczowych w osiągnięciu zysków, które pojawiają się wówczas, 
gdy odbiorca komunikatu reklamowego nabywa produkt lub korzysta z usługi.
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STRESZCZENIE
Zarys problematyki norm etycznych we współczesnej reklamie
Artykuł podejmuje problematykę norm etycznych we współczesnej reklamie. Praca 
dzieli się na trzy główne części: wstęp, dwa podrozdziały: pierwszy - Organizacje 
i kodeksy regulujące kwestie norm etycznych w reklamie, drugi - Granice zachwalania 
produktów i usług w komunikatach reklamowych według nadawców i odbiorców oraz 
zakończenie. W pierwszym podrozdziale, zostały opisane organizacje zaangażowane 
w ukazywanie norm właściwego działania oraz kodeksy regulujące kwestie norm 
etycznych w branży reklamowej. Drugi podrozdział składa się z prezentacji wyników 
badania przeprowadzonego wśród twórców reklam, analizy informacji prasowych 
sformułowanych na podstawie działań Związku Stowarzyszeń Rada Reklamy 
w  latach 2007-2011 oraz przykłady (nie)etycznych komunikatów reklamowych, 
wybrane spośród tych, które zgłosili konsumenci w roku 2012 jako nieetyczne do 
Komisji Etyki Reklamy.
ABSTRACT
An outline of ethical norms in modern advertising
This paper presents the ethical issues in contemporary advertising.The article is 
divided into three bodies: the introduction, two subsections (first: Organizations 
and codes resolving matters of ethical norms in advertising, second: Limits to praising 
according to advertising senders and recipients) and conclusions. The first subsection, 
as mentioned in the title, describes organizations involved in showing appropriate 
advertising norms and codes resolving matters of ethical rules in the advertising 
industry. The second subsection consists of the research conducted amongst authors 
of advertisements, analysis of press information formulated on the basis of activ-
ities of The Polish Associations Alliance, Advertising Council in 2007-2011 and 
examples of (un)ethical advertisements selected from those reported by consumers 
as unethical to the Committee of Advertising Ethics in 2012.

ANNA GĘBALSKA-BEREKETS
Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie 
Instytut Edukacji Medialnej i Dziennikarstwa
Znaczenie i rola mediów we współczesnej edukacji  
społeczeństwa informacyjnego
WSTĘP
Media określa się jako ogół elektrycznych i elektronicznych sposobów odtwa-
rzania, zapisywania i rozpowszechniania obrazów i dźwięków, które stosuje 
się w komunikowaniu masowym w celu zorganizowanego odbioru jednost-
kowego lub zbiorowego1. Za pomocą technicznych sposobów przekazuje się 
liczne treści, które są dostarczane masowemu odbiorcy. Jest on nazywany 
niekiedy „masowym człowiekiem”, „masowym społeczeństwem”. Ponadto 
media są obecnie składnikiem kultury - tworzą jej specyfikę oraz kreują rze-
czywistość poprzez prezentację różnorodnych treści, wywierających wpływ 
na świadomość i wybory odbiorców.
Środki komunikowania masowego wpływają na sposób myślenia ludzi, 
oddziaływują na wyobraźnię, uczucia. Każdy człowiek ma z nimi styczność 
na co dzień, niezależnie od wieku, płci czy charakteru zatrudnienia. Wynika 
to stąd, że media nie tylko informują (funkcja zasadnicza), ale komunikują, 
spełniają funkcję ludyczną (rozrywkową, jednoznacznie dostrzegana w kul-
turze masowej), edukacyjną (np. działanie świadome, zaplanowane)2. 
1 Por. A. Lepa, Pedagogika mass mediów, Archidiecezjalne Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 2007, s. 39.
2 Por. Tamże, s. 45.
Funkcja informacyjna w  kontekście mediów, jest rozpatrywana zawsze wtedy, gdy mówi się 
o społeczeństwie informacyjnym, nastawionym na pozyskiwanie wiedzy, informacji, służących do 
aktywności w różnych wymiarach codziennej egzystencji. Por. J.L. Kulikowski, Informacja i świat, 
w  którym żyjemy, Instytut Informacji Naukowej, Technicznej i  Ekonomicznej, Warszawa 1978, 
s. 407-408. 
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Charles Wright Mills twierdził, że „nikt nie zna dokładnie wszystkich 
funkcji środków masowej informacji”3. Stwierdzenie to zakłada mnogość 
funkcji, które spełniają media we współczesnej rzeczywistości.
Wykorzystywanie środków masowego przekazu jest tak duże i ma zasad-
niczy wpływ na społeczności, że czasem są one nazywane czwartą władzą4. 
Jednak we współczesnej rzeczywistości można je sklasyfikować jako pierwszą 
władzę, choćby poprzez pryzmat rosnącej mediokracji. Wirtualny świat 
daje coraz więcej możliwości, pomaga w rozwoju wielu dziedzin. Powoduje, 
że mimo odległości terytorialnych, informacje przepływają bez ograniczeń 
czasowych i przestrzennych. Z zasobów tego świata czerpiemy na rozmaite 
sposoby i w różnym stopniu.
Niezaprzeczalnym pozostaje fakt, iż ludzie korzystają z  doświadczeń 
medialnych pozyskują informacje, które mają zasadniczy wpływ na kształ-
towanie ich własnego „ja” oraz sposób postrzegania rzeczywistości5. Ten 
fakt potwierdzają liczne badania. Percepcja człowieka, w  znacznej mierze 
nastawiona jest na wizualny sposób postrzegania. Wykorzystują to środki 
masowego komunikowania. Ludzie znaczną część swojego wolnego czasu 
poświęcają na kontakt z  mediami. Na skutek tego wpływ przekazów me-
dialnych zaznacza się na obszarach związanych z wychowaniem religijnym, 
patriotycznym, moralnym6.
W teorii Alfreda Bandury, o oddziaływaniu mediów na odbiorców, wspo-
mina się wręcz o takim modelowaniu osobowości przez media, które prowadzi 
  Informacja jako pewien typ wiadomości, ich zbiór powinna być także gromadzona i powinna 
służyć szerokim działaniom pedagogicznym. Więcej na ten temat: J.L. Paner, Problemy informacji 
naukowej, technicznej i  ekonomicznej w  pracy pedagogicznej, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1975. 
  O  wkładzie mediów w  proces edukacyjny wspomina także Jan Paweł II, Por. tegoż, Rola 
komunikacji społecznej wobec rodziny. Orędzie na Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu 
1980, Watykan 1980, nr 2-3.
3 C. W. Mills, Elita władzy, tłum. M. Maneli, „Książka i Wiedza”, Warszawa 1961, s. 408.
4 Por. J.  Braun, Potęga czwartej władzy. Media, rynek, społeczeństwo, Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogiczne, Warszawa 2005, s. 5.
5 Por. J.B. Thompson, Media i nowoczesność. Społeczna teoria mediów, tłum. I. Mielnik, „Astrum”, 
Wrocław 2001, s. 230.
  Na temat zasadniczego wpływu mediów na sposób odczuwania, wyborów, zwrócił uwagę 
także Tomasz Goban- Klas. Por. tegoż, Zarys historii i rozwoju mediów od malowideł naskalnych do 
multimediów, Wydawnictwo Naukowe Akademii Pedagogicznej, Kraków 2001, s. 103-114.
6 Por. J. Góral, K. Klauza, Mass media a religijność, [w:] L. Adamczuk, W. Zdaniewicz (red.), 
Religijność Polaków, Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego: Główny Urząd Statystyczny. Zespół 
Wyznań Religijnych, Warszawa 1993, s. 108-116.
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do zapamiętywania zachowań medialnych i ich naśladowania. „Nowy wspa-
niały świat” Huxley’a mówi o hipnopedii, a więc technice oddziaływania na 
człowieka, polegającej na wielokrotnym odtwarzaniu tych samych treści, za 
pomocą których kształtuje się osobowość7.
W pracy zatytułowanej Media i ludzie Byrona Reevesa i Clifforda Nassa, 
autorzy udowadniają na podstawie szeregu przeprowadzonych badań, iż świat 
mediów, świat stworzony za pomocą technologii, jest często mylony i odbierany 
jako rzeczywistość. Dzieje się to w sposób automatyczny. W wyniku takiego 
działania, media są nie tyle narzędziami służącymi rozpowszechnianiu pew-
nych treści, co uczestnikami świata społecznego. 
Wojciech Burszta zwraca uwagę na dążenie mediów do stworzenia idealnej 
kopii rzeczywistości i fizycznej transcendencji oraz ucieczki od ograniczeń 
rzeczywistości fizykalnej8. Stwarzają one nowe formy spędzania czasu, bu-
dowania nowych form relaksu9. Nie zastąpią jednak tego, co rzeczywiste, 
tradycyjne i realne. 
Artykuł podejmuje zagadnienie roli i  znaczenia mediów dla edukacji 
społeczeństwa informacyjnego z uwzględnieniem struktury, funkcjonalności 
różnych środków przekazu i ich wykorzystania pedagogicznego. W kontekście 
wielu przemian gospodarczych, cywilizacyjnych, politycznych, społecznych, 
jak również żywiołowego rozwoju mediów i ich głębokiego osadzenia w życiu 
publicznym, istnieje potrzeba ustawicznej edukacji w procesie kształtowania 
świadomości odbioru treści za pomocą komunikatorów medialnych. Wspo-
mniana edukacja medialna polegałaby na krytycznym i  odpowiedzialnym 
korzystaniu ze środków społecznego przekazu. W takim właśnie kontekście 
należy odczytać proces wychowawczy społeczeństwa informacyjnego. Autor-
ka niniejszego artykułu porusza najbardziej istotne aspekty owego procesu.
Równie ważne jest zwrócenie uwagi na możliwości wykorzystywania 
mediów do szerzenia edukacji na różnych szczeblach. Proces edukacyjny 
winien obejmować wychowanie do korzystania z mediów i poprzez media. 
7 Za: W.  Furmanek, Wielki wspaniały świat i  smutna codzienność – polska młodzież w  dobie 
społeczeństwa informacyjnego, [w:] W.  Furmanek (red.), Młodzież w  wirtualnej rzeczywistości i  re-
alnym świecie. Materiały z  polsko-niemieckiej konferencji naukowej zorganizowanej przez Wyższą 
Informatyczną Szkołę Zawodową w  Gorzowie Wielkopolskim – 15 października 2004r., WISZ, 
Gorzów Wielkopolski 2004, s. 14.
8 Por. W. Burszta, Wirtualizacja kultury i co z tego wynika, [w:] M. Kempny, G. Woroniecka 
(red.), Religia i kultura w globalizującym się świecie, Zakład Wydawniczy „Nomos”, Kraków 1999, s. 27.
9 Por. K. Czajkowski, Wychowanie do rekreacji, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne Warszawa 
1979, s. 159-171.
88 Anna Gębalska-Berekets
Na te aspekty zwraca uwagę autorka artykułu. Prowadzanie tego typu działań 
badawczych wciąż jest wyzwaniem współczesności i zadaniem, które warto 
podjąć. Zarys problematyki sformułowanej w temacie jest punktem wyjścia 
do podjęcia dalszych poszukiwań naukowych, które pozwolą na pogłębienie 
tematu. Zagadnienie to jest istotne zwłaszcza w dobie postępu technologicz-
nego i dynamicznych przemian w obrębie kultury medialnej.
ISTOTA SPOŁECZEŃSTWA INFORMACYJNEGO
Środki masowego przekazu mogą stać się narzędziem informacji, jak również 
dezinformacji. Mogą umacniać tradycyjne wartości (rodzina, kultura) albo 
być narzędziem, służącym do rozpowszechniania obrazów przemocy, agresji, 
pornografii. Media to nie tylko prasa, radio czy telewizja, to także znaczny 
rozwój Internetu, jako „nowego, światowego porządku, który narodził się 
u schyłku XX wieku”10. Dzięki tej różnorodności środków przekazu, wzrasta 
poziom interakcyjności i możliwości ich wykorzystania także dla edukacji 
medialnej. Jest to niezwykle istotne w  dobie rozwoju społeczeństwa infor-
macyjnego, gdzie wiedza i dostępność do informacji (szybkość, skrótowość) 
stają się istotnymi czynnikami zarówno w życiu społecznym, ekonomicznym, 
politycznym czy kulturowym. Prym odgrywa komputeryzacja, która w różnym 
stopniu dociera do szerokiego gremium odbiorców11. Na temat zasadniczych 
cech społeczeństwa informacyjnego pisał m.in. John Naisbitt w pracy: Me-
gatrendy. Dziesięć nowych kierunków zmieniających nasze życie. Podkreślił 
w niej szczególną współcześnie informatyzację życia, w połączeniu z indywi-
dualizacją i centralizacją. Z jednej strony znacznie to ułatwia komunikację, 
z drugiej - może przyczyniać się do uzależniania od niej. Społeczeństwo takie 
charakteryzuje się dążeniem do rekonstrukcji sfery życia społecznego. Tego 
typu zbiorowość pojawiła się wraz z rozwojem technologicznym i postępem 
w dziedzinie mediów. W Europie pojęcie społeczeństwa informacyjnego datuje 
się na 1994 rok, kiedy został opublikowany Raport Bangemanna. Wtedy też 
10 Określenie A. Giddensa, Por. tegoż, Socjologia , tłum. A. Szulżycka, Wydawnictwo Naukowe 
PWN Warszawa 2006, s. 495.
11 Por. J.  Kosmala, Edukacja w  społeczeństwie informacyjnym, Wydawnictwo im. Stanisława 
Podobińskiego Akademii im. Jana Długosza Częstochowa 2009, s. 17.
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zaczęto zauważać pewne przemiany w  sposobie zachowania i  mentalności 
społecznej oraz modyfikacje w systemie politycznym oraz gospodarczym.
Nowe tysiąclecie to bez wątpienia czas globalizacji12, tworzenia nowych 
sektorów gospodarki i intensywnie rozwijającego się społeczeństwa. Rozwój 
świata globalnego, to nie tylko zagrożenia (pogłębiający się proces dekultury-
zacji, „kultura niska”), ale także i szanse, dotyczące wzrostu oferty obliczonej 
na zaspokajanie różnych potrzeb, aktywizacji społeczności lokalnych, realizacji 
szeroko pojętej edukacji instytucjonalnej (szkoła), równoległej (kontakty 
środowiskowe, kulturowe) oraz ustawicznej (pozaszkolnej)13. Jest to epoka 
większej możliwości wyborów programów medialnych. Za pośrednictwem 
telewizji satelitarnej, kształtują się różne potrzeby i gusta odbiorców. Sama 
komunikacja nie musi już odbywać się jedynie twarzą w twarz. Jest możliwa 
za pomocą komputera, czy też innych form technologicznych, ułatwiających 
wzajemny kontakt i interakcję.
Kraje gospodarczo rozwinięte sprzedają światu nie tylko informacje, ale 
także i kulturę, rozrywkę oraz wiele innych usług14. Dzięki tym wszystkim 
możliwościom i rozwiązaniom technologicznym, media umożliwiają korzysta-
nie z przepływu informacji, przebiegającej na wielu płaszczyznach. Zdaniem 
Janusza Morbitzera, proces tworzenia wiedzy, przebiega zasadniczo za pomocą 
trzech kodów: obrazowego, werbalnego oraz abstrakcyjnego. W całym rozwoju 
jednostki prym wiedzie kod obrazowy. W dalszej kolejności kod werbalny, 
a następnie kod abstrakcyjny, bowiem za pośrednictwem języka jako systemu 
znaków, wyrażane są myśli i opinie15.
12 O cechach globalizacji wspomina D. de Kerckhove. Są to: przezroczystość (media mają dostęp 
do informacji i ją dystrybuują), natychmiastowość, społeczeństwo wiedzy. Por. tegoż, Powłoka kul-
tury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, tłum. W. Sikorski, P. Nowakowski, MIKOM, 
Warszawa 1996, Za: J. Gajda, Media w edukacji, Kraków 2010, s. 64.
13 Por. D. de Kreckhove, Powłoka kultury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, tłum. 
W. Sikorski, P. Nowakowski, Warszawa 1996, Za: J. Gajda, Media w edukacji, „Impuls”, Kraków 
2010, s. 65.
14 Por. A. Maksymowicz, Nowa e-generacja? Społeczność informacyjna? Uwagi na temat użytkow-
ników internetu i nowych zjawisk w społeczeństwie informacyjnym, [w:] W. Furmanek (red.), Młodzież 
w wirtualnym świecie…dz. cyt., s. 57.
15 Por. M. Walczak, Media w edukacji współczesnego człowieka, „Poradnik bibliotekarza”, 2003 
nr 1, s. 12.
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EDUKACJA W DOBIE SPOŁECZEŃSTWA INFORMACYJNEGO.  
FORMY PROWADZENIA EDUKACJI  
Z WYKORZYSTANIEM MEDIÓW
Podstawą właściwie przeprowadzonego procesu wychowawczego jest kształtowa-
nie ludzi dojrzałych pod względem emocjonalnym, intelektualnym, moralnym, 
duchowym oraz społeczno-organizacyjnym16. Edukacja musi jednak zmierzyć 
się z zaistniałymi zmianami, nowymi określeniami i dokonać metamorfozy 
dotychczasowego sposobu życia. Powinna uwzględniać tworzenie współczesnej 
„świadomości globalnej”, o której wspomina Derrick de Kerckhove. Obejmuje 
ona zarówno wymiar jednostkowy (prywatny) oraz zbiorowy (społeczny). 
Zrozumienie oddziaływania środków masowego przekazu na człowieka, jak 
również roli, którą odgrywają w społeczeństwie jest zasadniczym zadaniem, 
jakie stoi przed edukacją. W  celu sprawnego i  skutecznego wykorzystania 
nowych technologii, należałoby zwrócić uwagę na ich specyfikę (konwergencja 
nowych mediów) i zakres działania. Istotna jest nie tylko zaawansowana tech-
nika informacyjna, ale także kompetencje społeczeństwa, co do odpowiedniej 
eksploatacji tych technik17. Zasadnicze jest zrozumienie możliwości i  roli 
jaką mogą spełniać media we współczesnym świecie. Pozwoli to w  jakimś 
stopniu zmniejszyć zjawiska niepożądane w  dobie rozwoju technicznego, 
liberalizacji rynku telekomunikacyjnego i  „wirtualności partykularnej”18.
Edukacja medialna staje się coraz bardziej potrzebna na różnych pozio-
mach edukacji społeczeństwa. Istotą tak prowadzonego procesu powinny 
być informacje nie tylko na temat technicznego funkcjonowania mediów we 
współczesnym świecie. Celem powinno być uczenie społeczeństwa informa-
cyjnego krytycznego, refleksyjnego odbioru środków społecznego przekazu 
oraz formowanie postawy aktywnej wobec przekazu medialnego19. W  na-
16 Por. M. Nowak, Podstawy pedagogiki otwartej, Redakcja Wydaw. KUL, Lublin 2000, s. 303.
17 Por. J. Kosmala, dz. cyt., s. 17.
18 Chodzi tu o  znaczny postęp i  zastosowania technik medialnych w  różnych sferach życia 
człowieka. W związku z tym mamy do czynienia z daleko posuniętą indywidualizacją, jednostko-
wością, aniżeli wspólnotowością w tradycyjnym tego słowa rozumieniu: „(…) percypowanie świata 
przestaje być tożsame z udziałem pewnej kolektywnej wizji, a zaczyna być kadrowaniem całkowicie 
dostrojonym do potrzeb jednostki.”
M. Krajewski, Kultury kultury popularnej, Wydawnictwo UAM, Poznań 2003, s. 7.
19 Por. P. Drzewiecki, Media Aktywni. Dlaczego i jak uczyć edukacji medialnej?, Dom Wydaw-
niczy Elipsa, Warszawa 2010, s. 16-17; s. 50-51.
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stępstwie takiego działania kształtują się cechy osobowościowe człowieka, 
jego postawy oraz motywacje. Edukacja taka powinna trwać nieustannie, 
od wczesnych lat aż po wiek dorosły i  realizować zadania wychowania 
usprawniającego. Jest to zasadne zwłaszcza teraz, gdy powstają nowe media, 
techniczne innowacje, estetyczne formy i konwencje20. Prowadzenie procesu 
wychowawczego w sposób ustawiczny, pozwala na kształtowanie świadomości 
aktywnej. W  dobie znacznego postępu technicznego wiele treści może się 
dezaktualizować. Potrzebne są nowe rozwiązania systemowe, uwzględniające 
różne czynniki i  warunki, którym musi sprostać (kultura masowa, homo-
genizacja). Niestety nie zawsze edukacja jest prowadzona we właściwym 
kierunku. Wynika to albo z  braku właściwych rozwiązań programowych, 
kompetencji kadry pedagogicznej, standaryzacji treści. Należałoby zwrócić 
uwagę także na antropologiczny aspekt procesu edukacyjnego realizującego 
swoiste wychowanie do mediów21. Uczenie właściwego sposobu korzystania 
z  mediów jest obecnie ważnym elementem procesu wychowawczego, gdyż 
media „narzuciły” nowy sposób postrzegania świata, oparty w  znacznym 
stopniu na audiowizualności. Stała się ona podstawową orientacją człowieka 
i  ważnym wyrazem artykulacji kulturowej22. Kształtowanie kompetencji 
komunikacyjnych u użytkownika mediów, zaowocuje świadomością, co do 
możliwości ich działania w czasie, gdy powszechnym zabiegiem mediów jest 
wypieranie słowa przez obraz. Uwrażliwianie na etykę obrazu, wymaga zacho-
wania krytycyzmu i refleksyjności23. Jest to istotne zwłaszcza w „epoce Sieci”, 
umożliwiającej ekspansywny rozwój nowych terytoriów i możliwości, które 
powodują łatwiejszy do niej dostęp. Działanie ikoniczne, odwołujące się do 
podstawowych pragnień człowieka, staje się coraz bardziej niebezpieczne ze 
względu na stosowanie iluzji i różnych narzędzi manipulacyjnych24. Nie ulega 
20 Por. D. Kellner, Media Literacy and Critical Pedagogy, www.gseis.ucla.edu.pl, s. 5 (dostęp 
dnia:20.09.2012).
21 Więcej na ten temat: M.  Frania, Edukacja medialna w  szkole wyzwaniem współczesności, 
[w]: M.  Wawrzak- Chodaczek, J.  Jagoszewska (red.), Komunikacja wobec wyzwań współczesności, 
Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2011.
22 Por. J.  Izdebska, Młodzież - media elektroniczne. Nowa przestrzeń edukacyjna. „Edukacja 
medialna” 2003 nr 1, s. 22-26.
23 Por. W.  Godzic, Telewizja - najważniejsze medium XX wieku, [w:] W.  Godzic, A.  Drzał-
-Sierocka (red.), Media audiowizualne, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne: Wydawnictwo 
Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej Academica, Warszawa 2010, s. 76-78.
24 Por. A. Ogonowska, Przemoc ikoniczna. Zarys wykładu, Wydawnictwo Naukowe Akademii 
Pedagogicznej, Kraków 2004, s. 100-101.
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wątpliwości, że kultura mediów ma własny system odniesień, uzależniony od 
zainteresowania użytkowników i popytu na pewne treści.
Związane jest to z  „etosem zysku”, gdzie identyfikuje się zachciankę 
z  potrzebą w  taki sposób, by wykorzystać dramatyzację, czy pewną formę 
przedstawień. Taki zabieg pozwala uzyskać coś na kształt zasady moralnej25. 
Nie trudno się domyślić, że jest to celowe działanie manipulatorskie, o  ist-
nieniu którego przeciętny odbiorca nie jest świadomy. Ludzie są w  stanie 
przyjmować to, co w jakimś stopniu potwierdza ich status quo. Media jednak 
poprzez odpowiednio dobrane zabiegi mogą powodować, że negatywne 
aspekty będą postrzegane jako pozytywne. Trudno jest się w takiej sytuacji 
odnaleźć. Media powinny uwzględniać zasięg kwestii moralnych. W życiu 
człowieka kontekst ten jest obecny bez względu na światopogląd. Tworzenie 
treści powinno ukierunkowywać uwagę na sytuację człowieka oraz zasady 
wspólnotowe w  ramach struktur społecznych, pociągające implikacje mo-
ralne26. Rola mediów w  życiu społecznym, w  edukacji równoległej, wciąż 
wzrasta. To one stanowią główne źródło informacji o otaczającym świecie, 
decydują o modzie, trendach, kreują obraz współczesnej kultury, wytyczają 
zakres kontaktów z kulturą i kształtują postawy odbiorców27. 
Tomasz Goban-Klas podejmując zagadnienie obowiązku mediów wobec 
społeczeństwa wymienia sposób ich działania. Uwzględnia on prezentację 
tego, co najlepsze w całym dorobku kulturowym danej społeczności28. Jest 
to fundament tożsamości tej wspólnoty. Nie zostanie on naruszony, jeśli 
będzie kształtowany w sposób ciągły, progresywny poprzez normy wzorów 
zachowań, system wartości, właściwy proces edukacyjny, uwzględniający 
antropologiczny wymiar człowieka, jego personalizm. Wszelkie przemiany, 
także i te oparte o nowe technologie, postęp transformacji społecznej musi 
„znaleźć wsparcie w niewymiernym parametrze kulturowym, związanym ze 
sferą wartości obyczaju, pojmowania wolności (…)”29.
25 T. Zasępa, Media publiczne a więzi społeczne: integracja vs. dezintegracja, [w:] T. Zasępa (red.), 
Edukacja medialna, Norbertinum, Lublin 2002, s. 12.
26 Por. Tamże, s. 9-11.
27 Por. J. Gajda, dz. cyt., s. 63.
28 Por. W. Sonczyk, Media w Polsce: zarys problematyki, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne 
Warszawa 1999, s. 152-153.
29 K. Krzysztofek, Rdzenie kultur a dynamika cywilizacyjna. Kultura w epoce modernizacji, post-
modernizacji, transformacji i adaptacji, [w:] L. Zacher (red.), Problemy społeczeństwa informacyjnego. 
Elementy analizy, ewolucji i prognozy, Fundacja Edukacyjna Transformacje, Warszawa 1997, s. 151.
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Media przyczyniają się i decydują o popularnym charakterze współczesnej 
kultury, przekazującej treści niekiedy prymitywne i banalne. Przy współudziale 
mediów tworzy się globalne środowisko informacyjne, w którym człowiek 
powinien odznaczać się umiejętnością selektywnego przetwarzania informa-
cji30. Jest to zadanie edukacyjne polegające na samodzielności w podejmowa-
niu wyborów, co do prezentowanych treści i obrazów. Działanie to nie jest 
łatwe. Jak zauważa Maryla Hopfinger, wpływ mediów, za pomocą środków 
audiowizualnych sięga o  wiele głębiej aniżeli antropologiczne następstwa 
komunikacji poprzez pismo31.
Technologia daje możliwości, ale i stwarza ograniczenia. Zadaniem edu-
kacji powinno być wychowanie człowieka do zmieniającej się dynamicznie 
rzeczywistości. Wśród założeń składających się na właściwe przygotowanie, 
powinno znaleźć się także i takie, które uwzględniałoby zagrożenia eduka-
cyjne w aspekcie odbioru mediów. Zwrócenie na nie uwagi, pozwoli osiągnąć 
w konsekwencji wymierne skutki. O zagrożeniach edukacyjnych w odbiorze 
mediów i zarzutach w stosunku do sposobu ich działania, wspomina Janusz 
Gajda w książce Media w edukacji. Są to:
 ◆  prezentowanie rzeczywistości w  krzywym zwierciadle (kreowanie 
fałszywej rzeczywistości);
 ◆  wyolbrzymianie pewnych obrazów przy jednoczesnym braku analizy 
społecznej;
 ◆  upowszechnienie opinii oraz konsumpcyjnego stylu życia (sukcesem 
staje się osiągnięcie zamożności, prym wartości materialnych);
 ◆  proces dekulturyzacji, będący wynikiem procesu globalizacyjnego 
(standaryzacja treści)32.
Celem powinna być edukacja prowadząca do krytycyzmu wobec absorbo-
wanych treści, która uwzględniałaby zdolności poznawcze człowieka, zwłaszcza 
w dobie mnogości środków komunikowania i tzw. „szumu informacyjnego”. 
Poprzez tak zamierzone działanie, może ona skutecznie wykluczać „(…) na-
iwny stosunek do treści publikowanych w mediach, uległość wobec cudzych 
opinii i treści propagandowych, zakładając znajomość (dop. aut.) głównych 
mechanizmów działania mediów, dystans emocjonalny wobec odbieranych 
komunikatów oraz czerpanie informacji z wielu źródeł i porównywanie ich 
30 Por. Tamże, s. 66.
31 Za: A. Wawrzak-Chodaczek, Kulturowe konsekwencje rozwoju mass mediów, [w:] W. Strykowski, 
W. Skrzydlewski (red.), Media i edukacja w dobie integracji, Wydawnictwo eMPi2, Poznań 2002, s. 14.
32 Por. J. Gajda, dz. cyt., s. 63.
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(ocenianie wiarygodności)”33. Informacja ma wtedy swoją wartość, gdy do-
stępna jest tam, gdzie jest potrzebna i dla konkretnego celu34.
Dużą rolę w rozwijaniu umiejętności intelektualnych odgrywają programy 
edukacyjne. Co prawda, ich ilość wciąż nie jest wystarczająca, a oczekiwania 
odbiorców w  stosunku do funkcji edukacyjnej spełnianej przez media jest 
o wiele większa aniżeli oferta programowa. Dane takie przedstawił Wiesław 
Sonczyk. Dotyczą one 1996 roku. W tym czasie audycje edukacyjne i porad-
nicze stanowiły 8,9% ogółu programów telewizji publicznej, a  widowiska 
teatralne zaledwie 1,6%. W  audycjach radiowych, takiego typu programy 
zajmowały łącznie tylko 3,6%. Nie jest to tożsame z  celem, jaki powinny 
realizować media publiczne.
W  ankiecie przeprowadzonej wśród odbiorców, na którą powołuje się 
Sonczyk, 53% ludzi wymieniło jako zadanie mediów „dostarczanie rzetelnej 
i wiarygodnej informacji”; zaś 36% badanych wskazało na „emitowanie treści 
edukacyjnych i oświatowych, połączonych z pozytywnym wpływem na za-
chowania i postawy społeczne”35. Przedstawione badania dotyczyły oczekiwań 
odbiorców w stosunku do mediów. 
EGZEMPLIFIKACJE ROLI POSZCZEGÓLNYCH MEDIÓW  
W KRYTYCZNYM I ODPOWIEDZIALNYM  
KORZYSTANIU Z NICH
a) Rola i znaczenie internetu 
Wychowanie do mediów, jako pewnego rodzaju forma profilaktyki edukacyj-
nej, powinno obejmować zadania dotyczące nauczania o mediach, produktach 
medialnych, sposobach świadomego, selektywnego i aktywnego korzystania 
z nich. Powinno obejmować również zagadnienia dotyczące wykorzystania 
mediów w procesie edukacyjnym. Wiele pod wpływem rozwoju nowych tech-
nologii może się zmienić. By jednak mogły one jak najlepiej służyć ludziom, 
33 Por. J. Morbitzer, O multimediach okiem pedagoga, „Poradnik Bibliotekarza” 2001 nr 6, s. 3.
34 Por. T. Goban-Klas, Media i komunikowanie…dz. cyt., s. 158.
35 Por. W. Sonczyk, dz.cyt., s. 138.
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potrzebna jest właściwa edukacja w tym zakresie. Korzyści o  jakich mowa, 
płyną ze świadomego i przemyślanego korzystania z przekazów medialnych, 
których kształtowanie należy do założeń właściwie prowadzonego procesu 
edukacyjnego.
Media mogą przyczyniać się do bardziej systematycznego i krytycznego 
uświadamiania sobie tego, co człowieka otacza36. Pomocne mogą być narzę-
dzia multimedialne takie, jak: encyklopedie, słowniki, leksykony. Ogromne 
znaczenie mediów obserwuje się także w popularyzacji kultury elitarnej. Za 
pomocą internetu, pewne książki, nagrania można przedstawić nie tylko 
w sposób ciekawy, ale także nadać im większy zasięg terytorialny.
W związku z tym coraz liczniej pojawiają się księgarnie internetowe, gdzie 
użytkownik może w jednym miejscu i o każdej porze, zapoznać się z nowoś-
ciami na rynku księgarskim. Wybrane pozycje można bez problemu zamówić 
i zostaną one dostarczone pod wskazany adres.
Wszelka inna forma aktywności intelektualnej za pomocą mediów, w tym 
internetu, może być przeniesiona na portale wiedzy. Mogą one stać się miejscem 
przetwarzania różnego rodzaju informacji (konsulting ekonomiczny, eduka-
cyjny, prawny). Takie rozwiązania sprzyjają ponadto debatom, które mogą być 
prowadzone w wirtualnym świecie, bez ograniczeń czasowo-przestrzennych37.
Zasięg oddziaływania tego typu spotkań jest o wiele większy, zwłaszcza 
jeśli uwzględni się liczbę korzystających z sieci. Istotne jest także udostępnia-
nie takich debat za pomocą mediów. Użytkownik ma wówczas wrażenie, że 
zabiega się o jego uwagę, a prowadzona rozmowa dotyczy też jego problemów. 
Może on nie zgadzać się z danymi opiniami na konkretny temat. Pluralizm 
poglądów jest jednak osiągany za pomocą obecności różnych przedstawicieli 
rządu, organizacji, wzmaga poczucie obiektywizmu.
W 2011 roku liczba użytkowników internetu wyniosła 2,1 miliarda osób. 
Rok później ilość korzystających z sieci wzrosła do 2,4 miliarda38.
Internet jako Globalna Pajęczyna39 tworzy w swych ramach nie jedno, ale 
kilka środowisk, które mimo, że są znacznie zróżnicowane między sobą, to 
wpływają na konkretne zachowania ludzi i  ich sposób postrzegania świata. 
36 Por. J. Izdebska, art. cyt., s. 26.
37 Por. J. van Dijk, Społeczne aspekty nowych mediów. Analiza społeczeństwa sieci, przekł. J. Ko-
nieczny, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2010, s. 315.
38 Dane pochodzą z Serwisu Royal Pingdom. Powołuje się na nie portal internetowy Wirtualne 
Media. http://www.wirtualnemedia.pl/artykul/internet-2011-w-liczbach (dostęp dnia: 04.05.2013) 
http://www.wirtualnemedia.pl/artykul/internet-2012-w-liczbach (dostęp dnia: 04.05.2013).
39 Określenie J. Izdebskiej.
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W związku z tym, postępująca stale komputeryzacja życia, może być wyko-
rzystana w prowadzeniu różnego rodzaju szkoleń, kursów za pomocą sieci. 
Obniża to znacznie koszty oraz czas, potrzebny na realne spotkania.
Za pośrednictwem komunikacji interaktywnej uczestnik jest zarówno 
aktywnym odbiorcą, jak i  nadawcą. Internet stwarza taką możliwość. Łą-
czy ze sobą formę kontaktów asynchronicznych, jak np. poczta e-mailowa 
i synchronicznych, pozwalających na bezpośrednią wymianę informacji40 (za 
pomocą czatu, Skype’a, komunikatorów internetowych). Komunikacja taka 
nie jest pozbawiona także pewnych aspektów negatywnych, takich jak: brak 
elementów niewerbalnych, z którymi mamy do czynienia w kontaktach typu 
face to face. Za pomocą wirtualnego świata istnieje możliwość prowadzenia 
działalności handlowej (liczne ogłoszenia internetowe, witryny, strony www) 
oraz biznesowej. Za sprawą internetu taka forma aktywności jest znacznie 
ułatwiona ze względu na redukcję odległości terytorialnych. Za pośredni-
ctwem mediów kreuje się także informacje na temat odbywających się lub 
mających się odbyć imprez sportowych i kulturalnych41.
W ten sposób środki społecznego przekazu włączają się w propagowanie 
szeroko rozumianej edukacji. Oczywiście w równoległy sposób powinien być 
prowadzony także proces wychowawczy obejmujący zróżnicowaną edukację 
medialną, czytelniczą na różnych poziomach kształcenia ustawicznego.
b) Prasa i jej rola w edukacji. Podstawowe założenia
Społeczeństwo nie powinno obawiać się nowych technologii. Są one do 
dyspozycji każdego człowieka, by mógł on za ich pośrednictwem odkrywać 
siebie, świat, który go otacza. Ich rola może również mieć zasadnicze znaczenie 
40 Por. T. Goban-Klas, Media i komunikowanie masowe…, dz. cyt., . s. 73.
41 W lipcu w radiu TOK FM przedstawioną interesującą informację. W ramach podsumowania 
EURO 2012, stacje paliwowe przeżyły prawdziwy kryzys, gdyż o  wiele mniej ludzi gdziekolwiek 
się poruszało. W tym czasie w gronie rodziny lub przyjaciół oglądali transmisje meczy piłkarskich. 
Duże zainteresowanie tym wydarzeniem sportowym potwierdzają informacje Biura Koordynacji 
Programowej TVP. W szczytowym momencie spotkanie Polska-Rosja na trzech antenach – TVP1, 
TVP Sport i TVP HD – oglądalność wyniosła 16 mln 234 tys. widzów. Mecz Polska-Grecja w naj-
wyższym momencie oglądalności obejrzało 15,5 mln telewidzów.Za pomocą takich transmisji odbiorca 
wpisuje się swoją „obecnością” w owe wydarzenie, śledzi na bieżąco sposób komentowania tego co 
się w danej chwili dzieje. Były to wyniki wszechczasów. Transmisje zgromadziła więcej telewidzów 
aniżeli w  przypadku skoków Adama Małysza w  Salt Lake City, podczas którego Adam Małysz 
wywalczył srebrny medal (14,5 mln). Dane za: www.sport.pl (dostęp dnia: 04.11.2012).
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w misji ewangelizacyjnej, jak i spełniać funkcję nośnika treści religijnych42. 
Wykorzystując swój wymiar informacyjny oraz wychowawczy, media mogą 
urzeczywistniać naczelne cele, jakie stawia przed sobą Kościół będący wspól-
notą zbawienia43. Poprzez dostęp do takich treści, jednostka uczestniczy 
w kulturze duchowej swojego narodu. Dla edukacji niezwykłe znaczenie ma 
prasa, oddziaływująca na człowieka w różnych wymiarach jego aktywności. 
Poprzez swoje właściwości (aktualność, wszechstronność, periodyczność, 
charakter publiczny, wiarygodność)44 może przyczyniać się do prezentacji 
rzeczywistości w duchu wiarygodności oraz odpowiedzialności za wyrażone 
słowo. Prasa stwarza także potrzebę informacji, po którą w  każdej chwili 
będzie można ponownie sięgnąć. Przykładem a jednocześnie przestrogą dla 
prasy jest przykład artykułu pt. „Trotyl na wraku Tupolewa” który ukazał się 
30 listopada 2012 roku na łamach „Rzeczpospolitej”. Jak wiadomo, ostateczne 
potwierdzenie lub zaprzeczenie rzetelności artykułu nastąpi wówczas, kiedy 
przeprowadzone zostaną niezbędne badania laboratoryjne. Jednak przytoczony 
przykład pokazuje, jak silnym narzędziem wpływu na ludzi okazuje się prasa. 
Wystarczy jeden artykuł, by zelektryzować cały kraj. 
c) Film i jego rola w procesie edukacyjnym  
społeczeństwa informacyjnego
Znaczącą rolę w edukacji społeczeństwa informacyjnego może odgrywać 
także film, a ściślej rzecz ujmując wiedza o filmie, akcentująca wartości (mo-
ralne, społeczne) proponowane odbiorcy. Może stać się skutecznym środkiem 
dydaktycznym poprzez kształtowanie wizualnego myślenia oraz postawy 
krytycyzmu wobec różnych form sztuki filmowej45.
42 Por. J. Bagrowicz, Ewangelizacja przez prasę, „Znaki czasu” 1993 nr 31-32, s. 79-87.
Taką rolę oprócz telewizji, internetu, radia, może spełniać prasa, dzięki swoim właściwościom: 
oddziaływanie na postawy, opinie, trwałość- możliwość wielokrotnego kontaktu czytelnika z kon-
kretną treścią.
  Więcej na temat prasy jako środka ewangelizacyjnego można przeczytać w pracy bp. Adama 
Lepy, Por. tegoż, Dlaczego w Polsce jest potrzebny dziennik katolicki, [w:] L. Dyczewski (red.), Dziennik 
katolicki czynnikiem rozwoju społeczeństwa polskiego, „Civitas Christiana”, Warszawa 1996, s. 8-16.
43 Por. E. Ozorowski, Kościół: zarys eklezjologii katolickiej, Wydawnictwo Wrocławskiej Księ-
garni Archidiecezjalnej „Tum”, Wrocław 1984, s. 94-120.
44 Właściwości prasy, mające wpływ na jej charakter oraz zasadniczą rolę w edukacji, wymienia 
J. Kowalewski; Por. tegoż, Rozważania o wszechstronności prasy, „Prasoznawstwo” 1956 nr 2, s. 4-16.
45 Por. A. Lepa, Pedagogika…dz. cyt., s. 72.
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Ciekawą formą wychowawczą mogą być rozmowy prowadzone na temat 
konkretnego filmu, z uwzględnieniem jego specyfiki, wartości, siły i sposobu 
oddziaływania na odbiorcę, z uwzględnieniem jego atrakcyjności, nasilenia 
przemocy, sensacyjności, efektów wizualnych. Pozwoli to na rozwijanie 
aktywnej i  selektywnej postawy wobec prezentowanych obrazów i  treści. 
Takie działanie ma na celu stawianie u młodego pokolenia granic odnośnie 
rozumienia wolności, prezentowanie różnych form artyzmu, walorów este-
tycznych pojawiających się na ekranie.
d) Przekaz radiowy i jego zasadnicze znaczenie w edukacji
W przypadku przekazu radiowego i jego roli w edukacji należałoby wyak-
centować jego obecność w różnych sytuacjach dnia codziennego. Współcześnie 
odbiór tego środka komunikowania jest o wiele bardziej powszechny aniżeli 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu. Sprzyjają temu liczne rozwiązania techniczne, 
umożliwiające słuchanie radia, np. za pomocą telefonu komórkowego. Dzięki 
swej ekspresywności, działaniu słowa na wyobraźnię, dźwiękowości, muzyce, jest 
ono w stanie skutecznie oddziaływać na osobowość człowieka46. Audytywność 
radia sprzyja intensywności absorbowanych w eterze treści. Są one przekazy-
wane w sposób szybki, zwięzły i z większą częstotliwością aniżeli w innych 
środkach przekazu. W wyniku tego, pewne informacje o charakterze globalnym 
dotyczące nauki, edukacji, społeczności, świata, poglądy, mogą być wzmacniane, 
potwierdzane różnymi opiniami i w ten sposób lepiej i na dłużej przyswajane.
e) Edukacyjny wymiar telewizji
W  dziedzinie wychowania i  edukacji telewizja także może stać się po-
żytecznym instrumentem. Zwłaszcza, że w  Polsce liczba osób codziennie 
korzystających z tego medium wynosi około 50%. Bez wątpienia stanowi to 
fenomen, którego nie ma w innym miejscu w Europie47. W skali globalnej 
46 Por. A. Kumor, Radio. Telewizja. Edukacja, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 
1986, s. 20-53.
47 Dane takie przedstawił wiceminister kultury Jarosław Selin. Wypowiedź pochodzi z dnia 
10.04.2007 roku i jest dostępna jest na stronie internetowej: www.wirtualnemedia.pl (dostęp dnia: 
04.11.2012).
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konsumenci na oglądanie telewizji przeznaczyli w  2011 roku: 3 h 16 min. 
W porównaniu z rokiem poprzednim, ten czas wydłużył się o 6 min. Dane 
takie zostały ogłoszone podczas XIX corocznego Raportu „One Television 
Year in the Word”48 (raport jest rezultatem działania grupy badawczej Eu-
rodata TV Worldwide, obejmującego swym zasięgiem ponad 100 państw). 
Domeną tego środka komunikacji jest to, że w skuteczny sposób przekazuje 
argumentację emocjonalną oraz obrazową49. Oddziaływanie to zostanie zinten-
syfikowane po wprowadzeniu telewizji interaktywnej, która w znaczny sposób 
ułatwi dostępność programów50. Ponadto telewizja może służyć jako środek 
powodujący rozbudzanie pasji, zainteresowań. Niektóre programy bowiem 
nadawane są non stop i każdy może znaleźć w ciągu dnia odpowiedni czas na 
zapoznanie się z prezentowanymi treściami. Rozszerzenie oferty programowej 
nastąpi też prawdopodobnie po wprowadzeniu cyfryzacji.
Poprzez telewizję odbiorca może uczestniczyć w  prezentacji różnych 
poglądów i komentarzy weryfikując je z własnymi odczuciami na temat kon-
kretnych wydarzeń. Dzięki licznym rozwiązaniom technicznym np. pismo na 
ekranie, poszerza się krąg osób śledzących najnowsze wiadomości. Za pomocą 
telewizji „ludzie (…) wiedzą i czują, co jest dobre, a co złe”51. W odbiorze tego 
medium słowo jest w pewnym stopniu minimalizowane. Może to prowadzić 
do zakłóceń rozwoju intelektualnego. Należałoby zatem wypracowywać 
postawę aktywności w stosunku do odbioru tego typu przekazów. Badacze 
tego medium są zdania, że telewizja wpływa pozytywnie na zainteresowania 
i pasje odbiorcy. Potrafi je stymulować oraz rozwijać52.
Telewizja realizuje aspekt pedagogiczny również w odniesieniu do kultury. 
Wartości, jakie czerpie odbiorca z medialnego przekazu, przekładają się na 
pewne modyfikacje w jej obrębie. Ten środek przekazu doprowadza do kon-
frontacji pomiędzy jej zawartością treściową a rodzajem oraz jakością odbioru 
masowego odbiorcy. Kultura masowa za pomocą telewizji dociera do szerokiego 
grona odbiorców. Wówczas mają oni szeroki dostęp do różnych dzieł kultury. 
48 Dane zostały ogłoszone 25.03.2012 roku na stronie: www.wirtualnemedia.pl (dostęp dnia: 
04.11.2012).
49 Por. A. Lepa, Pedagogika…dz. cyt., s. 85.
50 Por. A. Lepa, Funkcja logosfery w wychowaniu do mediów, Łódź 2008, s. 67.
51 W. Pisarek, Prasa, radio, telewizja: podział pracy, „Zeszyty Prasoznawcze” 1976 nr 2, s. 30.
52 Por. B. Puszczewicz, O wychowawczych i kształcących funkcjach telewizji, [w:] B. Passini, T. Pilch 
(red.), Wychowanie i środowisko, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1979, s. 334-352.
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Poprzez odpowiednio przeprowadzony proces edukacyjny, z użyciem treści 
telewizyjnych, możemy uzyskać zamierzony efekt pedagogiczny53.
PODSUMOWANIE
Media stanowią część życia zbiorowego. Ich dominująca rola współcześnie 
pozostaje bezsporna. Odnoszą się one do zapotrzebowań odbiorców. Kształ-
tują u nich emocjonalny stosunek do rzeczywistości. Poprzez uatrakcyjnienie 
oferty angażują się także w  zaspokajanie potrzeb na produkty kulturalne. 
Wpływają dzięki temu na różne postawy, w tym postawę konsumpcjonizmu 
(przede wszystkim reklamy). Dzięki szybkiemu rozwojowi i innowacyjności 
stają się obecnie także miejscem zarządzania społecznościami, ich czasem, 
gustami oraz wyborami. Stanowią ponadto forum do prezentacji wydarzeń 
i eventów pochodzących zarówno z kraju, jak z zagranicy (orientacja w glo-
balnych problemach świata).
Odnosząc się do Instrukcji Communio et Progressio należy zwrócić uwagę, 
że w społeczeństwie informacyjnym potrzeba pozyskiwania wiedzy, informacji 
jest niezwykle istotna: „konieczne jest, aby człowiek dysponował różnymi 
pomocami i narzędziami w zdobywaniu informacji (…). Jeśli społeczeństwo 
ma się właściwie rozwijać powinno mieć dobre rozeznanie i  dobrze poin-
formowanych obywateli”54. W dostępie do wiedzy, także tej specjalistycznej, 
znaczącą rolę może obecnie odgrywać e-learning, jako technika wykorzystu-
jąca wszelkie dostępne media. W ten sposób można prowadzić nauczanie na 
odległość. W tym kontekście media mogą spełniać rolę narzędzi, służących 
pracy intelektualnej.
Media to nie tylko dostęp do informacji, lecz także przestrzeń do promocji 
wolności sztuki, kultury, obyczajowości. Stąd istnieje potrzeba kształtowania 
świadomości do odbioru pewnych różnych treści i wybór takich, które były-
by zgodne z przyjętym systemem wartości, a nie propagowaniem przemocy, 
53 Por. M.  Czerwiński, Telewizja wobec kultury, Wydawnictwa Artystyczne i  Filmowe, War-
szawa 1973, s. 137-155.
54 Papieska Komisja ds. Środków Społecznego Przekazu, Instrukcja duszpasterska: Zjednoczenie 
i  postęp( Communio et progressio, 1971), www.http://www.niedziela.pl/artykul/1506/Communio-
-et-progressio (dostęp dnia: 24.10.2012).
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agresji, fałszu. Wszystkie te formy nieprawdy, a co za tym idzie utraty wiary-
godności, Janusz Morbitzer określił mianem „kultury złodziejstwa”. Należy 
się w tym miejscu zgodzić z autorem, zwłaszcza, że współczesne pokolenie 
kształtowane jest przez media, czerpie pewne wzorce wprost z  przekazów 
medialnych. Środki masowego przekazu to także miejsce do podejmowania 
zagadnień kulturowych, religijnych, edukacyjnych o  globalnym znaczeniu. 
Nie ulega jednak wątpliwości fakt, iż oferta programów edukacyjnych dla 
dzieci i młodzieży jest wciąż niewystarczająca. 
Rola mediów i  ich znaczenie w edukacji społeczeństwa informacyjnego 
to nie tylko prezentacja pozytywnych aspektów, to także uwzględnienie 
negatywnych form działania mediów, które edukacja powinna mieć na 
uwadze. Należą do nich: uzależnienia od mediów (dataholizm, netoholizm), 
niekontrolowanie czasu spędzonego pod wpływem przekazów medialnych 
i zniechęcenie do robienia czegoś zupełnie odmiennego, wpływ mediów na 
codzienne zachowania i  sposób komunikacji międzyosobowej (zubożenie 
słownictwa, skrótowość, słownictwo zaczerpnięte z filmów, seriali, gier kom-
puterowych), treści manipulacyjne i propagandowe, sceny przemocy, agresji, 
pornografii zmniejszające poczucie piękna i estetyki. W wyniku długotrwałego 
oddziaływania media obniżają u odbiorców stopień ich wrażliwości. Wów-
czas tworzy się techniczna świadomość, na którą zwrócił uwagę już dawno 
Marshall McLuhan. 
Negatywne aspekty wskazują, jak wiele jest jeszcze do zrobienia na 
płaszczyźnie edukacji. Będąc formą wychowawczą powinna odznaczać się 
aktywnością w dobie społeczeństwa informacyjnego i winna przygotowywać 
społeczeństwo do krytycznego, refleksyjnego, a przede wszystkim świadomego 
odbioru treści absorbowanych za pośrednictwem komunikatorów medialnych 
i wykorzystywania treści pozyskanych do dalszego rozwoju. Zadaniem eduka-
cji powinno być przygotowywanie do odbioru treści, rzeczywiście służących 
dalszemu rozwojowi społeczeństwa. Stąd edukacja nie powinna powielać 
standaryzowanych treści, a uwzględniać postęp technologiczny, globalizacyjny 
oraz przemiany zachodzące w świecie, uwzględniać zmiany na rynku pracy, 
zmiany mentalności, pojawianie się nowych zagrożeń, dokonywane reformy. 
Ma to służyć skutecznemu przeciwdziałaniu wszelkim negatywnym czynnikom. 
W  tak dynamicznie rozwijającym się świecie, w  którym media odgrywają 
zasadniczą rolę, powyższe rozwiązania wydają się być istotne i priorytetowe.
102 Anna Gębalska-Berekets
BIBLIOGRAFIA
Bagrowicz J., Ewangelizacja przez prasę, „Znaki czasu” 1993 nr 31-32.
Braun J., Potęga czwartej władzy. Media, rynek, społeczeństwo, Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogiczne, Warszawa 2005.
Burszta W., Wirtualizacja kultury i co z tego wynika, [w:] M. Kempny, G. Woroniec-
ka (red.), Religia i  kultura w  globalizującym się świecie, Zakład Wydawniczy 
„Nomos”, Kraków 1999.
Czajkowski K., Wychowanie do rekreacji, Wydawnictwa Szkolne i  Pedagogiczne 
Warszawa 1979.
Czerwiński M., Telewizja wobec kultury, Wydawnictwa Artystyczne i  Filmowe, 
Warszawa 1973.
Drzewiecki P., Media Aktywni. Dlaczego i  jak uczyć edukacji medialnej?, Dom 
Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2010.
Frania M., Edukacja medialna w szkole wyzwaniem współczesności, [w]: M. Wawrzak- 
Chodaczek, J.  Jagoszewska (red.), Komunikacja wobec wyzwań współczesności, 
Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2011.
Dijk van J., Społeczne aspekty nowych mediów. Analiza społeczeństwa sieci, przekł. 
J. Konieczny, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2010.
Furmanek W., Wielki wspaniały świat i smutna codzienność - polska młodzież w dobie 
społeczeństwa informacyjnego, [w:] W. Furmanek (red.), Młodzież w wirtualnej 
rzeczywistości i realnym świecie. Materiały z polsko-niemieckiej konferencji nau-
kowej zorganizowanej przez Wyższą Informatyczną Szkołę Zawodową w Gorzowie 
Wielkopolskim - 15 października 2004r., WISZ, Gorzów Wielkopolski 2004.
Gajda J., Media w edukacji, „Impuls”, Kraków 2010.
Giddensa A., Por. tegoż, Socjologia, tłum. A. Szulżycka, Wydawnictwo Naukowe 
PWN Warszawa 2006.
Goban- Klas T., Zarys historii i rozwoju mediów od malowideł naskalnych do mul-
timediów, Wydawnictwo Naukowe Akademii Pedagogicznej, Kraków 2001.
Godzic W., Telewizja - najważniejsze medium XX wieku, [w:] W.  Godzic, 
A.  Drzał-Sierocka (red.), Media audiowizualne, Wydawnictwa Akademickie 
i  Profesjonalne: Wydawnictwo Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej Aca-
demica, Warszawa 2010.
Góral J., Klauza K., Mass media a religijność, [w:] L. Adamczuk, W. Zdaniewicz 
(red.), Religijność Polaków, Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego: Główny 
Urząd Statystyczny. Zespół Wyznań Religijnych, Warszawa 1993.
Izdebska J., Młodzież - media elektroniczne. Nowa przestrzeń edukacyjna. „Edukacja 
medialna” 2003 nr 1.
103Znaczenie i rola mediów we współczesnej edukacji 
Jan Paweł II, Rola komunikacji społecznej wobec rodziny. Orędzie na Światowy Dzień 
Środków Społecznego Przekazu 1980, Watykan 1980.
Kellner D., Media Literacy and Critical Pedagogy, www.gseis.ucla.edu.pl, s. 5, (dostęp 
dnia: 20.09.2012).
Kerckhove de D., Powłoka kultury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, 
tłum. W. Sikorski, P. Nowakowski, MIKOM, Warszawa 1996.
Kosmala J., Edukacja w społeczeństwie informacyjnym, Wydawnictwo im. Stanisława 
Podobińskiego Akademii im. Jana Długosza, Częstochowa 2009.
Krajewski M., Kultury kultury popularnej, Wydawnictwo UAM, Poznań 2003.
Kreckhove de D., Powłoka kultury. Odkrywanie nowej elektronicznej rzeczywistości, 
tłum. W. Sikorski, P. Nowakowski, Warszawa 1996, Za: 
Krzysztofek K., Rdzenie kultur a dynamika cywilizacyjna. Kultura w epoce modern-
izacji, postmodernizacji, transformacji i adaptacji, [w:] L. Zacher (red.), Problemy 
społeczeństwa informacyjnego. Elementy analizy, ewolucji i prognozy, Fundacja 
Edukacyjna Transformacje, Warszawa 1997.
Kulikowski J.L., Informacja i świat, w którym żyjemy, Instytut Informacji Naukowej, 
Technicznej i Ekonomicznej, Warszawa 1978.
Kumor A., Radio. Telewizja. Edukacja, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1986.
Lepa A., Dlaczego w  Polsce jest potrzebny dziennik katolicki, [w:] L.  Dyczewski 
(red.), Dziennik katolicki czynnikiem rozwoju społeczeństwa polskiego, „Civitas 
Christiana”, Warszawa 1996.
Lepa A., Funkcja logosfery w wychowaniu do mediów, Łódź 2008.
Lepa A., Pedagogika mass mediów, Archidiecezjalne Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 
2007.
Mills C. W., Elita władzy, tłum. M. Maneli, „Książka i Wiedza”, Warszawa 1961.
Morbitzer J., O multimediach okiem pedagoga, „Poradnik Bibliotekarza” 2001 nr 6.
Nowak M., Podstawy pedagogiki otwartej, Redakcja Wydaw. KUL, Lublin 2000.
Ogonowska A., Przemoc ikoniczna. Zarys wykładu, Wydawnictwo Naukowe Ak-
ademii Pedagogicznej, Kraków 2004.
Ozorowski E., Kościół: zarys eklezjologii katolickiej, Wydawnictwo Wrocławskiej 
Księgarni Archidiecezjalnej „Tum”, Wrocław 1984.
Paner J.L., Problemy informacji naukowej, technicznej i ekonomicznej w pracy peda-
gogicznej, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1975.
Papieska Komisja ds.  Środków Społecznego Przekazu, Instrukcja duszpasterska: 
Zjednoczenie i  postęp( Communio et progressio, 1971), za: www.http://www.
niedziela.pl/artykul/1506/Communio-et-progressio (dostęp dnia: 24.10.2012).
Pisarek W., Prasa, radio, telewizja: podział pracy, „Zeszyty Prasoznawcze” 1976 nr 2.
104 Anna Gębalska-Berekets
Puszczewicz B., O wychowawczych i kształcących funkcjach telewizji, [w:] B. Passini, 
T. Pilch (red.), Wychowanie i środowisko, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, 
Warszawa 1979.
Sonczyk W., Media w  Polsce: zarys problematyki, Wydawnictwa Szkolne i  Peda-
gogiczne Warszawa 1999.
Thompson J.B., Media i nowoczesność. Społeczna teoria mediów, tłum. I. Mielnik, 
„Astrum”, Wrocław 2001.
Walczak M., Media w edukacji współczesnego człowieka, „Poradnik bibliotekarza”, 
2003 nr 1.
Wawrzak-Chodaczek A., Kulturowe konsekwencje rozwoju mass mediów, [w:] 
W.  Strykowski, W.  Skrzydlewski (red.), Media i  edukacja w  dobie integracji, 
Wydawnictwo eMPi2, Poznań 2002.
Wawrzak-Chodaczek A., Kulturowe konsekwencje rozwoju mass mediów, [w:] 
W.  Strykowski, W.  Skrzydlewski (red.), Media i  edukacja w  dobie integracji, 
Wydawnictwo eMPi2, Poznań 2002.
Zasępa T., Media publiczne a  więzi społeczne: integracja vs.  dezintegracja, [w:] 
T. Zasępa (red.), Edukacja medialna, Norbertinum, Lublin 2002.
www.sport.pl (dostęp dnia: 04.11.2012).
www.wirtualnemedia.pl (dostęp dnia: 04.11.2012).
STRESZCZENIE
Znaczenie i rola mediów we współczesnej edukacji  
społeczeństwa informacyjnego
Artykuł podejmuje zagadnienie roli i  znaczenia mediów dla edukacji społe-
czeństwa informacyjnego z  uwzględnieniem struktury, funkcjonalności różnych 
środków przekazu i ich wykorzystania pedagogicznego (wychowanie do korzystania 
z mediów i poprzez media). W kontekście bowiem wielu przemian gospodarczych, 
cywilizacyjnych, politycznych, społecznych, jak i żywiołowego rozwoju mediów i ich 
głębokiego osadzenia w życiu publicznym, istnieje potrzeba ustawicznej edukacji 
w procesie kształtowania świadomości odbioru treści za pomocą komunikatorów 
medialnych. Równie ważne jest zwrócenie uwagi na możliwości wykorzystywania 
mediów do szerzenia edukacji na różnych szczeblach. Prowadzanie takiego typu 
działań badawczych wciąż jest wyzwaniem współczesności i zadaniem, które warto, 
mimo niejednokrotnego trudu, podjąć. Zarys problematyki sformułowanej w temacie 
jest punktem wyjścia do podjęcia dalszych poszukiwań badawczych, które pozwolą 
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na pogłębienie tematu, zwłaszcza w dobie postępu technologicznego i dynamicznych 
przemian w obrębie kultury medialnej.
ABSTRACT
The importance and role of media in the education  
of today’s information society
The article tackles the issue of the role and importance of media in educating 
the information society of today with regards to the structure and functionality of 
the variety of media and their educational use (education in the use of the media 
and through the media). For in the context of economic, civilization, political, and 
social transition, and spontaneous development of media and their well-grounded 
position in the public life, there is a need for continuing education in the shaping of 
conscious reception of content via media communicators. It is equally important to 
draw attention to the possibility of using the media to spread education at various 
levels. To conduct this type of research is still a challenging task of the present but 
it is worth taking, in spite of all efforts.  The outline of the issues formulated in 
the topic is the starting point for further exploration of research that will dwell 
on the subject, especially in the age of technological and dynamic changes within 
the media culture.

ROZDZIAŁ I I
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CHAPTER I I
MEDIA MANIPULATION  
MECHANISMS

GRZEGORZ ŁĘCICKI
Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie  
Instytut Edukacji Medialnej i Dziennikarstwa 
Elementy propagandy i manipulacji audiowizualnej 
na przykładzie polskich seriali telewizyjnych  
w PRL i III RP
Rozkwit telewizji w  drugiej połowie XX wieku spowodował ekspansję cy-
wilizacji wizualnej. Film stał się nie tylko istotną częścią kultury popularnej 
oraz wysokiej, ale także częstym i atrakcyjnym przekazem, docierającym do 
domów poprzez telewizję, która spowodowała również rozwój nowych, spe-
cyficznych gatunków dziennikarskich oraz artystycznych; serial telewizyjny 
stał się wyjątkowym fenomenem kultury popularnej i  jedną z  najbardziej 
lubianych przez widzów form rozrywki. W  państwach o  ustrojach totali-
tarnych, gdzie wszystkie media były poddane ścisłej kontroli i miały służyć 
określonej polityce władz, telewizja także była narzędziem rozmaitych zabiegów 
propagandowych i manipulacyjnych. Przedmiotem poniższych analiz będzie 
ukazanie przykładów ilustrujących tytułową tezę zarówno w  produkcjach 
dawniejszych, z epoki PRL-u, jak i najnowszych, z czasów III RP.
FAŁSZYWY OBRAZ CZŁOWIEKA,  
RODZINY I SPOŁECZEŃSTWA 
Życie codzienne, a więc małżeńskie i rodzinne tzw. zwykłych ludzi, przecięt-
nych obywateli było tematem wielu polskich seriali, realizowanych zarówno 
w Polsce Ludowej, jak i w Trzeciej Rzeczypospolitej. Problematyka obyczajowa 
była łączona z elementami humorystycznymi, satyrycznymi i sensacyjnymi. 
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Charakterystyczną cechą bohaterów seriali PRL-owskich była niewiara, 
praktyczny ateizm, nieuczestniczenie w życiu Kościoła. Wiara, religia były 
zupełnie nieobecne w  życiu serialowych bohaterów, nie wpływały na ich 
wybory, decyzje, sposób postrzegania świata i  człowieka. Taki obraz czło-
wieka, rodziny, społeczeństwa totalnie zsekularyzowanego, zlaicyzowanego 
wynikał z  obowiązującego w  telewizji modelu propagandy praktycznego 
ateizmu i materializmu1. Wypaczony obraz pobożności był ukazywany po-
przez wizerunek religijności starszych osób, głównie kobiet, zakłamanych 
dewotek. W  serialu Daleko od szosy babcia wynajmująca Leszkowi (jasno 
deklarującemu niewiarę) kąt w  kuchni nie dość, że jest chciwa, to jeszcze 
podkrada młodzieńcowi cukier i herbatę oraz podgląda go podczas spotkań 
z jego ukochaną Anią. Takie zestawienie sympatycznego młodzieńca, ateisty, 
ale porządnego człowieka, uczynnego, pragnącego się rozwijać, z  obrazem 
starej dewotki jednoznacznie deprecjonuje religię i przedstawia ją jedynie jako 
wynaturzony relikt przeszłości2. Swoistym znakiem nowej, laickiej obyczajo-
wości młodego, inteligenckiego pokolenia PRL-u jest obecna w filmie długa 
scena cywilnej ceremonii ślubnej3. Brak ślubu kościelnego nie ma żadnego 
znaczenia ani dla młodych, ani dla ich rodzin, co w przypadku żyjących na 
wsi rodziców Leszka wydaje się mocno nieprawdopodobne.
W serialu Najważniejszy dzień życia babcia biorąca udział w telewizyjnym 
turnieju Wielka gra jest religijna (daje na Mszę św. w  intencji powodzenia 
w eliminacjach), ale jednocześnie permanentnie okłamuje wnuczka i chcąc 
przed rodziną zataić wychodzenie do telewizji mówi wnuczkowi, że zabiera 
go do kościoła, co budzi ostry sprzeciw zięcia, który mówi, iż postanowili 
z żoną wychowywać dziecko w duchu świadomego laicyzmu. Taka deklaracja 
młodego małżeństwa naukowców wyraźnie kontrastuje z dewocyjną, niemal 
magiczną pobożnością babci4. Nachalnie lansowany laicki model życia porażał 
sztucznością i prymitywizmem. 
Brak jakichkolwiek odniesień do wiary, religii, Kościoła można zaobser-
wować w serialach obyczajowych, mających ukazywać tzw. przeciętne polskie 
rodziny i ich codzienne problemy, radości oraz troski prywatne i zawodowe5. 
Ani w Wojnie domowej, ani w Czterdziestolatku, ani w Rodzinie Leśniewskich 
1 Por. T. Pikulski, Prywatna historia telewizji publicznej, Warszawa 2002, s. 104–105.
2 Por. Daleko od szosy, odcinek Pod prąd.
3 Por. Daleko od szosy, odcinek Egzamin.
4 Zob. Najważniejszy dzień życia, odcinek Gra.
5 Por. J. Kończak, Od Tele-echa do Polskiego ZOO. Ewolucja programu TVP, Warszawa 2008, s. 163.
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nie ma żadnych nawet najdrobniejszych elementów czy akcentów świadczących 
o  wierze i  religijności bohaterów. Podobnie jest w  PRL-owskich serialach 
przeznaczonych dla młodzieży, a  więc np. w Niewiarygodnych przygodach 
Marka Piegusa, Do przerwy 0:1, Podróży za jeden uśmiech, Wakacjach z du-
chami; nawet w  cyklu bezpośrednio związanym z  dziejami Kościoła, czyli 
w serialu Samochodzik i  templariusze, problematyka religijna zredukowana 
została jedynie do wymiaru widowiska przygodowego mającego odniesienia 
wyłącznie do historii chrystianizmu, a nie chrześcijaństwa jako rzeczywistości 
żywej, dynamicznej, aktualnej dla każdego pokolenia.
Wiara i  związki z Kościołem były ukazywane wyłącznie w serialach hi-
storycznych (Lalka, Noce i dnie, Przygody pana Michała, Chłopi) będących 
ekranizacjami dzieł literackich; dawna religijność i pobożność przedstawiana 
więc była jako swoisty relikt przeszłości, rodzima obrzędowość, martwa tradycja, 
nie mająca żadnego znaczenia dla filmowych bohaterów seriali współczesnych. 
Przesłanie propagandowe oraz zabiegi manipulacyjne drastycznie kontrasto-
wały z rzeczywistą pobożnością Polaków; nie nawiązując do realnej polskiej 
religijności i znaczenia Kościoła w życiu narodu prezentowały i propagowały 
fałszywą wizję społeczeństwa6. Swoistym znakiem desakralizacji stało się 
prezentowanie wieczerzy wigilijnej, symbolicznej postnej uczty o charakterze 
religijnym mającej wyjątkowe znaczenie w  polskiej tradycji i  pobożności7, 
wyłącznie jako specjalnej kolacji okraszonej alkoholem. Wigilia mająca być 
czasem rodzinnej miłości i pojednania stała się również okazją do przedsta-
wienia egoizmu, zatwardziałości, a nawet nienawiści8. 
Odrzucenie religijnej wizji świata i człowieka zaowocowało przedstawieniami 
postaci kierującymi się w życiu i w codziennym postępowaniu nie normami 
wynikającymi z tradycji chrześcijańskiej, Dekalogu i Ewangelii, ale wyłącznie 
własnym, subiektywnym kodeksem etycznym. Jaskrawymi tego przykładami 
byli bohaterowie popularnych seriali. Moralność porucznika Borewicza (07 
zgłoś się), Leszka Góreckiego (Daleko od szosy) czy doktora Bognara (Układ 
krążenia) nie uwzględniała Dekalogu, tylko jakąś własną, indywidualną 
hierarchię wartości, którą wolno scharakteryzować jako swoisty humanizm 
ateistyczny. Kariera, awans społeczny, hedonizm przedstawiono jako funda-
mentalne mechanizmy dokonywanych wyborów moralnych i  codziennych 
6 Por. J. Kłoczowski, Dzieje chrześcijaństwa w Polsce, Warszawa 2007, s. 358 – 359.
7 Por. B. Ogrodowska, Wigilia, [w:] Taż, Zwyczaje, obrzędy i tradycje w Polsce. Mały słownik, 
Warszawa 2000, s. 247 – 251.
8 Zob. Daleko od szosy, odcinek We dwoje.
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zachowań. Szczególnie przygnębiająco rysował się obraz zdemoralizowanej 
inteligencji, której reprezentanci, a zarazem główni bohaterowie seriali (Borewicz, 
Bognar) mieli kochanki, co negatywnie wpływało na wizerunek wiernego 
małżeństwa i stabilnej rodziny. Przypadkowe związki dzielnego porucznika 
Milicji Obywatelskiej przypominały nieco model zachowań Jamesa Bonda, 
ale jednocześnie ukazywały człowieka nieopanowanego, ulegającego chwilo-
wym popędom, nieodpowiedzialnego w relacjach z kobietami, traktowanymi 
wyłącznie w kategoriach przedmiotu rozkoszy. 
Warto też zwrócić uwagę na to, że dość często występowały w polskich 
serialach postacie lekarek, których fachowość nie budziła żadnych wątpliwości, 
co najmniej zaś dyskusyjna i kontrowersyjna była ich kondycja moralna oraz 
postawa egzystencjalna. Serialowe lekarki, a więc przedstawicielki inteligencji, 
a zarazem zawodu cieszącego się wielkim prestiżem i uznaniem społecznym, 
miały wiele cech negatywnych; nie zważały na świętość, wierność i nieroze-
rwalność małżeństwa (co ilustrował serial Dyrektorzy omówiony poniżej). 
Wyjątkowo antypatyczną postacią jest lekarka-dentystka, matka Ani (z serialu 
Daleko od szosy); zimna, nieczuła, wyrachowana, zatwardziała, nie akceptująca 
narzeczonego, a  potem męża córki; toksyczna osobowość matki/teściowej 
zatruwa życie młodego małżeństwa, czyni z domu rodzinnego małe piekło; 
przedstawia także jej małżeństwo jako związek pozbawiony czułości, miłości, 
ciepła, empatii. 
Wyjątkowo drastycznym obrazem ilustrującym nową obyczajowość (co 
wówczas wywołało ostrą krytykę i społeczne protesty) stał się serial Tulipan; 
tytułowy bohater, Jerzy - złodziej, kłamca, oszust, uwodziciel - był uosobieniem 
postaci bezideowej, pozbawionej skrupułów i hamulców moralnych, żądnej 
jedynie bogactwa i rozkoszy; ważniejsze jednak od wizerunku głównej figury 
wydawały się przedstawienia kobiet jako istot głupich, naiwnych, infantyl-
nych, bezkrytycznych, łatwowiernych, pozbawionych nie tylko wstydliwości, 
skromności, czystości, ale również zdrowego rozsądku. Podobny obraz znalazł 
kontynuację w wielu serialach realizowanych w Polsce po 1989 r. Serial Tulipan, 
rozgrywający się w latach osiemdziesiątych, a więc w okresie specyficznych 
uwarunkowań społecznych, ekonomicznych i politycznych wynikających ze 
stanu wojennego (1981 – 1983 ), skutecznie unikał pokazywania realiów życia 
w PRL-u pod rządami gen. Wojciecha Jaruzelskiego (m.in. brak jakichkolwiek 
odniesień do aktywności „Solidarnościowego” podziemia, wydawnictw nie-
zależnych stanowiących swoisty fenomen tamtych czasów, bojkotu mediów, 
demonstracji i manifestacji patriotycznych, oporu społecznego wobec władzy 
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walczącej z własnym narodem, marginalne zasygnalizowanie trudności z zaopa-
trzeniem w podstawowe artykuły żywnościowe i przemysłowe)9; skupienie się 
wyłącznie na wątku obyczajowo-kryminalnym i historii złodzieja-uwodziciela 
okazało się jednak dość atrakcyjnym przekazem medialnym szczególnie 
w zakresie ówczesnej mody i mentalności.
KŁAMLIWA WIZJA DUCHOWIEŃSTWA
Jednym z głównych celów propagandy komunistycznego państwa było propa-
gowanie światopoglądu ateistycznego oraz zwalczanie wiary, religii i Kościoła. 
Szczególnie mocno starano się ograniczać wpływy chrystianizmu na życie 
społeczne. Takie założenia determinowały w sposób decydujący przedstawianie 
zagadnień i obrazów religijności w serialach PRL-owskich. Należy zauważyć, 
że wiara, religia, Kościół, duchowieństwo są w  nich nieomal zupełnie nie-
obecne; wiara religijna nie ma żadnego wpływu na codzienne zachowania, 
ważne wybory egzystencjalne, moralność bohaterów10. Za przykłady ilu-
strujące powyższą tezę mogą służyć rozmaite seriale obyczajowe, dotyczące 
ówczesnych czasów współczesnych. Religia jest nieobecna w życiu bohaterów 
Wojny domowej, Czterdziestolatka, Doktor Ewy, Drogi, Układu krążenia. 
Na telewizyjnym ekranie mającym pokazywać mniej lub bardziej wiernie 
ówczesną Polskę i charakterystyczne postacie, nie było miejsca na wizerunek 
kapłana. Naturalnie, nie odpowiadało to prawdzie o społeczeństwie Polski 
Ludowej, w której Kościół stanowił istotną strukturę społeczną, religijność się 
rozwijała, a księża cieszyli się wielkim autorytetem. Nieobecność kapłanów 
w serialach wolno więc sklasyfikować jako przemilczenie, stanowiące jeden 
z mechanizmów propagandy11. 
Dysproporcja między serialowym obrazem polskiego społeczeństwa a re-
alną rzeczywistością stała się szczególnie widoczna po wyborze krakowskiego 
metropolity, kardynała Karola Wojtyły na papieża (16.10.1978 r.); zaklinanie 
9 Por. A.  Paczkowski, Wojna polsko-jaruzelska.. Stan wojenny w  Polsce 13 XII 1981 – 22 VII 
1983, Warszawa 2006, s. 257. 267.
10 Zob. G. Łęcicki, Obraz kapłana we współczesnych polskich serialach telewizyjnych, [w:] Kapłan 
i rodzina w mediach, red. A. Adamski, K. Kwasik, G. Łęcicki, Warszawa 2012, s. 12 – 14.
11 Por. A. Lepa, Świat propagandy, Częstochowa 2008, s. 72 – 73.
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rzeczywistości poprzez nachalne ukazywanie postaw niereligijnych nijak się 
miało do autentycznego doświadczenia wiary i  solidarności narodu umac-
nianego przez Jana Pawła II podczas jego trzech pierwszych pielgrzymek do 
Ojczyzny (1979, 1983, 1987) jeszcze wtedy zniewolonej komunizmem12.
Oszukańcze przedstawiania władzy
Bohaterami seriali realizowanych w  okresie PRL-u  bywali nie tylko 
przeciętni obywatele, ale również przedstawiciele władzy. Naturalnie, nie tej 
najwyższej, ale przeważnie lokalnej; czasem byli to dyrektorzy rozmaitych 
zjednoczeń, wyjątkowo – wiceministrowie (Zawodny oraz Zwiastowicz 
w  Czterdziestolatku). Cyklem opowiadającym o  menadżerach prowincjo-
nalnej fabryki był serial Dyrektorzy; ukazywana w nim rzeczywistość świata 
ludzi pracy służyła swoistej mitologizacji partii komunistycznej oraz klasy 
robotniczej; sekretarz zakładowej organizacji partyjnej (oczywiście PZPR), 
jak i wojewódzki decydent partyjny stanowią uosobienie wszelkiej mądrości 
i rozsądku13. Kłopoty związane z produkcją, współpracą z kooperantami, są 
rozwiązywane nie poprzez działania ekonomiczne, ale „po linii partyjnej”, co 
budowało swoisty (a zarazem fałszywy) obraz rzekomej wszechmocy partii, 
która ingeruje we wszystkie sprawy i  problemy oraz rozwiązuje dylematy, 
które sama wcześniej stworzyła. Do czego taki model gospodarki nakazowo-
-rozdzielczej i planowej doprowadził wiadomo z doświadczenia końcowej de-
kady PRL-u. Pojęcie walki o plan (a nie o zysk!) stanowiło wyraźną ilustrację 
ówczesnego systemu ekonomicznego, pozbawionego elementu rynkowości, 
konkurencyjności i dochodowości. Wizerunek Lenina w gabinecie sekretarza 
wojewódzkiego przypominał o związkach ideowych i politycznych PRL ze 
Związkiem Sowieckim.
 Serial Dyrektorzy powstał w czasie dekady gierkowskiej i krytykował 
poprzednią ekipę władzy. Pokazywał np. dyrektora wielkiego zakładu pracy, 
zatrudniającego tysiące robotników, jako menadżera, który swoje stanowisko 
zawdzięczał odpowiedniej przeszłości; to nic, że nie miał kwalifikacji, ale 
za to był w okresie drugiej wojny światowej dowódcą pułku (jak się łatwo 
domyślić: Ludowego Wojska Polskiego); inny z dyrektorów – też jest byłym 
wojskowym); by zneutralizować obraz nieuctwa i  niekompetencji kadry 
kierowniczej pokazano, że stary dyrektor, jak i  sekretarz partii podejmują 
12 Por. A.  Dudek, Reglamentowana rewolucja. Rozkład dyktatury komunistycznej w  Polsce 
1988 – 1990, Kraków 2004, s. 82; G. Łęcicki, Jan Paweł II. Starałem się mówić za was. O papieskich 
pielgrzymkach do zniewolonej Ojczyzny 1979, 1983, 1987, Warszawa 2008, s. 209 -210.
13 Zob. Dyrektorzy, np. odcinek Bokser.
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zaoczne studia ekonomiczne. Krytyka czasów gomułkowskich widoczna jest 
w  przedstawieniu rozmaitych układów, zależności personalnych, sympatii 
i  antypatii, manipulowania wyborami do rady zakładowej, nieliczenia się 
z  bezpieczeństwem pracowników. Prezentowana w  serialu aktualna, czyli 
ówczesna rzeczywistość PRL-u pod rządami ekipy E. Gierka przedstawia się 
zupełnie inaczej, lepiej, bardziej kolorowo i pomyślnie; młodzi inżynierowie są 
twórczy, aktywni; dynamiczny dyrektor zwraca się do robotników naśladując 
słynne powiedzenie I sekretarza KC PZPR („Pomożecie?”); zakład zostaje 
zmodernizowany i staje się poważnym graczem na rynku międzynarodowym, 
bo ma podjąć kooperację ze Szwecją. Podstawowym przesłaniem serialu było 
syntetyczne przedstawienie dziejów PRL poprzez pryzmat indywidualnych 
losów, karier dyrektorów i działaczy partii komunistycznej14.
Wątkiem mającym zaakcentować zaangażowanie nowej inteligencji 
technicznej (mającej korzenie robotnicze i  lewicowe) jest przedstawienie 
dylematów rodzinnych; młody dyrektor, niezmordowany w pełnieniu obo-
wiązków, zaniedbuje rodzinę; młoda żona (lekarka) odchodzi od niego wraz 
z dzieckiem; młody menadżer musi wiec stawić czoła nie tylko poważnym 
wyzwaniom produkcyjnym, ale i osobistym. Finałowe sceny serialu sugerują 
jednak szczęśliwe zakończenie rodzinnego konfliktu15. Odchodząca od męża 
atrakcyjna pani doktor nie jest jedyną negatywnie ukazaną przedstawicielką 
zawodu lekarskiego. Jej filmowy ojciec, także dyrektor, poważny mąż i ojciec, 
były wojskowy, krypto alkoholik, ma romans z młodą lekarką; kochanka nie 
przejawia najmniejszych wyrzutów sumienia z powodu tej nagannej sytuacji16. 
Zerwanie z tradycyjnymi ideałami czystości, powściągliwości, wierności sta-
nowiło swoisty wyznacznik nowego stylu życia inteligencji w socjalistycznej 
rzeczywistości. Dyrektor budowy portu (w serialu Znaki szczególne) też zdradza 
żonę, a młody inżynier ma oczywiście kochankę. Odejście od propagandowego, 
pomnikowego, bezkrytycznego sposobu przedstawiania przedstawicieli kadry 
kierowniczej mogło służyć uwiarygodnieniu jej ludzkiego oblicza. 
14 Por. A. Kozieł, Za chwilę dalszy ciąg programu. Telewizja Polska czterech dekad 1952 – 1989, 
Warszawa 2003, s. 170.
15 Zob. Dyrektorzy, odcinek Ryzykant.
16 Zob. Dyrektorzy, odcinek Spadająca gwiazda.
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MATACTWA DOTYCZĄCE HISTORII
Seriale telewizyjne realizowane w czasach Polski Ludowej stawały się często 
nośnikami określonej propagandy historycznej, mającej kształtować określony 
wizerunek dalekiej i bliskiej przeszłości. Odnosiło się to zwłaszcza do obrazu 
drugiej wojny światowej, której skutki miały bezpośrednie związki z realiami 
PRL-u. Sprawnie zrobione, znakomicie zagrane, mające ciekawą, dynamiczną 
akcję cieszyły się rekordowo wysoką oglądalnością; Stawka większa niż życie 
oraz Czterej pancerni i pies, wciąż emitowane przez rozmaite stacje telewizyjne 
zyskały miano tzw. seriali kultowych. 
Nie deprecjonując ich wartości artystycznych i  warsztatowych należy 
jednak zwrócić uwagę na te elementy, które stanowią fundamentalne prze-
słanie propagandowe. Oba seriale przedstawiają fałszywą relację stosunków 
polsko-sowieckich podczas drugiej wojny światowej, gdyż pokazują wyłącznie 
- niemal sielskie - więzi sojusznicze. Tak naprawdę nie wiadomo skąd i dlaczego 
pochodzący z Gdańska Janek Kos znalazł się na Syberii, ma broń i pomaga 
staremu myśliwemu. W serialu nie ma bowiem nawet najdrobniejszej aluzji 
do rzeczywistości historycznej, czyli agresji sowieckiej na Polskę w  1939 r. 
i czwartego rozbioru Rzeczypospolitej, dokonanego przez hitlerowskie Niem-
cy oraz stalinowski Związek Radziecki17; jadący do armii Berlinga (Gustlik, 
Lidka) nie mają nic wspólnego z doświadczeniem więźniów sowieckich łagrów 
i więzień, nie wspominają gehenny, która w rzeczywistości była udziałem setek 
tysięcy Polaków prześladowanych i zsyłanych w głąb ZSRR18. 
Kolejnym elementem propagandy i  manipulacji stał się obraz żołnierza 
radzieckiego; w serialu o pancernych niemal symboliczną postacią jest sier-
żant Armii Czerwonej, Czernousow; stary, mądry, doświadczony zwiadowca, 
człowiek sprawiedliwy, znający życie, jest niemal jak ojciec dla młodszych 
żołnierzy i podkomendnych, ciepły, rubaszny, sympatyczny stanowi niemal 
wcielenie ideału wzorowego sojusznika, a  nawet więcej – wypróbowanego 
przyjaciela. Ten wyidealizowany serialowy wizerunek przeczył realnemu 
obrazowi krasnoamiejca; relacje i  świadectwa zawierają diametralnie różny 
obraz żołnierzy sowieckich – brutalnych, prymitywnych, dopuszczających 
się rozmaitych przestępstw i zbiorowych gwałtów wyróżniających się wyjąt-
17 Por. W. Roszkowski, Historia Polski 1914 – 2005, Warszawa 2006, s. 88 – 90.
18 Zob. Tamże, s. 97 – 99.
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kowym bestialstwem. Propaganda sowiecka wręcz nawoływała do gwałcenia 
niemieckich kobiet; żołnierze Armii Czerwonej gwałcili nie tylko Niemki 
– pielęgniarki, zakonnice, małe dziewczynki i  staruszki, ale nawet swoje 
rodaczki – więźniarki obozów koncentracyjnych19. Temat bestialstwa czer-
wonoarmistów jest oczywiście zupełnie nieobecny w serialu o pancernych; 
motyw przemocy wobec kobiet pokazany został w odwróconej perspektywie; 
to piękna rosyjska sanitariuszka Marusia znalazła się w sytuacji niebezpiecznej 
jako zakładniczka grupy niemieckich maruderów z SS20.
Romantyczne perturbacje sympatycznego pancerniaka, Janka Kosa, też 
zawierały swoiste przesłanie; Janek, któremu z początku podoba się energicz-
na radiotelegrafistka, warszawianka Lidka, zakochuje się potem w  uroczej 
radzieckiej sanitariuszce, Marusi Ogoniok; finałowa scena całego serialu, 
czyli ich wesele, uzupełniona została wizją kolejnego małżeństwa między 
żołnierzami sojuszniczych armii, czyli Lidki i innego z pancernych, Gruzina 
Grigorija. Miłosny wątek w  przypadku takiego serialu zyskuje znaczenie 
symboliczne, jakby nierozerwalnego związku między Polską (wiadomo, 
Ludową) a Związkiem Sowieckim. Co bardziej ukształtowało świadomość 
historyczną Polaków żyjących w latach 60-tych w PRL-u – taki serial, atrak-
cyjny, sprawnie zrealizowany, czy rodzinne relacje o dramacie spowodowane 
agresją sowiecką, okrucieństwa NKWD i  Armii Czerwonej, wydarzenia 
w Katyniu? Niewątpliwie serial o dzielnej załodze „Rudego” stanowił jedno 
ze skutecznych narzędzi PRL-owskiej propagandy prosowieckiej; popular-
ność cyklu o  polskich czołgistach „przeszła najśmielsze oczekiwania jego 
twórców i aktorów” 21. Wciąż emitowany serial utrwala nie tylko fałszywe 
stereotypy historyczne, ale także ukazuje wojnę w fałszywym świetle niemal 
jako atrakcyjną przygodę, a nie kataklizm, tragedię i dramat pojedynczych 
osób, społeczeństw i narodów. Brak w serialu „wyłapywania i rozstrzeliwania 
żołnierzy AK (…) obozów, z których wywożono na Sybir; polowań na Polaków 
lojalnych wobec władz Rzeczypospolitej (…) lubelskiego zamku, który stał 
się katownią ludzi polskiego podziemia (… ) W  Pancernych nie pokazano: 
głupoty dowódców, gwałconych przez Sowietów kobiet ani tego, jak kradną 
zegarki, rowery i  wszelkie dobro. Nie pokazano też scen pijaństwa i maso-
19 Por. N. Davies, Europa walczy 1939 – 1945. Nie takie proste zwycięstwo (tł. E. Tabakowska), 
Kraków 2008, s. 432.
20 Zob. Czterej pancerni i pies, odcinek Daleki patrol.
21  M. Rychcik, Roman Wilhelmi. I tak będę wielki!, Warszawa 2004, s. 36. 
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wych zgonów po wypiciu zatrutego alkoholu.22” Serialowe przygody załogi 
„Rudego” wciąż stanowią atrakcyjny przekaz telewizyjny; szkoda jednak, że 
nadal przyczyniają się do fałszowania historii poprzez utrwalanie niepraw-
dziwych obrazów zarówno ilustrujących dzieje Polski podczas drugiej wojny 
światowej, jak i samej wojny, której rzeczywistość i dramatyzm diametralnie 
odbiega od serialowego przekazu. Rozrywkowa konwencja serialowej sagi 
o pancernych stępia bowiem wrażliwość wobec autentycznego zła, cierpienia 
i dramatu, jakim jest każda wojna; to nie przygoda, ale źródło zła, którego 
skutki najboleśniej odczuwają niewinni ludzie. Fenomen wciąż aktualnej 
popularności przygód załogi „Rudego” można jeszcze tłumaczyć dominacją 
rozrywkowej funkcji mediów, szczególnie audiowizualnych. 
Sojuszniczy związek między Polską a  ZSRR stanowi fundamentalne 
przesłanie również cyklu o  Hansie Klossie, czyli Stanisławie Kolickim, 
Polaku będącym (od 1941 r.) agentem sowieckiego wywiadu wojskowego 
(GRU); jako oficer niemieckiego wywiadu i  kontrwywiadu wojskowego 
(Abwehry) porucznik, a następnie kapitan Kloss, prowadzi skomplikowaną 
grę wywiadowczą i ze wszystkich zmagań wychodzi zwycięsko dzięki męstwu, 
inteligencji i  lojalnej współpracy z sowiecką centralą i pozostającymi na jej 
usługach polskimi komunistami; przedstawiony po wojnie jako major Wojska 
Polskiego jest wzorem medialnego bohatera. Serial o Klossie, także znakomicie 
zrealizowany, świetnie zagrany przez aktorów, którzy stworzyli niezapomniane 
kreacje (Stanisław Mikulski - Kloss, Emil Karewicz - gestapowiec Brunner), 
choć miał być przede wszystkim filmem rozrywkowym23, to jednak prezen-
tował swoisty obraz wojny: uproszczony, naiwny, powierzchowny. W armii 
niemieckiej były tysiące poruczników i  kapitanów; jako młodsi oficerowie 
nie mieli oni dostępu do najważniejszych dokumentów, więc sama szarża 
Klossa pozbawiałaby go istotnego agenturalnego znaczenia. Warto przypo-
mnieć, że w serialu radzieckim Siedemnaście mgnień wiosny główny bohater, 
sowiecki pułkownik Maksym Isajew jako Max Otto von Stirlitz jest zarazem 
wysokiej rangi oficerem (SS-Standartenführerem, co odpowiadało stopniowi 
pułkownika w armii) w Głównym Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy w Ber-
linie i ma styczność z prominentnymi dygnitarzami Trzeciej Rzeszy (m. in. 
szefem gestapo, H. Müllerem oraz szefem wywiadu SS, W. Schellenbergiem), 
22  P. K. Piotrowski, Kultowe seriale, Warszawa 2011, s. 70 – 71.
23 Por. S. Mikulski, Niechętnie o sobie, Warszawa 2012, s. 357.
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a jego szpiegowska działalność dotyczy najistotniejszych zagadnień polityki 
zagranicznej upadającej Trzeciej Rzeszy. 
Obraz Niemców ukazany w Stawce większej niż życie utrwalał stereotypo-
we wyobrażenie o bucie, tępocie, brutalniej sile, okrucieństwie, potwornych 
metodach śledztwa stosowanych przez hitlerowców. To jednak prawda tylko 
częściowa oraz niepełna; serialowy wizerunek funkcjonariuszy niemieckiego 
aparatu przemocy, rozmaitych służb policyjnych i  wywiadowczych walczą-
cych z podziemiem odpowiadał bardziej propagandowym przekazom i był 
całkowicie podporządkowany rozrywkowej konwencji filmu, a nie dbałości 
o prawdziwość narracji historycznej. Relacje historyczne ukazują inny obraz 
Niemców, którzy (niestety!) także odnosili znaczne sukcesy w walce z Polskim 
Państwem Podziemnym i byli groźnymi przeciwnikami dla wywiadu oraz 
kontrwywiadu Armii Krajowej24. Bohaterski Kloss, zawsze zwycięski w walce 
z hitlerowcami, stał się bohaterem kultury popularnej, stereotypem w pewnym 
sensie zaciemniającym realną rzeczywistość i autentycznych bohaterów Polski 
Podziemnej. Nie ulega wątpliwości, że Kloss bardziej się utrwalił w zbiorowej 
świadomości niż np. Kazimierz Leski, który służąc w wywiadzie AK jeździł 
po okupowanej Europie w przebraniu niemieckiego generała i zdobył plany 
jednego z  odcinków Wału Atlantyckiego25. Znajomość losów dzielnych 
pancernych jest też zapewne większa niż autentycznych bohaterów z okresu 
okupacji, np. dowódców partyzanckich: mjr. Jana Piwnika „Ponurego”26, kpt. 
Antoniego Hedy „Szarego”27, ppłk. Macieja Kalenkiewicza „Kotwicza”28. Fikcja 
wygrywająca z prawdą historyczną staje się współczesnym doświadczeniem 
medialnym, co skutkuje przemianą świadomości historycznej społeczeństwa 
wychowywanego nie na realnych, ale na zmyślonych wzorach.
W innych serialach, realizowanych w okresie PRL-u, a dotyczących dru-
giej wojny światowej występują kolejne elementy propagandy i manipulacji. 
Niemal już zapomniany serial Podziemny front ukazuje walkę warszawskiego 
podziemia komunistycznego (oddziału Czwartaków AL) z Niemcami. Prob-
lemem znanym historykom było to, że komuniści w  walce z  hitlerowcami 
24 Por. L. Gondek, Polska karząca 1939 – 1945. Polski podziemny wymiar sprawiedliwości w okresie 
okupacji niemieckiej, Warszawa 1988, s. 106 – 117; J. Wilamowski, Honor, zdrada, kaźń. Afery Polski 
Podziemnej 1939 – 1945, Warszawa 1999, s. 11 – 13. 
25 Por. M.  Roszkowski, Kazimierz Leski „ Bradl”. Życie dobrze spełnione, Warszawa 2010, 
s. 159 – 175.
26 Por. C. Chlebowski, Pozdrówcie Góry Świętokrzyskie, Warszawa 1993.
27 Por. A. Heda, Wspomnienia „ Szarego”, Warszawa 2009.
28 Por. J. Erdman, Droga do Ostrej Bramy, Warszawa 1990.
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stosowali odpowiedzialność zbiorową i nieudolnie wykonywali akcje zbroj-
ne, mające nierzadko charakter propagandowy i  manifestacyjny. Świadczy 
o tym obrzucanie granatami warszawskich lokali gastronomicznych pełnych 
pijanych Niemców, czy nieudana eskapada pierwszego oddziału GL „Małe-
go Franka”29. Bezmyślne akcje zbrojnego podziemia komunistycznego, jak 
i działania polityczne skutkowały postrzeganiem polskich komunistów jako 
agentury i narzędzia obcego mocarstwa, czyli ZSRR, dążącego do całkowitego 
podporządkowania sobie i sowietyzacji Polski30. 
W  kolejnym serialu przedstawiającym komunistyczne podziemie, czyli 
w  cyklu Polskie drogi, pokazano swoistą indoktrynację, której poddano 
młodego, zdolnego, odważnego inteligentnego podchorążego, pouczanego 
o polityce przez prostego robotnika. Oba wspomniane seriale ugruntowywały 
propagandowy przekaz o  bohaterskiej walce podziemia komunistycznego 
z hitlerowskim okupantem, a przede wszystkim o zrównaniu zasług, poświę-
cenia i męstwa żołnierzy Gwardii i Armii Ludowej z patriotyzmem akowców. 
Ten sprytny i podstępny zabieg manipulacyjny miał na celu ukrycie bolesnej 
prawdy historycznej, a mianowicie faktu, że po agresji Niemiec hitlerowskich 
i stalinowskiego Związku Sowieckiego na Polskę już jesienią 1939 r. powstały 
struktury konspiracyjne (Służba Zwycięstwu Polski, przekształcona następnie 
w Związek Walki Zbrojnej, przemianowany potem na Armię Krajową), które 
natychmiast rozpoczęły walkę o niepodległość i wolność, gdy w tym samym 
czasie, czyli w okresie okupacji niemiecko-sowieckiej (1939–1941) komuniści 
nie tylko nie podejmowali działań niepodległościowych, ale nawet wysługiwali 
się okupantom; tworzenie komunistycznych konspiracyjnych oddziałów an-
tyhitlerowskich rozpoczęło się zaś w 1942 r., czyli dopiero po agresji Niemiec 
na ZSRR (co nastąpiło w czerwcu 1941 r.). Głównym wrogiem komunistów 
nie byli bowiem Niemcy, ale polska konspiracja niepodległościowa31.
Zarówno cykl Podziemny front, jak i  serial Polskie drogi, podobnie do 
Stawki większej niż życie koncentrowały uwagę telewidzów na walce komu-
nistów z  Niemcami, a  to służyło budowaniu określonego, patriotycznego 
wizerunku propagandowego GL, AL i PPR. Prawda historyczna była jednak 
zupełnie inna. Współcześni historycy akcentują to, że do najistotniejszych 
działań podziemia komunistycznego należała nie walka z  Niemcami, ale 
29 Por. J. Ślaski, Polska Walcząca, Warszawa 1990, s. 611 – 612.
30 Por. T. Bór-Komorowski, Armia Podziemna, Warszawa 2009, s. 144 – 145. 209,
31 Por. P.  Gontarczyk, Polska Partia Robotnicza. Droga do władzy (1941 – 1944), Warszawa 
2006, s. 57. 59.
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rozpracowywanie podziemia niepodległościowego (głównie struktur Armii 
Krajowej) podporządkowanego legalnemu rządowi londyńskiemu32. Porażające 
ustalenia współczesnych historyków opisujących wysługiwanie się sowie-
ckiemu wywiadowi przez polskich komunistów nie zostały jeszcze w pełni 
zobrazowane w formie atrakcyjnych seriali telewizyjnych33.
WIĘCEJ PRAWDY 
Przykład seriali dotyczących wojny i czasów Polski Ludowej, a zrealizowanych 
już po 1989 r. czyli po odzyskaniu pełnej suwerenności i niepodległości, wy-
raźnie pokazuje tendencję do odkłamywania dotychczasowych stereotypów 
i pokazywania nie propagandowej, ale prawdziwej wizji najnowszych polskich 
dziejów. W serialu Kuchnia polska przedstawiono wstrząsający obraz bestial-
stwa stalinowskich śledczych znęcających się nad niewinnym człowiekiem, 
polskim lotnikiem, który podczas wojny walczył w Anglii. Zakazany w PRL 
temat wojny polsko-bolszewickiej stał się motywem serialu 1920. Wojna i miłość, 
pokazującego zarówno okrucieństwo najeźdźców, jak i epokowe zwycięstwo 
w bitwie warszawskiej.
Wątek walki promoskiewskiego podziemia z akowską konspiracją został 
natomiast zasygnalizowany w serialu Czas honoru. Cykl ten przywraca zbio-
rowej pamięci wyjątkową formację cichociemnych - wyszkolonych w Anglii 
skoczków spadochronowych, przeznaczonych do walki w okupowanym kraju 
w szeregach AK34 - i przedstawia ich zarówno okupacyjne, jak i powojenne 
tragiczne losy. 
Jak dotąd, polskie seriale pomijają problem autentyczny, ale drażliwy, 
stanowiący swoiste tabu, a  mianowicie obecności Żydów w  strukturach 
Polski Lubelskiej, a  szczególnie w  partii komunistycznej (PPR) oraz apa-
racie przemocy (UB) i  propagandy, a  także ich roli w  stalinizacji Polski 
32 Por. J. Wilamowski, Pętla zdrady. Konspiracja, wróg, polityka. Za kulisami Polski Podziemnej 
1939 – 1945, Warszawa 2003, s. 200.
33 Por. P. Kołakowski, Pretorianie Stalina. Sowieckie służby bezpieczeństwa i wywiadu na ziemiach 
polskich 1939 – 1945, Warszawa 2010, s. 272 – 282; Z. Błażyński, Mówi Józef Światło. Za kulisami 
bezpieki i partii, Londyn 1986, s. 102 – 103. 
34 Por. J. Tucholski, Cichociemni, Warszawa 1988, s. 59. 194 – 287.
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powojennej35. W  tej kwestii konieczna jest wyjątkowa wrażliwość i  umiar 
oraz pokora wobec prawdy historycznej, zarówno by nie demonizować roli 
Żydów w  umacnianiu systemu totalitarnego, jak i  jej nie pomijać poprzez 
niedostrzeganie tego zjawiska. 
Za swoisty przejaw poprawności politycznej, obecnej w serialu telewizyjnym, 
zrealizowanym już w III RP, wolno uznać tekst kończący cykl Ogniem i mie-
czem. Pomijając problem karykaturalnego przedstawienia księcia Jeremiego 
Wiśniowieckiego i zestawieniu go z wizerunkiem niemal doskonałego wodza 
i stratega, dostojnego męża stanu, hetmana Bohdana Chmielnickiego, warto 
podkreślić znaczenie tekstu kończącego ekranizację pierwszej części Trylogii 
H.  Sienkiewicza. Epilog czytany przez Zbigniewa Zapasiewicza informuje 
o tym, że wojny (w domyśle: polsko-ukraińskie) trwały jeszcze długo, a 150 
lat później caryca Katarzyna II podbiła chanat krymski, zlikwidowała Sicz 
zaporoską i w decydującym stopniu spowodowała upadek Rzeczypospolitej. 
Taki syntetyczny komunikat, choć wskazuje na Rosję jako na wspólnego wroga 
dawnej Polski i Ukrainy, pomija jednak niezwykle istotne fakty, a mianowicie 
to, że Chmielnicki (po zawarciu ugody zborowskiej z Polską w 1649 r.) dążył 
do zbliżenia z Rosją; w 1650 r. kilkakrotnie prosił cara o wzięcie Kozaczyzny 
w opiekę, czyli w Moskwie szukał potężnego sojusznika przeciw Rzeczypospo-
litej; w 1653 r. rada kozacka postanowiła zabiegać o zwierzchnictwo Rosji, na 
co przystał car Aleksy; warto pamiętać, że Chmielnicki deklarował dywersję 
przeciw Polsce w przypadku jej konfliktu zbrojnego z Rosją; w 1654 r. Kozacy 
oddali się pod władzę cara. Oznaczało to obecność nie tylko moskiewskich 
poborców podatkowych, ale przede wszystkim silnego garnizonu w Kijowie. 
Należy więc zaakcentować, że bunt Chmielnickiego wobec Rzeczypospolitej 
prowadzony pod hasłami autonomii, zrównania praw ze szlachtą polską, 
równouprawnienia prawosławia, zakończył się oddaniem Ukrainy pod 
władzę monarchy samowładnego, w państwie którego panował ucisk chło-
pów większy niż w Polsce. Podział Ukrainy między Rzeczpospolitą a Rosję 
(w wyniku rozejmu andruszowskiego z 1667 r. i pokoju Grzymułtowskiego 
z 1686 r.), a przede wszystkim imperialna polityka Moskwy na ponad trzy 
wieki pozbawiła Ukraińców marzeń o własnym, niepodległym państwie36. 
35 Por. M.  J.  Chodakiewicz, Po zagładzie. Stosunki polsko-żydowskie 1944 – 1947, Warszawa 
2008, s. 50 – 54.
36 Zob. W. A. Serczyk, Historia Ukrainy, Wrocław 2009, s. 101. 105 - 106. 108. 376 - 377; Tenże, 
Na płonącej Ukrainie. Dzieje Kozaczyzny 1648 – 1651, Warszawa 1998, s. 349; J. Kaczmarczyk, Bohdan 
Chmielnicki, Wrocław 2007, s. 237 – 238.
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Tekst epilogu, kończącego filmową historię Skrzetuskiego i Heleny, zawiera 
więc istotne przemilczenie dotyczące polityki Chmielnickiego, który oddał 
Kozaków pod berło carskie.
OBRAZY NOWYCH CZASÓW
Zmiana systemu politycznego oraz ekonomicznego, która nastąpiła w Polsce 
i całej Europie środkowo-wschodniej w wyniku demokratycznych przemian po 
1989 r. istotnie wpłynęła niemal na wszystkie dziedziny twórczości artystycz-
nej oraz na kształt produkcji telewizyjnej. Obalenie komunizmu skutkowało 
zniesieniem cenzury oraz monopolu partyjnego na przekaz medialny. Warunki 
konkurencji wolnorynkowej, a także powstanie komercyjnych, prywatnych 
stacji telewizyjnych istotnie przekształciło rynek mediów audiowizualnych 
oraz ich ofertę programową.
Znakiem nowych czasów stały się seriale telewizyjne, których głównymi 
bohaterami stały się osoby duchowne, głównie księża, ale nie tylko; w 2009 
r. Telewizja Polska rozpoczęła bowiem emisję pierwszego cyklu filmów 
- Siostry - o  zakonnicach z  małego prowincjonalnego klasztoru. Ojciec 
Mateusz – detektyw w  sutannie, ksiądz Wójtowicz z  Plebanii, proboszcz 
Kozioł z  Rancza, ksiądz Antoni z  Królowego Mostu stali się bohaterami 
kultury popularnej. Dla starszego pokolenia telewidzów, pamiętających 
antyklerykalizm PRL-owskich produkcji filmowych, obecność kapłana 
i jego pozytywny wizerunek jest wreszcie odzwierciedleniem rzeczywistości 
dawniej zakłamywanej. Serialowi księża są sprawni intelektualnie, mądrzy 
doświadczeniem wiary i życia, komunikatywni, rozmowni, znajdujący czas na 
wysłuchanie ludzkich bolączek i problemów, dobrzy, prostoduszni, całkowicie 
oddani swemu powołaniu; obecni wśród wiernych, wspierają ich i pomagają 
w najprzeróżniejszych sprawach. Stanowią znak obecności Kościoła w życiu 
rodzinnym i społecznym oraz ukazują wartość i znaczenie religii oraz wiary 
w życiu człowieka.
Obraz polskiej obyczajowości, prezentowany w serialach produkowanych 
w III RP, znacznie różni się od wizji z dawnych cyklów PRL-owskich. Niemal 
wszechobecny liberalizm znalazł odbicie także w rozmaitych współczesnych 
serialach telewizyjnych. Obok przypominania tradycyjnych wartości ro-
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dzinnych, miłości i wierności, w takich cyklach jak Klan, Złotopolscy, M jak 
Miłość, Rodzina zastępcza, Rodzinka pojawiły się seriale jawnie przeczące 
tradycyjnym wartościom moralnym. Matki, żony i  kochanki czy losy do-
rosłego Marka Karwowskiego (Czterdziestolatek – dwadzieścia lat później) 
mającego trzech synów z trzema kobietami przedstawiają nową obyczajowość, 
której wyznacznikiem jest hedonizm i utylitaryzm oraz całkowita swoboda 
seksualna. Namiętność i zdrada, a więc nieuporządkowane życie seksualne 
bywa często głównym elementem narracji wielu nowych seriali telewizyjnych. 
Przedstawianie skomplikowanych i pogmatwanych losów rozmaitych boha-
terów ma przekonywać o istnieniu i niemal powszechności nowej, liberalnej 
moralności i obyczajowości odrzucającej tradycyjne normy, wartości i zakazy 
inspirowane wiarą chrześcijańską, a także uczyć tolerancji wobec odmienności 
seksualnych, dawniej jednoznacznie określanych jako zboczenia. Jako przykład 
wolno przywołać postać Maćka z serialu Julia oraz dzieje ekranowej lekarki, 
Zosi Burskiej, której kochanek okazał się homoseksualistą. Historie innych 
bohaterów serialu Na dobre i  na złe zawierają wiele wątków rozmaitych 
skomplikowanych relacji zachodzących między mężczyznami a  kobietami; 
w pewnym sensie cechą charakterystyczną cyklu stało się to, że nie pokazuje 
on tradycyjnej, trwałej rodziny, gdyż przeważnie opowiada dzieje osób samot-
nych, żyjących w wolnych związkach, zmieniających partnerów, zdradzających 
i zdradzanych, ulegających chwilowym zauroczeniom. Namiętność i zdrada 
jawi się w takim obrazie niemal jako norma codziennego postępowania.
Nawet obraz życia Polaków na Kresach, a dokładniej na Wileńszczyźnie 
w  pierwszej połowie XX wieku, ukazany w  serialu Boża podszewka przed-
stawiał karykaturalną wizję ludzkiej egzystencji, niemal całkowicie zdetermi-
nowanej popędem płciowym i niepohamowaną namiętnością. Wielość scen 
obscenicznych potęgowała wrażenie swoistego rozerotyzowania bohaterów.
Przykładem świetnie ilustrującym postawy nowobogackich samolub-
nych egoistów jest zaś bezdzietne małżeństwo Alutki i  Jędruli Kossoniów 
z Rodziny zastępczej; efekt kontrastu z dawnymi, tradycyjnymi wartościami 
został osiągnięty poprzez pokazywania egzystencji ludzi zamożnych, ale dość 
prymitywnych, na tle bogatego życia rodzinnego Ani i Jacka Kwiatkowskich, 
z  poświeceniem i  miłością wychowujących sporą gromadkę własnych i  cu-
dzych dzieci. Nawet jednak Rodzina zastępcza stanowiła przykład wizerunku 
ukazującego humanizm niereligijny; wiara i związek z Kościołem nie stanowił 
bowiem fundamentu prezentowanych pozytywnych postaw i wyborów. 
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Analiza wybranych polskich seriali ukazujących codzienność polskich 
rodzin prowadzi do pytania o wiarygodność prezentowanych obrazów; czy 
cykle telewizyjne w pełni przedstawiają problemy współczesnych małżeństw 
i rodzin, ich dylematy moralne, najgłębsze motywy podejmowanych wyborów 
egzystencjalnych, czy raczej tylko częściowo odzwierciedlają zwykłą, typową 
egzystencję37.
Najjaskrawszych przykładów nowej obyczajowości dostarcza serialowy 
wizerunek ludzkiej seksualności. Nowa laicka i liberalna moralność bohate-
rów wielu współczesnych polskich seriali fałszuje obraz ludzkiej płciowości; 
seks bywa też traktowany instrumentalnie jako ważny czynnik komercyjny, 
podnoszący oglądalność. Wypaczany - również w polskich serialach - obraz 
ludzkiej płciowości może wywierać negatywny wpływ na moralność i wrażli-
wość dorastającej młodzieży; media bowiem nie tylko są źródłem informacji 
oraz rozrywki, ale m.in. poprzez dostarczanie wzorców zachowań także 
kształtują postawy indywidualne i społeczne38. Mogą więc promować normy 
i  wartości pozytywne, ale mogą również lansować postawy i  antywartości 
uderzające w rodzinę i małżeństwo39.
Polskie seriale obyczajowe stały się wyraźną ilustracją konfrontacji dawnej, 
tradycyjnej hierarchii wartości, inspirowanej Dekalogiem i Ewangelią, oraz 
nowego światopoglądu laickiego, liberalnego, hedonistycznego i materialistycz-
nego. Przedstawianie dominacji emocji, namiętności, seksu przedmałżeńskiego, 
wolnych związków, zdrad, przypadkowości w  kontaktach seksualnych nie 
tylko całkowicie przeczy duchowemu dziedzictwu Europy, ale także zagraża 
prawidłowemu rozumieniu ludzkiej godności, życiowego powołania, zadań 
i powinności, a także poczuciu szczęścia. Do najgroźniejszych skutków prze-
kazów medialnych lansujących swobodę obyczajową należy zaś wypaczenie 
wizerunku kobiety jako żony i matki40. 
Analiza treści wybranych polskich seriali telewizyjnych pozwala na sfor-
mułowanie wniosku mówiącego, że w okresie PRL-u manipulacji podlegała 
głównie sfera historii najnowszej oraz polityki; seriale obyczajowe o ówczesnych 
37 Por. M. Ejsmont, B. Kosmalska, Media, wartości, wychowanie, Kraków 2008, s. 248.
38 Zob. D. Kubica, Seksualność w mediach i jej wpływ na intymne życie młodzieży, [w:] D. Ku-
bica, A.  Kołodziejczyk, Psychologia wpływu mediów. Wybrane teorie, metody, badania, Kraków 
2007, s. 185. 192.
39 Por. A. Adamski, Kościół a obraz rodziny w mediach, „Cywilizacja” 2010 nr 34.
40 Zob. G.  Łęcicki, Obraz kobiety w  wybranych polskich filmach i  serialach pierwszej dekady 
XXI wieku, [w:] Naprawdę jaka jesteś, nie wie nikt. Obraz kobiety w języku i literaturze. Red. J. Smól, 
Poznań 2011, s. 246 – 248.
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czasach nachalnie zaś lansowały postawy laickie, ateistyczne i tzw. świecką 
moralność. W  III RP zakres wolności w  odniesieniu do problematyki po-
litycznej znacznie się poszerzył; twórcy filmów mogą poruszać kwestie do 
1989 r. zakazane. Niepokojącym zjawiskiem jest jednak zbytnie akcentowanie 
swobody obyczajowej, dominacji uczuć nad rozumem i wolą, relatywizmu 
moralnego, hedonizmu i materializmu praktycznego.
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STRESZCZENIE
Elementy propagandy i manipulacji audiowizualnej na przykładzie  
polskich seriali telewizyjnych w PRL i III RP
Przedstawienie wybranych elementów propagandy i manipulacji, występujących 
w serialach telewizyjnych wyprodukowanych w okresie PRL-u oraz w III RP. Za-
akcentowanie mechanizmów propagandy politycznej, historycznej i antyreligijnej 
w serialach z okresu Polski Ludowej. Podkreślenie szczególnego znaczenia propagandy 
liberalnej i laickiej oraz przemian obyczajowych głównie w zakresie etyki seksualnej 
w polskich serialach telewizyjnych realizowanych po 1989 r.
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ABSTRACT
Elements of propaganda and audiovisual manipulation illustrated by 
examples of Polish TV series in the Polish People’s Republic  
and Third Polish Republic
It is a presentation of selected elements of propaganda and manipulation that 
appeared in TV series produced at the times of the Polish People’s Republic and 
Third Polish Republic. It emphasizes the mechanisms of political, historic and 
nonreligious propaganda in series directed during Polish People’s Republic. Finally, 
it highlights the special influence of liberal and lay propaganda and sexual permis-
siveness in Polish TV series produced after 1989.
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Funkcjonowanie product placement i jego wpływ  
na decyzje zakupowe Polaków
WSTĘP
Product placement jest zjawiskiem nieustannie rozwijającym się na rynku 
reklamowo-marketingowym w Polsce. Ze względu na obowiązujące od 2011 
roku uregulowania prawne dotyczące funkcjonowania tego zjawiska na rynku 
mediów pozycja potencjalnych „żył złota” dla reklamodawców, głównie produ-
centów produktów szybko zbywalnych uległa zmianie. Niniejszy artykuł ma 
na celu przestawienie faktycznego stanu po wprowadzeniu zmian. Składa się 
z 5 elementów, wyjaśnia definicję product placement wraz z przykładami jego 
zastosowania w mass mediach, następnie przedstawia krótki rys historyczny, 
od kiedy istnieje i jakie formy przybierało. Trzecią i najważniejszą częścią jest 
omówienie regulacji prawnych obowiązujących w Polsce, kolejną składową 
artykułu są badania własne dotyczące postępowania nabywców pod wpływem 
product placement i ich ocena oraz podsumowanie.
POJĘCIE PRODUCT PLACEMENT
Product placement jest to świadoma ekspozycja produktu w filmach i pro-
gramach telewizyjnych. W wielu z nich można zaobserwować występowanie 
różnego rodzaju dóbr. Często ich marka jest rozpoznawalna. Na przykład, 
Coca-Cola „jest bohaterką” większości amerykańskich filmów. Jeśli nie piją jej 
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bohaterowie obrazu, to w tle pojawia się reklama znaku firmowego. W filmie 
„Midnight Express”, którego akcja rozgrywa się w tureckim więzieniu, pusta 
butelka po Coca-Coli jest symbolem wyższego statusu skazanego, większość 
więźniów jest bowiem pozbawiona jakichkolwiek osobistych drobiazgów. 
Butelka stoi na półce nad pryczą i pozostaje w kadrze przez cały długi mo-
nolog bohatera1. Legendarna postać agenta Jamesa Bonda pije tylko Martini 
wstrząsane, ale nie mieszane. W filmie „Kiler” wszyscy bohaterowie jeżdżą 
samochodami firmy Nissan, a  w  tle można zauważyć reklamy radia RMF-
-FM lub sieci telefonów komórkowych Nokia. Czasami wydaje się jakby te 
marki pojawiły się przypadkowo w danej chwili. Jednak nie znalazły się one 
tam bez przyczyny. Bowiem producent filmu w zamian za określone korzyści 
finansowe lub inne zadecydował o uczynieniu z nich rekwizytów. Korzyści 
te pochodzą od firm, którym zależało na pojawieniu się ich marek w filmie, 
serialu telewizyjnym, książce czy sztuce teatralnej. Ten sposób promocji, to 
świadome lokowanie produktu, nosi nazwę product placement.
Prezentacja towaru ma na ogół subtelny charakter i jest przeważnie ściśle 
związana z fabułą filmu lub programu telewizyjnego, dzięki czemu świado-
mość widza w ogóle ich nie rejestruje. Mimo to następuje skojarzenie drogą 
peryferyjną, które wzmacnia pozytywne emocje widza. Produkty oznaczo-
ne marką są po prostu rekwizytami. Następnie widz kojarzy te rekwizyty 
z gwiazdami filmowymi i jeśli jego ulubiony aktor pije Johnny Walker’a lub 
nosi buty firmy Nike, to znaczy, że te marki są naprawdę dobre. Dzięki temu 
product placement nie jest przez widzów odbierany jako zwyczajna reklama, 
która coraz częściej budzi zniecierpliwienie lub nawet awersję u widzów. 
Lokowanie produktów stanowi formę komunikacji marketingowej. Na 
określenie product placement w literaturze anglojęzycznej można spotkać się 
z nazwami typu: brand placement, tie-in placement lub plug-in placement. 
Chociaż pojęcie product placement jest stosowane już od dłuższego czasu, nie 
ma jednoznacznej jego definicji. Być może wynika to z faktu, że w klasycznych 
publikacjach na temat marketingu, gdzie zazwyczaj są definiowane tego typu 
pojęcia, pomija się ten sposób promocji. PRODUCT PLACEMENT - jest 
to sposób promocji polegający na umieszczeniu na zasadach komercyjnych 
w filmie, sztuce teatralnej, programie telewizyjnym czy też innym nośniku 
audiowizualnym lub drukowanym produktu lub sytuacji prezentującej określony 
1 A. Czarnecki, Product placement. Niekonwencjonalny sposób promocji, PWE Warszawa 2003, 
str. 21-22.
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wzór zachowań (najczęściej konsumenckich)2. PRODUCT PLACEMENT 
– świadome umieszczanie w  określonych przekazach za wynagrodzeniem 
ściśle wybranych rekwizytów, w celu wywołania skutku reklamowego. Taki 
sposób prezentacji towaru (usługi), omijający ograniczenia przewidziane dla 
działalności reklamowej, spełnia zwykle założony cel promocyjny, pokonu-
jąc nadto psychologiczne bariery, jakie zdążyła wytworzyć w świadomości 
odbiorców tradycyjna reklama3. 
Należy zaznaczyć, że promowana za pomocą product placement może być 
zarówno kategoria produktu, jak i konkretna marka. Przedmiot „występują-
cy” w filmie wcale nie musi być oznaczony marką. Wystarczy, aby była ona 
rozpoznawalna przez odbiorców dzięki np. charakterystycznemu kształtowi 
lub kolorowi (logo sieci telefonów Plus GSM). Czasami marka nie musi być 
nawet rozpoznana, gdyż sam wygląd lub cechy produktu mogą być na tyle 
atrakcyjne, że odbiorcy zainteresują się nim. Po projekcji filmu mogą się 
oni starać ustalić jego markę. Sytuacja taka występowała np. w przypadku 
okularów przeciwsłonecznych firmy Ray-Ban promowanych przez Kevina 
Spacey’a w filmie „K-Pax”. Podobnie w serialu „Kojak” główny bohater spo-
żywa lizaki Chupa-Chups, ale nie pojawia się oznaczenie marki. Ten zabieg 
reklamowy jest stosunkowo tanią metodą zwiększenia znajomości marki za 
pomocą popularnego medium bez konieczności płacenia za czas antenowy. 
Tego rodzaju promocja nie jest jednak darmowa. Bowiem kwestia udziału 
firmy w budżecie pojawia się z reguły na początku negocjacji z producentem 
filmu czy programu telewizyjnego. Może się wówczas okazać, że dana firma 
nie jest w stanie sprostać wymaganiom finansowym produkcji, czego dosko-
nałym przykładem jest wycofanie się producenta samochodu Aston Martin 
z filmu o przygodach Jamesa Bonda „Jutro nie umiera nigdy”. W poprzed-
nich częściach filmu bohater Ian’a Fleminga poruszał się wyłącznie autami 
tej firmy, jednak koszt produkcji modeli na potrzeby filmu był zbyt wysoki 
i Astona Martina zastąpiło BMW. Oczywiście wiele firm marzy o tym, aby 
ich produktów używał i  je reklamował sam Bond, lecz nie wszystkie, jak 
widać w rzeczywistości, na to stać. Dużą rolę odgrywają także producenci, 
którzy sami wybierają te produkty, które ich zdaniem najlepiej pasują do 
wizerunku słynnego szpiega4.
2 P. Bulak, Product placement w praktyce, „Marketing i Rynek” 2000, nr 5, s. 28-35.
3 E. Nowińska, Zwalczanie nieuczciwej reklamy, Kraków 2002, s. 101-113.
4 M. Wasilewska-Węgrzyn, Cienka granica PP, „Marketing w praktyce” 2006 nr 8, s. 24-31.
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HISTORIA PRODUCT PLACEMENT
Historia płatnego umieszczania produktów i  informacji o  nich zaczęła się 
już w latach dwudziestych ubiegłego wieku w Stanach Zjednoczonych. W tej 
dziedzinie na pierwszym miejscy byli producenci papierosów, którzy z frontu II 
wojny światowej donosili, że „nasi żołnierze palą papierosy marki Camel”. Jedną 
z wcześniejszych form reklamy były to slajdy reklamowe pokazywane przed 
filmami w mniejszych salach kinowych. Slajdy te jednak zostały zepchnięte 
na drugi plan, w czasie gdy luksusowe kina zaczęły przejmować mniejsze sale 
kinowe. Filmy reklamowe w postaci krótkich spotów, produkowano w latach 
1895-1896. Tworzono je dla takich firm jak: Maillard’s Chocolates, Columbia 
Bicycles, Piel’s Beer i Dewar’s Scotch Whisky. Na przykład reklama Dewar’s 
przedstawiała Szkota ubranego w kilt, stojącego przed obrazami swoich przod-
ków i pijącego whisky. Postacie na obrazach wychodziły z nich, aby dołączyć 
się do niego. Reklamowanie towarów stało się popularne dopiero po I wojnie 
światowej. Zainteresowanie filmami reklamowymi – produkowanymi nie 
tylko dla dóbr szybko zbywalnych, ale również przemysłu ciężkiego, wzro-
sło gwałtownie w  latach 20. XX wieku. „Przykładem takiego obrazu – ze 
społecznym product placement – jest film przygotowany dla mieszkańców 
stanu Illinois, prezentujący koncepcję planu budowy dróg o  twardej na-
wierzchni przez Illinois Highway Improvement Association. Dzięki niemu 
kwestia budowy dróg została przegłosowana pozytywnie przez większość 
wyborców. 5”
Początki funkcjonowania product placement są również bardzo ciekawe. 
„Historia product placement jest prawie tak długa jak historia kina. Już w la-
tach 30. XX wieku zaczęto promować w filmach pierwsze produkty, głównie 
samochody i papierosy. Na przykład Ford Motor, który płacił wytwórniom 
filmowym za pojawienie się w  niemych filmach Forda Model T i  Model 
A. W tamtych latach wytwórnia filmowa MGM otworzyła specjalny dział 
zajmujący się product placement. Siła oddziaływania kina była bardzo duża, 
m.in. dlatego, że nie istniała wtedy telewizja. Może to wyjaśnia, dlaczego pod 
wpływem sceny z filmu It happened one night z 1934 r., z której wynikało, że 
postać grana przez Clarka Gable nie nosi podkoszulka, załamała się w USA 
5 E. Urbaniec , Product placement - medioznastwo a marketing kreatywny, Gdańsk 2009.
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sprzedaż tej części bielizny. W filmie Afrykańska królowa z 1951 r., w którym 
grali Humphrey Bogart i Katherine Hepburn, promowany był dżin Gordon’s. 6”
Z tym pojęciem wiąże się również rozwój tzw. oper mydlanych w latach 
50. i  60. ubiegłego stulecia. Często były one wspierane przez producentów 
różnego rodzaju produktów prezentowanych w serialach. Tak działał między 
innymi znany koncern Procter & Gamble. Chociaż w filmach pojawiały się 
różne produkty, lokowanie ich miało na ogół przypadkowy charakter. Studia 
filmowe nie potrzebowały dodatkowych środków finansowych, a producenci 
nie mieli motywacji do lokowania produktów. Dlatego do lat 80. ubiegłego 
stulecia różne produkty pojawiały się jedynie sporadycznie w amerykańskich 
filmach. Jednym z  pierwszych filmów, w  którym świadomie zastosowano 
product placement był „Absolwent” z Dustinem Hoffmanem, który jeździł 
samochodem marki Alfa Romeo. Otworzyło to drogę dla kolejnych produkcji. 
Najwięcej firm zaangażowała seria z Jamesem Bondem. 
Punktem przełomowym stał się film Stevena Spielberga E.T powstały 
w 1982 roku. Producent filmu zwrócił się do znanej firmy M&M z propozycją 
udostępnienia cukierków do filmu. Ta nie była zainteresowana i dlatego osta-
tecznie w filmie wystąpiły cukierki Reese’s Pieces firmy Hershey – nieznane 
w  Europie. Product placement okazał się nieprawdopodobnie skuteczny. 
Sprzedaż cukierków wzrosła aż o 65%7.
PRODUCT PLACEMENT A REGULACJE PRAWNE
W większości krajów świata istnieją ograniczenia prawne związane z działal-
nością reklamową. Jednak lokowanie produktu nie jest reklamą, a przynajmniej 
jej typową formą. Jest to na tyle nowa forma komunikacji marketingowej, 
że ustawodawstwo wielu krajów nie odnosi się do niej. W  Polsce przepisy 
prawne, mówiące o  „przedstawianiu w  audycjach towarów, usług, nazwy, 
znaku towarowego”, do 2011 roku były dopiero przygotowywane. Brak unor-
mowań stanowił z jednej strony ułatwienie, gdyż formalnie nie wprowadzał 
żadnych ograniczeń. Może jednak powodować obawy przed wykorzystaniem, 
6 A. Czarnecki, Product placement. Niekonwencjonalny sposób promocji, Warszawa 2003, s. 24-26.
7 Tamże.
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wynikające z  niejasności przepisów. Rosnąca popularność tego zjawiska 
zwłaszcza w telewizji, będzie bez wątpienia powodować konieczność jasnego 
unormowania statusu prawnego product placement. Również rozwój telewizji 
interaktywnej, a także możliwości wirtualnego lokowania produktów będą 
dodatkowym orzechem do zgryzienia dla twórców prawa.
W polskim prawie w żadnej ustawie nie pojawiał się bezpośrednio zapis 
o  product placement. Zatem można powiedzieć, że ta forma promocji nie 
była w żaden sposób uregulowana. W takiej sytuacji najczęściej jednak się 
analizuje, czy pojęcie product placement może być zakwalifikowane do innych 
form promocji. Największe wątpliwości wiążą się z  formą oddziaływania 
nazywaną kryptoreklamą. „Jest to przedstawianie w  audycjach towarów, 
usług, nazwy, znaku towarowego lub działalności przedsiębiorcy będącego 
producentem towaru lub świadczącego usługi, jeżeli zamiarem nadawcy, 
związanym z wynagrodzeniem lub uzyskaniem innej korzyści, jest osiągnię-
cie efektu reklamowego oraz jeżeli jest możliwe wprowadzenie publiczności 
w błąd co do charakteru przekazu”8.
Kryptoreklama polega na „przemyceniu” treści reklamowych w materiale 
prasowym lub telewizyjnym poza blokami reklamowymi. Wszystko powin-
no być tak stworzone, aby sprawiało wrażenie neutralnej informacji. Prawo 
prasowe zabrania prowadzenia ukrytej działalności reklamowej. Czytelnik, 
widz lub słuchacz ma prawo wiedzieć, kiedy ma do czynienia z informacją, 
a kiedy z przekazem reklamowym9. Aby zatem product placement nie został 
uznany za kryptoreklamę, musi spełniać podstawowy warunek: pojawienie się 
produktu w filmie czy programie telewizyjnym powinno być uzasadnione. Jeśli 
ten warunek zostanie spełniony, a dodatkowo odbiorcy będą poinformowani 
o  fakcie wkładu konkretnej firmy w  powstawanie filmu czy sztuki teatral-
nej, nie powinno to budzić wątpliwości. Product placement nie występuje 
w programach, w których przeprowadzane są testy rynkowe, w wiadomoś-
ciach gospodarczych lub innych tego typu audycjach. Nie wprowadza więc 
odbiorcy w błąd. Zarezerwowany jest dla działalności rozrywkowej. Pojawia 
się w  filmach, programach typu reality show, grach komputerowych i  jest 
nierozerwalnie związany z zabawą. Odbiorca ma świadomość uczestniczenia 
w wykreowanej przez reżysera rzeczywistości. Jeżeli uznać, że lokowanie pro-
duktu jest pod pewnymi względami bliski sponsoringowi, a przez niektórych 
8 Ustawa z dnia 25 marca 2011 r., O zmianie ustawy o radiofonii i  telewizji oraz niektórych 
innych ustaw, (DzU z 2011, nr 85, poz. 459).
9 Art. 12 ust. 2 ustawy z 26.1.1984 r. (DzU z 7 II 1984, nr 5, poz. 24)– Prawo prasowe.
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uznawany za tzw. sponsoring rzeczowy, to należałoby w stosunku do niego 
stosować przepisy odnoszące się do sponsoringu. Sponsorowanie może bo-
wiem nie tylko polegać na wkładzie finansowym sponsora, ale i rzeczowym 
– przez podstawienie np. na plan filmowy samochodów czy też dostarczenie 
potrzebnego sprzętu komputerowego.
Sponsorowanie w polskim prawie jest uregulowane jedynie w przypadku 
programów telewizyjnych i radiowych, bo do nich odnosi się ustawa o radio-
fonii i telewizji. Wynika z niej, że informacja o fakcie sponsorowania musi 
się pojawić albo przed albo po programie, czyli np. w napisach końcowych. 
Zgodnie z ustawą, nie każdy typ programu może być sponsorowany. Oznacza 
to, że sponsoring rzeczowy nie może się pojawić w programach informacyjnych, 
a także publicystycznych, poradniczych i konsumenckich. Zatem wszystkie 
inne programy mogą zawierać product placement. Jest jeszcze jeden ważny 
zapis w  ustawie. Sponsorami nie mogą być firmy zajmujące się produkcją 
wyrobów lub sprzedażą usług, których nie wolno reklamować w radiu i tele-
wizji. Toteż nie ma w tych mediach, z legalnego punktu widzenia, miejsca na 
product placement wyrobów tytoniowych. Nowelizacja ustawy o radiofonii 
i telewizji z dnia 25 marca 2011 roku (Dz. U. z 2011 r. nr 85, poz. 459) zgodnie 
z dyrektywą Unii Europejskiej 2010/13/UE wprowadziła pojęcia „lokowanie 
produktu” oraz „lokowanie tematu”.
„LOKOWANIE PRODUKTU – jest to przekaz handlowy polegający na 
przedstawieniu lub nawiązaniu do towaru, usługi lub ich znaku towarowego 
w taki sposób, że stanowią one element samej audycji w zamian za opłatę lub 
podobne wynagrodzenie, a  także w  postaci nieodpłatnego udostępnienia 
towaru lub usługi10. 
„LOKOWANIE TEMATU”– jest to przekaz handlowy polegający na 
nawiązaniu do towaru, usługi lub ich znaku towarowego w scenariuszu lub 
liście dialogowej audycji w zamian za opłatę lub podobne wynagrodzenie”11. 
W  Dzienniku Ustaw nr 85 z  dnia 25 marca 2011 roku, który mówi 
„o zmianie ustawy o radiofonii i telewizji oraz niektórych innych ustaw” z dnia 
29 grudnia 1992 roku znajdujemy następujące zmiany dotyczące regulacji 
prawnych product placement zwanym w Polsce lokowaniem produktu: 
„Art. 17a 1. Lokowanie produktu jest dopuszczalne wyłącznie:
10 Art. 4 pkt 21 ustawy (DzU z 2011, nr 85, poz. 459).
11 Tamże.
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1)  W filmach kinematograficznych, filmach lub serialach wytworzonych 
na użytek audiowizualnych usług medialnych, a także w audycjach 
sportowych oraz audycjach rozrywkowych12, lub
2)  W postaci nieodpłatnego udostępniania towaru lub usługi do wy-
korzystania w audycji, w szczególności w charakterze rekwizytu lub 
nagrody - z wyłączeniem audycji dla dzieci. 
2. Audycje, w  których stosuje się lokowanie produktu, oznacza się 
w programach telewizyjnych za pomocą znaku graficznego, a w programach 
radiowych za pomocą sygnału dźwiękowego informującego o fakcie lokowania 
produktu, na początku, na końcu oraz w momencie wznowienia po przerwie 
na reklamę lub telesprzedaż13”. 
Według powyższej ustawy na końcu audycji, która została wyproduko-
wana przy udziale nadawcy lub na jego zamówienie, umieszcza się neutralną 
informację o producencie lub sprzedawcy lokowanego towaru lub podmiocie 
świadczącym lokowaną usługę oraz o samym towarze lub usłudze. Lokowa-
nie produktu nie może naruszać samodzielności i niezależności redakcyjnej 
nadawcy przez wpływ na treść. Nie może również naruszać miejsca audycji, 
a  jego nadawca nie jest zwolniony od odpowiedzialności za treść audycji. 
Ustawa określa również, że: 
„Audycje, w których stosuje się lokowanie produktu nie mogą14:
1)  Nadmiernie eksponować danego produktu;
2)  Zachęcać bezpośrednio do nabycia lub najmu towarów lub usług, 
zwłaszcza przez promocyjne odniesienia do nich. Nadawca jest 
obowiązany do prowadzenia i przechowywania ewidencji audycji, 
w których zastosowano lokowanie produktu. 
Ustawa nakazuje, że audycje lub inne przekazy nie mogą propagować 
działań sprzecznych z prawem, z polską racją stanu oraz postaw i poglądów 
sprzecznych z moralnością i dobrem społecznym, w szczególności nie mogą 
zawierać treści nawołujących do nienawiści lub dyskryminujących ze względu 
na rasę, niepełnosprawność, płeć, wyznanie lub narodowość.
To również dotyczy lokowania produktu. W  Polsce obecnie jest zabro-
nione lokowanie tematu15. Natomiast lokowanie produktu dozwolone jest 
w filmach, serialach, w audycjach sportowych oraz audycjach rozrywkowych 
12 Art. 17 ustawy (DzU z 2011, nr 85, poz. 459).
13 Tamże
14 (Dz. U. z 2011, nr 85, poz. 459).
15 Art. 16 c. (DzU z 2011, nr 85, poz. 459).
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z wyjątkiem audycji dla dzieci. Audycje te powinny być w odpowiedni sposób 
oznaczone. Zabronione jest nadmierne eksponowanie danego produktu oraz 
bezpośrednie zachęcanie do nabycia produktu. Nadawcy mają obowiązek 
ewidencjonowania audycji, w których zastosowano lokowanie produktu16.
Podstawową zaletą product placement jest zysk, jaki osiągają usługobiorcy. 
Z badania stacji TVP1, TVP2, TVN i POLSAT pod kątem występowania 
reklamy w postaci lokowania produktu (product placement) wynika, że wartość 
mediową tego przekazu można oszacować na ok 17 mln zł miesięcznie. Tyle 
wart był czas reklamowy, przeznaczony na ekspozycje produktów i  marek 
w telewizjach śniadaniowych, serialach i programach rozrywkowych. Badanie 
zostało przeprowadzone przez Pentagon Research w dniach 1-7 października 
2012 w paśmie 6-24. Zbadano emisje premierowe wraz z powtórkami. W tym 
okresie zanotowano wystąpienie 179 marek, o łącznej długości na wizji 147 
minut i wartości 4,27 mln zł. Ekspozycje pokazane zostały w 49 programach 
telewizyjnych. Najczęściej marki eksponowane były w  paśmie przedpołu-
dniowym (godz. 9-12) oraz popołudniowo - wieczornym (godz. 16-17 i 20). 
Najwięcej czasu lokowaniu produktów poświęcono w stacjach TVN i TVP2, 
a najmniej w Polsacie. Lokowane produkty stanowiły tło programu lub były 
częścią scenariusza (używane przez aktorów, prowadzących programy)17.
Przedmiotem monitoringu były wszelkie ekspozycje produktów i marek 
widoczne na wizji co najmniej przez jedną sekundę i mające cechy przekazu 
reklamowego. Określona została marka produktu, kontekst użycia, długość 
ekspozycji na wizji, program, w  którym produkt został wyeksponowany 
oraz wyliczona została wartość medialna przekazu. Badania te pokazują, że 
potrzeba pojawiania się marek w telewizji to czasami nie tylko skuteczniejsze 
działanie, ale też mniejsze koszty za relatywnie większy zasięg dotarcia do 
odbiorcy niż przy wykupieniu emisji w paśmie reklamowym o największym 
współczynniku oglądalności. Z tego powodu warto zwrócić uwagę na samych 
widzów, do których kierowany jest przekaz. W jaki sposób odbierają taką for-
mę prezentacji produktu, marki i czy jest on pożądany czy wręcz przeciwnie.
16 Ust. 5 art. 17, (DzU z 2011, nr 85, poz. 459).
17 http://www.pentagon-research.com/Product,Placement,w,Polsce,17,mln,zl,miesieczn
ie_2_1_0_0_68_0.html (data dostępu: 21.10.2012)
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POSTĘPOWANIE NABYWCÓW POD WPŁYWEM  
PRODUCT PLACEMENT W ŚWIETLE BADAŃ WŁASNYCH
Przedsiębiorstwo, aby działać na rynku powinno poznać swoich obecnych 
i  potencjalnych konsumentów, ale również i  otoczenie. Służyć temu mogą 
badania, umożliwiające przedsiębiorstwu zgromadzenie niezbędnych informa-
cji do podjęcia decyzji oraz działań. Badania marketingowe mogą okazać się 
pomocne także w ocenie dotychczasowych działań marketingowych, znajdo-
waniu szans rynkowych oraz analizie procesów kupna i konsumpcji. Badania 
marketingowe obejmują diagnozę potrzeb informacyjnych przedsiębiorstwa, 
selekcję zmiennych oraz gromadzenie, analizowanie i interpretowanie danych 
służących podejmowaniu decyzji marketingowych. Przydatność prowadzo-
nych badań marketingowych rośnie proporcjonalnie do wzrostu niepewności 
działań przedsiębiorstwa. Niepewność ta się zwiększa, gdy: pojawia się i umac-
nia konkurencja; rozszerzają się i pogłębiają rynki zbytu; rynek sprzedawcy 
przekształca się w rynek nabywcy; zmienia się polityka ekonomiczna rządu; 
zmieniają się potrzeby i wymagania nabywców. W badaniu wzięło udział 278 
osób. Badane osoby były zróżnicowane pod względem wieku oraz wykształce-
nia. Podział ten miał na celu znalezienie różnic w postrzeganiu i odbieraniu 
product placement przez różne grupy odbiorców. Najliczniejszą grupę wiekową 
stanowiły osoby od 19 do 25 roku życia (21% badanych). Przedział wiekowy 
respondentów w  przekroju płci ukazuje tabela 1, natomiast podział grupy 
respondentów pod względem wykształcenia przedstawia tabela 2.
Tabela 1. Przedział wiekowy respondentów w przekroju płci
Płeć Wiek Liczba 
respondentów
KO
BIE
TY
Do 18 lat 21
19-25 30
26-35 23
36-45 23
Powyżej 45 
lat
65
SUMA 162
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M
ĘŻ
CZ
YŹ
NI
Do 18 lat 21
19-25 27
26-35 24
36-45 23
Powyżej 45 
lat
21
SUMA 116
SUMA 278
Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.
Tabela 2. Podział respondentów pod względem wykształcenia
Wykształcenie Liczba respondentów
Podstawowe 2
zawodowe 5
Średnie 147
Wyższe 124
SUMA 278
Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.
Celem przeprowadzonych badań było poznanie wpływu product place-
ment na zachowania nabywcze konsumentów. Badania przeprowadzono we 
wrześniu 2012 r. Wykorzystano w tym celu metodę ankietową. W pierwszym 
pytaniu postawionym w ankiecie respondenci zostali zapytani o to, czy znają 
pojęcie product placement. Znających pojęcia product placement było aż 85 
respondentów. Osób, które nie znają terminu było 24. W przeprowadzonym 
badaniu można zauważyć, iż więcej kobiet niż mężczyzn zna pojęcie pro-
duct placement. W kolejnym pytaniu zapytano się respondentów, na jakich 
nośnikach zaobserwowali występowanie ulokowania produktu. Najwięcej 
badanych, bo aż 41,7% odpowiedziało, iż głównym nośnikiem, w  którym 
dostrzegli lokowanie marki jest serial telewizyjny. Następnie uplasował się film 
kinowy około 22,2%. Występowanie zjawiska lokowania produktu w prasie 
zostało zauważone przez 16,7% respondentów. Równie zauważalny product 
placement jest w programach reality-show, grach komputerowych oraz radiu. 
Wymienione nośniki uzyskały tylko 5,6% głosów. Tylko 1 osoba spośród 
przebadanych zwraca uwagę na product placement w  książkach i  stanowi 
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to 0,36% osób badanych. Następna kwestia badawcza dotyczyła lokowanych 
produktów. Respondenci mieli odpowiedzieć na pytanie „Produkty (marki) 
jakiej kategorii są najczęściej lokowane?”. Respondenci najczęściej odpowiadali 
(231 głosów), że najczęściej zauważają artykuły spożywcze. Po równą ilość 
odpowiedzi miały warianty, że samochody oraz ubrania są równie często za-
uważane. Z wyniku badania można było zaznaczyć maksymalnie 3 produkty.
Tabela 3. Grupa dóbr, w których dostrzegane jest ulokowanie produktu
Produkt Liczba respondentów
Żywność 26,01%
Media 16,10%
Samochody 6,31%
Branża IT 3,83%
Ubrania 6,31%
Alkohol 1,35%
Firmy usługowe 18,92%
Artykuły sportowe 21,17%
Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.
Kolejną kwestią badaną było określenie, w  jaki sposób produkt był 
przedstawiony. Najczęściej pojawiającymi się odpowiedziami były: produkt 
używany przez głównego bohatera (44,4% respondentów) oraz produkt był 
umieszczony w tle (36,1% respondentów). 11,1 % respondentów wybrała, że 
nie przypominają sobie kontekstu ulokowanego produktu. Natomiast 3% 
respondentów zauważyła placement podczas dialogu bohaterów. W miejscu 
inne, żaden z  respondentów nie podał odpowiedzi. Z  przeprowadzonych 
badań wynika, że obecność product placement ma wpływ na wizerunek 
marki. Z kolei to kobiety twierdzą, iż nieznacznie polepsza wizerunek, bo aż 
116 ankietowanych zaznaczyło tę odpowiedź, natomiast w przypadku męż-
czyzn tylko 93. Lokowanie marki nieznacznie pogarsza wizerunek produktu 
zdaniem tylko 30 kobiety i 13 ankietowanych mężczyzn. 
Kolejne pytanie zawarte w  kwestionariuszu ankietowym miało na celu 
określenie wpływu lokowania produktu. Opinie były podzielone, lecz prze-
ważająca ilość ankietowanych kobiet stwierdziła, że zmieniły stosunek do 
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danego produktu bez kupowania go (35% badanych kobiet), natomiast tę 
opinię podzieliło tylko 18,8% badanych mężczyzn. Najmniej odpowiedzi 
zaznaczono, iż product placement zniechęcił ich do produktu, 10% badanych 
kobiet były tego zdania i aż 6,25% mężczyzn.
Następne pytanie postawione respondentom to: „Jakie jest Pana/i zdanie 
na taką formę prezentowania produktu”. Badani w przedziale wiekowym od 
19 do 25 oraz od 26 do 35 roku życia uważają, iż taka forma lokowania wpływa 
szczególnie na ocenę oferowanego produktu. Najmniejszą wagę przypisano 
do odpowiedzi, że ta forma jest drażniąca oraz prezentowanie produktu przez 
bohatera jest nieetyczne, pomimo, że 22 osoby biorące udział w  badaniu 
w przedziale od 19 do 25 roku życia odpowiedziało w ten sposób. Kolejno 
ankietowani mieli stwierdzić, jak często pojawia się chęć nabycia produktu po 
zobaczeniu ulokowanego produktu. Najczęściej padającymi odpowiedziami 
były „często” (35% respondentów) i „rzadko” (42% respondentów). 
Z  wyników otrzymanych po przeprowadzeniu badania można stwier-
dzić, iż wśród obu grup społecznych, z wykształceniem średnim i wyższym, 
widzowie najbardziej cenią sobie użycie humoru (39,1% ankietowanych 
z wykształceniem średnim, 53,8% respondentów z wykształceniem wyższym). 
Kolejną najczęściej wybieraną odpowiedzią wśród osób z  wykształceniem 
wyższym (30,43%) oraz średnim (38,46%) była możliwość, że odwołanie do 
pozytywnych emocji zwiększa atrakcyjność marki. Z uzyskanych wyników 
przeprowadzonego badania, można zauważyć, iż dane z metryczki takie, jak: 
płeć, wiek i wykształcenie miały wpływ na udzielane odpowiedzi. Respon-
denci biorący udział w ankiecie potwierdzili skuteczność product placement. 
Najskuteczniejszym nośnikiem okazał się serial telewizyjny. Ankietowani przy 
lokowaniu produktu najbardziej cenili poczucie humoru i  zwracali uwagę 
na to, czy produkt jest dostępny na rynku polskim. Mimo, iż respondenci 
w  większości mieli sceptyczne podejście do tego zjawiska, okazało się ono 
skutecznym środkiem wpływania na zachowania nabywców.
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WNIOSKI Z PRZEPROWADZONYCH  
BADAŃ ANKIETOWYCH
Większość osób biorących udział w badaniu zauważa w mediach komunikat 
typu product placement, i  przeważającą większością są to kobiety. Badani 
potrafią wyłowić w serialu telewizyjnym lub produkcji filmowej celowo użyte 
produkty (z wyraźnie dającą się zauważyć marką) głównie w celu ich promocji. 
Spośród poszczególnych kategorii produktów promowanych poprzez pro-
duct placement, najwyższym odsetkiem zauważalności wśród respondentów, 
charakteryzują się artykuły spożywcze. Ankietowani uważają, iż najczęściej 
przedstawiany produkt był przez bohatera. Opinie większości respondentów 
dotyczące wizerunku marki pod wpływem lokowania produktu można ocenić 
za neutralne. Większość z nich uważa, że produkty promowane za pomocą 
product placement, mogą przekonać widza, mogą być także lepiej odbierane, 
lecz znaczną część nie przekonuje to do dokonania zakupu. Jednak deklaracje 
respondentów dotyczące formy prezentowania produktu przedstawiają się 
bardziej optymistycznie, gdyż ich zdaniem wpływa ona na ocenę produktu. 
Potwierdza się tym samym fakt, iż konsumenci chętnie przyznają się do 
zakupów pod wpływem product placement, a zawłaszcza gdy pojawia się on 
w  kontekście humorystycznym. Reasumując, product placement jest coraz 
bardziej powszechnym narzędziem public relations.
PODSUMOWANIE
W dzisiejszych czasach tradycyjna reklama jest na tyle powszechna, że stała 
się mało wiarygodna i przekonywująca. Jest obecna wszędzie: w prasie, radiu, 
telewizji, internecie, prawie we wszystkich miejscach publicznych. Powoli 
stajemy się na nią odporni, a nawet zaczyna nas irytować. W związku z tym, 
producenci szukają nowych form reklamy, bardziej oryginalnych i  łatwiej 
akceptowanych przez ludzi. Wśród różnych sposobów zwrócenia uwagi po-
tencjalnych nabywców, jest product placement, polegający na umieszczaniu 
produktu, marki produktu lub grupy produktów, czy nazwy firmy w przekazie 
innym niż tradycyjna reklama. W badaniu skoncentrowano się na zachowa-
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niach nabywcy pod wpływem zastosowania narzędzia jakim jest lokowanie 
produktu. Rozwój tej formy promocji jest nieunikniony. Na tle innych na-
rzędzi marketingowych, product placement jest formą bardziej wyrafinowaną 
i  subtelną, bardziej odpowiadającą oczekiwaniom potencjalnych klientów. 
Z przeprowadzonych badań w niniejszym artykule wynika, że w przypadku 
stosowania narzędzia product placement, największe znaczenie ma sposób 
prezentacji danego produktu. Dodatkowo, dużą rolę odgrywa częstotliwość 
i czas trwania ekspozycji danej marki oraz okres powiązań firmy z przemy-
słem filmowym, telewizyjnym, zwłaszcza dotyczy to seriali telewizyjnych. 
Wyniki przeprowadzonych badań ukazują, iż najczęściej wykorzystywanym 
i najskuteczniejszym nośnikiem informacji marketingowej może być telewizja. 
Należy jednak zauważyć, że dość spora liczba konsumentów ma negatywny 
bądź sceptyczny stosunek do reklam. Powoduje to konieczność korzystania 
również z innych metod docierania do nabywcy, w tę lukę wpasowuje się pro-
duct placement. Pomimo głównie racjonalnych decyzji, konsumenci podejmują 
też decyzje pod wypływem impulsu. Przyczyną takich decyzji może stać się 
dobrze wykreowana prezentacja produktu, marki w czasie seansu filmowego 
czy w  serialu. Ważna jest również zmiana stosunku odbiorców do reklam. 
Osoby odpowiedzialne za reklamę danego produktu powinny skupić się na 
tym, aby stała się ona bardziej zachęcająca, nie osaczała nabywcy. Tak zwane 
lokowanie produktu powinno skupić się na rzeczywistych walorach produktu, 
co może wzmocnić znaczenie marki na rynku. Równie ważnym elementem 
ukazania produktu jest opakowanie i to właśnie ono może mieć decydujący 
wpływ na wybór danej marki. Uzyskane wyniki badań sondażowych po-
kazują, iż reklama marki zamieszczona w telewizji ma znaczący wpływ na 
podejmowanie decyzji o zakupie. Najbardziej podatnymi na te działania mogą 
być osoby młode, a  wśród nich, większość stanowią kobiety. Jest to dobra 
informacja dla marketingowców i producentów, zwłaszcza dlatego, że to ko-
biety najczęściej dokonują zakupów. Przyczynia się to do tego, iż producenci 
często kierują swoje promocje głównie do kobiet, wykorzystując konotacje 
z płcią piękną w swoim komunikacie. Reklama telewizyjna posiada szeroki 
zakres oddziaływania, skutkiem czego jest najczęstsze korzystanie z tej formy 
komunikacji przedsiębiorstwa z rynkiem. Większość respondentów biorących 
udział w badaniu sondażowym, wykazała skłonność do dokonywania zakupów 
pod wpływem reklamy. Może ona mieć świadomy wypływ na zachowania 
nabywców, lecz najczęściej jest on nieświadomy. Jednak najistotniejszą rzeczą 
jest to, iż ma ona ogromny wpływ na zachowania, postawy i reakcje nabywców.
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Product placement służy do komunikowania się firmy z  otoczeniem. 
Jednak nie powinno się go uznawać za substytut jakiegokolwiek instrumentu 
komunikacji marketingowej i powinno się go traktować jako atrakcyjny sposób 
oddziaływania na konsumentów. Ze względu na wprowadzenie regulacji 
prawnych odnośnie funkcjonowania tego rodzaju informacji marketingowej, jest 
bardzo efektywny i jego koszty są niskie, aczkolwiek nie ma możliwości pełnej 
prezentacji produktu. Może pełnić rolę uzupełnienia pozostałych instrumentów 
komunikacji, gdyż zwiększa siłę ich oddziaływania. Podsumowując, product 
placement jest instrumentem komunikacji marketingowej, bo jego celem 
stosowania jest uzyskanie efektów związanych z zainteresowaniem odbiorców 
promowanym produktem. Wykorzystanie product placement nie musi się 
ograniczać tylko do produktów i usług. Może być także stosowany do pro-
ponowania ważnych społecznie programów zdrowotnych, idei czy zachowań 
ekologicznych. Wydaje się, że wiedza na temat tego sposobu promocji może 
być przydatna nie tylko biznesmenom.
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STRESZCZENIE
Funkcjonowanie product placement i jego wpływ  
na decyzje zakupowe Polaków
W sytuacji, w której wiele produktów w ramach pewnej kategorii posiada podobne 
parametry jakościowe, w kształtowaniu strategii marketingowych przywiązuje się 
dużą uwagę do marki, która może stać się wartością wyróżniającą produkt.
Jedną z  ważniejszych zasad zarządzania marką jest dążenie do zapewnienia 
jej unikalnego charakteru. Przy tworzeniu strategii istotne jest zatem określenie 
sposobu odróżnienia jej od innych marek. Źródłem przewagi mogą być wyjątkowe 
składniki, z których marka została stworzona, oprócz wyróżniającej funkcjonalności, 
powinna być identyfikowana z  elementami niematerialnymi, wartościami, które 
tworzą rdzeń jej tożsamości.
Zarządzanie marką wymaga poszukiwania efektywnych form komunikacji 
z nabywcą. Jedną z nich jest product placement, który zagościł na rynku polskim. 
Widzowie/konsumenci coraz częściej swoje decyzje zakupowe dokonują pod wpły-
wem lokowanych produktów, z  którymi spotykają się w  czasie oglądania filmów, 
seriali, programów czy czytając książkę.
ABSTRACT
The functioning of product placement and its impact  
on purchasing decisions made by Poles
In a situation where a number of products within the same category have similar 
quality parameters, much attention in the development of marketing strategies is 
paid to the brand which can become a distinguishing feature of the product.
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One of the principles of brand management is to ensure that it is unique. The-
refore, when creating a strategy it is important to determine how to differentiate 
it from other brands. The source of advantage may be unique ingredients of which 
the brand was created. In addition to distinctive features, it should be identified 
with the elements of intangible assets, the values that form the core of its identity.
Brand management requires one to seek effective forms of communication with 
the buyer. One of them is product placement, which has become truly popular on 
the Polish market. Viewers/consumers more and more often make their purchase 
decisions under the influence of localized products, which they can see while wa-
tching movies, series, or reading a book.
ROZDZIAŁ I I I
DZIECI I MŁODZIEŻ  
W PRZESTRZENI MEDIALNEJ
CHAPTER I I I
YOUNG CHILDREN AND TEENAGERS  
IN THE MEDIA SPACE

JOANNA SOSNOWSKA
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II 
Polskie telewizyjne programy edukacyjne  
dla dzieci i młodzieży – zarys historyczny
WSTĘP
Telewizja w  Polsce, od początku swojego istnienia, miała charakter eduka-
cyjny w  bardzo szerokim wymiarze. Spełniała dydaktyczną rolę poprzez 
propagowanie kultury, nauki i  sportu. Rozrywka w  dzisiejszym znaczeniu 
była jej obca. Wynikało to nie tylko z  zamknięcia się na zachodni rynek 
telewizyjny i  brak konkurencji, ale przede wszystkim na twórców, którzy 
telewizję w  Polsce tworzyli. Wielcy twórcy kultury w  nowym wynalazku 
widzieli możliwość spełniania misji społecznej. Z czasem edukację zaczęła 
wypierać rozrywka i  biznes reklamowy. Edukacja rozwijała się w  dwóch 
kierunkach dla dorosłych począwszy od teatru telewizji po programy po-
dróżnicze oraz dla młodego widza ze słynnym „Telerankiem”, „Zwierzyńcem” 
czy dziecięcym teatrem telewizji. Nie tylko w dzisiejszych czasach telewizja 
wywiera duży wpływ na odbiorcę, szczególnie młodego. Śledząc historyczny 
zarys oferty edukacyjnej w  telewizji można zaobserwować, że medium to 
wpływało nie tylko na rozwój i dostęp do edukacji polskiego społeczeństwa, 
ale także kształtowało pod względem kulturalnym i wychowawczym, m.in. 
ukazując modele postępowania. Telewizyjna spuścizna edukacyjna to znane 
tytuły, bogate archiwa publicznej telewizji, ale także wielkie postaci reżyserów, 
scenarzystów czy gospodarzy programów, dzięki którym telewizja mogła 
spełniać swoją misję edukatora społecznego.
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EKSPERYMENTALNE POCZĄTKI
Pierwsza emisja telewizyjna odbyła się w 1952 roku - dokładnie 60 lat temu. 
Natomiast już w październiku 1956 roku - pojawia się pierwszy program dla 
dzieci „Miś z okienka” z Bronisławem Pawlikiem. Pluszowy gospodarz programu 
miał utożsamiać młodego widza i w jego imieniu rozmawiać z mądrzejszym, 
dorosłym współprowadzącym. Linia edukowania społecznego przebiegała 
równorzędnie do innych funkcji nowego wynalazku. Wizja misji publicznej 
dla dobra powszechnego realizowana była wzorcowo. „Dzieci edukowano 
nie tylko poprzez audycje szkolne, teatrzyki, filmy seriale, Kluby Pancernych. 
Już w  1958 roku znakomity lalkarz Jan Wilkanowski prowadził cykl Baj, 
Baj, łączący zabawę z wprowadzaniem dzieci w świat sztuki”1. 2 marca 1960 
roku po raz pierwszy widzowie w Polsce ujrzeli na ekranie telewizora planszę 
graficzną programów szkolnych. „Początkowo nadawane eksperymentalnie, 
miały być atrakcyjnym, wizualnym uzupełnieniem lekcji”2. Dla młodych 
widzów wykładali naukowcy. „Akces zgłosiło około 900 szkół dysponujących 
telewizorami, ale cały wysiłek był rodzajem pary w gwizdek. Szkoły nie mogły 
przecież przemodelować planów lekcji, bo byłaby to zbyt duża rewolucja. Nie 
było domowych magnetowidów. W rezultacie lekcje oglądali jedynie dorośli, 
ci, którzy szli do pracy na drugą zmianę lub emeryci”3. Dziś podobną pro-
pozycję proponuje tematyczny kanał edukacyjny EDUSAT. Kanał powstał 
w 2002 roku i obecnie oprócz wykładów ma w swojej ofercie programowej 
również pozycje popularno-naukowe czy reportaże z konferencji naukowych4. 
Od września 1960 roku młodzi ludzie mogli być widzami „Wszechnicy 
Telewizyjnej”. Był to blok programów popularyzujący naukę, a  ich twórcy 
uznawali swoją pracę jako naturalną powinność edukacyjnej roli telewizji. 
Wśród programów tego cyklu pojawiały się: „Eureka”, „Spotkania z przyro-
dą”, „Magazyn postępu technicznego”, „Klub opowieści z myszką”. Później 
pojawił się cykl „Piórkiem i węglem” z prof. Wiktorem Zinem. Program miał 
bardzo prostą formułę, w dzisiejszych czasach, żaden producent telewizyjny 
nie zainteresowałby się tak ascetyczną propozycją. Prof. Zin szkicując tytu-
łowym węglem konstrukcje budynków przybliżał widzom wiedzę z zakresu 
1 T. Pikulski, Prywatna historia telewizji publicznej, Warszawa 2002, s. 95 
2 Tamże, s. 95
3 Tamże, s. 95
4 Pełna oferta programowa i opis historii powstania kanału na stronie internetowej www.edusat.pl 
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architektury i historii sztuki. Sposób opowiadania był tak wyrazisty, że prof. 
Zin szybko dołączył do grona wybitnych osobowości telewizyjnych5. „Swoimi 
barwnymi opowieściami przyciąga tysiące widzów przed ekrany telewizyjne. 
Właśnie w audycjach „Piórkiem i węglem” jako pierwszy publicznie wzywa do 
odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie i Pomnika Grunwaldzkiego 
w Krakowie. W telewizji polskiej prowadzi między innymi takie cykle, jak: 
„Klub pod smokiem”, „Spotkania z zabytkami”, „Być tutaj”, „Nad Niemnem”, 
„Piną i  Prypecią”, „Sztuka Patrzenia”, „Opowieści domu rodzinnego”, „Ta-
jemnice miejsc znanych” (jako kontynuacja cyklu „Piórkiem i węglem”). Na 
szczególną uwagę zasługuje audycja pt. „Wieczór z dziennikiem”, emitowana 
w  latach 70-tych i  80 -tych, gdzie profesor barwnie opowiada o  wybranej 
pracy własnego autorstwa, zwykle akwareli lub pasteli. W  czasie trwania 
dziennika telewizyjnego, praca profesora była licytowana, a uzyskane pienią-
dze przekazywane były na budowę Centrum Zdrowia Dziecka”6. Program 
zniknął z anteny po przeszło 30 latach emisji. Rok 1962 zaowocował w tele-
wizji „Dobranockami”. To jedyna pozycja programowa dla dzieci, która jest 
emitowana do dziś na antenie TVP1. „Wieczorynka” bądź „Dobranocka” 
doczekała się ponad sześciu czołówek graficznych rozpoczynających blok 
programów wieczornych dla dzieci. Wśród dawnych dobranocek największą 
popularność zdobyły: „Gąska Balbinka”, „Jacek i Agatka”, „Reksio”, „Bolek 
i Lolek”, „Pszczółka Maja” czy „Krecik”. Pierwszą polską dobranocką, która 
swoją premierę w Telewizji Polskiej miała 2 października 1962 roku była au-
dycja zatytułowana „Jacek i Agatka” w postaci dwóch pacynek, które swoimi 
przygodami miały nie tylko bawić, ale również uczyć. Autorką dobranocki 
była Wanda Chotomska a głosów lalkom użyczała Zofia Raciborska7. 
Dzisiejsze propozycje bajek są powielane przez kanały tematyczne dla 
dzieci czy wydania dvd. W 2010 roku publicznie debatowano w Polsce na 
temat miejsca i  roli dobranocek w  publicznej telewizji. Pasmo wieczorne 
dla dzieci sukcesywnie traciło oglądalność, a  wieczorynka zaczęła być za 
droga dla emitenta. Medioznawca Wiesław Godzic, głosząc upadek wie-
czorynki argumentuje: „niepotrzebny jest już nam tradycyjny dydaktyzm. 
Wychowujemy dzieci inaczej, po partnersku. Do przeszłości odszedł model 
jednostronnego kazania. Dziś bajka powinna oferować różnorodność inter-
5 Życiorys i dorobek twórczy i naukowy prof. Zina na stronie http://wiktorzin.com/Zyciorys,8.
html oraz A. Niewinowska Architektura czy Zin? „RTV”, nr 1, 3 I 1971
6 Wiktor Zin, (on line:) http://wiktorzin.com/Zyciorys,8.html (dostęp dnia:15.11.2012)
7 www.stopklatka.pl 
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pretacyjną, musi być dynamiczna. I  to powinno znaleźć odzwierciedlenie 
w programach TVP. Nie chodzi o to, by telewizja publiczna zrejterowała, ale 
by zajęła się nowoczesnym programem edukacji medialnej z uwzględnieniem 
Internetu.8”. Paweł Sitkiewicz dodaje, że kino zawsze odzwierciedla to, co się 
dzieje w życiu społecznym, politycznym i kulturalnym. „Trzeba powiedzieć, 
że bajki telewizyjne muszą ulegać zmianie, bo zmianie ulega cała telewizja. 
To jest dość dynamiczny proces.  Dziś telewizja ma być przede wszystkim 
rozrywką, a dla rodziców pełnić głównie funkcję elektronicznego pastucha, 
który dziecko zajmie na jakiś czas i przypilnuje”9. Natomiast Rzecznik Praw 
Dziecka, Marek Michalak ostro protestuje: „Telewizja publiczna jest ustawowo 
zobowiązana do realizowania misji wobec wszystkich obywateli, również tych 
najmłodszych. Powinna wypełniać ją, oferując dzieciom i młodzieży szeroki 
wachlarz programów, dla różnych grup wiekowych. To zresztą tradycja TVP, 
na której programach wychowało się kilka pokoleń Polaków. Zapowiedź li-
kwidacji „Wieczorynki” jest w tym kontekście szokująca”10. W 1962 roku na 
antenie Telewizji Polskiej pojawia się teleturniej dla młodzieży „Gospodarstwo 
domowe - to też sztuka”, gdzie zarówno dziewczęta jak i chłopcy popisywali 
się swoją znajomością domowych obowiązków11. 1968 rok to powstanie 
jednego z najbardziej rozpoznawalnych programów dla dzieci „Zwierzyńca”. 
Sposób opisywania życia zwierząt mimo ascetyczności scenografii, braku 
współcześnie niezbędnej grafiki komputerowej, był niezwykle interesujący. 
Wszystko dzięki gospodarzowi programu, Wojciechowi Sumińskiemu. Dziś 
zaliczany do wielkich osobowości telewizyjnych, Sumiński był również leś-
nikiem, kapitanem żeglugi, zoologiem i dziennikarzem radiowym. Jego styl 
prowadzenia programu nazywano „gawędą”, z niezapomnianą grą aktorską, 
„który jak nikt inny potrafił słowami namalować wspaniały świat zwierząt”12. 
Doceniony przez młodych widzów został odznaczony Orderem Uśmiechu. 
„Zwierzyniec” nie tylko edukował biernie widzów, ale zachęcał do działań pro-
ekologicznych. W tracie programu odbyło się kilka akcji społecznych, m.in.:13
8 Sebastian Łupak, Na dobranoc drogie dzieci …, „Wprost” 2010 nr 28, s. 8
9 Adrian Bąk, Polska animacja w czasach Pixara, (on line:) http://edukacja.gazeta.pl/edukacja
/1,101865,9079832,Polska_animacja_w_czasach_Pixara.html (dostęp dnia: 17.11.2012)
10 Sebastian Łupak, Na dobranoc drogie dzieci …, „Wprost” 2010 nr 28, s. 8
11 Bardzo interesująca fotogaleria z programu na stronie TVP http://www.tvp.pl/retro/galeria/
styl-zycia-w-stylu-retro/1242151/teleturniej-dla-mlodziezy-gospodarstwo-domowe-to-tez-sztuka-1962-
-fot-zygmunt-januszewski/1242233 
12 http://www.cyfraplus.pl/33341,program,pan_zwierzyniec.html (dostęp 19.09.2012)
13 Por. http://www.nostalgia.pl/zwierzyniec/ (dostęp 19.09.2012)
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– akcja „Bocian” - czyli przysyłanie meldunków o bocianach pozostających 
na zimę,
– „Gospoda pod szarym wróblem” - czyli pomoc dla ptaków zimujących 
w Polsce,
– „Ocieplajmy budy psom” - sposoby na ocieplenia psich domów 
– „Ptasie biuro podróży” - dzieci pisały, które z ptaków wróciły już do ich 
miejscowości.
Jego wychowankowie uczyli się w  tym programie szacunku do natury 
i wrażliwości na piękno świata14. Pod koniec lat 60. stworzono blok programowy 
dla dzieci i młodzieży pod hasłem „Telewizyjny Ekran Młodych” z Bożeną 
Walter, Januszem Weissem czy Bogusławem Wołoszańskim. W programie 
debiutowali również młodzi muzycy15. 
LATA 70.
W 1971 roku pojawił się po raz pierwszy program z „Kamerą wśród zwierząt” 
Hanny i  Antoniego Gucwińskich. Program edukował w  zakresie wiedzy 
o zwierzętach egzotycznych i nagrywany był we wrocławskim ZOO. Widza-
mi programu były całe rodziny, zarówno dzieci, jak i dorośli. Ostatni odcinek 
„Kamery wśród zwierząt” wyemitowany został w  2001 roku. Gospodarze 
programu, wymyślili formułę goszczenia widza w  swoim domu. Niejedno-
krotnie prezentowane zwierzęta mieszkały w domu Gucwińskich, szczegól-
nie noworodki wymagające stałej opieki. Sami o swojej pracy mówili po latach: 
„Udało nam się przekonać miliony telewidzów, że zwierzę nie jest rzeczą”16. 
Dziś z  powodzeniem program znalazłby swoje miejsce w  rozbudowanych 
kanałach tematycznych typu Animal Planet, czy Discovery Wild. W 1972 
roku na antenie TVP1 pojawił się jeden z najbardziej rozpoznawalnych pro-
gramów dla dzieci i  młodzieży „Teleranek”. Twórcą programu byli Maciej 
14 O „Zwierzyńcu” i wielu programach dla dzieci powstał cykl dokumentów autorstwa Sławo-
mira R. Malinowskiego, m.in. „Pan Zwierzyniec”, „Ekran z bratkiem”. 
15 W  2011 roku kanał TVP HISTORIA pokazał powtórki programu w  cyklu „Telewizyjny 
Ekran Młodych – przeboje TEM”. 
16 Mój ślad w telewizji (on line:) http://www.tvp.pl/vod/archiwa/archiwizja/moj-slad-w-telewizji/
wideo/hanna-i-antoni-gucwinscy/4293912 (dostęp dnia:21.11.2012)
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Zimiński oraz Joanna Koenig, a prowadzącym m.in. Tadeusz Broś17. W opi-
sie programu czytamy: „Teleranek dziś ogląda go już trzecie pokolenie widzów. 
Redaktorem naczelnym jest niezmiennie kogut, który pieje w każdą niedzie-
lę po godzinie 9:00”18. Program przez lata zmieniał swoją formułę. Zawsze 
jednak główną rolę (zarówno widzów jak i  gospodarzy) programu grały 
dzieci. Dzięki temu „Teleranek” był niezwykle popularny, a  wielu dzienni-
karzy zaczynało tam swoją przygodę z telewizją. Włodzimierz Szaranowicz 
z  sentymentem wraca do tamtych dni: „Basia Karwat, z  którą do dziś się 
przyjaźnię, zaproponowała, bym pojawił się w studiu i opowiedział dzieciom 
kilka gawęd. Moja wizyta przerodziła się w słuchowisko o wielkich olimpij-
skich wydarzeniach i niezapomnianych sportowcach. Niedługo potem Tomek 
Hopfer zaproponował mi pracę w Redakcji Sportowej TVP, a mój cykl gawęd 
o wartościach, które niesie ze sobą sport, wszedł na stałe do programu. Wie-
lomilionowa widownia „Teleranka” była moją pierwszą i  co bardzo sobie 
cenię, niezwykle wierną przez lata”19. Początkowo był to „80-minutowy blok 
programów. Był adresowany do całych rodzin „(…) obok kreskówek, repor-
taży czy sekwencji popularnonaukowych propagował sport i  rekreację”20. 
Później czas antenowy się kurczył i oferta tematyczna była bardziej skumu-
lowana wokół określonych problemów. Do historii przeszedł brak programu 
13 grudnia 1981 roku, jako symbol stanu wojennego. Niewyemitowany od-
cinek najprawdopodobniej został skasowany. „Motywem przewodnim feral-
nego odcinka była piosenka „Trzynastego wszystko zdarzyć się może”, a w pro-
gramie pokazywano zjawiska paranormalne”21. Program był niezwykle 
bogaty tematycznie. Dziennikarka Barbara Karwat z  dumą wylicza: „Tele-
rankiem zaczęło wiele znanych nazwisk ze świata literatury, teatru, filmu, 
muzyki i sportu - dodaje pani Barbara. - Częstym gościem był Szymon Ko-
byliński, który rysując, gawędził na różne tematy. Odwiedzał nas Jacek 
Cygan, którego Dyskoteka Pana Dżeka zadebiutowała w  Teleranku, wystę-
powały Gawęda i Varsovia. Pamiętam też, jak w 1980 nagraliśmy w studiu 
wypowiedź premiera Edwarda Babiucha, który przyznał, że uczy się wielu 
rzeczy z Teleranka, ale na kolaudacji musieliśmy wyciąć jego słowa. Ogrom-
17 Szerzej o programie na http://www.tvp.pl/dla-dzieci/teleranek/o-programie
18 Teleranek (on line:) http://www.tvp.pl/dla-dzieci/teleranek/o-programie (dostęp dnia: 
20.11.2012) 
19 Artur Krasicki, Żywy kogucik. Historia teleranka, „Teletydzień” 2012 nr 34, s. 5
20 T. Pikulski, Prywatna historia telewizji publicznej, Warszawa 2002, s. 125
21 Losy Teleranka z  13 grudnia 1981 roku (on line:) http://portalmedialny.pl/art/3072/losy-
-teleranka-z-13-grudnia-1981.html (dostęp dnia:13.11.2012) 
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ną popularnością cieszyły się konkursy plastyczne. Tysiące prac od naszych 
widzów składowane w  pokoju redakcyjnym sięgały poza blaty biurek (...) 
Dużą popularnością cieszyły się prowadzone przez Jerzego Mrzygłoda roz-
grywki hokejowe O  złoty krążek, w  których brały udział drużyny szkolne 
i podwórkowe, oraz Bieg ku słońcu, którego animatorem i twarzą akcji był 
Tomasz Hopfer.”22. Zasłużoną postacią dla programu był Tadeusz Broś. 
Związany również z takimi programami dla dzieci i młodzieży jak „Sobótka”, 
„Teleferie” czy „Rower Błażeja”23. Ostanie odcinki „Teleranka” promowały 
twórcze zainteresowania młodzieży i starały się dynamizmem realizacyjnym 
dorównać konkurencji z kanałów tematycznych typu Disney Chanel. Mimo 
zmiany formuły „Teleranek” zawsze w czołówce programu miał budzącego 
dzieci o poranku koguta. Ostatni odcinek wyemitowano w 2009 roku, tłu-
macząc brakiem funduszy na program24. W  mediach zawrzało „Wygrał 
z  reżimem, przegrał z  kryzysem” krzyczały nagłówki gazet. Był to jeden 
z  niewielu momentów kiedy zniknięcie z  anteny programu telewizyjnego 
łączono z „zamachem na demokrację i prawa człowieka”25. Początkowo „Te-
leranek” był godzinnym magazynem, który wchłonął inne programy znajdu-
jące się wcześniej w tym paśmie: „Zrób to sam” Adama Słodowego, „Niewi-
dzialną Rękę” Macieja Zimińskiego i „Klub Pancernych” Jadwigi Dąbrowskiej. 
Magazyn Słodowego był z  perspektywy czasu programem wyjątkowym. 
Dziecięcy program prowadzony był bowiem przez majora. Słynny populary-
zator majsterkowania dzisiaj zapewne bardziej bawiłby niż uczył. Na ekranie 
telewizora pojawiał się prowadzący, który starał się przekonać widzów, iż 
z rzeczy nieużytecznych, zepsutych lub starych można stworzyć nowe przed-
mioty. Swoją pasję do majsterkowania Słodowy przeniósł także na inne pola 
twórczości dla dzieci. Jest on bowiem autorem scenariuszy do popularnych 
kreskówek „Pomysłowy Dobromir” i „Pomysłowy wnuczek” a także książek 
22 Artur Krasicki, Żywy kogucik. Historia teleranka, „Teletydzień” 2012 nr 34, s. 5
23 Tadeusz Broś nie żyje, (on line:) http://wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,114873,1056570
3,Tadeusz_Bros_nie_zyje__Legendarny_gospodarz__Teleranka___.html (dostęp dnia:15.11.2012)
24 Pretekstem do zdjęcia „Teleranka” jest - oprócz braku pieniędzy - spadająca oglądalność (dziś 
670 tys. widzów - według AGB Nielsen Media Research) i wyczerpanie się dotychczasowej formuły. 
W  grudniu ogłoszono konkurs na nowy scenariusz programu - z  naszych informacji wynika, że 
wpłynęły 24 propozycje, ale uznano, że żadna nie spełnia oczekiwań, i konkursu nie rozstrzygnięto. 
W zamian - jeszcze przed zamknięciem konkursu - w paśmie „Teleranka” rozpoczęto emisję serialu 
„Czterej pancerni i pies”. Więcej na http://wyborcza.pl/1,75475,7547799,TVP_juz_nie_dla_dzieci.
html#ixzz271QcJ8fB
25 Teleranek znika z  telewizji (on line:) http://www.se.pl/wydarzenia/kraj/teleranek-znika-z-
-telewizji-wygral-z-rezimem-przeg_129769.html (dostęp dnia:20.11.2012) 
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„Lubię majsterkować”. Co ciekawe kariera słynnego pana majsterkowicza 
zaczęła się od konstruowania scenografii telewizyjnej. „Niewidzialna ręka” 
(1957) to program, który propaguje współcześnie rozbudowany wolontariat. 
Idea bezinteresownego pomagania, miała wychowywać młodych ludzi do 
postaw solidarności i budowania wspólnoty z drugim człowiekiem. Autorem 
programu był Maciej Zimiński. Program skierowany był przede wszystkim 
do harcerzy, którzy mieli zarażać postawą altruistyczną swoich kolegów 
i koleżanki. Formuła programu była odpowiednio dostosowana do percepcji 
młodych ludzi. „Aby wciągnąć młodych ludzi do wykonywania zadań nie 
przynoszących im żadnego zysku, stworzono atmosferę przypominającą 
zadania wywiadowcze. Nie było widać twarzy prowadzącego, tylko jego 
sylwetkę, także sposób prowadzenia odbywał się w specyficzny, tajemniczy 
sposób (powitanie, pożegnanie – „Niewidzialna ręka to także ty”)”26. Akcja 
programu narodziła się w „Świecie Młodych”, dopiero później została prze-
niesiona na ekran telewizora. Obowiązywała w niej zasada: zanim zacznie 
się działać, trzeba poszukać, popatrzeć i pomyśleć27. Ważna także była ano-
nimowość. „Należało pozostać „niewidzialnym”. Młodym dobroczyńcom 
nie wolno było się chwalić swoimi uczynkami. Pozostawiali jedynie kartki 
z odciśniętą w atramencie ręką i prośbą, by osoba, której udzielono pomocy, 
odesłała druczek z  informacją, co dla niej zrobiono, na Woronicza. Akcja 
„Niewidzialna Ręka” trwała 25 lat, w  swoim najlepszym okresie miała (po-
dobno, bo nikt wtedy dokładnie tego nie liczył) nawet około 200 tysięcy 
członków!”28. Idea programu miała walczyć z  biernością młodego widza, 
miała pokazywać, jak zagospodarować pozytywnie swój wolny czas.  Syn 
Macieja Zimińskiego ocenia pracę ojca z dumą: „To była fajna cecha tamtej 
telewizji, że ona zachęcała do robienia czegoś. To nie polegało tylko na takim 
biernym gapieniu się w  ekran. Była Niewidzialna Ręka, był Słodowy, po 
skończeniu programu zostawała inspiracja do działania. Myślę, że ojciec 
zwyczajnie lubił swoją pracę, a poza tym miał „obsesję”, żeby to czemuś słu-
żyło – dopowiada syn. Może dlatego propagował również zasadę PDP, czyli 
Proszę, Dziękuję, Przepraszam. – Chodziło o jedno magiczne słowo – dobroć”29. 
26 Hasło: Niewidzialna ręka (on line) http://pl.wikipedia.org/wiki/Niewidzialna_r%C4%99ka_
(program_telewizyjny) (dostęp dnia:12.11.2012)
27 Społeczeństwo: Niewidzialna ręka (on line) http://www.telemagazyn.pl/program-
-tv/1000003409165,niewidzialna_reka,id,t.html (dostęp dnia:15.11.2012)
28 M. Brzywczy, Sylwetka - Maciej Zimiński – Pan Niewidzialna Ręka, „GoGaGa” 2010 nr 9, s. 12.
29 Tamże, s. 12
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Jedną z bardziej spektakularnych akcji pokazanych w programie było namó-
wienie sąsiadów do urządzenia wakacji dla 40. dzieci z Państwowego Domu 
Dziecka w  Zagórzanach przez kilkuletniego Antosia Koszyka z  Gliwic30. 
„Klub pancernych” był w  ówczesnym czasie również bardzo popularny. In-
spiracją do stworzenia programu był kultowy dziś serial „Czterej pancerni 
i pies”. W pancerniackich załogach zrzeszało się wiele tysięcy młodych ludzi. 
Podczas pierwszej emisji 100 tysięcy, podczas drugiej już 160 tysięcy w  40 
tysiącach załóg, a w czerwcu 1967 było ich 800 tysięcy31. W ramach cyklu 
prezentowane były seriale młodzieżowe m.in. „Przygody Pana Michała” czy 
„Czterej pancerni i pies”. „Filmom towarzyszyły zawsze gawędy zaproszonych 
gości, jak chociażby prof. Bronisława Geremka o tym, kto mógł zostać ryce-
rzem, jakimi cechami charakteru musiał się odznaczać i  jakie stopnie wta-
jemniczenia przechodził chłopiec od pazia poprzez giermka, aż do pasowania 
na rycerza”32. Program również propagował pozytywne akcje społeczne wśród 
młodzieży: zimą opiekowano się zwierzętami, latem organizowano akcję 
egzaminów na kartę rowerową czy przygotowywano prezenty dla chorych 
dzieci w sanatoriach33. Jak wspomina Marek Łazarz: „Na podwórkach zaro-
iło się od małych pancerniaków: „Rolę zwierzęcia pokładowego z braku psów 
pełniły kanarki, koty, żółwie. Cała zabawa polegała na tym, że dzieci miały 
organizować się w  załogi na wzór załogi serialowej i  wykonywać zadania. 
Oczywiście zwierzak też musiał być. Sztab klubu wyznaczał załogom zadania. 
To mogło być np. zadanie odnalezienia w najbliższej okolicy weteranów II 
wojny światowej, porozmawiania z nimi i przysłania relacji z tego spotkania. 
Po tygodniu do telewizji przychodziły worki listów. Było też np. zadanie 
ocieplenia psom bud na zimę, pomocy osobom samotnym w robieniu zaku-
pów – to była świetna, wychowawcza akcja. Klub miał kilka edycji, druko-
wano legitymacje, Janusz Przymanowski zdobył z  demobilu hełmofony, 
które były wysyłane klubowiczom za zrealizowane zadania”34. Swoistym 
30 Społeczeństwo: Niewidzialna ręka (on line:) http://www.teleman.pl/tv/Spoleczenstwo-
-Niewidzialna-Reka-800913 (dostęp dnia:16.11.2012)
31 Społeczeństwo: Klub pancernych, (on line:) http://www.planeteplus.pl/dokument-klub-
-pancernych_33342 (dostęp dnia:13.11.2012)
32 Tamże.
33 Jednej niedzieli, po klubowym wezwaniu, do egzaminu na kartę rowerową przystąpiło 850 
tysięcy dzieci. Jak się okazało tego dnia nieświadomy niczego rząd zwolnił egzaminy na wniosek 
jednego z ministrów z opłat skarbowych. Po tym, jak 850 tys. osób skorzystało na tym zdając bez 
opłaty, pojawiły się zarzuty, że czterej pancerni narazili skarb państwa na straty.
34 Wpływ Pancernych na skarb państwa (on line:) http://www.romanwilhelmi.pl/?p=448 
(dostęp dnia:15.11.2012)
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rodzajem edukacyjnej roli dla dzieci i młodzieży były spektakle Teatru Te-
lewizji. Przenoszenie widzów w  magiczny świat teatru okazał się wielkim 
sukcesem, niestety już nigdy potem nie powtórzonym przez publiczną tele-
wizję. Wśród twórców można spotkać takie nazwiska jak Waldemar Dziki, 
Andrzej Titkow, Robert Gliński, Ernest Bryll czy Przemysław Gintrowski. 
„Tak jak programy młodzieżowe w latach poprzednich, tak w połowie lat 80. 
teatr dla dzieci, był swojego rodzaju wentylem: tu wystawiano np.: „Bajki” 
la Fontaine’a (…), których ze względu na aluzje, nie pozwolono by wystawić 
w poniedziałek wieczorem”35. W Teatrze Telewizji dla Dzieci debiutowało 
wielu znanych aktorów oraz twórców, widząc w nim misję kulturalną z dużą 
dozą wolności. Podobną motywację mieli również w tym czasie twórcy fil-
mowi i serialowi, którzy współpracowali z telewizją. Produkcje teatrów tele-
wizji dla dzieci zaprzestano z  powodów budżetowych. Emisję natomiast 
z powodów reklamowych. Na Kongresie Polskiego Teatru dla Dzieci i Mło-
dzieży w 2005 roku, sporządzono raport o stanie teatru dla dzieci w Polsce, 
w którym czytamy: „Raport relacjonuje wiele innych niepokojących zjawisk, 
takich jak stosunkowo małe zainteresowanie krytyki artystycznej i  myśli 
naukowej problematyką sztuki teatralnej dla młodych widzów, znikanie sztuk 
dla dzieci z  ramówek programów telewizyjnych i  radiowych (ostatnią pre-
mierę teatru dla dzieci telewizja publiczna wyemitowała w 2002 r!)”36. W 2011 
roku TVP przypomniała widzom repertuar teatralny dla dzieci w  cyklu 
„Pankot i Kotpan przedstawiają”. Dwa koty większy, stateczny Pankot i bystry 
mały Kotpan pojawiają się na ekranie, by wprowadzić młodych widzów 
w tematykę emitowanego przedstawienia teatralnego. Jednocześnie w studio 
pojawili się goście ze świata sztuki i kultury, którzy odpowiadali na pytania 
maskotek i dzieci, związane z  ich twórczością. Pomysł w kolejnej odsłonie 
ramówki TVP nie powtórzył się37. Czasy PRL-u sprzyjały telewizji dla dzie-
ci i  młodzieży. Było to nie tylko wynikiem ogromnej popularności tego 
medium, dziś porównywanym z internetem, ale także odpowiedniej polity-
ki Radiokomitetu. „Radiokomitet wciąż ubolewał nad niedostateczną ofertą 
programową dla starszej młodzieży. Jako pozytywne przykłady wskazywano: 
35 T. Pikulski, Prywatna historia telewizji publicznej, Warszawa 2002, s. 262
36 K. Sipko, Kongres Polskiego Teatru dla Dzieci i Młodzieży, (on line:) http://www.csdpoznan.
pl/sites/default/files/kongres_k.sipko_.pdf (dostęp dnia:12.11.2012)
37 emisja od 10 września 2011, w soboty o godz. 8.50 więcej na: (on line:) http://wiadomosci.
mediarun.pl/artykul/media-telewizja,nowe-pasma-dla-dzieci-i-mlodziezy-w-tvp2,10799,4,1,1.html 
(dostęp 15.11.2012)
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Pięć milionów Marka Grota, Wyprawy telewizyjnych przyjaciół, Spotkajmy 
się po piątej”38. W  latach 70. zblokowano telewizję dla dzieci i  młodzieży 
w  trzy grupy: Telewizję Najmłodszych (do lat 10), Telewizję Dziewcząt 
i  Chłopców (10-15 lat) oraz Telewizję Młodych (powyżej 15 lat). Wśród 
programów pojawiły się: „Pora na Telesfora”, „Piątek z Pankracym” i „Pan 
Półka i spółka” (o książkach) w reżyserii Piotra Friedricha, wybitnego reży-
sera i  wykładowcy uniwersyteckiego. Największą popularnością cieszył się 
„Piątek z Pankracym”, z niezapomnianym Zygmuntem Kęstowiczem39. Pro-
gram emitowany był w  latach 1978–1990 oczywiście w  piątek, w  bardzo 
dobrej porze oglądalności (16.30). Pankracy była to kukiełka psa, którą w ruch 
wprawiał Hubert Antoszewski. Pierwowzorem programu była „Pora na 
Telesfora”, w której również pojawiły się lalki i postać pana Zygmunta. Pro-
gram miał charakter interaktywny poprzez listowny kontakt widzów z twór-
cami. W  każdym odcinku gospodarze programu odpowiadali na listy, na-
gradzali prace plastyczne i  pozdrawiali widzów, śpiewali piosenki, 
zapraszali na filmy. Najwierniejszymi widzami programu były wnuki i dziad-
kowie40. W latach 70. pojawił się również program mający być lekcją muzy-
ki dla dzieci. Pomysł „Po prostu muzyka” powstał z wielkiej pasji do teatru 
i muzyki Tadeusza Kwinty. We wspomnieniach gospodarz programu z uśmie-
chem opowiadał o tej przygodzie z telewizją dla dzieci: „Gdy w latach 70-tych 
przeniosłem się do Warszawy i grałem w Kabareciku Olgi Lipińskiej, odszu-
kała mnie redaktorka „działu szkolnego” proponując mi podjęcie się prowa-
dzenia lekcji z  muzyki. Dowiedziałem się, że podobny program powstał 
oparty na podręczniku Pani Lipskiej, ale program ten odpadł przy kolauda-
cji. Początkowo odmówiłem, ponieważ nie wyobrażałem siebie przy jakiejś 
czarnej tablicy z patyczkiem w dłoni i wykładającego temat. To nie było dla 
mnie. Ponieważ mnie uparcie namawiano, poprosiłem wtedy o chwilę czasu 
do namysłu i napisałem manifest [śmiech] na jakich warunkach się zgodzę. 
Stwierdziłem, że to nie może być w formie lekcji, że to musi być rodzaj wi-
dowiska czy teatru, to musi być przekorne, przyswajanie wiedzy nie może iść 
wprost ale musi być to zakamuflowane. To musiałoby być coś co by przyciąg-
38 Forum historyczne. Historia.org.pl (on line:) http://forum.historia.org.pl/topic/12245-programy-
-telewizyjne-dla-dzieci/page__st__15 (dostęp dnia:16.11.2012)
39 Tę samą rolę pełnili później Tadeusz Chudecki i Artur Barciś. 
40 Więcej informacji (on line:) http://www.piatekzpankracym.nostalgia.pl/ 
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nęłoby młodych słuchaczy”41. Program miał za zadanie obrazować świat 
muzyki i dźwięków, stworzyć możliwość budowania muzycznej wyobraźni. 
Wymyślono w  nim do dziś nowatorskie sposoby edukacji muzycznej jak 
oznaczenia nut wielkością klocków czy dialogi dwóch postaci Małego i Du-
żego. Sam pomysł grania dwóch postaci był również autorstwa Tadeusza 
Kwinty: Mały dopiero zaczynał edukację muzyczną, duży był starszym 
i mądrzejszym kolegą. W dzisiejszej sytuacji zaawansowanej grafiki kompu-
terowej program „trąci myszką”, ale na ówczesne czasy należał do najbardziej 
nowoczesnych programów edukacyjnych dla dzieci. W sumie nakręcono 20 
odcinków dla I  i  II klasy szkoły podstawowej. Lata 70. to także programy 
popularno-naukowe i magazyny techniki jak „Orbita” Wandy Konarzewskiej 
a także magazyny sportowe „Wszyscy na start”. 
ZŁOTE LATA PROGRAMÓW DZIECIĘCYCH
Programy, które powstały w tym czasie należą do kanonu programów edu-
kacyjnych dla młodego widza. Nie tylko bogata już forma merytoryczna 
i realizacyjna stała się wzorem do naśladowania. To właśnie lata 80. na tak 
szeroką skalę odkryły piosenkę (a  raczej teledysk), jako popularną formę 
edukacji dzieci i młodzieży. W 1982 roku wyemitowano pierwszy odcinek 
magazynu dla dzieci i młodzieży 5-10-15. Był on młodszym bratem poprzednich 
magazynów, które spełniały podobny walor edukacyjny „Sobótka” i „Drops”42. 
„Drops” był połączeniem programu studyjnego z kukiełkami, dziećmi w formie 
prowadzących (gospodarzy programu) i dorosłego narratora całości magazynu. 
Postacią najbardziej rozpoznawalną był kruk komentujący poszczególne części 
programu. „5-10-15” widzowie pożegnali w 2007 roku. Program przechodził 
przez ten czas wiele metamorfoz. W swojej formule pokazywał takie cykle jak: 
Czarodziejska Lampa, Omnibus, Szkolna Lista Przebojów, Tacy jak Bruce 
Lee, Co on robił jak miał 5. 10. 15., Shortpress, Mini Lista Przebojów, Nutki 
z gwiazdą, Czy wydra wygra?. Program gościł wiele znanych, popularnych 
osób, pokazywał jak spędzać czas oraz uczył języka angielskiego z teledysków. 
41 Po prostu muzyka . Wywiad z Tadeuszem Kwintem, (on line:) http://www.po-prostu-muzyka.
nostalgia.pl/ (dostęp dnia:15.11.2012).
42 Więcej na (on line:) http://www.51015.nostalgia.pl/ 
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Redaktorem prowadzącym program była Bożena Walter. W roli młodych pre-
zenterów w programie można było zobaczyć: Karolinę Poznakowską, Sandrę 
Walter, Marcina Tyszkę, Piotra Kraśko, Justynę Pochanke, Krzysztofa Ibisza 
czy Marię Niklińską. Tajemniczy „Głos” to m.in. Wojciech Mann. „Listę 
dorosłych współpracowników tworzyli - Barbara Borys-Damięcka (reżyser), 
Zygmunt Broniarek (poliglota), Anna Janiszewska, Anna Krajewska, Danetta 
Szulc, Bożena Skuza (z „Cameraty”) oraz Iwona Klorek, Edyta Krassowska, 
Beata Krupska i Iwona Łekawa (4 stałe współpracownice)”43. O pracy w pro-
gramie z sentymentem wspomina Krzysztof Ibisz: „Bożenę Walter poznałem 
na kursie angielskiego i któregoś dnia wspomniałem jej, że bardzo chciałbym 
pracować w telewizji. „To coś wymyśl” - powiedziała mi tylko. No i wymy-
śliłem: Felietony w  „5-10-15” a  potem zastąpiłem Wojciecha Manna w  roli 
Głosu. To było dla mnie wielkie wyróżnienie. W „5-10-15” zdobyłem pierwsze 
doświadczenia redakcyjne. Dziś już takich programów nie ma, a szkoda, bo 
chciałbym, żeby moi synowie je oglądali”44. 
Magazyn dziecięcy „Tik – Tak” był hitem telewizyjnym. „Program 
wszedł na ekrany w okresie stanu wojennego (1981) i z powodu aktorskiego 
bojkotu telewizji początkowo był wyłącznie kukiełkowy. Dopiero od roku 
1983 w studiu Telewizji Polskiej w Warszawie przybrał ostateczną formę”45. 
Program miał charakter muzyczno-dydaktyczny. Głównymi bohaterami 
byli Pan Tik-Tak (Andrzej Grabowski), którego firmowym znakiem był 
zegar, oraz Ciotka Klotka (Ewa Chotomska). W  programie występowały 
również dzieci z zespołu Fasolki. Z czasem Pana Tik-Taka zastąpił Krzyś Tik 
Tak (Krzysztof Marzec). Gościnnie pojawiali się też Pan Fasola (Krzysztof 
Tyniec), Profesor Ciekawski (Andrzej Grabowski), Zając Poziomka (Stefan 
Pułtorak). Po 17 latach nadawania, program został zdjęty z anteny46. Program 
stał się wydarzeniem medialnym mocno wykraczającym poza ramy jedynie 
programu telewizyjnego. Silne osobowości telewizyjne i popularyzacja edu-
kacji poprzez piosenkę przyczyniły się do ogromnej popularności programu 
i uczestniczących w nim postaci. „Niedługo po powstaniu „Tik-Taka”, jego 
43 5-10-15 (on line:) http://www.51015.nostalgia.pl/ (dostęp dnia:14.11.2012)
44 Telewizyjna jedynka nie pokaże już 5-10-15 (on line:) http://wiadomosci.dziennik.pl/wyda-
rzenia/artykuly/219348,telewizyjna-jedynka-nie-pokaze-juz-5-10-15.html (dostęp dnia:15.11.2012).
45 Historia fasolek i Tik-Taka, (on line:) http://www.fasolki.republika.pl/historia.htm (dostęp 
dnia:26.11.2012)
46 Tak uczyła nas telewizja (on line:) http://edukacja.gazeta.pl/edukacja/1,101856,7960982,tak_
uczyla_nas_telewizja.html (dostęp dnia:15.11.2012)
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autorzy powołali do życia drugi program „Fasola”. Była to pierwsza, telewi-
zyjna lista przebojów dla dzieci”47. 
Aby edukować dzieci przedszkolne pozostające w domu, powstał program 
„Domowe Przedszkole”. Reżyserem magazynu dla przedszkolaków była Regina 
Sawicka. Formuła programu miała imitować „prawdziwe przedszkole”. Były 
więc panie przedszkolanki, dzieci, uczenie piosenek, literek i prace plastyczne. 
Ikonami magazynu edukacyjnego były: Barbara Mazur, Jolanta Rychel, Sylwia 
Ciesielska-Kozarzeska i Tomasz Mazure. Jedynym odstępstwem była postać 
kukiełkowego krasnala Hałabały. Program został zdjęty z  anteny w  2000 
roku, by znów pojawić się na rok na przełomie 2006/200748. Program był 
pierwszym etapem późniejszych zmian w tendencjach telewizyjnych tworzenia 
programów poradnikowych. 
Lata 80. to także popularny magazyn naukowy „Kwant”. Gospodarzem 
programu był Roman Kanciruk, któremu asystowała młodzież. Program 
miał kilka elementów, które tematycznie obejmowały zagadnienia związane 
z  osiągnięciami naukowo-technicznymi czy wiedzą przyrodniczą. Stałym 
punktem była emisja filmu o charakterze popularno-naukowym. Rok 1986 
wprowadził na antenę TVP1 „Wyprawy Profesora Ciekawskiego”. Główną 
postacią magazynu był tytułowy profesor w osobie Andrzeja Grabowskiego. 
Od 1992 roku młodzi widzowie mogli oglądać „Ciuchcię”, później także czytać 
miesięcznik o tej samej nazwie. Pomysłodawcą programu i redaktorem naczel-
nym gazety był po raz kolejny Andrzej Grabowski. Postaciami edukującymi 
na ekranie był znany Profesor Ciekawski oraz dwie kukiełki Kulfon i Monika. 
Emisja programu zakończyła się w 2000 roku. Program miał formę teatrzyku 
dla dzieci z kilkoma stałymi pozycjami: „Piosenki i inne dźwięki” – piosen-
ki, „Teatrzyki Kulfona i Moniki”, „Kulfoniasty klub filmowy” - fragmenty 
filmów (głównie animowanych), „Książka przyjacielem Kulfona” - książki 
dla dzieci, „Pani Kredka” - kącik plastyczny, jako Pani Kredka występowała 
Magda Jasny, „Rebuś” - łamigłówki, zagadki, jako Rebuś występował Piotr 
Pręgowski, „Kłopotki” - pomocne rady, „Ciuchciopodróże, małe i  duże” - 
materiały poza studiem, „Myśl-wymyśl” - zabawy umysłowe, rozwijające 
wyobraźnię49. Kukiełki Moniki i  Kulfona po raz ostatni na telewizyjnym 
ekranie pojawiły się gościnnie w programie „Budzik” w 2007 roku. Później 
47 Historia fasolek i Tik-Taka, (on line:) http://www.fasolki.republika.pl/historia.htm (dostęp 
dnia:26.11.2012)
48 Więcej informacji (on line:) http://www.tvp.pl/dla-dzieci/domowe-przedszkole
49 Ciuchcia (on line:) http://pl.wikipedia.org/wiki/Ciuchcia (dostęp dnia:16.11.2012).
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zabawna para przeniosła się do Polskiego Radia, gdzie prowadziła program 
„Wiadomości po całości dla ludzkości” w  cyklu programów „Zagadkowa 
niedziela”. Odrębnym zjawiskiem jest „Ziarno” magazyn redakcji katolickiej 
skierowany do dzieci szkół podstawowych i ich rodziców. „Staramy się uczyć 
otwartości na świat i szacunku dla innych ludzi – niezależnie od ich koloru 
skóry, wyznawanej religii czy sprawności fizycznej. Dzieci znajdą u nas dobrą 
zabawę, piosenki, teledyski, filmy animowane i  mnóstwo informacji – nie 
tylko dotyczących religii”50 – zapewniają twórcy programu. Program istnieje 
od 1990 roku i mimo zmieniającej się formuły na stałe wpisał się w program 
publicznej jedynki. Pomysłodawcą i pierwszym gospodarzem programu był 
ks. Wojciech Drozdowicz. Przez kolejne lata z programem było związanych 
wiele znanych postaci m.in. ks.  biskup Antoni Długosz, Zofia Merle czy 
Kevin Aiston. 
W 1988 roku Anna Kotlarska i Olga Michalczuk powołały do życia pro-
gram publicystyczno-muzyczny LUZ. Nazwa pochodziła od hasła: Ludzie 
Uwaga Zaczynamy. Prowadzącymi program byli: Anna Mentelewicz, Maciej 
Januszko, Tomasz Żąda. Program miał na celu oddanie głosu młodym lu-
dziom i otwartą dyskusję na problemy ich interesujące. Jedną z ciekawszych 
akcji programu była „Wojna z trzema schodami” , która pokazywała widzom 
problem architektonicznych barier dla osób niepełnosprawnych. O kulisach 
programu i zapraszanych gościach tak wspomina autorka: „Zapraszamy przede 
wszystkim ludzi młodych, ale na takiej zasadzie, że to oni siebie zapraszają. 
Dzwonimy do grupy, z  którą utrzymujemy kontakt i  mówimy jaki będzie 
temat najbliższego programu. Wtedy oni, znając wymagania programu, za-
praszają tych, którzy chcą się na ten temat wypowiedzieć. Nie potrzebujemy 
elementów scenograficznych. Poza tym sami jeździmy po szkołach. W tym 
programie pojawiają się też oczywiście dorośli. Muszą oni spełniać dwa wa-
runki. Chcieć przyjść oraz przyjąć reguły gry, że są na prawach dyskutanta. 
Muszą chcieć wchodzić w spór z młodym człowiekiem. Bywa, że sami zadają 
pytania, jak np. premier Pawlak, który wielu rzeczy chciał się od młodych 
ludzi dowiedzieć”51. 
Dla młodych ludzi powstały ciekawe cykle teleturniejów, w  których 
można było nie tylko zostać „gwiazdą” jednego odcinka, ale także sprawdzić 
swoją wiedzę ogólnoszkolną. W latach 1994-2002 emitowany był teleturniej 
50 Ziarno (on line:) http://www.tvp.pl/dla-dzieci/ziarno/o-programie (dostęp dnia:17.11.2012).
51 Luz to moje dziecko, Rozmowa z Anną Mentlewicz, prezenterką programu telewizyjnego 
LUZ, Cogito 17 (1994).
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„Krzyżówka 13-latków” prowadzony przez Katarzynę Dowbor, Jarosława Kul-
czyckiego oraz Andrzeja Nejmana. Uczestnikami były klasy trzynastolatków 
z trzech szkół. Każdą szkołę reprezentował jeden zawodnik, który odpowiadając 
na pytania i  rozwiązując zadania quizowe zdobywał punkty oraz nagrody. 
Późniejsza mutacja teleturnieju „Krzyżówka 13-latków, czyli Światowid” był 
programem „opartym na wspólnym rozwiązywaniu krzyżówki widocznej na 
Piramidzie Wiedzy. Miejscem akcji była Dżungla Wiedzy. Program prowadził 
Przewodnik, a pytania zadawał Światowid. W każdej edycji brało udział troje 
zawodników oraz składająca się również z  trzynastolatków publiczność”52. 
„Szalone liczby” to teleturniej edukacyjny dla dzieci i młodzieży emitowany 
przez telewizję TVP (1995-1999) a prowadzony przez Darię Trafankowską 
i Januarego Brounova. Program był formatem „The Crazy Numbers” i zakładał 
konkurowanie uczestników w dziedzinie zadań logicznych i matematycznych. 
W latach 1992-1994 w TVP1 nadawany był program „Małe wiadomości DeDe” 
autorstwa Adama Górczyńskiego, (późniejszego współtwórcy telewizji TVN). 
Premiera programu była bardzo spektakularna. Rzeczpospolita napisała, że 
program jest na tyle nowatorski, że data jego pierwszego nadania zostanie 
odnotowana przez kronikarzy telewizyjnych. Tematem programu były m. in. 
rozmowy z gośćmi takimi, jak: Lech Wałęsa, Jacek Kuroń, Hanna Suchocka 
czy Jerzy Owsiak. Gospodarzami programu były dzieci, które wcielały się 
w  rolę „dorosłych” dziennikarzy przeprowadzających wywiady z  ważny-
mi osobistościami. Górczyński po przejściu do TVN zabrał ze sobą swój 
autorski program i w zmienionej formule jako „De De Reporter” (o tematyce 
przyrodniczej) wcielił w  propozycję ramówkową nowej stacji. Ciekawą 
propozycją edukacji przyrodniczej był serial edukacyjny dla młodego widza 
„Klub pana Rysia” w reż. Ryszarda Wyrzykowskiego. Formuła serii zakładała 
edukowanie poprzez samego Wyrzykowskiego (wcielającego się w  różne 
role) i kilkorga dzieci w zakresie zoologii, botaniki, ochrony środowiska, ale 
także obyczajów, tradycji czy polskiej historii. W latach 1993-2001 powstała 
seria edukacyjnych programów muzycznych, których głównym autorem była 
Krystyna Kwiatkowska (kompozytorka, współpracująca również z Polskim 
Radiem). Dla dzieci szkół podstawowych powstał quiz „Dźwiękogra”, nato-
miast dla młodzieży zrealizowano teleturniej „Muzyczna skakanka”, gdzie 
52 Krzyżówka (on line:) http://www.fajgel.com.pl/krzyzowka_13_latkow_swiatowid.htm 
(dostęp dnia:13.11.2012)
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prezentowane były również zespoły dziecięce. Ciekawym programem był 
również magazyn „Studio pod pięciolinią”. 
NOWY WIEK – FORMATOWANIE  
TEMATYCZNE W TELEWIZJI
Obserwując ostatnią dekadę programów edukacyjnych dla dzieci i młodzieży 
widać wyraźny zanik programów w  telewizji publicznej, natomiast rozsze-
rzanie oferty programowej na kanałach tematycznych. Oprócz emisji bajek 
o charakterze edukacyjnym takie kanały jak Mini Mini, Jim Jam czy Disney 
Junior dołączyły do swojej oferty kilka pozycji programów dla dzieci. Młodzi 
widzowie mogą oglądać z rybką Mini Mini: bloki edukacyjne „Minikształty”, 
Minikolory”, ”Minicyferki, „Miniliterki” programy ekologiczne „Studio 
Stodoła” i  „Detektyw Łodyga” oraz cykl „Chcę umieć”, gdzie „w  każdym 
z  odcinków przedszkolaki są zachęcane do podejmowania prób nauczenia 
się nowej, przydatnej w codziennym życiu umiejętności, takiej jak: czesanie 
włosów, zakładanie i zapinanie butów, gra w piłkę, jazda na rolkach, rowerze 
i hulajnodze czy przygotowanie smakowitego deseru”53. Stałą propozycją stacji 
jest też program „Dzieciaki MiniMini” z prowadzącym Danielem Wielebą, 
który ma „charakter edukacyjny, zachęca widzów do aktywności fizycznej 
i umysłowej, a także propaguje zdrowy styl życia”54. Kanał Jim Jam wsparł 
ogólnopolski Program Edukacji Zdrowotnej dla Przedszkolaków „Akademia 
Aquafresh”, którego celem jest wykształcenie w  dzieciach nawyku dbania 
o higienę jamy ustnej. Dzięki współpracy powstał cykl krótkich felietonów 
o dbałości o zęby dla młodych widzów. Disney Junior korzystając z gotowego 
formatu przygotował polską wersję programu Art Attac. „Celem jest rozwi-
janie kreatywności i ekspresji twórczej u najmłodszych widzów. Prowadzący 
Kamil Siegmund zabiera dzieci do bajecznie kolorowego świata kredek, farb 
i  pokazuje, w  jaki sposób wykorzystując przedmioty codziennego użytku, 
53 Chcę umieć (on line:) http://www.miniminiplus.pl/program/full/chce-umiec_36177 
#ixzz2D9Q0zsjh (dostęp dnia: 22.11.2012).
54 Dzieciaki MiniMini (on line:) http://www.miniminiplus.pl/program/full/dzieciakiminim
ini_33479#ixzz2D9Qy55aZ (dostęp dnia:12.11.2012).
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mogą tworzyć prawdziwe dzieła sztuki”55. W  2011 roku w  Disney Junior 
pojawił się także magazyn dla dzieci „Powiem wam wiersz”, gdzie autorzy 
w  „przystępny sposób przekazują wartościowe treści, obecne w  utworach 
poetyckich adresowanych do dzieci”56.
2001 rok w  publicznej telewizji to pojawienie się „Budzika” przypomi-
nającego pomysłem starą formułę z  kukiełkami i  aktorami. Bohaterami 
programu były dwa sympatyczne koty Budzik i Ruda, krasnal Piksel, oraz 
pani Ewa. Oprócz zasad koleżeństwa, dobrego wychowania, dzieci uczyły się 
plastyki z Igorem oraz odbywały spotkania muzyczne z Panem Tenorkiem 
(w  tej roli Jacek Wójcicki). Twórcą programu był już wcześniej opisywany 
Andrzej Grabowski, słynny pan Tik-Tak. Po przerwaniu emisji programu 
„Domowe przedszkole”, pojawił się pomysł przedszkola dla dzieci w bardziej 
nowoczesnym wydaniu. Tak powstał pomysł „Jedynkowego przedszkola”. 
„Miejscem nauki i  zabawy jest zagadkowe wnętrze komputera, w  którym 
mieszkają sympatyczni bohaterowie: Twardy Dysk, Karta Graficzna i Karta 
Dźwiękowa. Towarzyszą im również niezawodni: Shift, Enter, Spacja i rozbry-
kana Małpka”57. Autorem scenariusza do programów była Barbara Olszewska. 
Program emitowano w latach 2007 – 2012. W tym samym czasie pojawiły 
się programy, które okazały się hitem dziecięcego pasma jak „Domisie” czy 
„Jedyneczka”. „Domisie” w swojej formie były mini serialem, gdzie bohaterowie 
przeżywali kolejne przygody a ich zachowanie było wzorcem postępowania 
dla młodego widza. Autorka programu tak sama siebie opisała: „Nazywam 
się Anna Bernat, jestem poetką, która pisze dla was wiersze, teksty piosenek, 
bajki, bajeczki, opowiadania, musicale, słuchowiska radiowe, a także audycje 
telewizyjne. Kiedy moje dzieci Malwinka i Michał były małe, uwielbialiśmy 
układać wierszyki, pisaliśmy razem opowiadania i czytaliśmy wszystkie naj-
piękniejsze bajki świata!”58. Pojawiają się kolejne programy dla dzieci w paśmie 
edukacyjnym, za każdym razem pomysł połączenia edukacji i rozrywki ma 
nowocześniejszą formę graficzną i  realizacyjną w  warstwie uczenia jednak 
schemat jest podobny. W  2012 pojawiły się jeszcze programy popularno-
55 Art Attac (on line:) http://www.cyfrowypolsat.pl/program-tv/disney-junior/art-at-
tack_330036858050 (dostęp dnia:14.11.2012).
56 Powiem wam wiersz (on line:) http://www.cyfrowypolsat.pl/program-tv/disney-junior/
powiem-wam-wiersz_330036858071 (dostęp dnia:21.11.2012).
57 Jedynkowe przedszkole. O programie ( on line: ) http://www.tvp.pl/dla-dzieci/jedynkowe-
-przedszkole/o-programie (dostęp dnia:16.11.2012).
58 Domisie. Twórcy (on line: ) http://www.tvp.pl/dla-dzieci/domisie/tworcy/autorzy/115460 
(dostęp dnia:14.11.2012).
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-naukowe dla dzieci jak „Jak to działa” czy „Misja w kosmosie”. O najnowszym 
programie dla dzieci redakcja edukacji TVP pisała: „Telewizja publiczna 
nie zapomina o  swoich najmłodszych widzach, dlatego też przygotowuje 
dla nich atrakcyjną, edukacyjną i przygodową audycję. Najmłodsi widzowie 
wraz z  bohaterami programu przeżyją niezwykłe przygody. Odkryją poza-
ziemskie galaktyki, poznają ciekawostki o odległych gwiazdach i planetach. 
Zbadają tajemnice czarnych dziur, powędrują mleczną drogą i  poszukają 
pozaziemskich istot. Cykl audycji będzie realizowany nie tylko w  studiu 
telewizyjnym, ale też w Centrum Nauki Kopernik, Obserwatorium Astro-
nomicznym w Toruniu oraz w innych placówkach zajmujących się kosmosem. 
Maks wraz z profesorem korzystają z nowoczesnych gadżetów jak: nadajniki, 
elektroniczny sprzęt pomiarowy czy dotykowe ekrany”59. „Wirtul@ndia” – 
(2002-2006) program dla dzieci, który doskonale wykorzystywał najnowsze 
osiągnięcia grafiki i animacji komputerowej. W wirtualnym, trójwymiarowym 
świecie, który powstał na podstawie rysunków nadesłanych przez telewidzów, 
bajkowe postacie edukowały dzieci w zakresie astronomii, współczesnej tech-
nologii komputerowej i nauki o ziemi. Od września 2008 r., Telewizja Puls 
rozpoczęła nową - odmienioną - edycję programu „Czy jesteś mądrzejszy od 
5-klasisty?”. Program był zagranicznym formatem już przekutym na poziom 
wiedzy polskich dzieci. Uczestnikami teleturnieju są 12-latkowie oraz gwiazdy 
show-biznesu, znani piosenkarze, aktorzy a nawet dziennikarze (m.in. Maciej 
Orłoś czy Hanna Śleszyńska). Zasadą programu jest skonfrontowanie wiedzy 
ogólnej na poziomie klasy 5 szkoły podstawowej. Gospodarzem programu 
była Marzena Rogalska. W specjalnych odcinkach „gwiazdy” swoją wygraną 
przekazywały na pomoc organizacjom charytatywnym. „Burza mózgów” 
(2004-2006 TVP2) to teleturniej z udziałem uczniów szkoły podstawowej, 
gimnazjum i liceum oparty na wiedzy szkolnej. „Każdy odcinek programu 
pomyślany jest tak, aby sprawdzić wiedzę uczniów w różnych kategoriach, od 
nauk przyrodniczych, przez ścisłe do humanistycznych. W teleturnieju biorą 
udział uczniowie z ostatnich klas szkoły podstawowej, z gimnazjum i liceum. 
Zróżnicowany poziom pytań umożliwia sprawiedliwą rywalizację uczniów 
w  różnym wieku. Pytania zadawane w  programie pochodzą z  programów 
nauczania szkolnego, a  także dotyczą tematyki związanej z  zainteresowa-
59 Misja w  kosmosie (on line :) http://www.tvp.pl/vod/audycje/dla-dzieci/misja-w-kosmosie 
(dostęp dnia:13.11.2012).
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niami poszczególnych zawodników”60. Program wzbogacony o występy osób 
popularnych był jednym z ostatnich teleturniejów skierowanych do młodego 
widza. TVN w 2004 roku postanowił również skierować swoją propozycję 
teleturniejową dla młodzieży. „Dzieciaki z klasą” były formatem brytyjskim 
„Britain’s Brainest Kid”. Polską edycję prowadziła Martyna Wojciechowska. 
Wiedza sprawdzana w teleturnieju była wiedzą ogólną na poziomie 5 i 6 klasy 
szkoły podstawowej. POLSAT rok później wyprodukował swój teleturniej 
młodzieżowy „Eureko, ja to wiem”, który prowadziła Agata Młynarska. W la-
tach 2005 – 2008 TVP emitowała dziecięcy talk-show „Duże dzieci”(w reż. 
Leszka Kumańskiego), którego gospodarzami był Wojciech Mann i Katarzyna 
Stoparczyk (psycholog dziecięcy). Program oprócz czysto rozrywkowego cha-
rakteru miał głęboki sens edukacyjny. Bohaterami występującymi w talk-show 
były dzieci (6-9 lat), które w każdym odcinku dyskutowały na inny temat. 
Specjalnie zapraszani goście byli bardzo często ekspertami w  określonych 
dziedzinach i przekazywali dzieciom swoją specjalistyczną wiedzę. Tematy-
ka programu oscylowała między tematami społecznymi, historycznymi czy 
związanymi z  kulturą i  sztuką61. Znakiem czasu w  telewizyjnej ofercie są 
programy będące częścią programów UE. Taką też formułę miał magazyn 
edukacyjny „Słoneczna róg Unijnej”- 13-odcinkowy cykl audycji opowia-
dał o  zmianach, jakie zaszły po inwestycjach z  wykorzystaniem środków 
z UE. Bohaterami programu były dzieci, smok Barnaba i zaproszony gość. 
Wsparcie finansowe i patronat nad programem dla młodzieży dał Minister 
Kultury. Magazyn „Poziom 2.0” wystartował jako codzienny program na 
żywo, niestety w obecnej formie jest realizowany cyklicznie jedynie co tydzień 
(z  powodu niskiej oglądalności). Program poprowadzą: Janek Szlagowski, 
Karolina Rogozińska „Ciżemka”, Weronika Wawrzkowicz, Maciek Musiał, 
Justyna Dżbik. „W  ciągu 50 minut pokażemy nie tylko najciekawsze pro-
jekty realizowane przez widzów, ale też podpowiemy, skąd wziąć pieniądze 
na realizację nowych pomysłów. Pokażemy krok po kroku co zrobić, żeby 
świat wokół nabrał bardziej różnorodnych kolorów. Bo nie ma sensu czekać, 
aż inni coś zrobią – nikt nie zadba o nas lepiej niż my sami”62 – twierdzili 
60 Burza mózgów. Opis programu, (on line:) 
http://www.cyfraplus.pl/14250,program,burza_mozgow.html#ixzz2DAhE8G00 (dostęp 
dnia:16.11.2012).
61 Więcej informacji o poszczególnych odcinkach programu na oficjalnej stornie TVP www.tvp.pl 
62 Ł. Szewczyk, „Poziom 2.0” - interaktywne pasmo dla młodzieży w  TVP2, (on line:) http://
media2.pl/media/82643-Poziom-2.0-interaktywne-pasmo-dla-mlodziezy-w-TVP2.html (dostęp 
dnia:14.11.2012).
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autorzy cyklu. Program swoim pomysłem przypominał popularny w latach 
90. „Rower Błażeja” z ideą społeczno-kulturalnego programu dla młodzieży 
tworzonego przez młodych ludzi. Ostatnie lata to także magazyny sportowe. 
Od 16 lipca 2011 kanał TVP Sport emitował magazyn sportowy „Orlik 
w grze” dla młodzieży, gdzie tematem głównym była piłka nożna a poprzez 
nią propagowanie zdrowego stylu życia i hobby. W 2012 TVP1 natomiast 
powstała seria 33 części krótkich programów „Dziecięca Eskorta McDonald’s” 
zainspirowanych Mistrzostwami Europy w piłce nożnej organizowanymi przez 
Polskę i Ukrainę. Program emitowany był też na kanałach Disney i Disney 
XD. „Program obejmował także relacje z imprez eliminacyjnych, zmagania 
uczestników podczas konkurencji sportowych i quizów z wiedzy o sporcie”63. 
EDUKACJA JĘZYKOWA
Nauka języka obcego przez telewizję, np. na Edusat, ale także dla dzieci bajki 
„Powiedz to z Noodym po angielsku” na kanałach tematycznych, „Lippy and 
Messy” Redakcji Dziecięcej Programu I Telewizji Polskiej ze szkołą języka 
angielskiego Gama-Bell w  Krakowie. Do programu powstał internetowy 
portal edukacyjny „Lippy and Messy Planet”, który zawiera interaktywne 
pomoce dydaktyczne. Wcześniejsze próby to m.in. kreskówka „Muzzy Fa-
mily English” (produkcja BBC) jeden z najbardziej znanych kursów języka 
angielskiego na świecie, emitowany w ponad 100 krajach. Znaczące były też 
bloki językowe w  programach „5,10,15” czy „Rower Błażeja”. Popularnym 
cyklem był „Angielski z  Jedynką, czyli The Best Guest Show” na antenie 
TVP1. „Serial rozrywkowo-edukacyjny, służący nauce potocznych zwrotów 
w języku angielskim. Są one prezentowane w zabawnych kontekstach. Pro-
wadzący program Ramon gości w studiu aktorów, ucharakteryzowanych na 
postaci historyczne, literackie czy filmowe. Biorą oni udział w swoistej parodii 
talk-show. Na zakończenie każdego wydania programu zostaną powtórzone 
nowo poznane zwroty, użyte podczas rozmowy. W pierwszym odcinku po-
jawią się osoby, w których życiu istotną rolę odegrało jabłko. Jest to angielski 
63 Dziecięca eskorta McDonalds w  TVP(on line:) http://wiadomosci.mediarun.pl/artykul/
media-telewizja,dziecieca-eskorta-mcdonalds-w-tvp-1,38173,4,1,1.html (dostęp dnia:16.11.2012).
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uczony Izaak Newton oraz legendarny bohater szwajcarski Wilhelm Tell”64. 
Obecnie na antenie TVP jest popularny amerykański serial animowany „Dora 
poznaje świat”, który polską premierę miał na kanale dziecięcym Nickelodeon, 
natomiast TVP emituje go od marca 2010 roku. 
ZAKOŃCZENIE
Programy edukacyjne dla młodych ludzi zaczynają mieć większe powodzenie 
odbioru na kanałach tematycznych i w  internecie. Edukacja łączy się dość 
mocno z rozrywką, a wychowanie staje się wręcz naganne, niczego bowiem 
nie wolno narzucać. Zamiast wychowywać dzieci, dziś telewizja wychowuje 
rodziców i ich edukuje w sferze „właściwego postępowania” z dziećmi i mło-
dzieżą, jak „Superniania”2006–2008 TVN, „Świat Według Dziecka” 2008-2012 
TVN z Dorotą Zawadzką, „Surowi rodzice” 2012 TVN czy „Między nami 
rodzicami” TVN 2011, „Rodzice na start” 2012 TVN, „Między mamami” 
TVP 2010 z Beatą Chmielowską-Olech. Popularność magazynów parentingo-
wych w telewizji przejęta została naturalnie z formatów zachodnich telewizji, 
głównie wzorców amerykańskich lub brytyjskich65. Jednocześnie pojawiają się 
oryginalne formaty programów zagranicznych, które pod pozorem ogólnego 
hasła edukacji młodych ludzi, ukazują wątpliwe treści wychowawcze. „Nasto-
letnie ciąże. W ostatnim czasie to temat coraz częściej poruszany przez media. 
We wrześniu, w MTV rusza kolejna edycja programu o nieletnich matkach, 
która opowiada o trudach i urokach wczesnego macierzyństwa. Stacja lansuje 
program jako edukacyjny i ważny społecznie. Czy amerykański format ma 
realny wpływ na polską rzeczywistość?”66 – pisze Olga Święcińska. Podobne 
wątpliwości występują przy ocenie wielu innych formatów, szczególnie z ka-
nałów tematycznych: „Spóźniony pierwszy raz” TLC, „Mała piękność” TLC, 
„O seksie bez stresu” MTV. Zapewne przyszłość programów edukacyjnych 
64 Angielski z  Jedynką czyli The Best Geuest Show (on line:) http://www.teleman.pl/tv/
Angielski-z-Jedynka-Czyli-The-Best-Guest-Show-7-7294 (dostęp dnia:16.11.2012).
65 Amerykańskie odpowiedniki programów: „The World’s Strictest Parents Wielka Brytania 
BBC Three, „Super Nanny” Wielka Brytania. 
66 Olga Święcińska, Nastoletnie macierzyństwo przestaje być tabu (on line: ) http://natemat.
pl/30009,nastoletnie-macierzynstwo-przestaje-byc-tabu-program-mtv-licealne-ciaze-prowokuje-czy-
-edukuje (dostęp dnia:17.11.2012)
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w  telewizji będzie coraz trudniejsza lub w  naturalny sposób przeniesie się 
do kanałów tematycznych. Współczesny rozwój technologiczny, medialny 
i  edukacyjny powoduje, że produkcje telewizyjne mają dużą konkurencję 
w postaci interaktywnych portali edukacyjnych, gier komputerowych, nowo-
czesnego systemu edukacyjnego w szkołach (często opartego na materiałach 
audiowizualnych) oraz bogatej ofercie bajek i filmów edukacyjnych. „Jestem 
przerażona, tęskno mi za programami, takimi w jakich ja brałam udział, bo 
my naprawdę uczyliśmy mądrych rzeczy. Mam nadzieję, że jeszcze telewizja 
wróci do takich dziecięcych formatów, bo jeśli o nie chodzi – na rynku jest 
pustka”67 – mówi dziś Joanna Jabłczyńska, jedna z najbardziej rozpoznawal-
nych gwiazd programów dziecięcych. 
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STRESZCZENIE
Polskie telewizyjne programy edukacyjne  
dla dzieci i młodzieży – zarys historyczny
Historyczne ujęcie programów edukacyjnych w polskiej telewizji pokazuje w jaki 
sposób edukację młodego widza rozumieli jej twórcy. Od pierwszych eksperymen-
tów programowych po programy specjalistyczne dorobek edukacyjny telewizji jest 
bardzo bogaty. Jednocześnie widoczna jest globalna tendencja do przenikania 
oferty skierowanej do dzieci i młodzieży do kanałów tematycznych. Artykuł jest 
zarysem najciekawszych i najważniejszych programów edukacyjnych ostatnich 60 
lat istnienia telewizji w Polsce. 
ABSTRACT
Polish TV educational programmes for children  
and teenagers - a historical outline
The historical framework of educational programmes in Polish television shows the 
manner in which education of the young spectator was viewed by its creators. From 
the first programme experiments to specialist programmes the educational output 
of television is plentiful. Simultaneously, there is a  global tendency of the offer 
directed at children and teenagers permeating to thematic channels. The article is 
an outline of the most interesting and important educational programmes of the 
past sixty years of television in Poland.

SEBASTIAN KOCZ Y
Górnośląska Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości im. Karola Goduli w Chorzowie
Globalna przestrzeń komunikacji społecznej  
źródłem zagrożeń dla współczesnej rodziny
WPROWADZENIE
Komunikacja jest czynnikiem leżącym u  podstaw internetu1 – medium 
o  niespotykanych dotąd atrybutach, globalną przestrzenią komunikacji 
społecznej. „Komunikowanie jest procesem porozumiewania się jednostek, 
grup lub instytucji. Jego celem jest wymiana myśli, dzielenie się wiedzą, 
informacjami i  ideami. Proces ten odbywa się na różnych poziomach przy 
użyciu zróżnicowanych środków i wywołuje określone skutki”2. Sieć umożli-
wia indywidualny wkład wielu ludzi w zbiorowość medium, a wręcz do tego 
inspiruje. Rozwój i  dominacja internetu skutkuje nie tylko nowymi zjawi-
skami społecznymi, ale wręcz tworzy nową, równoległą do świata realnego, 
rzeczywistość zwaną rzeczywistością wirtualną. Każdy może do niej wejść 
i każdy jest traktowany jednakowo, niezależnie od wyglądu zewnętrznego, płci, 
koloru skóry, wieku, stopnia sprawności fizycznej, statusu społecznego, wyso-
kości dochodów i wyznania3. Wyzwala olbrzymi potencjał ludzkiej wolności 
i zdolności samokreacji. Na różnego rodzaju internetowych czatach ludzie 
mogą dowolnie kształtować swoją tożsamość, puszczając wodze wyobraźni 
i przełamując tabu krępujące ich w szarej rzeczywistości życia codziennego.
1 B. Aouil, Komunikowanie się w Internecie – narzędzia, specyfika i właściwości, [w:] M. Waw-
rzak-Chodaczek (red.), Komunikacja społeczna w świecie wirtualnym, Wydawnictwo A. Marszałek, 
Toruń 2008, s. 13-15.
2 B. Dobek-Ostrowska, Podstawy komunikowania społecznego, Wyd. Astrum, Wrocław 2002, s. 22.
3 A. Ben-Ze’ev, Miłość w Sieci. Internet i emocje, przeł. A. Zdziemborska, Dom Wydawniczy 
Rebis, Poznań 2005, s. 32.
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Porozumiewanie się za pośrednictwem internetu różni się od kontaktów 
bezpośrednich wieloma czynnikami. Przekazy niewerbalne (np. śmiech, 
westchnienie) czy też pozawerbalne (mimika twarzy, postawa ciała) tutaj 
nie występują. Natomiast pojawiają się inne możliwości. W  przestrzeni 
wirtualnej „(…) można obecnie stworzyć warunki do tego, żeby wymianie 
podstawowej informacji towarzyszył bogaty przekaz informacji pomocniczej 
(na przykład obrazu rozmówcy), co w dużej mierze może przyczynić się do 
wzrostu aprobowalności takiej formy komunikacji przez wszystkie podmioty 
w niej uczestniczące”4. 
Internet jest nową przestrzenią komunikacyjną, w której istnieją formy 
komunikacji: jednostronna (nadawca nie zwraca się bezpośrednio do danego 
odbiorcy i  nie oczekuje natychmiastowej odpowiedzi) oraz interaktywna 
(wymaga udziału co najmniej dwóch osób, wchodzących z sobą w interakcję).
Kontakty w  internecie są atrakcyjne, odbiegające od rzeczywistości, fa-
scynujące, pociągają swą niezwykłością i tym właśnie przyciągają wielu ludzi. 
Życie w  wirtualnej wspólnocie pozwala wielu osobom na przezwyciężenie 
alienacji, samotności i izolacji z powodu anonimowości. Dla osób nieśmiałych 
są przeważnie mniej stresujące i bardziej odważne niż w świecie rzeczywistym. 
Ludzie nawiązują sieciowe przyjaźnie i nie traktują tego jako coś przelotnego. 
Wręcz przeciwnie, często zdarza się tak, że osoby zaprzyjaźnione poprzez sieć 
składają się na grupę osób nam najbliższych. Bliskość emocjonalna w sieci 
odzwierciedlana jest przez częstotliwość, z jaką spotykamy inne osoby, a także 
poprzez krzyżowanie się dróg, np. poprzez udzielanie się w tych samych gru-
pach dyskusyjnych, korzystanie z podobnych komunikatorów, odwiedzanie 
analogicznych miejsc. Dzięki temu doświadcza się efektu bliskości. 
Rozwój i dominacja Internetu wpływa na procesy komunikacji wywołując 
bezpośrednie konsekwencje w każdym obszarze życia człowieka, zmieniając 
relacje interpersonalne. Skutki te są odczuwane także w  rodzinie, najważ-
niejszym środowisku socjalizacji i wychowania. Zmienia się charakter kon-
taktów pomiędzy członkami rodziny, pojawiają się nowe zjawiska społeczne, 
a  tradycyjne zanikają. Powstaje konieczność szeregu działań edukacyjnych 
dla rodziców. Pomimo tego, iż wiele zostało zrobione na tym polu, trzeba 
położyć jeszcze większy nacisk na podnoszenie poziomu świadomości rodziców 
w zakresie zagrożeń internetowych w stosunku do dzieci, jak również włożyć 
4 R. Tadeusiewicz, Społeczność Internetu, Akademicka Oficyna Wydawnicza EXIT, Warszawa 
2002, s. 170.
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więcej wysiłku w wyposażenie ich w techniki wychowawcze umożliwiające 
lepszy wgląd w  negatywne doświadczenia dzieci z  internetem, trafniejszą 
ocenę tych doświadczeń i sposoby radzenia sobie z owymi doświadczeniami5. 
Problemy te są w równej mierze złożone, co ciekawe i stanowią obszar badań 
naukowych. Jednak jeszcze nie w pełni uwzględnia się najnowsze czynniki 
związane z upowszechnianiem, wdrażaniem i korzystaniem z internetu, które 
mają tak decydujące znaczenie dla rodziny. 
ZNACZENIE I MIEJSCE NOWYCH PRZESTRZENI  
KOMUNIKACYJNYCH W RODZINIE
Pierwszą, podstawową i naturalną grupą społeczną jest rodzina. Odgrywa ona 
w społeczeństwie doniosłą rolę, stanowi podstawową komórkę wychowawczą, 
złożoną z małżonków i dzieci, a także ogółu krewnych. W rodzinie obowią-
zuje całkowite równouprawnienie jej członków, którzy powinni współdziałać 
dla dobra i zaspokojenia swoich potrzeb. Szczególnie ważnym obowiązkiem 
małżonków jest opieka nad dziećmi i właściwe ich wychowanie6. 
Rodzina to nie tylko grupa osób pozostających w określonych wzajemnych 
relacjach. Jest to system, wzajemnie powiązanych ze sobą ludzi, z  których 
każdy oddziałuje silnie na pozostałych. Jest to miejsce, w którym oczekuje 
się zrozumienia, przebaczenia, otrzymania pomocy, wdzięczności, zachęty do 
działania i powierzenia zadań z przekonaniem o zdolności realizacji i umie-
jętności przyjęcia na siebie odpowiedzialności za swoje czyny.
Każda rodzina jest niepowtarzalna – tysiące odmiennych osobowości, 
marzeń, ideałów – posiada swoisty klimat, nawet jeżeli funkcjonuje w tych 
samych lub podobnych ramach kulturowych. Daje ona oparcie każdemu ze 
swoich członków, pełniąc funkcje wychowawcze, opiekuńcze i relaksacyjne. 
Przekazuje dzieciom wzorce do stworzenia własnej, nowej rodziny, gdy te 
będą dorosłe. Stosunki łączące dziecko z rodzicami są relacjami totalnymi 
5 L. Kirwil, Polskie dzieci w Internecie. Zagrożenia i bezpieczeństwo - część 2. Częściowy raport 
z badań EU Kids Online II przeprowadzonych wśród dzieci w wieku 9-16 lat i ich rodziców, SWPS – 
EU Kids Online - PL, Warszawa 2011, s. 47.
6 Zob. M. Jurczak, Leksykon. Wyrazy trudne ważne i ciekawe, Wydawnictwo Wiedza Powszech-
na, Warszawa 1977.
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i  funkcjonują na wielu płaszczyznach, np.: wychowawczej, ekonomicznej 
i społecznej. Na wychowanie dziecka należy patrzeć przez pryzmat kondycji 
rodziny, z której dziecko czerpie wszelkie wzorce postaw i zachowań społecz-
nych. Można więc powiedzieć, że jakie będziemy mieli rodziny, takie będzie 
następne pokolenie. 
W tradycyjnym ujęciu siła rodziny tkwi w jej fundamentach opartych na 
wartościach takich, jak: miłość, odpowiedzialność, wiara i tradycja. W nich 
drzemie ogromny potencjał twórczy, na bazie którego można wiele zbu-
dować. Niestety jedność rodziny i  jej wychowawczy wpływ ulega pewnym 
osłabieniom na skutek czynników o charakterze zarówno wewnętrznym, jak 
i zewnętrznym. Związane są one w dużej mierze z przemianami społecznymi 
i możliwościami społecznego awansu. Zmieniają się podstawy ekonomiczne 
i społeczne funkcjonowania rodziny. Stawia to przed ludźmi nowe wymagania 
oraz kształtuje nowe standardy życia. Struktura wewnętrzna, funkcje i treść 
życia rodzinnego, musi na te zmiany odpowiadać.
Dodatkowo wyzwaniem, któremu rodzina musi sprostać jest zjawisko 
dominacji nowych technologii, a  zwłaszcza internetu. Nowe technologie 
informacyjno-komunikacyjne postrzegane są jako potężne wsparcie człowieka, 
jego rozwoju poznawczego i emocjonalnego. Stanowią one kamienie węgielne 
pożądanego rozwoju społecznego7. Oferują unikalną możliwość oglądania 
świata, stwarzając wyjątkowo silne bodźce rozwojowe dla osoby w każdym 
wieku. Dla rodziców są one skutecznym środkiem wspomagającym wycho-
wanie i rozwój osobowości dziecka. Dzięki technologii komputerowej można 
rozwijać proces kształcenia poprzez wzbogacenie przekazywanych treści 
i  form obrazów, sygnalizując możliwości przekazania jednostce informacji 
i wiedzy, stwarzając tło do życia w warunkach, w których najważniejszym 
priorytetem staje się inteligencja i twórczość jednostki8. 
Dzieci wyrastając wśród coraz dostępniejszych komputerów i  internetu 
znalazły się w nowej sytuacji, odmiennej od tej, w jakiej żyli ich poprzednicy. 
Dla współczesnego młodego pokolenia internet był zawsze. Nie pamięta ono 
czasów braku dostępu do sieci. To właśnie oni tworzą tak zwane pokolenie 
cyfrowe, pokolenie Y, dzieci krzemowych, które napotyka na dotychczas 
7 Zob. K. Krzysztofek, Społeczeństwo informacyjne a rozwój człowieka, [w:] W. Cellary, Raport 
o rozwój społecznym 2002, Polska w drodze do globalnego społeczeństwa informacyjnego, Raport UNDP, 
Warszawa 2002.
8 R. Pachociński, Oświata XXI wieku. Kierunki przeobrażeń, IBE, Warszawa 1999, s. 62.
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nieznane cywilizacjom zjawiska. Mają one wpływ na procesy komunikacyjne, 
z którymi przyszło zmierzyć się rodzicom i dzieciom. 
Tradycyjny model rodziny, w którym wartości moralne, wiedza i doświad-
czenie były przekazywane z pokolenia na pokolenie przez rodziców, nauczycieli 
i  wychowawców ustąpił miejsca rzeczywistości, w  której ludzkim życiem 
kierują postawy utrwalane przez szeroko rozumiane media. Oddziałują one 
na nasze myśli, wolę, uczucia, wyobraźnię. Budzą entuzjazm lub wyzwalają 
gniew, porywają do działania lub skłaniają do bierności. Komputery, auto-
maty, roboty, a w szczególności globalna przestrzeń komunikacji społecznej 
jaką jest internet opanowują nasz świat, zniewalają umysły, kierują naszymi 
poczynaniami. Obecnie największą dominację przypisuje się internetowi. 
Dlatego należy zwrócić uwagę, iż jest to jeden z najsilniejszych czynników 
kształtujących postawy, poglądy czy system wartości. W  wyniku częstych 
z nim kontaktów odbiorca wzbogaca swój język, rozszerza zasób pojęć, jakimi 
operuje, na co dzień, rozwija swoją wyobraźnię odtwórczą. 
Dzięki specjalnym portalom i programom edukacyjnym, dziecko zdoby-
wa wiedzę, którą to wiedzą niejednokrotnie zaskakuje swych rodziców czy 
nauczycieli. Treść programów komputerowych wpływa na sposób wartościo-
wania zjawisk, postawy, zainteresowania, wzorce osobowe. Nowe możliwości 
przekazywania programu telewizyjnego on-line, serwery VOD (ang. Video 
On Demand) oraz wiele innych udogodnień jakie daje współczesna, globalna 
sieć komputerowa powodują, że dziecko może poznać świat przyrody, zjawi-
ska atmosferyczne, ludzi innych kultur, oglądać krajobrazy – poznać świat, 
który rzadko jest dostępny bezpośredniemu poznaniu. W sieci znajdują się 
programy dla dzieci, dzięki którym młody widz poznaje tańce, piosenki, za-
bawy ruchowe. Przez bajki, dobranocki, seriale dla dzieci, nowe technologie 
wprowadzają dziecko w świat kultury, dostarczają wielu pozytywnych wrażeń 
i wzruszeń, dają wzorce poprawnych zachowań, kształtują osobowość i cechy 
charakteru, uczą właściwych postaw społeczno – moralnych9.
Obserwując możliwości zastosowania nowych technologii informacyjno-
-komunikacyjnych należy podkreślić, że w  kontekście edukacji komputer, 
robot lub inne urządzenie podłączone do internetu dla dziecka jest przede 
wszystkim doskonałą zabawką, która chwali, reaguje na błędy, podpowiada, 
9 F. Adamski (red.), Pluralizm w kulturze polskiej, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Kraków 1988, s. 121-131.
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zachęca do ponownych prób10. Stanowi nieocenione źródło informacji oraz 
płaszczyznę wymiany poglądów i doświadczeń. Taka maszyna jest „cierpliwa”, 
mimo potknięć nie śmieje się, pozwala wzmocnić samoocenę dziecka. 
Działania usprawniające to kolejny zakres zastosowań komputera. Już 
sama obsługa systemu, wymagająca posługiwania się klawiaturą lub myszą, 
usprawnia rękę, ćwiczy koordynację wzrokowo – ruchową, rozwija umiejęt-
ność koncentracji uwagi, spostrzegawczość, a także inne funkcje percepcyjne. 
Poczucie ważności, jakie daje dziecku praca przy komputerze wzmacnia 
pewność siebie11. 
Bronisław Siemieniecki i  Joanna Buczyńska wyróżniają szereg korzyści 
płynących z zastosowania nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych. 
Słusznie uważają, że ułatwiają one komunikację interpersonalną ze światem 
zewnętrznym i stanowią cenne źródło wiedzy, albowiem dostęp do informacji 
prezentowanych w sposób multimedialny sprzyja rozwojowi intelektualnemu. 
Ponadto funkcjonują jako narzędzie ułatwiające podnoszenie kwalifikacji 
i kompetencji12. 
Współczesne dziecko niemal od urodzenia styka się z cyfrowymi technolo-
giami, wychowuje pod wpływem globalnej przestrzeni komunikacji społecznej. 
Tempo wdrażania elektronicznych środków widoczne jest również w wielu 
polskich rodzinach. Kontakt dzieci z mediami elektronicznymi rozpoczyna się 
bardzo wcześnie, już w pierwszym roku życia spoglądają w ekran komputera 
i oglądają bajki nagrane na płyty dvd13.
Dzięki wykorzystaniu możliwości nowych przestrzeni komunikacyjnych, 
niepełnosprawni zyskują szanse normalnego funkcjonowania w  codzien-
ności14. Jan Łaszczyk podkreśla w  swoich publikacjach, iż praca z dziećmi 
niepełnosprawnymi, aby była skuteczna, wymaga prostych i  ciekawych po-
mocy dydaktycznych. Możemy je utworzyć przy pomocy komputera, a  ich 
jakość będzie trwalsza i bardziej atrakcyjna15. Dzięki zastosowaniu nowych 
10 S.  Koczy, Technologia informacyjna w  edukacji, „Bytomskie Zeszyty Pedagogiczne” 2004 
nr 8, s. 67.
11 H. Kaduson, Ch. Schaefer, Zabawa w psychoterapii, GWP, Gdańsk 2002, s. 46.
12 Zob. B. Siemieniecki, J. Buczyńska, Komputer w rewalidacji, Wydawnictwo A. Marszałek, 
Toruń 2001.
13 J. Izdebska, Dziecko w świecie mediów elektronicznych, [w:] W. Strykowski (red.), Kompetencje 
medialne społeczeństwa wiedzy, Wydawnictwo eMPi2, Poznań 2004, s. 380. 
14 J.  Łaszczyk, Rola komputera w  rewalidacji dzieci specjalnej troski, „Szkoła Specjalna” 2001 
nr 1, s. 15. 
15 J. Łaszczyk (red.), Komputer w kształceniu specjalnym, WSiP, Warszawa 1998, s. 14.
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technologii osiąga się dodatkowe korzyści w postaci likwidacji barier dla osób 
niepełnosprawnych. Tym samym rodziny, w których pojawiły się problemy 
natury zdrowotnej mają szanse asymilacji do życia w realiach społeczeństwa 
informacyjnego.
Rosnące znaczenie technik informacyjnych w życiu codziennym, sukces 
internetu stwarza rosnące zapotrzebowanie na prawdziwie inteligentne 
maszyny – roboty16. One także znajdują swoje miejsce w rodzinie wnosząc 
nowe, pozytywne wartości. Japońskie i koreańskie firmy sprzedają androidy 
wyposażone w  łamigłówki i  gry projektowane przez pedagogów. Obecnie 
roboty zerwały z modą na stalowe pancerze, mogą być puchate i miłe w do-
tyku, stają się wrażliwe, zaczynają rozumieć nie tylko ludzką mowę, ale także 
mimikę i gesty, same symulują emocje, a przede wszystkim ukryte w nich 
komputery, są przyzwoitym przybliżeniem terminu „sztuczna inteligencja”17. 
Jednak zrozumienie wpływu nowych technologii informacyjno-komuni-
kacyjnych na człowieka i jego rodzinę wymaga uzupełnienia obrazu o pełne 
konsekwencje życia w  cyfrowym świecie, dotyczącym zarówno aspektów 
pozytywnych, jak i negatywnych. 
ZAGROŻENIA DLA RODZINY WYNIKAJĄCE  
Z EKSPANSJI INTERNETU
Funkcjonowanie społeczeństwa informacyjnego jest determinowane przez 
pogłębiający się proces rewolucji informacyjno-naukowej. Nowe formy 
szybkiego dostępu do cyfrowych zasobów informacyjnych z  jednej strony 
tworzą dynamicznie rozwijające się społeczeństwo, z drugiej jednak prowa-
dzą do nieodwracalnych zmian w  życiu człowieka, dotyczących zwłaszcza 
kwestii globalnej łączności (internet) i  pojawiającej się autonomii maszyn 
(ang. diginetmediów)18. 
16 R. Tadeusiewicz, Historia rewolucyjnego odkrycia i wielu wynalazków, czyli elektryzowanie 
kultury, „Miesięcznik Społeczno-Kulturalny” 2005 nr 12 (14), s. 42.
17 M. A. Boden, Creativity and Artificial Intelligence, The MIT Press, Cambridge 1990, s. 347-356. 
18 W.  Gogołek, Technologie informacyjne mediów, Oficyna Wydawnicza ASPRA–JR F.H.U., 
Warszawa 2007, s. 44.
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W związku z chęcią zrozumienia istoty wpływu urządzeń nowych tech-
nologii, a w szczególności globalnej przestrzeni komunikacji społecznej na 
ludzi – na młode pokolenie wkraczające w dorosłe życie, należy rozpatrzyć 
fakt istnienia wielu negatywnych zjawisk i  zagrożeń związanych z  postę-
pem technicznym19. Wpływ ten jest szczególnie widoczny na przykładzie 
rodziny i określonych relacji społecznych w stosunku, do których pozostają 
jej członkowie. A zatem, w czym i jakich zagrożeń dla rodziny można upa-
trywać w odniesieniu do urządzeń nowych technologii – mediów w rodzaju 
internetu czy robotów? 
Dzieci cyfrowe wiedzą gdzie i  jak poszukiwać informacji, pokolenie Y 
z łatwością odnajdzie wszystkie odpowiedzi na swoje pytania w sieci. Jednak 
sytuacja ta prowadzi do pogłębienia się luki pokoleniowej. Ojciec lub mat-
ka, a także inni członkowie rodziny przestają być autorytetami, do których 
dziecko zwraca się ze swoim kłopotem, ponieważ nie posiadają takiej wiedzy, 
która rozwiewa wszystkie wątpliwości. Jeżeli dodatkowo zapracowani rodzice, 
skupieni na życiu zawodowym nie mają czasu dla swoich pociech, wówczas 
młodzi ludzie szukać będą nie tylko samych informacji w  sieci, ale także 
zrozumienia, oparcia w społeczności internetowej. 
Nowe technologie informacyjno-komunikacyjne mają olbrzymie moż-
liwości wychowawczego oddziaływania na dziecko. Dostarczają nie tylko 
rozrywki i  zabawy, ale stają się też często podstawowym źródłem wiedzy 
o otaczającym świecie, a dla niektórych pierwszym i często jedynym w domu 
„nauczycielem”20. Jednocześnie pozytywnym aspektom towarzyszą zagrożenia 
związane z  nieodpowiedzialnością rodziców. Ich zgoda na nieograniczone 
korzystanie z  mediów, pozostawienie dziecka samego sobie skutkuje za-
traceniem innych form rozrywki i  dezorganizacją czasu wolnego na rzecz 
wielogodzinnego oglądania bajek i filmów. Prowadzi to do zubożenia funkcji 
psychomotorycznych. Dodatkowo „(…) powoduje niewłaściwą organizację 
życia w rodzinie, nieodpowiednią atmosferę, a  także brak zainteresowania 
dzieckiem, w tym co robi oraz kontroli i opieki w czasie wolnym”21. 
Już nie trzeba czekać na odpowiednią porę, w której nadawana jest dobra-
nocka. Wszystko dostępne jest on-line. Jak pisze J. Komorowska, oglądanie 
19 Zob. Z. Kwieciński, Wizja przyszłości a zmiany w edukacji, [w:] W. Strykowski (red.), Wy-
dawnictwo eMPi2, Poznań 1998.
20 J. Izdebska, Rodzina, dziecko, telewizja, Wydawnictwo Trans Humana, Białystok 1996,s. 23.
21 J.  Izdebska, Uwarunkowania efektów oddziaływania wybranych czynników programów tele-
wizyjnych na dzieci, Wydawnictwo Trans Humana, Białystok 1991, s. 37.
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zbyt wielu bajek i  filmów, a  także przesyt programami komputerowymi 
wypiera inne zajęcia i wprowadza chaos do domu rodzinnego. Jeśli dziecko 
na wiele godzin wchodzi w  rolę biernego konsumenta programów przygo-
towanych nie tylko dla młodocianych, ale i dla dorosłych, wtedy przeważają 
zwykle skutki ujemne22. W tym kontekście cyfrowe media mogą działać na 
rodzinę dezintegrująco, powodować zamykanie się członków rodziny w ich 
osobnych światach. Złe bowiem „ustawienie współżycia” z  urządzeniami 
nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych w domu staje się często 
przyczyną rozluźnienia więzi między członkami rodziny i wzajemnego wy-
obcowania się, oddalenia się od siebie, od wspólnych rodzinnych spraw, co 
w konsekwencji prowadzić może do rozłamu w rodzinie. Jednym z podsta-
wowych zagrożeń jest niewłaściwe, niekontrolowane korzystanie z zasobów 
cyfrowych. Badania przeprowadzone przez Patti Valkenburg potwierdziły, 
że kontakt z pornografią internetową prowadzi do zmian postaw wobec płci 
i przedmiotowego traktowania seksu23. Zwłaszcza w przypadku dziewczynek 
sprawdza się zależność, że im częstszy kontakt z takimi treściami, tym większe 
oderwanie sfery seksualnej od relacji, bliskości i miłości. Wzrasta też nega-
tywny stosunek do płciowości i własnego ciała. Z kolei częste oglądanie scen 
agresji może przyczynić się do odtwarzania tego typu zachowań w świecie 
realnym. Umieszczony w sieci film, na którym nastolatek nacina sobie skórę, 
by odreagować szkolny stres, może wywołać chęć wypróbowania tego przez 
oglądających. W tym wypadku nasila się zjawisko „zarażania się” zachowa-
niami zaobserwowanymi online. Dotyczy to zwłaszcza samouszkodzeń jako 
sposobu radzenia sobie z negatywnymi emocjami i przemocy rówieśniczej24. 
Z  kolei wszechobecna w  sieci reklama sprawia, że dziecko chce ubierać się 
tylko w markowe rzeczy, używać markowych kosmetyków, jeść takie produkty. 
Uczy się konsumpcyjnego podejścia do życia.
22 Zob. J. Komorowska, Telewizja – pomoc czy utrudnienie dla rodziny, Warszawa 1964.
23 Zob. P.  Jochen, P.  Valkenburg, Adolescents Exposure to Sexually Explicit Internet Materi-
al, Sexual Uncertainty, and Attitudes Toward Uncommitted Sexual Exploration: Is There a  Link?, 
Communication Research 35/2008 s. 581; P. Jochen, P. Valkenburg, Adolescents Exposure to a Sex-
ualized Media Environment and Their Notions of Women as Sex Objects, Sex Roles 56/2007, s.390; 
P. Valkenburg, The Dutch Rating System for Audiovisual Productions, The Netherlands Institute for 
the Classification of Audiovisual Media, 2010; P. Valkenburg, Vierkante ogen: opgroeien met TV en 
PC, Amsterdam 1997; P. Valkenburg, J. Cantor, A. Peeters, Fright reactions to Television: A Child 
Survey, Communication Research 27/2000, s. 82-99.
24 I. Świerżewska, Co na dzieci czyha w sieci, Tygodnik „Idziemy” 9 stycznia 2011.
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Nadużywanie komputera i  internetu może być podłożem na gruncie, 
którego pojawiają się poważne zmiany w osobowości oraz funkcjonowaniu 
psychospołecznym użytkowników. Może to stanowić także przyczynę wie-
lu patologii społecznych. Niebezpieczeństwo to dotyczy szczególnie dzieci 
i młodzieży, które znajdują się w okresie kształtowania osobowości, rozwijania 
swoich zainteresowań, kształtowania poglądów oraz postaw wobec świata 
i innych ludzi. Z założenia postawy i wzorce powinni oni czerpać z rodziny. 
Tymczasem jest ona spychana na dalszy plan, a należne jej miejsce zajmują 
nowe technologie. W tej sytuacji „(…) następuje brak oceny jakości uzyskanej 
informacji, która odpowiadając na pytanie zainteresowanej osoby, ogranicza 
najczęściej potrzebę jej sprawdzenia merytorycznego. Prowadzi to do powielania 
błędów na szeroką skalę”25. Młody człowiek zasypywany różnymi informa-
cjami – często sprzecznymi – nie jest w stanie ich rejestrować, porządkować 
i wartościować. Dlatego proces zdobywania informacji powinien odbywać 
się przy pomocy i wsparciu ze strony rodziców. 
Internet jako globalna przestrzeń komunikacji społecznej stał się narzę-
dziem kształtującym postawy i zainteresowania. Wkroczył do codziennego 
życia i zajmuje w nim ważne miejsce. Dzieci silnie przeżywają obrazy oglądane 
na ekranie komputera, które niosą ze sobą ogromny ładunek emocjonalny 
– w sensie pozytywnym i negatywnym. Natłok barwnych wrażeń atakuje od-
biorcę. Świat ukazany jest w sposób drastyczny, gdzie króluje nienawiść, złość, 
okrucieństwo i brak poszanowania jakichkolwiek wartości. Doprowadzić to 
może do całkowitego zobojętnienia na zło. Dziecko, które ciągle przeżywa 
świat na niby, może zatracić swą wrażliwość moralną i  trudno będzie mu 
odróżnić dobro od zła. Angażując się, często przesadnie, w oglądane sceny, 
naśladuje nie zawsze pozytywnych bohaterów26. 
Kolejne zagrożenia wynikające z dominacji internetu w życiu rodzinnym 
to wyparcie innych sposobów wykorzystania wolnego czasu, w tym również 
twórczych i  aktywnych. Efektem tego jest coraz rzadsze czytanie książek. 
Skoro rodzice sami nie sięgają do literatury, nie potrafią znaleźć argumentów 
i zachęt dla dzieci. To z kolei powoduje u wielu uczniów trudności w czytaniu 
przejawiające się w braku płynności oraz zrozumienia tekstu, a także trud-
25 W.  Gogołek, Paradoksy wirtualnego świata, Akademia Innowacji Cambridge PYTHON 
2009, s. 11. 
26 Zob. E. Jaszczyszyn (red.), Wpływ telewizji na rozwój dziecka, „Wychowanie w Przedszkolu” 
1993 nr 6.
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ności w pisaniu w dziedzinie ortografii. W końcu ma to istotne następstwa 
zdrowotne – w postaci dysleksji, dysgrafii itp., a także wad wzroku i postawy27. 
Komputer wraz z  internetem, ale także nowoczesny robot-przyjaciel, 
podobnie jak inne środki masowej komunikacji, dostarczając wielu wrażeń 
słuchowych i  wzrokowych, obciążają system nerwowy dziecka. Ciągłe ich 
oddziaływanie zmusza do nieustannej aktywności intelektualnej, prowadzą-
cej w konsekwencji do zmęczenia i apatii. Pojawiają się pierwsze problemy 
z koncentracją uwagi, rozdrażnienie, niepokój ruchowy. Ciągłe pozostawanie 
w bezruchu, siedzący tryb życia sprawiają, że dzieci są coraz mniej sprawne 
ruchowo, obserwuje się coraz więcej wad postawy, niestety nieodwracalnych. 
Urządzenia nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych, zajmując 
dziecku znaczną część czasu, mogą zaburzyć relacje międzyludzkie w rodzinie28. 
Słabną więzi rodzinne, bo nie ma czasu na inne formy jego spędzania. 
Komputer jest niejednokrotnie niańką i  opiekunką dzieci. W  internecie 
pojawia się różnorodność informacji, z których wiele może mieć negatywny 
wpływ na odbiorcę, zwłaszcza młodego. Internet jest miejscem funkcjonu-
jącym bez cenzury, dlatego pojawiać się mogą liczne strony pornograficzne, 
brutalne lub drastyczne. Poprzez internet można nawiązać wiele kontaktów 
interpersonalnych, tymczasem nie zawsze wiadomo kto jest autorem wy-
powiedzi i jakie mu towarzyszą intencje. Bowiem w Internecie każdy może 
mieć tyle tożsamości, ile tylko zdoła wykreować. Pod różnymi „nickami” 
mogą ukrywać się postacie niebezpieczne, które poprzez to medium mogą 
wedrzeć się do naszego życia. Często rodzicom zdaje się, że ich dziecko siedzi 
bezpieczne w pokoju, gdy tymczasem może być ono molestowane poprzez 
okno na świat, jakim jest komputer podłączony do sieci. Stąd też tak ważna 
jest kontrola rodziców dotycząca, zarówno ilościowego, jak i  jakościowego 
surfowania dzieci po sieci. 
Negatywne skutki przebywania człowieka w cyberprzestrzeni przejawiać 
się mogą w postaci ucieczki od świata realnego do sztucznego, wirtualnego. 
Szczególnie niebezpieczne może być:
 ◆  złudne poczucie siły i przynależności, często patologizującej rywalizacji 
bez respektowania zasad etycznych, błędne kształtowanie świadomości 
i poszukiwanie wirtualnych wrogów;
27 D. Miecugow, Czy mass media muszą ogłupiać?, „Wychowawca” 1995 nr 4, s. 32
28 S. Koczy, Wykorzystanie nowoczesnej techniki w kompensacji niepełnosprawności, [w:] J. Ptak 
(red.), Osoby niepełnosprawne. Szanse i  zagrożenia godnego funkcjonowania w  nowoczesnym społe-
czeństwie, Wydawnictwo WSP TWP, Warszawa 2011, s. 151.
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 ◆  złudne poczucie wolności, bycia niezastąpionym, przymus bycia „on-
-line”, potrzeba autoprezentacji i poczucia obecności (np. własna strona 
www)29. 
Te negatywne skutki mają wpływ na niepowodzenia szkolne, które pro-
wadzić mogą do trudności wychowawczych, a te są źródłem patologii i prze-
stępstw. Internet i komputer, umożliwiają eliminację niepożądanej obecności 
nauczyciela, który jest autorem trapiących uczniów przesądów, poczucia winy 
i przyczynia się do pogłębienia dyskryminacji stosowanej przez społeczeństwo 
wobec niektórych jego członków30.
Nie sposób też pominąć milczeniem licznych przestępstw dokonywanych 
w internecie wśród których wymienić można: włamania do systemów infor-
matycznych i związane z nimi kradzieże informacji, mienia intelektualnego, 
pieniędzy, uszkadzanie programów, plików, pornografia i pedofilia, kontakty 
organizacji przestępczych, popularyzacja instrukcji do produkcji broni, nar-
kotyków, oszustwa i wyłudzenia, zanik intymności itp. 
Pamiętając o zniewoleniu intelektualnym, które wprowadzają urządzenia 
elektroniczne będące częścią globalnej przestrzeni komunikacji społecznej, 
należy zwrócić uwagę, iż obecna informatyka, czyli dziedzina związana 
z  wykorzystaniem komputerów, będzie nadal ewoluowała w  stronę nauk 
wykorzystujących sztuczną inteligencję, biotechnologię, miniaturyzację 
i  coraz nowsze osiągnięcia techniki. Znajdzie się w  niej coraz więcej cech 
telekomunikacji i robotyki31. 
Roboty jako integralny element nowych technologii komunikacyjnych niosą 
także ze sobą zagrożenia. A ponieważ są one na etapie wkraczania w życie 
człowieka, budzą największy niepokój pojawiający się obok nadziei z nimi 
związanymi. Jest to obszar nowy. Jednak fakt, że staje się on coraz bardziej 
intensywny, stawia pedagogów oraz rodziców przed nowymi wyzwaniami, 
na które muszą się już teraz przygotować. Współpracujący z  człowiekiem 
robot uwzględniający jego indywidualne cechy ogranicza jego intymność. 
Zagłębianie się człowieka w wykreowany przez siebie cyberświat powoduje, 
że wyobraźnia i rzeczywistość splata się w jedno. Jest to przykład obrazujący, 
iż wpływy wychowawcze nie ograniczają się do przekazu słownego, czyli do 
29 S. Koczy, Rola nowych technologii informacyjnych w aspekcie patologii społecznych, [w:] S. Bę-
bas (red.), Oblicza patologii społecznych, Wyższa Szkoła Handlowa w Radomiu, Radom 2011, s. 157.
30 S. Łukasz, Magia gier wirtualnych, MIKOM, Warszawa 1998. 
31 J. Dałek, K. Święcicki, Edukacja informatyczna w Polsce, [w:] B. Siemieniecki (red.), Perspek-
tywa edukacji z komputerem, Wydawnictwo A. Marszałek, Toruń – Płock 1995.
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tego, co jest powiedziane wprost. Są nimi jeszcze inne rodzaje oddziaływań, 
jak: podawanie wzorów, nadawanie znaczeń, trening i  sytuacja prowoka-
cyjna32. W  tym przypadku podawanie wzorów, to przedstawienie dziecku 
różnych modeli postępowania, które wywołują w nim chęć naśladownictwa, 
czyli zbliżenia do modelu pod względem wyglądu, sposobu wyrażania się, 
przekonań i  zachowania. Trening jest powtarzaniem czynności powodują-
cych wyuczenie się ich i przyzwyczajenie do ich wykonywania, a prowokacja 
sytuacyjna polega na stwarzaniu sytuacji wymagającej od wychowanka sa-
modzielnego rozwiązywania problemu i własnej aktywności – a robot jako 
maszyna będąca rozwinięciem komputera wyposażonego w  odpowiednie 
oprogramowanie, połączona z  Internetem jest więc stworzona do takiego 
działania. W przypadku ciągłego kontaktu z robotami, obraz życia kreowany 
będzie w znacznej części światem wirtualnym zastępującym rzeczywistość, 
co wpłynie na modelowanie określonej osobowości, nie zawsze oczekiwanej 
społecznie33. 
Badania nad relacjami między dzieckiem, a robotem prowadzone w Stanach 
Zjednoczonych, dowodzą, że mali użytkownicy chętnie wchodzą w interakcję 
z maszyną, a pluszowe misie idą w odstawkę34. Maluchy mogą uzależniać się 
od urządzeń globalnej komunikacji tak samo, jak od telewizji i gier kompute-
rowych. Psychologowie coraz częściej spotykają się z przypadkami uzależnienia 
od internetu i związanych z tym patologii. Tego typu problemów jest coraz 
więcej, a  ich skala i  forma coraz częściej zasługuje na podejmowanie szero-
kich i konkretnych działań informujących o tych zagrożeniach. Wszelkiego 
rodzaju akcje mające na celu wzbudzenie świadomości, wywołują wśród 
rodziców szok i przerażanie, kiedy uświadomią oni sobie, w  jakim świecie 
zagrożeń żyje młode pokolenie, i jak słabe są metody przeciwdziałania tym 
zagrożeniom. 
Młodzież w Polsce dorasta i dojrzewa w przestrzeni medialnej. To zasadni-
cza różnica wobec sytuacji, która kształtowała wcześniejsze pokolenia. Kiedyś 
światem był dom, szkoła, podwórko, książki. Dziś jest przede wszystkim 
32 M. Braun-Gałkowska, Wpływ telewizyjnych obrazów przemocy na psychikę dzieci, „Problemy 
Opiekuńczo-Wychowawcze” 1995 nr 6.
33 B. Siemieniecki, Skutki powszechnego zastosowania metod informatycznych w edukacji, [w:] 
B.  Siemieniecki (red.), Perspektywa edukacji z  komputerem, Wydawnictwo A.  Marszałek, Toruń 
1995, s. 48.
34 S. Koczy, Człowiek wobec robotów przyszłości, [w:] A. Bogaj (red.), Kierunki i uwarunkowania 
oświaty w związku z reformą, Wydawnictwo Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego Jana 
Kochanowskiego, Kielce 2010, s. 405.
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internet i gadżety globalnej przestrzeni komunikacji społecznej, nowoczesne 
miniaturowe automaty i roboty, żywiołem są multimedia35.
Dzieci wciągane w  wirtualną sieć wkraczają w  świat emocji, które nie 
kontrolowane przez rodzica lub pedagoga, mogą spowodować nieprawidłowy 
rozwój. Pojawiają się reakcje agresywne, dzieci wpadają w szał, niekontrolo-
wane ataki złości i gniewu. Dodatkowo, u najmłodszych, może ucierpieć ich 
rozwój społeczny, jeżeli zaczną przedkładać zabawę z maszynami nad stresujące 
sytuacje interpersonalne. Wówczas nie rozwiną zdolności komunikacyjnych 
potrzebnych w  relacjach międzyludzkich. Nauczą się życia wśród maszyn. 
W  wyniku tego stracą zdolność porozumiewania się z  ludźmi. Uczeni za-
uważają, że już obecnie mają miejsce sytuacje takiego wkraczania robotów 
w życie człowieka, które prowadzą do izolacji i braku kontaktu z ludźmi, ze 
względu na tendencję do zostawiania maszyn samych z podopiecznymi na 
długi czas36. Niektóre z robotów służących do opieki nad dziećmi są obecnie 
tak bezpieczne, że rodzice zostawiają z nimi swoje dzieci na długie godziny, 
a  nawet dni. Dzieje się to kosztem zabawy – głównej formy dziecięcej ak-
tywności. Tymczasem z  badań37 jasno wynika, że w  trakcie zabawy dzieci 
intensywnie się uczą i skutecznie rozwijają swój umysł. Dlatego należy zadbać 
o przywrócenie dziecięcej zabawie należytego miejsca w wychowaniu, a nie 
wypełnianie luki nianią robotem, ponieważ sytuacja taka może prowadzić 
do ewentualnych zaniedbań w opiece nad dzieckiem, które będą trudne do 
udowodnienia, czy nawet wykrycia, zanim nie dojdzie do poważnych prob-
lemów psychicznych.
Dziecko zajęte zabawą z robotem, grą na komputerze lub przeglądaniem 
internetu nie absorbuje uwagi rodziców, nie przeszkadza, nie domaga się 
wyjaśnień wielu sytuacji. Odnajduje je w urządzeniach nowych technologii 
komunikacji społecznej i  chociaż nie umie ich ocenić, przyjmuje je jako 
oczywiste. Niekontrolowane treści docierające za pośrednictwem internetu 
do dzieci stanowią zagrożenie dla prawidłowego ich rozwoju i wychowania. 
Stąd też nie wszystkie treści z wychowawczego punktu widzenia są pożądane 
i dobre38. 
35 S.  Koczy, Roboty w  buducnosti - vyzvy pre pedagogiku, [w:] E.  Klcovanska, M Mraz (red.), 
Hodnoty, vztahy a virtualny svet - ohrozenia a vyzvy, Trnavska univerzita, Trnava 2009, s. 207.
36 N. Sharkey, The Ethical Frontiers of Robotics, „Science”, Vol. 322. no. 590919, 19.12.2008, s. 1801. 
37 Zob. E. Gruszczyk-Kolczyńska, E. Zielińska, Wspomaganie rozwoju umysłowego czterolatków 
i pięciolatków, Książka dla rodziców, terapeutów i nauczycieli przedszkola, WSiP, Warszawa 2004; 
W. Okoń, Zabawa a rzeczywistość, WSiP, Warszawa 1987.
38 Tamże.
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Ujemne skutki oddziaływania globalnej przestrzeni komunikacji społecznej 
na dzieci i młodzież są obecnie przedmiotem coraz częstszego zainteresowania 
wielu pedagogów i psychologów. Ich zdaniem sceny przemocy pokazywane 
w  internecie lub grach komputerowych sprzyjają formowaniu się agresyw-
nego zachowania dzieci i podnoszą poziom agresji w ich zachowaniu wobec 
rówieśników i dorosłych, ponadto stymulują agresywne fantazje i prowadzą 
do przeświadczenia, że agresja jest powszechna i dozwolona społecznie39.
W przypadku rozwoju dzieci, rodzice dążąc do doskonałości swoich pociech 
zapewniają im szereg zajęć pozalekcyjnych po to, aby nauczyły się rywalizacji, 
osiągnęły sukces, posiadły wiedzę. Zapominają przy tym, że niezbędny dla 
prawidłowego rozwoju i spokojnego dojrzewania jest wolny czas w otoczeniu 
bliskich. Dzieci pozbawione odpoczynku i  kontaktu z  nadrzędnymi war-
tościami, których źródłem jest rodzina, takimi jak prawda, dobro, wolność, 
często pozostają osamotnione, zupełnie nieprzygotowane do przeżywania 
porażek. Podstawowe wartości zostają pod wpływem mediów odwrócone. 
Należy zauważyć, że dziś częściej komunikujemy się za pomocą internetu 
(np.: Gadu-Gadu, Skype, IRC) niż siedząc przy stole, przy wspólnym posił-
ku. To obrazuje, uzmysławia, jak ogromny wpływ na rozwój rodziny mają 
przemiany cywilizacyjne40. 
W kontekście opisanych zagrożeń musimy pamiętać, czym jest rodzina, 
jaka jest jej hierarchia wartości, jak istotne znaczenie mają relacje między 
rodzicami i  dzieckiem. Ważne jest, czy system wartości, normy czerpa-
ne są z  komputera, internetu, czy wspólnych rozmów. Zadania rodziny, 
w  tym aspekcie, pozostają nadal niezmienne, mimo że funkcjonowanie 
rodziny zostało zdominowane przez postępującą informatyzację i  tech-
nicyzację. Rodzina jako pierwsza musi podjąć wyzwania, jakie stwarza ta 
rzeczywistość.
39 L.  Kirwil, Wpływ telewizji na dzieci i  młodzież, „Problemy Opiekuńczo –Wychowawcze” 
1995 nr 6. 
40 S. Koczy, Zagrożenia edukacyjno-społeczne człowieka w kontekście rozwoju robotów, [w:] W. Men-
de (oprac.), Media a przemoc. Poradnik, Wydawnictwo Św. Krzyża, Strzelce Opolskie 2009, s. 49.
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ROLA RODZINY W ZAPOBIEGANIU ZAGROŻENIOM  
WYNIKAJĄCYM Z INTERNETU
Media są obecne w większości domów, ale wiele rodzin nie potrafi umiejętnie 
z nich korzystać. Tymczasem coraz częściej zauważa się przejawy wielu nega-
tywnych zjawisk, których przykładem może być uzależnienie od komputera 
i  internetu. Są one między innymi wynikiem narastającego dysonansu po-
między cywilizacją naukowo-techniczną a humanistyczną41. Wiele rodzin nie 
dostrzega zagrożeń będących konsekwencją zgody człowieka na funkcjonowa-
nie w realiach rzeczywistości wypełnionej cyfrowymi mediami, czy sztuczną 
inteligencją. Ilość i  jakość zalet przysłania prawdziwy obraz wprowadzenia 
nowych technologii informatycznych do otaczającej nas rzeczywistości. 
Z tego też powodu, również na poziomie rodziny, niezbędna jest nowa 
edukacja „(…) dlatego by człowiek efektywnie i  mądrze operował infor-
macjami i funkcjonował w rzeczywistości nieustannych zmian, aby stał się 
informującym, komunikującym się, uczącym się obywatelem społeczeństwa 
informacyjnego, musi być właściwie przygotowany. Internet to labirynt, po 
którym trzeba umieć się poruszać, by dotrzeć do celu”42.
Odpowiedzią na te potrzeby jest edukacja medialna będąca wychowaniem 
do odpowiedzialnego korzystania ze środków masowego przekazu. Staje się 
ona niezbędna w dzisiejszych czasach, ponieważ media coraz częściej ingerują 
w życie rodzinne. Ich rozwój w coraz większym stopniu wpływa na zachowa-
nia człowieka, przede wszystkim na kształtowanie postaw, wartości, sposób 
mówienia, myślenia i reagowania. „Codzienne, wielogodzinne przesiadywanie 
przed ekranem telewizji lub komputera prowadzi do dezorganizacji życia 
rodzinnego, ograniczenia czasu niezbędnego na inne obowiązki domowe, 
do rezygnacji z wielu wartościowych i niezbędnych w rozwoju dziecka form 
spędzania czasu wolnego”43.
Edukacja medialna, to także dostarczenie dziecku innych, alternatywnych 
rozwiązań spędzania wolnego czasu, rozwijania zainteresowań, rozrywki. 
Nade wszystko zaś istnieje konieczność czuwania nad czasem, jaki dziecko 
41 M. Castells, Społeczeństwo sieci, PWN, Warszawa 2007, s. 21.
42 W.  Furmanek, A.  Piecuch, Dydaktyka informatyki. Problemy teorii, [w:] E.  Gaweł-Luty, 
J. Kołota (red.) Edukacja wobec tożsamości społecznej, Wydawnictwo Harmonia, Gdańsk 2008, s. 257.
43 J. Izdebska, Media elektroniczne a proces wychowania w rodzinie. Wyzwania dla edukacji medial-
nej, [w:] L. Dyczewski (red.), Rodzina, dziecko, media, Wydawnictwo Gaudium, Lublin 2005, s. 141.
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przeznacza na odbiór przekazów multimedialnych oraz czuwania nad ich 
treścią. Jeżeli nauczymy dzieci mądrze korzystać z  dóbr cywilizacyjnych, 
możemy być pewni, że ich wpływ na rozwój człowieka i kształtowanie jego 
osobowości będzie pozytywny44.
Doniosła rola edukacji medialnej musi zostać uzupełniona przez inne 
instrumenty wsparcia. Odpowiedzialność spoczywa bowiem na całym środo-
wisku wychowawczym, w którym rodzina wysuwa się na pierwszy plan. Ciągły 
kontakt rodziców i dziecka pozwala na natychmiastową reakcję prewencyjną 
czy też ochronną. Wychowanie dzieci wiąże się z ogromną odpowiedzialnoś-
cią, której nie wolno przerzucać na media. Rodzice pewni bezpieczeństwa 
swojego dziecka nie zdają sobie sprawy, że dostaje ono do rąk przez nikogo 
nie kontrolowane narzędzie w  postaci medium. Tymczasem zdarza się, że 
internetowy kolega to członek sekty, lub grupy przestępczej. Łatwość nawią-
zywania nowych kontaktów, wymiana poglądów, bezpieczeństwo związane 
z anonimowością to substytuty rzeczywistości. 
Środowisko medialne może zagrażać prawidłowej realizacji funkcji wycho-
wawczej i opiekuńczej w rodzinie, jeśli jest ono nie kontrolowane. Internet 
może rozbijać plan dnia i dezintegrować rodzinę osłabiając jej więzi, a nawet 
wyręczając rodziców w wychowaniu i opiece nad dziećmi. Natomiast, jeśli 
rodzice regulują czas korzystania z  programów komputerowych, internetu 
i  umiejętnie je wykorzystują dla wzbogacenia zainteresowań dziecka, jeśli 
mają czas na przygotowanie go do odbioru tych programów, na przedysku-
towanie niektórych problemów nasuwających się w toku oglądania, grania 
lub po zabawie, jeżeli ponadto mają możliwość rekompensowania biernego 
trwania przed ekranem, przez organizowanie zajęć pobudzających fizyczną 
i kulturalną aktywność dziecka, to globalna przestrzeń komunikacji społecznej 
spełnia bardzo pożyteczną rolę. 
Jednak skupienie rodziny przed ekranem nie prowadzi automatycznie 
do jej integracji. Na obszarze oddziaływania mediów cyfrowych dochodzi 
dziś do zderzenia wartości i antywartości, kultury i antykultury, cywilizacji 
życia i cywilizacji śmierci. Przekazy medialne, które docierają do człowieka 
są mieszaniną prawdy i  fałszu, dobra i zła, piękna i brzydoty. Jan Paweł II 
w  orędziu z  okazji czterdziestej rocznicy Katolickiej Unii Prasy Włoskiej 
zwrócił uwagę na fakt, że „(…) media cechuje niebezpieczna tendencja do za-
stępowania instytucji wychowawczych. Media, które do niedawna uważano za 
44 Zob. E. Stucki, Dziecko przedszkolne a telewizja, „Wychowanie w Przedszkolu” 1995 nr 6.
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czwartą władzę, sięgają dziś po prymat - stają się pierwszą władzą”45. Rodzice 
zabiegani, zapracowani nie mają czasu porozmawiać ze swoimi dziećmi, które 
w związku z tym czerpią wiedzę o życiu ze środków masowego przekazu, a te 
wielokrotnie zniekształcają rzeczywistość. 
Wszyscy zdają się zapominać, że najważniejsza jest rodzina, która wycho-
wuje kolejne pokolenia, kształtuje nowych ludzi. To nie urządzenia globalnej 
przestrzeni komunikacji społecznej powinny pomagać dziecku w stawaniu się 
dojrzałym, mądrym i odpowiedzialnym człowiekiem. To rola rodziny – ojca, 
matki i szkoły – nauczyciela i wychowawcy. Dlatego w pierwszej kolejności 
to właśnie rodzice i nauczyciele muszą się przede wszystkim nauczyć obiekty-
wizmu i krytycznego podejścia do zasobów Internetu by przekazać dzieciom 
najważniejsze w życiu wartości i ideały. 
Jan Paweł II w Familiaris Consortio trafnie podkreślił, iż „(…) przyszłość 
ludzkości idzie przez rodzinę! Jest zatem rzeczą nieodzowną i naglącą, aby 
każdy człowiek dobrej woli zaangażował się w sprawę ratowania i popierania 
wartości i potrzeb rodziny”46. Papieska Rada do Spraw Środków Społecznego 
Przekazu uważa, że środki masowego przekazu mogą mieć: „zarówno po-
zytywne jak i negatywne skutki w dziedzinie psychologicznego, moralnego 
i społecznego rozwoju osobowości struktury i funkcjonowania społeczeństw”47. 
Dlatego należy umiejętnie korzystać z internetu. Rodzice powinni rozmawiać 
z dziećmi o tym, co oglądają i czytają. Powinni uczestniczyć w dyskusjach 
nad doborem programów i gier komputerowych, czasopism elektronicznych, 
portali społecznościowych etc. Kontrolować i  ograniczać czas korzystania 
z  internetu. Przede wszystkim to rodzice powinni pokazać, w  jaki sposób 
wartościowo można spędzić czas nie korzystając ze świata wirtualnego. 
45 S. Koczy, Nauczanie Jana Pawła II w świetle nowych technologii informacyjnych, [w:] M. Kop-
sztejn, J. Kubik, D. Szeligiewicz-Urban, Wybrane zagadnienia nauczania papieskiego bł. Jana Pawła 
II inspiracją dla śląskich rozważań, Wodzisław Śląski 2011, s. 187.
46 Jan Paweł II, Familiaris Consortio, Adhortacja Apostolska, Rzym, 22 listopada 1981.
47 Aetatis Nova, Instrukcja duszpasterska o  przekazie społecznym w  dwudziestą rocznicę 
ogłoszenia Instrukcji Communio et progressio; Papieska Komisja ds. Środków Społecznego Przekazu, 
Instrukcja duszpasterska o  środkach społecznego przekazu Communio et progressio, 187: AAS 63 
(1971), s. 655-656.
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PODSUMOWANIE
W  odniesieniu do globalnej przestrzeni komunikacji społecznej, ani nad-
mierny entuzjazm, ani skrajny sceptycyzm nie mają uzasadnienia jako, że 
niemal w każdej sferze społeczeństwo informacyjne pozostaje pewną szansą, 
jak i  zagrożeniem. Wszechobecny internet, komputery, automaty i  roboty, 
biocybernetyka, inteligentne humanoidalne urządzenia, bioeksperymenty 
powodują, że wkraczamy w  sferę, którą wielu uważa za pozostającą w  wy-
łącznej kompetencji – w zależności od wyznawanego światopoglądu – natury 
lub Boga. Ten fakt musi budzić emocje. Nie mogą one jednak wypaczać 
treści wygłaszanych sądów. Stąd też tak istotne jest, by najpierw zrozumieć 
istotę nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych umożliwiających 
korzystanie z globalnej przestrzeni komunikacji społecznej, jaką jest internet 
– zarówno korzyści jak i zagrożeń z nich płynących. Dopiero takie trzeźwe 
spojrzenie na problemy dotyczące miniaturyzacji elektroniki, nowoczesnej 
informatyki i robotyki pozwoli zająć racjonalne stanowisko w dyskusji i na-
ukowo uzasadnić twierdzenie, że dane rozwiązanie jest dobre lub złe, gdyż 
nie leży w interesie ludzkości. Wiąże się to z „mądrością”, która jest charak-
terystyczną właściwością człowieka i polega na trafnym rozróżnianiu dobra 
od zła oraz postrzeganiu zasad moralnych i wartości osobistych48.
Nowe technologie informacyjno-komunikacyjne, a  w  szczególności in-
ternet należy wprowadzać do rodzin i szkół w taki sposób, aby przygotować 
każdego członka społeczeństwa na kontakt z  nimi. Korzyści powinny być 
maksymalizowane, a zagrożenia minimalizowane, lub nawet zredukowane 
do zera49. Zrozumienie szans i zagrożeń wynikających z wykorzystania no-
wych technologii informacyjno-komunikacyjnych ma istotne znaczenie dla 
człowieka i jego naturalnego środowiska życia, jakim jest rodzina. 
Pamiętać jednak musimy, że zasady wpajane dzieciom muszą obowiązywać 
także nas samych. Tylko dobry przykład i wartościowe wzorce są gwarancją 
optymalnego modelowania młodego charakteru. Selektywnego odbioru me-
diów w pierwszym rzędzie muszą się nauczyć dorośli. Świadomość wartości 
i  zagrożeń umożliwia odnalezienie złotego środka w  chaosie oferowanym 
48 K. Czarnecki, Mądrość człowieka – czym jest?, [w:] K. Czarnecki, F. Szlosek (red.), Badanie, 
dojrzewanie, rozwój (na drodze do doktoratu), Instytut Technologii Eksploatacji, Radom 2002, s. 9-10.
49 Zob. M. Castells, Galaktyka internetu. Refleksje nad internetem, biznesem i społeczeństwem, 
Dom Wydawniczy Rebis, Poznań - Warszawa 2003.
194 Sebastian Koczy
przez zdobycze cywilizacji. Dlatego coraz wyraźniej zauważalna staje się 
potrzeba odpowiedniego przygotowania samych pedagogów w zakresie wy-
korzystywania w  swojej pracy technologii informacyjno-komunikacyjnych 
oraz wskazywanie możliwości i sposobów prowadzenia zajęć dydaktycznych 
z zastosowaniem narzędzi do tego przeznaczonych. Pamiętajmy, że wszystko 
z  czego możemy korzystać zachowując odpowiedni umiar i  dystans, służy 
naszemu rozwojowi. 
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STRESZCZENIE
Globalna przestrzeń komunikacji społecznej  
źródłem zagrożeń dla współczesnej rodziny
Życie współczesnego człowieka jest ściśle związane z coraz szerszym korzystaniem 
z  rozmaitych osiągnięć techniki i  technologii. W  sferze komunikacji szczególne 
znaczenie miało pojawienie się globalnej przestrzeni społecznej, jaką jest internet. 
Nowe medium stało się narzędziem pracy, dostępu do informacji, jak również 
źródłem rozrywki. Zmieniło podstawy ekonomiczne i  społeczne stawiając przed 
ludźmi nowe wymagania oraz kształtując nowe standardy życia. 
Nie pozostało to także obojętne dla funkcjonowania rodziny, której struktura 
wewnętrzna, funkcje i  treść życia domowego, muszą na te zmiany odpowiadać. 
Nowe wyzwania należy skonfrontować z istotą rodziny, tym czym ona jest i jaka 
jest jej hierarchia wartości. Dlatego w odniesieniu do wpływu nowych technologii 
informacyjno-komunikacyjnych istotne znaczenie mają relacje między rodzicami 
i dzieckiem, czy system wartości, normy czerpane z komputera, internetu, czy wspól-
nych rozmów. Zadania rodziny, w tym aspekcie, pozostają nadal niezmienne, mimo 
że funkcjonowanie rodziny zostało zdominowane przez postępującą informatyzację 
i technicyzację. Rodzina musi podjąć wyzwania, jakie stwarza cyfrowa rzeczywistość.
W artykule podjęto tematykę następujących zagadnień:
1. Znaczenie i miejsce nowych przestrzeni komunikacyjnych w rodzinie,
2. Ekspansja internetu zagrożeniem dla rodziny,
3. Rola rodziny w zapobieganiu zagrożeniom wynikającym z internetu.
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ABSTRACT
The global social communication space as a source  
of threats to the contemporary family
The life of a modern man is strictly related to the more and more frequent and wider 
use of a variety of technological and technical innovations. Particularly important in 
the area of communication was the emergence of a global social space referred to as 
the internet. The novel medium has become a tool for work, access to information, 
and a  source of entertainment. It has transformed economic and social bases by 
setting forth new rules and requirement and shaping new life standards. 
The functioning of the family has not been left unaffected either. Its internal 
structure, functions and underlying principles of domestic life need to now respond 
to these changes. New challenges are to be confronted with the essence of the fa-
mily - with what the family is and what values it stands for. Therefore, family-child 
relations and the system of values or norms drawn from the computer, internet or 
family talks are so significant in the light of the effect of modern IT and commu-
nication technologies. The roles and tasks of the family with reference to the above 
remain unchanged; even though, the functioning of the family has been dominated 
by progressing informatisation and technologisation. The family needs to face new 
challenges created by the digital reality:
The article refers to the following issues:
1. The meaning and place of new communication spaces within the family,
2. Internet expansion as a threat to the family,
3. The role of the family in preventing internet-related threats.
DOROTA DEMEL
Dolnośląska Szkoła Wyższa we Wrocławiu
Zapobieganie zachowaniom problemowym  
dzieci w internecie jako zadanie  
dla edukacji medialnej 
WSTĘP
Internet to nowa i bardzo rozpowszechniona rzeczywistość, w której obcują 
zarówno dorośli, jak i dzieci. „Sieć jest tak ogromna i rozrasta się w takim tempie, 
że jednostkowe doświadczenie wynikające z kontaktu z nią stanowi zaledwie 
ułamek doświadczenia zbiorowości.”1 Mając na uwadze, że „ta wycinkowość 
doświadczeń może także wpływać na różnorodność opinii na temat wagi sieci 
w naszym życiu i ogólnie w społeczeństwie”2, chciałabym podzielić się moimi 
przemyśleniami na temat korzystania przez dzieci z internetu. Z jednej strony, 
jako pedagog na co dzień pracuję z dziećmi i wspieram je w rozwiązywaniu 
problemów związanych z ich działalnością w sieci. Z drugiej strony – w swoich 
dociekaniach naukowych - zajmuję się specyficzną aktywnością internetową, 
jaką stanowi tworzenie blogów przez dzieci.
Zarysowane perspektywy pozwalają mi dostrzec szereg zachowań proble-
mowych, które dzieci podejmują w internecie. Chciałabym przede wszystkim 
przyjrzeć się samym dzieciom, jako pewnej grupie funkcjonującej w kontekście 
internetu, często odmiennie niż dorośli: ich rodzice czy nauczyciele. Następnie 
zamierzam wskazać na wybrane konkretne zachowania problemowe, aby na 
tej podstawie zastanowić się nad możliwościami ich zapobiegania. 
1 P. Wallace, Psychologia Internetu, Dom Wydawniczy REBIS, Poznań 2005, s. 303.
2 Tamże, s. 303.
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W  swoich rozważaniach poświęconych zachowaniom problemowym 
odwołuję się do Ireny Obuchowskiej, która tego typu zachowania traktuje 
jako problem, do którego należy się ustosunkować. Takie ujęcie pozwala 
na uniknięcie określeń pejoratywnych, które mogą wywoływać negatywny 
odbiór emocjonalny.3 Omawiane zachowania zostały szerzej opracowane 
w teorii zachowań problemowych. Jej twórca,  Richard Jessor, zwraca uwagę 
na „antynormatywny charakter zachowań problemowych, twierdząc że są 
to zachowania, które odstają od norm społecznych i prawnych szerszej spo-
łeczności i wobec tego wywołują reakcję społecznej kontroli przejawiającą się 
w  okazywaniu dezaprobaty, karaniu czy nawet umieszczaniu w  zakładach 
poprawczych lub więzieniach.”4 Podejmowanie zachowań problemowych 
przynosi młodym ludziom nie tylko negatywne konsekwencje, ale pozwala 
na czerpanie wielu korzyści. Tego typu zachowania stają się wyrazem niechęci 
wobec tradycyjnych norm i wartości ludzi dorosłych, umożliwiają osiągnięcie 
poczucia autonomii, lub mogą stanowić swego rodzaju mechanizm radzenia 
sobie w  trudnych sytuacjach życiowych.5 W  zachowaniach problemowych 
przejawianych przez dzieci w  internecie możemy zatem dostrzec nie tylko 
negatywne skutki, które niewątpliwie występują, ale także poszukiwanie 
przez młodych ludzi możliwości zaspokojenia niezrealizowanych potrzeb 
i osiągania ważnych celów. 
DZIECI KORZYSTAJĄCE Z INTERNETU,  
CZYLI O POKOLENIU SIECI
Cechą współczesnych społeczeństw jest fakt, że obecne dzieci i  młodzież 
nie znają świata sprzed epoki internetu i  telefonów komórkowych. Nowe 
media stały się nieodłączną częścią ich życia, a tym samym wpływają na ich 
zachowania i  relacje z  rówieśnikami. Mając to na uwadze badacze dzieciń-
3 I. Obuchowska, Problemowe zachowania uczniów, [w:] Sztuka nauczania. Czynności nauczyciela, 
red. nauk. K. Kruszewski, Wydawnictwo Naukowe PWN,  Warszawa 2002, s. 312.
4 R. Jessor, 1987, za: K. Ostaszewski, Podstawy teoretyczne profilaktyki zachowań problemowych 
młodzieży, [w:] Diagnostyka, profilaktyka, socjoterapia w teorii i praktyce pedagogicznej,  red. nauk. 
M. Deptuła, Wydawnictwo Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2005, s. 112.
5 Por. tamże, s. 114.
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stwa podejmują próby opisania zachowań młodych ludzi w odniesieniu do 
korzystania z komputerów i internetu oraz przedstawiają swoje spostrzeżenia 
w kategoriach charakterystyki pokoleniowej. 
W  2001 roku Marc Prensky nazwał młodych ludzi „Digital Natives”, 
czyli „Sieciowymi Tubylcami”, którzy reprezentują „generację dorastającą 
z nowymi technologiami. Oni spędzili całe swoje życie w otoczeniu i przy 
użyciu komputerów, gier wideo, cyfrowych odtwarzaczy muzycznych, tele-
fonów komórkowych, kamer wideo i wszystkich innych zabawek i narzędzi 
ery cyfrowej.6” 
Prawie dekadę później Don Tapscott zwraca uwagę na wkraczające 
w dorosłość „pokolenie sieci”, które „dorastało w epoce cyfrowej, co miało 
ogromny wpływ na sposób myślenia wszystkich jego członków, a nawet zmia-
nę struktury połączeń w mózgach.7” Konsekwencją rozwoju i postępującej 
dostępności mediów jest fakt, że młodzi ludzie zajmują się kilkoma rzeczami 
równocześnie8. Przedstawiciele pokolenia, które Agnieszka Iwanicka nazy-
wa „pokoleniem Google”, potrafią „w  tym samym czasie oglądać telewizję, 
surfować po Internecie, słuchać muzyki, rozmawiać przez telefon z kolegami 
i odrabiać lekcje.9”
Mając na uwadze dostęp dzieci i  młodzieży do różnego typu mediów 
mówi się także o pokoleniu „Clik” („Clik Generation”). Sama mechaniczna 
czynność klikania stanowi dla jego przedstawicieli nie tylko podstawę no-
wych form komunikacji, ale rzutuje na zmiany wzorów, sposobów działania, 
a w szerszym zakresie - wzorów myślenia i reagowania zapisanych w kulturze 
współczesnej10. Zmiany dotyczą nie tylko powszechności dostępu do nowych 
mediów i sposobów ich wykorzystania, ale także znaczenia, jakie komputery 
i inne urządzenia odgrywają w życiu młodych ludzi. „Pokolenie Klikaczy używa 
komputera nie tylko w  celach programistycznych czy informacyjnych, ale 
także po to, by eksplorować gry symulacyjne, poznawać przyjaciół, odnaleźć 
6 M. Prensky, Digital Natives, Digital Immigrants, MCB university Press, Vol. 9, No.5, October 
2001, s. 1, http://www.marcprensky.com/writing/prensky%20-%20digital%20natives,%20digital%20
immigrants%20-%20part1.pdf. (dostęp dnia: 04.10.2012).
7 D. Tapscott, Cyfrowa dorosłość. Jak pokolenie sieci zmienia nasz świat, Wydawnictwa Akade-
mickie i Profesjonalne, Warszawa 2010, s. 51.
8 Tamże, s. 50.
9 A. Iwanicka, Kompetencje medialne a przyszłość zawodowa pokolenia Google, [w:] Audiowizual-
ność. Cyberprzestrzeń. Hipertekstualność. Ponowoczesne konteksty edukacji, red. nauk. L. Jakubowska-
-Malicka, A. Kobylarek, M, Pryszmont-Ciesielska, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2009, s. 168. 
10 A. Górny, A. Zygmunt, Świat według „Clik Generation”, [w:] Nowe społeczne wymiary dzie-
ciństwa, red. nauk. B. Łaciak, Wydawnictwo Akademickie „ŻAK”, Warszawa 2011, s. 53.
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bliskość, emocje, słowem – by przeżyć naprawdę to, co dzieje się w wirtualnej 
przestrzeni.11” Czas i zaangażowanie emocjonalne powoduje, że dla młodych 
ludzi „posiadanie telefonu komórkowego i dostępu do internetu w domu to 
obecnie nie luksus, ale społeczne być albo nie być współczesnych nastolatków” 12.
W moich rozważaniach interesują mnie szczególnie dzieci przed trzyna-
stym rokiem życia. Są to uczniowie szkół podstawowych, czyli znajdują się na 
etapie nabywania licznych umiejętności edukacyjnych. Z punktu widzenia 
prawnego, co jest istotne w kontekście omawianej później przemocy w inter-
necie, dzieci przed 13 rokiem życia nie podlegają postępowaniu w sprawach 
o czyny karalne, ale mogą być objęte środkami wychowawczymi w przypadku 
zagrożenia demoralizacją13. 
W  odniesieniu do aktywności podejmowanej przez dzieci w  internecie 
wiek trzynastu lat jest cezurą, przed którą nie można korzystać z popularnego 
portalu społecznościowego Facebook. Rozwiązanie takie zostało przyjęte 
w  Stanach Zjednoczonych w  oparciu o  założenie, że dzieci w  tym wieku 
jeszcze nie potrafią dostatecznie ochronić swojej prywatności14. Oczywiście 
każdy użytkownik Facebook’a bez problemu natknie się na profile założone 
przez dzieci, gdyż jedynym sposobem weryfikacji dostępu do portalu jest 
podanie daty urodzenia. 
Mając na uwadze powyższe charakterystyki, można skonkludować, że 
dzieci prowadzą aktywność w internecie, która stanowi dla nich już zastany 
i oczywisty element życia. W związku z postępującym z wiekiem rozwojem, 
działalność ta jest, co prawda coraz bardziej rozległa, ale równocześnie nie-
rzadko wymyka się dzieciom spod kontroli. 
11 Tamże, s. 58.
12 H. Tomaszewska, Komunikacja młodzieży w dobie społeczeństwa medialnego jako wyzwanie 
dla więzi międzypokoleniowych, [w:] Audiowizualność. Cyberprzestrzeń. Hipertekstualność. Ponowo-
czesne konteksty edukacji, red. nauk. L. Jakubowska-Malicka, A. Kobylarek, M, Pryszmont-Ciesielska, 
Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2009, s. 202.
13 Por. §1 Ustawy z  dnia 26 października 1982 r. o  postępowaniu w  sprawach nieletnich. [w:] 
Dziennik Ustaw Nr 35 poz. 228 z 1982 roku z późniejszymi zmianami
14 W.  Szpunar, Mark Zuckerberg: Facebook (jeszcze) nie dla dzieci. http://www.pcworld.pl/
news/371159/Mark.Zuckerberg.Facebook.jeszcze.nie.dla.dzieci.html (dostęp dnia: 04.10.2012)
203Zapobieganie zachowaniom problemowym dzieci w internecie  
ZACHOWANIA PROBLEMOWE DZIECI W INTERNECIE,  
CZYLI ROZPOZNANIE, CZEMU ZAPOBIEGAĆ
Korzystanie z internetu przynosi najmłodszym użytkownikom wiele korzyści, 
ale zdarza się, że dzieci podejmują zachowania problemowe, czy wręcz pro-
wadzą aktywność, która naraża je na konkretne szkody, np. agresję ze strony 
innych, ośmieszenie, problemy z wirusami komputerowymi, itd. Działanie 
dzieci w  sieci stanowi przedmiot zainteresowania pedagogów i  nauczycieli 
pracujących z dziećmi, szczególnie w zakresie opracowania metod zapobiegania 
podejmowaniu różnego typu zachowań ryzykownych w internecie. Różnego 
rodzaju działania profilaktyczne rozpoczynają się od przeprowadzenia ana-
lizy zachowań problemowych, aby na tej podstawie opracować metody ich 
zapobiegania. 
W literaturze pedagogicznej i psychologicznej znajdujemy szereg rozważań 
na temat problemowych zachowań dzieci i  młodzieży w  internecie, doty-
czących np. gier komputerowych z  elementami przemocy, uzależnienia od 
internetu i cyberprzemocy. Jacek Pyżalski uporządkował obszary zagrożeń 
związane z używaniem nowych mediów przez dzieci i młodzież. Podzielił 
je w zależności od rodzaju aktywności:
 ◆  jako odbiorcy, dzieci i młodzież są narażeni na: spam i reklamy; treści 
zawierające sceny agresji; pornografię; treści rasistowskie, nieprawdziwe 
treści na temat zdrowia i narkotyków,
 ◆  jako uczestnicy są narażeni na: śledzenie działań i  zbieranie danych 
osobistych; zostanie ofiarą agresji elektronicznej; spotkania z obcymi 
i molestowanie; samookaleczenia itp.,
 ◆  jako sprawcy są narażeni na: hazard, hackerstwo i piractwo; zostanie 
sprawcą agresji elektronicznej i  produkowanie treści agresywnych; 
produkowanie pornografii i „sexting”; tworzenie treści instruujących, 
jak popełnić samobójstwo itp.15.
Chciałabym zająć się wybranymi zagrożeniami, na jakie są narażone dzieci 
w internecie, które wydają mi się istotne z punktu widzenia moich doświad-
czeń w pracy z uczniami szkoły podstawowej. Omówione problemy zilustruję 
15 Por. Tabela 8. Obszary zagrożeń związane z  użytkowaniem nowych mediów przez dzieci 
i młodzież. Opracowanie J. Pyżalskiego na postawie: Livingstone, Haddon, 2009, [w:] J. Pyżalski, 
Agresja elektroniczna i  cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania młodzieży, Oficyna Wydaw-
nicza „Impuls”, Kraków 2012, s. 91.
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przykładami zachowań uczniów, z którymi zetknęłam się bezpośrednio. We 
wszystkich przykładach imiona uczniów zostały zmienione. Swoje rozważania 
zacznę od sytuacji, gdy dzieci są przede wszystkim odbiorcami nadmiaru 
informacji oraz niepożądanych treści, potem omówię problemy związane 
z  podejmowaną przed dzieci aktywnością, która przynosi im konkretne 
szkody. Opisy poszczególnych zjawisk pozwolą mi sformułować wskazania 
do podejmowania działań wychowawczych, mających na celu zapobieganie 
tego typu zachowaniom.
KONSEKWENCJE KORZYSTANIA ZE ZBĘDNYCH  
LUB BŁĘDNYCH INFORMACJI 
Szybkość dostępu do ogromnego zasobu informacji w  internecie jest dużą 
zaletą, ale równocześnie wyzwaniem dla odbiorcy. Doświadczenia nauczy-
cieli na wszystkich poziomach edukacji wskazują na problemy wynikające 
z  szerokiego dostępu do różnego typu wiadomości. Negatywne przykłady 
są związane ze „ściąganiem” z internetu wypracowań, nielegalnym kopiowa-
niem treści czy bazowaniem na błędnych lub niesprawdzonych informacjach 
znalezionych w sieci. 
Pozytywny skądinąd dostęp do wielu informacji, staje się ryzykowny, szcze-
gólnie w odniesieniu do dzieci. A. Iwanicka pisze o „pokoleniu Google” jako 
grupie, dla której „pierwszym przystankiem na drodze wiedzy jest Internet i jego 
wyszukiwarki, w tym Google, jako ta najpopularniejsza”.16 Każdy użytkownik 
internetu staje wobec szansy, a równocześnie wyzwania, jakie stanowi poten-
cjalna ilość wiadomości zamieszczanych w sieci. „Nadmiar i niekontrolowany 
przyrost informacji są wpisane w charakter cyfrowej kultury-rewolucji (choć 
kto za kilkadziesiąt lat będzie ten czas traktował jako rewolucyjny?), która 
sama siebie definiuje przez jej rozbudowujący i rozszerzający charakter.17” Co 
prawda – jak wskazuje A. Iwanicka na podstawie analizy raportów na temat 
korzystania z internetu przez dzieci i młodzież - „młodzi ludzie zachowują 
16 A. Iwanicka, Kompetencje medialne …, dz. cyt., s. 168.
17 D. Muszyński, Zjawisko redundancji jako kontekst współczesnej edukacji, W stronę pedagogi-
ki Internetu, [w:] Społeczne konteksty Internetu. Implikacje dla edukacji, red. nauk. D. Muszyński, 
G.D. Stunża,  Wydawnictwo Gdańskiej Wyższej Szkoły Humanistycznej, Gdańsk 2008,  s. 16.
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się w sieci podobnie jak inni internauci, wyróżniają się natomiast mniejszymi 
kompetencjami w zakresie krytycznego przetwarzania informacji.18” 
W oparciu o powyższe założenia zwraca się szczególną uwagę na konieczność 
kształcenia przyszłych internautów przede wszystkim w zakresie „umiejętnego 
posługiwania się narzędziem sieciowym, tak aby byli zdolni do skutecznego 
zdobywania wiedzy oraz (zwłaszcza!) do jej krytycznej selekcji.19” Ryszard Ta-
deusiewicz zastanawia się, kto ma uczyć tych umiejętności młodych ludzi. „Czy 
aktualni nauczyciele (a więc my!) ludzie z obecnej epoki, możemy (…) wyznaczać 
takie kryteria normatywne dla nowych pokoleń, a więc dla ludzi, którzy nie 
znając innego świata (bo urodzili się już w erze Internetu) będą się nim z pew-
nością posługiwać znacznie zręczniej od nas.20” Wskazuje jednak, że nauczyciele 
posiadają „mądrość doświadczenia”, która „pozwala trafnie ocenić, porządkować 
i wartościować” informacje uzyskane dzięki dostępowi do sieci internetowej21.
KONTAKT Z NIEPOŻĄDANYMI TREŚCIAMI
Przypadek 1. Arek (8 lat) zachęcał kolegów z  klasy, aby wchodzili na stronę 
internetową o obojętnym z pozoru tytule „kaktus+ciąg cyfr”, która okazała się 
zawierać treści pornograficzne. Matka twierdziła, że chłopiec trafił na stronę 
przez przypadek i na pewno nie udostępniał jej innym osobom. 
Nadmiar treści zamieszczanych w Internecie, a przede wszystkim różna 
jakość zamieszczanych informacji od lat jest przedmiotem zainteresowania 
pedagogów w kontekście możliwości dostępu do nich dzieci. Duże zaniepo-
kojenie ze strony osób dorosłych, szczególnie rodziców, wzbudza narażanie 
dzieci na natknięcie się na nieadekwatne treści, które mogą być związane 
z przemocą, sektami, informacjami nieprawdziwymi, szerzeniem nienawiści, 
zachęcaniem do stosowania używek i zachęcaniem do zakupu różnych, np. 
18 A. Iwanicka, Kompetencje medialne…, dz. cyt., s. 170.
19 R. Tadeusiewicz, Społeczność Internetu, Akademicka Oficyna Wydawnicza EXIT, Warszawa 
2002, s. 25
20 Tamże, s. 25.
21 Tamże, s. 25.
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niebezpiecznych, rzeczy lub dawania datków (naciąganie)22. Dużo uwagi 
poświęca się zwłaszcza zapobieganiu narażania dzieci na kontakt z treściami 
pornograficznymi, przyjmując za priorytet ochronę „wolności seksualnej 
dziecka, które ze względu na swój wiek najczęściej nie potrafi w  sposób 
racjonalny tą wolnością dysponować23”.
Zapobieganie kontaktowi dzieci z niepożądanymi treściami jest przedmio-
tem analizy w różnego typu poradnikach dla rodziców i podczas organizowa-
nych w szkołach spotkań ze specjalistami. Zwraca się uwagę na instalowanie 
w  domowych komputerach programów blokujących dostęp do niepożąda-
nych treści lub uruchamianie różnego typu systemów kontroli rodzicielskiej. 
Trzeba mieć jednak świadomość, że działania takie mogą być skuteczne tylko 
w pewnym zakresie. Dzieci korzystają z internetu nie tylko w domu czy szkole, 
ale często u kolegów bez kontroli ze strony osób dorosłych. Ponadto rozwój 
telefonii komórkowej powoduje, że młodzi ludzie mają nieograniczony dostęp 
do wszelkiego typu treści zamieszczanych w  sieci na swoich smartfonach. 
Dzieci mają dostęp do niepożądanych treści w związku z celowymi poszu-
kiwaniami lub trafiają na nie przez przypadek. Uczniowie, z którymi pracuję, 
zgłaszali mi, że odnajdowali strony pornograficzne po wpisaniu w wyszukiwarce 
internetowej tytułów lub bohaterów lektur szkolnych. Dzieci powinny zatem 
mieć świadomość, że informacje o niepożądanych lub nielegalnych treściach 
należy zgłaszać w zależności od sytuacji: do moderatora portalu, punktów zaj-
mujących się nielegalnymi treściami w internecie24 lub bezpośrednio do policji. 
EKSHIBICJONIZM JAKO MOŻLIWY WARIANT  
KREOWANIA TOŻSAMOŚCI W SIECI
Przypadek 2: Ala (11 lat) zaczęła zamieszczać na portalu społecznościowym 
swoje zdjęcia w stroju kąpielowym w „wyuzdanych” pozach. Dziewczynka była 
bardzo aktywna w internecie: posiadała profile na kilku portalach, prowadziła 
22 A. Słysz, B. Arcimowicz, Przyjaciele w Internecie, Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne, 
Gdańsk 2009, s. 72.
23 A. Wrona, Cyberpornografia i cyberseks, [w:] Cyberświat – możliwości i zagrożenia, red. nauk. 
J. Bednarek, A. Andrzejewska, Wydawnictwo Akademickie ŻAK, Warszawa 2009, s.305.
24 http://www.dyzurnet.pl (dostęp dnia: 10.11.2012).
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blog. Kilka razy dziennie uzupełniała wpisy i wysyłała komentarze, np. uma-
wiała się przez Gadu Gadu z  kolegami na spotkanie na boisku, po czym po 
powrocie do domu zamieszczała w internecie opis przebiegu spotkań. W opinii 
nauczycieli dziewczynka prezentowała typ „szarej myszy”: nie wyróżniała się 
w klasie, osiągała oceny dostateczne, rzadko wykazywała inicjatywę na lekcjach, 
nie zgłaszała się do odpowiedzi. Jednakże dzieci, zwłaszcza dziewczynki, bały 
się jej. Zgłaszały wychowawcy różne sytuacje problemowe z  jej udziałem (np. 
wyzwiska, próby palenia papierosów) ze szczególną prośbą o zachowanie dyskrecji. 
Ala często spędzała czas na pobliskim boisku w towarzystwie kolegów ze szkoły. 
Analiza sytuacji dzieci pozwoliła stwierdzić, że byli to uczniowie o  podobnej 
sytuacji: w  szkole wycofani, często z  problemami w  nauce, nie odzywający 
się na lekcjach, nie mający wielu kolegów w swoich klasach. Ala pozostawała 
pod opieką samotnej matki: pracującej i dodatkowo pomagającej swojej matce 
w pielęgnacji obłożnie chorej siostry.
Specyfika sieci internetowej, która z założenia jest interaktywna, powoduje, 
że użytkownik jest nie tylko odbiorcą, ale staje się kreatorem zamieszczanych 
treści, które często dotyczą jego samego. „Internet jest narzędziem, w  któ-
rym na wiele sposobów możemy operować swoją tożsamością lub kreować 
nową”25. Dla dzieci i  młodzieży staje się okazją do prezentowania swojego 
wizerunku, a w szerszym zakresie, kreowania swojej tożsamości. Jest to sy-
tuacja odmienna od realiów dorastania wcześniejszych pokoleń, gdyż „nigdy 
w historii jednostki nie miały tak taniego i społecznie akceptowanego środka 
autoekspresji. Wszystkie tradycyjne media opierały się bowiem na zasadzie 
legitymizacji. Redakcje publikowały teksty wcześniej ocenzurowane i  do-
głębnie sprawdzone.(…) Dziś Internet utożsamiany jest z  wolnością słowa, 
bezgranicznym, a czasem bezwstydnym wyrażaniem własnych poglądów na 
dany temat.26” Dla młodych ludzi „nowe media pełnią funkcję emancypacyjną, 
stanowiąc płaszczyznę uniezależniania się młodzieży od wpływów rodziny 
oraz przenoszenia aktywności związanych z kształtowaniem indywidualnej 
tożsamości na relacje medialne i rówieśnicze”27.
25 R. Lis, Internet narzędziem kształtowania jednostki, [w:] Wokół tożsamości: teorie, wymiary, 
ekspresje, red. nauk. I. Borowik, K. Leszczyńska, Zakład Wydawniczy NOMOS, Kraków 2008, s. 327.
26 S. Kozak, Patologie komunikowania w Internecie. Zagrożenia i skutki dla dzieci i młodzieży, 
Difin SA, Warszawa 2011, s. 74.
27 H. Tomaszewska, Komunikacja młodzieży …, dz. cyt.., s. 202.
208 Dorota Demel
Samo zjawisko autoprezentacji, czyli „sposobu, w jaki wyrażamy własną 
osobowość”28, może stanowić wartość, zwłaszcza dla młodych ludzi którzy 
w okresie dorastania kształtują swoją tożsamość. Tak rozumiana autoprezentacja 
jest „podstawowym warunkiem udanych kontaktów interpersonalnych”29. Jed-
nak nie każdy sposób prezentowania informacji o sobie, zwłaszcza w internecie, 
przynosi korzyści. Ujawnianie wrażliwych danych osobowych, związanych 
np. z adresem zamieszkania, sytuacją materialną rodziców czy nawet godzi-
nami pracy domowników, może stanowić okazję do nadużyć czy przestępstw. 
Kolejne zagrożenie w  obszarze autoprezentacji stanowi przekroczenie 
granicy ujawniania prywatnych, nierzadko intymnych informacji o  sobie. 
Tu chciałabym odwołać się do zjawiska ekshibicjonizmu społecznego, które 
Jacek Kurzępa, charakteryzując zachowania dorastającej młodzieży w nowych 
kontekstach kulturowych, opisuje „jako zachowania jednostki, która w sposób 
wyrazisty, często nadmiernie ekspresyjny, zaznacza swoją obecność w życiu 
grupy, środowiska rówieśniczego czy społecznego w ogóle” 30.
Jacek Kurzępa wyróżnił kilka rodzajów ekshibicjonizmu społecznego, 
których przykłady odbiorcy internetu bez trudu odnajdą w  zasobach sieci. 
Zamieszczony powyżej opis zachowania Ali - w mojej ocenie – jest przejawem 
ekshibicjonizmu kompensacyjnego, czyli demonstracyjnego zachowania zwią-
zanego z niedoborem lub brakiem zaspokojenia określonych potrzeb. Ma on 
na celu „zredukowanie poczucia niższej wartości, dodania sobie splendoru, 
wagi, podniesienia własnej rangi, wybicia się w środowisku na wyższą pozycję 
(…) i  najczęściej jest splotem negatywnego odbioru lub samooceny jednostki 
i próby zmiany tej sytuacji”31. 
Inny przejaw zjawiska ekshibicjonizmu, tzw. ekshibicjonizm terapeutyczny, 
może przynosić pozytywne efekty, gdyż związany jest „z instrumentalnym 
wykorzystaniem pełnej otwartości jednostki w  celach przywracania np. 
równowagi psychicznej, wyrzucenia z siebie złych emocji i nierozwiązanych 
do tej pory kwestii biograficznych (traumy, frustracji, lęków)”32. Ten rodzaj 
ekshibicjonizmu może stać się okazją do rozwiązania osobistych problemów, 
stąd pojawiają się pomysły na poradnictwo psychologiczne on-line dla dzieci. 
28 S. Kozak, Patologie komunikowania w Internecie …, dz. cyt., s. 74.
29 Tamże, s. 74.
30 J. Kurzępa, Zagrożona niewinność. Zakłócenia w rozwoju seksualności współczesnej młodzieży, 
Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2007, s. 49.
31 Tamże, s. 50.
32 Tamże, s. 52.
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Pozytywny przykład działalności poradniczej w  Internecie stanowi strona 
założona przez psychologa Bassama Aouila z  Uniwersytetu Kazimierza 
Wielkiego w Bydgoszczy33.
Strony internetowe, a zwłaszcza blogi czy portale społecznościowe pełne są 
przykładów „ekshibicjonizm narcystycznego, który wynika z obezwładniającej 
potrzeby uznania, bycia w centrum uwagi, poczucia własnego piękna i uroku”34. 
Jacek Kurzępa określa to zjawisko także mianem narcyzmu medialnego, który 
odnosi „do takich przejawów życia społecznego, które w sposób instrumen-
talny wykorzystują współczesne nośniki informacji, obrazu, kształtowania 
świadomości masowej, dla autoprezentacji.35” Stąd też odnajdujemy w sieci 
przeróżne rodzaje aktywności, np. zapisy aktualnych myśli, kilkukrotne ujęcia 
tej samej twarzy, zdjęcia jedzonego śniadania czy opisy intymnych przeżyć, 
czyli sytuacje rodzące w  pierwszym momencie u  odbiorcy pytanie o  sens 
i celowość zamieszczania tego typu treści w miejscach odbioru publicznego.
W związku z łatwością dostępu i możliwością prowadzenia anonimowej 
aktywności, internet staje się areną dla różnych przejawów ekshibicjonizmu 
agresywno-kompulsywnego, związanego z „zachowaniami agresywnymi w różnej 
postaci (…), skierowanymi czy to wobec osób, czy też wobec przedmiotów lub 
instytucji”36. O ekshibicjonizmie agresywnym „możemy mówić w przypadku 
zachowań, które mają działać na otoczenie nie tylko odstraszająco, ale także 
zastraszająco.37” Tu szczególnie dogodnym polem do zamieszczania obraźli-
wych czy agresywnych wypowiedzi stają się różnego rodzaju strony interne-
towe. „W przypadku ekshibicjonizmu kompulsywnego mamy do czynienia 
z  podobnymi przejawami zachowań, jednakże ich podłoże jest odmienne, 
nie chodzi bowiem o  kolonizację, najazd, zawłaszczenia, ale głównie o  od-
reagowanie; jest to zachowanie zgodne z  mechanizmem akcja – reakcja”38. 
Moje obserwacje zachowań uczniów rodzą różnorodne pytania odnośnie 
mechanizmów ich powstawania. Czy zatem zdjęcie klasy zamieszczone na 
Facebooku, a przedstawiające uczniów, którzy stoją na progu szkoły i wyciągają 
środkowe palce w wulgarnym geście, jest przejawem odreagowania wrogości 
czy tylko niechęci do tej nielubianej przez dzieci instytucji, jaką jest szkoła?
33 http://www.psycho-help.pl (dostęp dnia: 10.11.2012).
34 J. Kurzępa, Zagrożona niewinność …, dz. cyt.,  s. 57.
35 Tamże.
36 J. Kurzępa, Zagrożona niewinność …, dz. cyt.,  s. 54.
37 Tamże.
38 Tamże.
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Strony internetowe stają się też okazją do propagowania różnego rodzaju 
postaw, co przejawia się w ekshibicjonizmie oporu, wiążącego się z „zachowa-
niami fundamentalistycznymi, które wyraźnie zakreślają granice tolerancji 
jednostki na odmienność, w sferze myśli, jak i działań” 39. 
Nowoczesne media stwarzają ludziom, którzy przeżywają różnego ro-
dzaju poczucie odmienności, szansę na poznanie osób myślących podobnie 
i przeżywających podobne doświadczenia, co stanowi dużą zaletę rozwoju 
sieci internetowej. Stanowi także okazję do ujawniania ekshibicjonizmu 
prowokacyjno-tożsamościowego, który przejawia się w  „zachowaniach grup 
mniejszościowych, osób w  jakiś sposób uznanych za odmienne, dotknięte 
np. dewiacją pierwotną. Ich zachowania ekshibicjonistyczne mają różne 
podłoże, zarówno swoistej prowokacji, jak i utwierdzenia się w tożsamości 
osoby naznaczonej, co może prowadzić do dewiacji wtórnej” 40. 
Podejmowanie przez użytkowników internetu, także przez dzieci, różnych 
działań o charakterze autoprezentacji, czy nie tak rzadko ekshibicjonizmu, jest 
faktem. Każdy z wymienionych rodzajów ekshibicjonizmu jest spowodowany 
chęcią zaspokojenia określonych potrzeb lub pragnieniem rozwiązania okre-
ślonego problemu. Jednakże podejmowane sposoby prezentacji siebie często 
narażają ich autora na przykrości czy negatywne konsekwencje. 
AGRESJA ELEKTRONICZNA
Przykład 3: Nauczycielka opiekująca się klasą III zauważyła na portalu „Nasza 
klasa” profil swojej klasy z opisem wychowawcy jako „pani z grubym tyłkiem”. 
Autorem okazał się Kamil z kl. II. Chłopiec kilka miesięcy wcześniej dokonał 
tego wpisu, w  czym pomogła mu starsza kuzynka i  w momencie ujawnienia 
sytuacji Kamil już o tym zapomniał. Po analizie okazało się, że wspomniana 
nauczycielka kilka miesięcy wcześniej często zwracała chłopcu uwagę podczas 
swoich dyżurów na korytarzu. Kamil dużo biegał i przychodził na piętro, gdzie 
ta pani pełniła dyżur. Nauczycielka często przychodziła na skargę do wycho-
wawczyni Kamila. 
39 Tamże, s. 59.
40 Tamże, s. 56.
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Rozwój internetu i związane z tym faktem zwiększenie grona użytkowni-
ków ujawniło występowanie szeregu nowych zjawisk związanych z przemocą 
i agresją realizowaną w sieci. „W szerokim ujęciu agresję elektroniczną defi-
niować możemy jako wszystkie intencjonalne akty (nastawione na zadanie 
bólu, krzywdy czy zniszczenie jakichś dóbr), które realizowane są za pomocą 
nowych mediów.41” W opisie zjawiska badacze zwracają uwagę na „stosowa-
nie różnego rodzaju nowoczesnych technologii (głównie komunikacyjnych) 
w celu krzywdzenia innej osoby42.”
Krzywdzenie poprzez media może przybierać – jak wskazuje Łukasz 
Wojtasik - różne formy: nękania, straszenia, szantażowania, publikowania 
lub rozsyłania ośmieszających, kompromitujących informacji, zdjęć i filmów 
oraz podszywania się pod kogoś wbrew jego woli.43 Z kolei Jacek Pyżalski 
wskazał na następujące rodzaje agresji elektronicznej: 
 ◆  agresja elektroniczna wobec pokrzywdzonych, czyli osób „słabszych 
od sprawcy”,
 ◆  agresja elektroniczna wobec celebrytów, czyli osób znanych, pojawia-
jących się w mediach,
 ◆  elektroniczna agresja uprzedzeniowa wobec określonej grupy ludzi, np. 
określonej narodowości, 
 ◆  agresja elektroniczna wobec nieznajomych, czyli wybranych przypadkiem, 
 ◆  mobbing elektroniczny stosowany wobec osób z  tej samej grupy, do 
której należy sprawca44.
Dzieci, w kontekście agresji elektronicznej, mogą stać się zarówno jej po-
tencjalnymi ofiarami, jak i sprawcami. Specyficzny rodzaj problemu stanowi 
agresja realizowana przez młodych ludzi w odniesieniu do swoich rówieśników, 
np. kolegów z klasy.
Przykład 4: Ola (lat 13) nie była lubiana w swojej klasie, nie miała bliskich 
koleżanek. W  młodszych klasach zdarzało się, że przychodziła do szkoły za-
41 J. Pyżalski, Gimnazjaliści Online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników European 
Cyberbullying Intervention Project, [w:] Cyberbullying. Zjawisko, konteksty, przeciwdziałanie,  red. 
nauk. J. Pyżalski, Wydawnictwo Naukowe WSP w Łodzi, Łódź2012, s. 18.
42 J. Pyżalski, „Cyberbullying” – stare wino w nowej butelce?, [w:] Audiowizualność. Cyberprzestrzeń. 
Hipertekstualność. Ponowoczesne konteksty edukacji, red. nauk. L. Jakubowska-Malicka, A. Kobylarek, 
M, Pryszmont-Ciesielska,Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2009, s. 183.
43 Ł. Wojtasik, Cyberprzemoc- charakterystyka zjawiska, [w:] Jak reagować na cyberprzemoc. 
Poradnik dla szkół, red. nauk. Ł. Wojtasik,. Fundacja Dzieci Niczyje, Warszawa 2009, s. 8.
44 J. Pyżalski, Agresja elektroniczna wśród dzieci i młodzieży, Gdańskie Wydawnictwo Psycho-
logiczne, Sopot 2011, s. 42.
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niedbana, w  nieświeżych ubraniach. Jej sytuacja rodzinna była niestabilna: 
dziewczynka najpierw mieszkała z  ojcem, potem wróciła do matki, która 
była jednak zaabsorbowana nowo narodzonym dzieckiem. Ola pozostawała 
w długotrwałym konflikcie z Kasią, która z kolei była lubiana i skupiała wo-
kół siebie grono koleżanek. Ola założyła na portalu społecznościowym profil 
„antykaśka” i rozesłała zaproszenia do znajomych, aby wpisywali swoje uwagi 
odnośnie Kasi. Kiedy sprawa została ujawniona w szkole, Ola usunęła profil. 
Po miesiącu ponownie na portalu pojawił się profil „antykaśka”. Okazało się, 
że założyła go Basia, namówiona do tego przez Olę. Basia była przekonana, 
że wyświadcza przysługę Oli, która jest źle traktowana przez koleżankę. Basia 
nie wiedziała o dotychczasowych problemach Oli i ujawnieniu wcześniejszego 
profilu „antykaśka” w szkole.
Przykład 5: Gosia (lat 13) z koleżanką z klasy Julią robiły sobie zdjęcia telefonem 
komórkowym. Jedno ze zdjęć przedstawiało „brzydką minę Gosi”. Po pewnym 
czasie, gdy dziewczęta pokłóciły się, Julia przekazała zdjęcie koledze, który 
zaczął je rozsyłać do innych osób. Dzieci zaczęły wklejać zdjęcie Gosi na swoich 
profilach społecznościowych z  prześmiewczymi komentarzami. Dziewczynka 
spotykała się z  przejawami ostracyzmu w  klasie: koleżanki nie chciały z  nią 
rozmawiać na przerwie, wyrażały zazdrość z powodu jej ocen, ponadto Gosia 
zaczęła znajdować śmieci w  swoich butach w  szatni. W  poprzednich latach 
dziewczynka zajmowała wysoką pozycję w  klasie. W  opinii nauczycieli była 
dobrą, aktywną społecznie i  spokojną uczennicą. W  badaniach socjometrycz-
nych przeprowadzonych 2 lata wcześniej w klasie, ujawniła się jako popularna 
i lubiana koleżanka o wysokim statusie socjometrycznym. 
Elektroniczna agresja rówieśnicza dotyczy sytuacji, „gdzie zarówno sprawca/
sprawcy, jak i ofiara należą do tej samej grupy, którą jest najczęściej grono 
uczniów z tej samej szkoły lub zespół klasowy. Często w odniesieniu do ta-
kiej agresji stosowane jest pojęcie cyberbullyingu, który traktowany jest jako 
odmiana tradycyjnego bullyingu (przemocy rówieśniczej - dopisek własny), 
tyle że realizowanego za pomocą internetu lub telefonów komórkowych.45” 
Analiza powyższych przykładów elektronicznej agresji rówieśniczej wskazuje, 
że często jest ona uwikłana w codzienne relacje między dziećmi. Zdarza się, 
że podejmowana przez dzieci aktywność w internecie, skutkuje zaognieniem 
bezpośrednich interpersonalnych konfliktów, co z kolei odbija się na podejmo-
45 J. Pyżalski, Gimnazjaliści Online: dobre i złe wiadomości …, dz. cyt.,  s. 20.
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waniu następnych aktów agresji realizowanej w sieci. Specyfiką takiej sytuacji 
jest realizowanie agresji za pomocą medium o dużej sile oddziaływania, stąd 
odbiorcami nieprzychylnych wpisów czy kompromitujących zdjęć może stać 
się praktycznie nieograniczona ilość użytkowników. 
WYZWANIA DLA EDUKACJI MEDIALNEJ
Mam na uwadze, że „dziś nie można postrzegać internetu jako alternatywy dla 
realnego życia, jak to często interpretowano jeszcze dziesięć lat temu. Internet 
nie jest protezą, namiastką rzeczywistości, ale jego integralną częścią.46” Dla 
aktywnych jednostek, a zwłaszcza dla dzieci, które nabywają dopiero różno-
rodnych kompetencji, „umiejętność korzystania ze współczesnych mediów 
i nowoczesnych technologii należy do kluczowych umiejętności, od których 
zależy powodzenie osobistego rozwoju.”47 Przy czym istotne jest podkreślenie 
różnicy pomiędzy „umiejętnością posługiwania się konkretnym urządzeniem 
a zdolnością do jego właściwego wykorzystania.48”
Wzrastające znaczenie mediów w życiu uczniów wpływa na zmianę zadań 
współczesnej edukacji, która „nie jest ani zwykłym technicznym przedsięwzię-
ciem polegającym na sprawnym zarządzaniu przetwarzaniem informacji, ani 
kwestią zastosowania teorii uczenia się. To złożony proces dopasowywania 
kultury do potrzeb jej członków oraz jej członków i  rodzajów ich wiedzy 
do potrzeb kultury, w  tym kultury medialnej.49” Ważnym elementem od-
działywań staje się edukacja medialna, która „jest znacznie szersza niż sama 
informatyka i obsługa komputera; interaktywność i hipertekstowość nowych 
mediów mogą bowiem dawać pozory wiedzy, a nie wiedzę prawdziwą.50” 
46 P. Cichocki, T. Jędrkiewicz, R. Zydel, Etnografia wirtualna, [w:] Badania jakościowe. Metody 
i narzędzia, red. nauk. D. Jemielniak, T. 2, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2012, s. 205. 
47 A. Iwanicka, Kompetencje medialne a przyszłość zawodowa pokolenia Google …, dz. cyt., s. 170. 
48 A. Górny, A. Zygmunt, Świat według „Clik Generation”..., dz. cyt., s. 59.
49 M. Wrońska, Kultura medialna jako element konstruowania własnej tożsamości i  styl życia 
adolescentów w “płynnej nowoczesności”, [w:] Kultura mediów, ciało i tożsamość – konteksty socjaliza-
cyjne i edukacyjne, red. nauk. W. Jakubowski, S. Jaskulska, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 
2012, s. 48.
50 Tamże, s. 46.
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Ponieważ w  wychowanie zaangażowane są przede wszystkim trzy pod-
mioty – dzieci, rodzice i nauczyciele – chciałabym przyjrzeć się wyzwaniom, 
jakie edukacja medialna stawia przed każdą z wymienionych grup osób. We 
współczesnej szkole internet staje się kolejnym obszarem „do edukacyjnego, 
sensownego zagospodarowania”51. Zadaniem nauczycieli staje się nie tylko 
wdrożenie dzieci do technicznej obsługi komputerów, ale uczenie poruszania 
się w sieci oraz odpowiednie ukierunkowanie posiadanych już przez uczniów 
umiejętności. Szczególna rola dorosłego dotyczy, wspominanego już wcześniej, 
kształtowania u dzieci umiejętności selekcji informacji. Przy czym zadanie to 
jest związane nie tylko z internetem, ale odnosi się w ogóle do umiejętności 
poddawania krytycznej ocenie różnego rodzaju wiadomości, które w ogromnej 
liczbie docierają do każdego odbiorcy mediów. 
Przy podejmowaniu zagadnień z edukacji medialnej nauczyciele mają do 
swojej dyspozycji coraz większą liczbę publikacji oraz materiałów związanych 
z projektami społecznymi, jakim jest na przykład Dzień Bezpiecznego Inter-
netu52. Dla dorosłych pracujących z dziećmi ważna jest jednak świadomość, że 
edukacja medialna nie jest tylko kwestią wdrożenia osobnego przedmiotu czy 
realizacji jednorazowej akcji, ale jej zadaniem jest prowadzenie systematycz-
nych działań edukacyjnych, które w szerokim zakresie będą przygotowywały 
dzieci do świadomego użytkowania internetu i innych mediów.
W sposobie korzystania przez dzieci z mediów możemy dostrzec analogię 
do ich sytuacji jako uczniów w ramach systemu edukacji. Tradycyjne media, 
podobnie jak tradycyjna szkoła, nastawione były na przekazywanie informacji, 
których widz, słuchacz, czytelnik, czy uczeń był biernym adresatem. Internet 
i  inne nowoczesne środki przekazu zakładają aktywność odbiorcy poprzez 
współudział w tworzeniu czy wręcz samodzielnym kreowaniu treści zamiesz-
czanych w  mediach. Podobnie współczesna szkoła zakłada podmiotowość 
i aktywność ucznia w nabywaniu przez niego wiedzy. Wynika stąd główne 
wyzwanie dla edukacji medialnej, jakie - w  moim przekonaniu - stanowi 
wspieranie dziecka w podejmowaniu przez nie aktywności w internecie. 
Podstawą działań edukacyjnych, oprócz uczenia wykorzystania możliwości 
komputera i  internetu, staje się kształtowanie odpowiedzialnego sposobu 
korzystania z sieci, związanego z ochroną prywatności i poszanowania praw 
51 D. Muszyński, Zjawisko redundancji jako kontekst współczesnej edukacji, W stronę pedagogi-
ki Internetu, [w:] Społeczne konteksty Internetu. Implikacje dla edukacji, red. nauk. D. Muszyński, 
G.D. Stunża, Wydawnictwo Gdańskiej Wyższej Szkoły Humanistycznej, Gdańsk 2008,  s. 16.
52 http://dbi.saferinternet.pl/art_dbi/mat_edu.html (dostęp dnia: 10.11.2012).
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innych użytkowników. Uczniowie powinni mieć świadomość konsekwencji 
związanych z  zamieszczaniem informacji o  sobie, zwłaszcza dotyczących 
osobistych przeżyć i przemyśleń, oraz prawnych i moralnych skutków zwią-
zanych z tworzeniem treści dotyczących innych osób. Szczególnie istotne jest 
uzmysłowienie sobie przez najmłodszych użytkowników internetu faktu, że 
wykreowana w sieci wiadomość może być odczytana przez różne osoby (np. 
kolegów, nauczycieli) i  wpłynąć na ich opinię o  autorze. Z  drugiej strony 
– wszelkie informacje, nawet skasowane, mogą zostać wcześniej powielone 
i funkcjonować na różnych portalach, często w prześmiewczym lub obraźli-
wym kontekście, co dzieje się bez zgody, czy świadomości ich autorów. 
W ramach działań profilaktycznych dorośli powinni wskazywać dzieciom 
sposoby radzenia sobie w  różnych sytuacjach problemowych, związanych 
z aktywnością w internecie, takich, jak na przykład agresja elektroniczna czy 
kontakt z niepożądanymi treściami, oraz zapewnić dostęp do odpowiedniej 
pomocy psychologicznej w rozwiązywaniu pojawiających się trudności czy 
kryzysów. W  szerszym aspekcie wychowawczym ważne jest kształtowanie 
u uczniów wartości prospołecznych, rozwijanie ich zainteresowań i ukierun-
kowywanie dziecięcej ciekawości na poszukiwanie pozytywnych treści, które 
zamieszczane są na stronach internetowych adresowanych do najmłodszych 
użytkowników53 lub tworzone przez same dzieci54. Ochrona przed zagrożenia-
mi wymaga kształtowania u dzieci poczucia własnej wartości i umiejętności 
stawiania psychicznych granic. 
Ważny element edukacji medialnej stanowią działania skierowane do 
rodziców, którzy w zakresie korzystania z  internetu reprezentują różne po-
ziomy zaangażowania i świadomości. Opiekunowie mogą korzystać z szeregu 
dostępnych publikacji i  poradników takich, jak: Co ogłupia nasze dzieci? 
Nowe media jako wyzwanie dla rodziców55; Jak rozmawiać z dziećmi o seksie. 
Mądre wychowanie dzieci w świecie internetu i nowoczesnych technologii56; Gry 
i hazard. Uzależnienia dzieci w okresie dorastania57; Zagrożenia w Internecie. 
53 http://www.sieciaki.pl (dostęp dnia: 10.11.2012), http://www.necio.pl (dostęp dnia: 10.11.2012).
54 Ks. M. Kuciński, Dzieci a Internet, [w:] E. Laskowska, M. Kuciński (red.), Internet a relacje 
międzyludzkie, Wydawnictwo Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2010, s. 165.
55 J. Holtkamp, Co ogłupia nasze dzieci? Nowe media jako wyzwanie dla rodziców, Wydawnictwo 
SALWATOR, Kraków 2011.
56 S. Maxwell, Jak rozmawiać z dziećmi o seksie. Mądre wychowanie dzieci w świecie Internetu 
i nowoczesnych technologii, Vesper, Poznań 2010.
57 M. Griffiths, Gry i hazard. Uzależnienia dzieci w okresie dorastania, Gdańskie Wydawnictwo 
Psychologiczne, Gdańsk 2004.
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Chroń swoje dziecko, reklamowany jako Niezbędny poradnik dla odpowiedzial-
nych rodziców58. We wskazaniach dla rodziców szczególnie zwraca się uwagę 
na mądrą opiekę nad dziećmi: „ważne jest, żeby dzieci nie były pozostawio-
ne same sobie w  Internecie, czyli żeby istniały określone zasady związane 
z użytkowaniem Internetu przez dzieci oraz żeby mogły one liczyć na pomoc 
dorosłych niezależnie od tego, jakie mają problemy.59” Dla rodziców istotne 
jest zatem wytworzenie atmosfery zaufania w ich relacjach z dziećmi. Stąd 
ostatnio podkreśla się wagę nie tylko zewnętrznej kontroli rodzicielskiej, na 
przykład w formie zakładania blokad dostępu do niepożądanych stron inter-
netowych, ale konieczność uczestniczenia rodziców w aktywności medialnej 
swoich dzieci, do czego zachęcają pomysłodawcy akcji podjętej przez Fundację 
Dzieci Niczyje pt. Zostań przyjacielem swojego dziecka60.
Edukacja medialna dzisiaj nie jest wyodrębniona jako osobny przedmiot 
szkolny, ale stanowić powinna ważny element działalności współczesnej 
szkoły w  związku z  działalnością podejmowaną przez dzieci w  internecie. 
Wskazane w  artykule przykłady pokazują, że najmłodsi użytkownicy nie 
zawsze potrafią we właściwy sposób korzystać z sieci i narażają się na sytuacje 
problemowe. Dorośli – nauczyciele i rodzice – powinni zatem wspierać dzieci 
w świadomym kierowaniu ich aktywnością w internecie.
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STRESZCZENIE
Zapobieganie zachowaniom problemowym dzieci w internecie  
jako zadanie dla edukacji medialnej 
Współczesne dzieci i młodzież nie znają świata sprzed epoki internetu i telefonów 
komórkowych. Dzieci odnoszą wiele korzyści z użytkowania internetu, ale zdarza 
się, że podejmują zachowania ryzykowne i prowadzą aktywność, która przynosi im 
szkody. Podstawą prowadzenia skutecznej profilaktyki powinno być rozpoznanie 
ryzykownej aktywności podejmowanej przez najmłodszych użytkowników internetu, 
stąd w artykule omawiam wybrane przykłady: narażenie na nadmiar niepotrzeb-
nych lub błędnych informacji, kontakt z niepożądanymi treściami, ekshibicjonizm 
i agresję elektroniczną. 
Podstawowe zadania edukacji medialnej polegają na nauczeniu dzieci samo-
dzielnego i odpowiedzialnego korzystania z internetu. Edukacja medialna nie może 
zostać ograniczona tylko do uczenia technicznej obsługi komputera, ale w szerokim 
zakresie powinna uczyć krytycznej selekcji informacji oraz kształtować świadomość 
i umiejętności społeczne młodych ludzi.
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ABSTRACT
Prevention of children’s problematic behavior on the internet  
as an objective for media education
Today’s children and teenagers do not know the world before the age of the inter-
net and mobile phones. Children benefit considerably from the use of the internet. 
However, it is becoming more frequent that their online activities bring them 
more harm than good. The basis for effective prevention should be identification 
of children’s risky activities online. That is why in the article I will discuss the fol-
lowing examples: excessive exposure to unnecessary or false information, contact 
with inappropriate content, exhibitionism and electronic aggression.
The main objective of media education is to teach children how to use the internet 
independently and in a responsible way. Media education cannot be limited only to 
learning computer technology. It should instruct in careful selection of information 
as well as develop awareness and social skills in young people.
ADAM CZESŁAWIAK
Publiczna Szkoła Podstawowa nr 2 w Sokołowie Podlaskim
Agresja elektroniczna i cyberbullying  
wśród dzieci i młodzieży a działania szkoły
WSTĘP
Większość osób z pewnością przyzna, że „nowe media”1 (komputer, internet, 
telefon komórkowy, smartfon, tablet) zmieniły współczesny świat. Te narzędzia 
informacji i komunikacji są już tak wszechobecne i  tak intensywnie wyko-
rzystywane, że stały się integralnym elementem rzeczywistości. Przestrzeń 
cyfrowa stała się częścią codzienności, a technologia informacyjno-komuni-
kacyjna swoistym „dobrodziejstwem”, które stwarza ogromne możliwości 
oraz dostarcza wielu korzyści. 
Nowe technologie pozwalają na błyskawiczną wymianę myśli, informacji, 
poglądów, załatwianie przeróżnych spraw. Komputer stał się sprzętem, który 
służy rozrywce, edukacji i  informacji, a  jego podłączenie do sieci jeszcze 
bardziej zwiększa te możliwości. Kluczową technologią tych zmian jest 
internet - medium otwierające drzwi do szerokiego świata, w którym każdy 
może mieć praktycznie w każdej chwili dostęp do prawie każdej informacji, 
może porozumiewać się z innymi osobami, może publikować swoje poglądy 
oraz zapoznawać się z opiniami innych. Internet poprzez ukazywanie różnych 
elementów znanego nam świata, często zastępuje telefon, fax, tradycyjną pocztę, 
a nawet codzienną gazetę, książkę, telewizję lub radio. Dodaje jednocześnie 
tym mediom interaktywności i  stwarza możliwość komunikacji zwrotnej. 
1 W odróżnieniu od „starych mediów” – książek, prasy, radia, telewizji. W rzeczywistości podział 
na „nowe” i  „stare” (tradycyjne) media jest jednak sporym uproszczeniem, bowiem współcześnie 
funkcjonują zarówno jedne, jak i drugie, a wiele tradycyjnych mediów przejęło niektóre właściwości 
charakterystyczne dla nowych mediów.
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Również telefon komórkowy stał się nieodłącznym atrybutem współczesnego 
człowieka. Panuje nawet powszechne przekonanie, że posiadanie go pozwala 
na poczucie niezależności, wolności czy bezpieczeństwa. Telefon komórkowy 
jest wręcz, jak przedstawia to Marshall McLuhan, „nieproszonym gościem, 
któremu trudno się oprzeć w czasie i przestrzeni”2. Trudno zaprzeczyć, iż jest 
on swoistym „znakiem” naszych czasów, świadectwem postępu naukowo-
-technicznego czy wręcz „eksplozji” naukowo-technicznej ostatnich lat. 
Nowe technologie służą dziś wszystkim: zarówno dorosłym, jak i dzieciom 
oraz młodzieży. Przyglądając się analizom zaangażowania młodych ludzi 
odnośnie korzystania z nowych mediów, wyróżnić można dwie perspektywy, 
czy też jak chcą niektórzy, dwa skrajne nurty. Pierwszy – wskazujący nowe 
technologie, a w szczególności internet, jako czynnik, który przemieni ludz-
kość, podnosząc funkcjonowanie nie tylko jednostek, ale całych społeczeństw 
na wyższy poziom niemalże bezwarunkowo, dzięki samemu oddziaływaniu 
technologii; drugi – to przekazy podszyte moralną paniką ukazujące internet 
jako czynnik „odciągający” użytkowników od tzw. realnego życia oraz jako 
śmietnik informacyjny, miejsce, gdzie ludzie zapominają o zasadach etycznych 
i krzywdzą siebie nawzajem.
MŁODZIEŻ A NOWE MEDIA – KORZYŚCI
Poddając analizie potencjalne korzyści wynikające z korzystania z nowych 
mediów przez młodzież, warto przedstawić typologię zastosowaną w  pro-
gramie EU Kids Online3. Program ten uwzględnia trzy role, które może 
pełnić młody człowiek będąc użytkownikiem nowych technologii (głównie 
internetu): rolę odbiorcy – ma dostęp do treści umieszczonych w internecie 
przez inne osoby, instytucje; rolę uczestnika – kontaktuje się z innymi oso-
bami w komunikacji dwustronnej; rolę aktora – jest twórcą (producentem) 
treści internetowych. Korzyści płynące z pełnienia każdej z  tych ról mogą 
dotyczyć czterech obszarów: edukacji, udziału i zaangażowania obywatelskiego, 
kreatywności i wyrażania siebie (tożsamość i związki społeczne).
2 M. McLuhan, Zrozumieć media: przedłużenia człowieka, Wydawnictwa Naukowo-Techniczne, 
Warszawa 2004, s. 351.
3 Zob. S. Livingstone, L. Haddon, EU Kids Online: Final report, LSE, London 2009.
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Rola odbiorcy. Młody człowiek jako odbiorca ma szeroki dostęp do określo-
nych treści, które w przypadku obszaru edukacji oznaczają zasoby wiedzy, w od-
niesieniu do zaangażowania obywatelskiego - dostęp do globalnych informacji, 
w przypadku obszaru kreatywności i wyrażania siebie - dostęp do informacji 
charakteryzujących się różnorodnością, w przypadku obszaru związanego z toż-
samością i związkami społecznymi - dostęp do wiedzy poradniczej. Dodać należy, 
iż odbiorca nowych mediów jest bardziej aktywny, szczególnie wtedy, gdy posiada 
wysokie kompetencje w zakresie wyszukiwania i selekcji treści dostępnych online.
Rola uczestnika. Młody człowiek stosuje nowe media do komunikacji 
z innymi osobami, wykorzystując bogate możliwości różnych kanałów, tzw. 
komunikacji zapośredniczonej. Mogą to być kanały synchroniczne (nadawca 
i odbiorca rozmawiają w tym samym czasie, np. przez komunikator internetowy) 
lub asynchroniczne (komunikacja odbywa się z opóźnieniem czasowym, np. na 
forum internetowym)4. W obszarze edukacji uczestnictwo oznacza możliwość 
kontaktu z innymi osobami o podobnych zainteresowaniach. Będąc uczestni-
kiem w obszarze działań obywatelskich, młody człowiek może komunikować 
się z innymi zaangażowanymi osobami lub grupami. W obszarze wyrażania 
siebie młody człowiek, który jest uczestnikiem, będzie pozytywnie odpowia-
dał na zamieszczone w sieci propozycje wyrażania siebie w relacji z innymi 
użytkownikami. Wreszcie, w obszarze tożsamości i kontaktów społecznych, 
uczestnictwo polegać będzie na korzystaniu z portali społecznościowych i kon-
taktach z innymi osobami, które są nawiązywane i/lub podtrzymywane online.
Rola aktora. Młody użytkownik będzie w  obszarze edukacji tworzył 
materiały umożliwiające lub ułatwiające naukę innym. Może też, działając 
w kolejnym obszarze, inicjować i realizować konkretne formy zaangażowania 
społecznego (np. angażując się w tworzenie grup online popierających jakąś 
inicjatywę). Młody człowiek jako odbiorca nowych mediów może rozwijać 
kreatywność i wyrażać siebie dzięki różnorodności materiałów źródłowych. 
Działania, które podejmuje w obszarze kreatywności, polegają na publikowaniu 
wyprodukowanych przez siebie treści internetowych. Wreszcie, rola aktora 
w obszarze tożsamości i związków społecznych polegać będzie na wykorzystaniu 
internetu do kreowania siebie5.
4 Por. S. Juszczyk, Komunikacja dzieci i młodzieży w przestrzeni wirtualnej, „Kwartalnik Peda-
gogiczny” nr 4 (214)/2009, s. 81-103.
5 Por. J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników Euro-
pean Cyberbullying Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, 
przeciwdziałanie, Wydawnictwo Naukowe WSP w Łodzi, Łódź 2012, s. 12-15.
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Tabela 1 Korzystanie przez młodzież z nowych mediów - korzyści
Obszar Rola odbiorcy Rola uczestnika Rola aktora
Edukacja Zasoby edukacyjne
Kontakt z innymi 
osobami o zbliżonych 
zainteresowaniach
Samodzielne inicjowanie 
i wspólna nauka
Udział i zaangażowanie 
obywatelskie
Globalne informacje
Wymiana informacji 
pomiędzy zaangażowanymi 
grupami
Konkretne formy 
społecznego zaangażowania
Kreatywność/wyrażanie 
siebie
Różnorodność materiałów 
źródłowych
Zaproszenia do 
zaangażowania/wyrażania 
siebie
Treści tworzone przez 
użytkowników
Tożsamość i związki 
społeczne
Treści poradnicze dotyczące 
zdrowia/problemów 
osobistych
Portale społecznościowe/
komunikacja z innymi
Ekspresja siebie
Źródło: J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników European Cyberbullying 
Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, przeciwdziałanie. Wydawnictwo 
Naukowe WSP w Łodzi, Łódź 2012, s. 13.
Korzystny wpływ rozwojowy nowych mediów na młodego człowieka 
należy łączyć nie tylko z dostępem do szerokiej palety treści zamieszczonych 
w  internecie, ale także z  możliwościami nawiązywania i  podtrzymywania 
korzystnych relacji interpersonalnych oraz szeroko rozumianej autoekspre-
sji w różnych kontekstach. Pod tym względem internet daje dużo większe 
możliwości niż media tradycyjne.
Analiza szans związanych z nowymi mediami wymaga również uwzględnie-
nia szerszego kontekstu, związanego z odrębnością jakościową nowych tech-
nologii i bogactwem instrumentów, jak i tego związanego z funkcjonowaniem 
młodego człowieka w innych – tradycyjnych środowiskach socjalizacyjnych: 
rodzinie, szkole, grupie rówieśniczej.
MŁODZIEŻ A NOWE MEDIA – ZAGROŻENIA
Problem zagrożeń, jakie niesie rozwój technologii informacyjnej był wielokrotnie 
podejmowany przez wielu autorów, zarówno na całym świecie, jak i w Polsce. 
Dotyczyły one: generalnych problemów zagrożeń, wpływu mediów na dzie-
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cko, problemów związanych z oddziaływaniem gier oraz sieci komputerowej 
na człowieka, agresji elektronicznej, uzależnienia od telefonu komórkowego 
i innych. Wielość publikacji oraz różnorodność podejścia do problemu wska-
zuje na niepokój środowisk pedagogów, psychologów, socjologów, a  nawet 
informatyków. Zaniepokojenie to wypływa również z  zawrotnego tempa 
wprowadzania technologii oraz jej rosnących możliwości oddziaływania na 
człowieka. Analizując zagrożenia wynikające z powszechnego wykorzystania 
nowych mediów, można wyróżnić cztery zasadnicze obszary6:
1.  Zanik humanistycznych wartości - technokratyczny sposób widzenia świa-
ta: zanik zdolności reagowania na otaczający świat; zanik wrażliwości 
ludzkiej i traktowanie analizy komputerowej jako wyroczni – zdanie 
się na „gotowe recepty” maszyny-komputera; bardzo szybki zalew in-
formacji, często nieprawdziwych, zbędnych (szok informacyjny); brak 
racjonalnej selekcji wiadomości; brak poprawnej oceny; utrudnione 
wnioskowanie; jednostronność informacyjna – dysponowanie nad-
miarem informacji, a nie wiedzą; niezdolność do formułowania sądów; 
podatność na manipulację; defragmentaryzacja wiedzy.
2.  Manipulowanie i  sterowanie świadomością ludzką: dominacja jednej 
grupy nad inną – cywilizacja dwubiegunowa: „kognitariusze” (przed-
stawiciele społeczeństwa informacyjnego) i  współcześni niewolnicy; 
propagowanie szkodliwych idei; ułatwianie aktów agresji, np. instrukcje 
dotyczące konstruowania bomb; terroryzm; treści niezgodne z  zasa-
dami humanizmu - rasizm; ataki na centra informacyjne; działania 
hackerskie; sekty.
3.  Trudności w przystosowaniu się do zasad funkcjonujących w społeczeństwie 
informacyjnym, uzależnienia od technologii: wzrost niekontrolowanego 
bezrobocia wynikający z braku potrzeby permanentnego kształcenia 
w zakresie nowych technologii; wykluczenia społeczne jednostek lub grup 
mających trudności w korzystaniu z nowych technologii; uzależnienia: 
infoholizm (siecioholizm – uzależnienie od internetu, ciągłego prze-
bywania w sieci), fonoholizm (uzależnienie od telefonu komórkowego), 
uzależnienie od gier komputerowych, kompulsywne i niekontrolowane 
korzystanie z  technologii informacyjno-komunikacyjnych; kompu-
terofobia – lęk przez korzystaniem z  nowych technologii; dysonans 
6 Zob. B. Siemieniecki, Pedagogika medialna. Tom I, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 
2007, s. 212-232.
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między koniecznością opanowania pracy z komputerem, a niemożnością 
nauczenia się jej; stres w pracy z komputerem.
4.  Patologie związane z użytkowaniem internetu: przemoc i agresja w grach 
komputerowych (jako etiologia zachowań agresywnych w „realu”); agresja 
elektroniczna i  cyberbullying – przemoc i  agresja w  sieci z  wykorzy-
staniem telefonu komórkowego, komputera z dostępem do internetu; 
ryzykowne zachowania seksualne – sexting (rozsyłanie i publikowanie 
własnych zdjęć o charakterze seksualnym, czy wręcz pornograficznym), 
handel „gorącymi” zdjęciami i filmikami; pornografia; cybersex; wir-
tualna prostytucja; pedofilia; subkultury, sekty; przestępstwa teleinfor-
matyczne – oszustwa, włamania, niszczenie danych, przechwytywanie 
i pozyskiwanie nieuprawnionych informacji, podsłuch i podgląd kom-
puterowy, sabotaż komputerowy, sprzedaż i powielanie oprogramowania, 
phreaking (tańsze lub bezpłatne prowadzenie rozmów telefonicznych 
poprzez włamanie się do systemów telekomunikacyjnych), rozsyłanie 
wirusów, spam, phishing (oszukańcze pozyskanie poufnej informacji 
osobistej), pharming (fałszowanie witryn bankowości internetowej 
w  celu pozyskania poufnych danych klientów, np. numerów kont 
bankowych – w  przypadku posiadania konta przez młodocianego); 
wyłudzenia i oszustwa podczas aukcji internetowych, flaming (kłótnia 
internetowa lub czasami wręcz wojna na obelgi, polegająca na wysyłaniu 
do innych osób wiadomości odbieranych jako obraźliwe, przekształca-
jąca się często w web-rage - internetowy odpowiednik road-rage, czyli 
agresji na drodze)7, grooming (szczególny rodzaj relacji tworzonej za 
pośrednictwem internetu między osobą dorosłą a dzieckiem, w celu 
jego uwiedzenia i  wykorzystania seksualnego), trolling (zamierzone 
wpływanie na innych użytkowników w sieci w celu ośmieszenia lub 
obrażenia kogoś poprzez wysyłanie, umieszczanie napastliwych, kon-
trowersyjnych komentarzy, filmów, zdjęć), hazard w internecie; cyber-
terroryzm; traktowanie serwisów społecznościowych jako „wirtualnej 
rodziny”, przemożna chęć przynależności do danej grupy społecznej; 
7 W październiku 2006 r. brytyjski „The Times” opisał wydarzenie, które nazwał „pierwszym 
atakiem web-rage w  Wielkiej Brytanii”. Czterdziestosiedmioletni londyńczyk został oskarżony 
o czynną napaść na mężczyznę, z którym wymieniał obelgi na jednym z czatów internetowych. Wraz 
z  przyjacielem namierzyli adwersarza i  złożyli mu wizytę osobiście, zaopatrzywszy się uprzednio 
w  trzonek od kilofa i  nóż – zob. F.  Yeoman, Man has throat slashed in ‘web rage’ - http://www.
thetimes.co.uk/tto/technology/article1859445.ece; (dostęp dnia: 26.02.2013).
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nagminne wykorzystywanie cudzych tekstów bez przywoływania 
źródła – plagiatowanie - kradzież własności intelektualnej.
Do wymienionych powyżej obszarów zagrożeń dodać należałoby także 
zagrożenia zdrowotne: zagrożenie nowotworem mózgu, zagrożenia związane 
z polem elektromagnetycznym, tinnitus - uciążliwe chroniczne dzwonienie, 
trzaski i syki w uszach - zagrożenia związane z używaniem telefonów komór-
kowych; wady postawy, wady wzroku, otyłość, mniejsza sprawność fizyczna, 
problemy z koncentracją - zagrożenia związane ze spędzaniem dużej ilości 
czasu przed komputerem.
Zagrożenia wynikające z korzystania z nowych mediów przez młodzież 
przedstawia cytowany wcześniej program EU Kids Online. Role, omówione 
w kontekście korzyści, mogą także wiązać się z ryzykiem przynoszącym mło-
demu użytkownikowi, a czasami także jego otoczeniu społecznemu, szkodę. 
Autorzy badania EU Kids Online uwzględnili cztery obszary, w których mogą 
pojawić się szkody, tj. obszar komercji, agresji, seksu i wartości. 
Tabela 2 Korzystanie przez młodzież z nowych mediów - zagrożenia
Komercja Agresja Seks Wartości
Zawartość 
(odbiorca)
Spam/reklama
Treści zawierające 
sceny agresji
Pornografia
Treści rasistowskie/
nieprawdziwe 
treści nt. zdrowia/ 
narkotyków
Kontakt 
(uczestnik)
Śledzenie działań/
zbieranie danych 
osobistych
Ofiara agresji 
elektronicznej
Spotkania z obcymi/ 
molestowanie
Samookaleczenia itp.
Zachowanie 
(sprawca)
Hazard/hakerstwo/
piractwo
Sprawca agresji 
elektronicznej/
produkcja treści 
agresywnych
Produkcja 
pornografii/sexting
Produkcja treści 
zawierających 
informacje dotyczące 
samobójstw itp.
Źródło: J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników European Cyberbullying 
Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, przeciwdziałanie. Wydawnictwo 
Naukowe WSP w Łodzi, Łódź 2012, s. 17.
W przypadku zagrożeń najłatwiej jest omówić rolę odbiorcy - młody czło-
wiek korzystając z internetu, może mieć dostęp do nieodpowiednich dla niego 
treści. W sferze komercji mogą być to reklamy produktów przeznaczonych 
dla osób pełnoletnich, w sferze agresji - materiały multimedialne zawierające 
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sceny przemocy, w sferze seksu materiały pornograficzne, a w sferze wartości 
- materiały zawierające np. treści rasistowskie.
Przyjmując rolę uczestnika, młody człowiek może być narażony na szereg 
rodzajów ryzyka, wynikających z kontaktu i wymagających jego aktywnego 
uczestnictwa. Tego typu zagrożenia nie były obecne w tradycyjnych mediach, 
które generalnie służyły jednostronnemu przekazowi. W obszarze komercji 
- przedsiębiorstwa mogą wyłudzać od młodego człowieka dane osobowe, 
oferując na przykład dostęp do różnych materiałów online. W  wyniku 
kontaktu zapośredniczonego, młody człowiek może stać się także ofiarą 
nadużyć związanych ze sferą seksualną, np. uwodzenia czy wykorzystywania 
seksualnego. W tym kontekście sprawcami działań będą osoby dorosłe – choć 
cała sytuacja odbywa się znów z  aktywnym udziałem młodego człowieka. 
W  obszarze wartości – zagrożenie polega na tym, że młody użytkownik 
będzie komunikował się z  osobami naruszającymi powszechnie przyjęty 
system norm, np. pochwalającymi stosowanie środków psychoaktywnych 
przez nastolatków itp. W obszarze agresji nastoletni użytkownik może stać 
się w  internecie jej ofiarą ze strony innych użytkowników; mogą być nimi 
osoby znane (np. koledzy z klasy szkolnej), jak i zupełnie nieznajome.
Największej aktywności od młodego użytkownika wymaga sytuacja, 
w  której staje się on sprawcą (aktorem) ryzykownych działań w  internecie. 
W  tej sytuacji zagrożenie dotyczy nie tylko jego, ale również innych osób 
lub instytucji, których dobra narusza. Czasami czyny młodego człowieka 
mogą naruszać prawo, a co za tym idzie, mogą pociągać za sobą interwencję 
odpowiednich służb. Działanie nastolatka może polegać na naruszaniu prawa 
autorskiego, hakerstwie lub podejmowaniu działań, które w świecie offline 
byłyby w oczywisty sposób utrudnione, bądź nielegalne (sfera komercji), np. 
uprawianie hazardu. Może on też stać się sprawcą agresji wobec innych osób 
- zarówno funkcjonujących wraz z nim w tradycyjnych grupach, np. w klasie 
szkolnej czy miejscu zamieszkania, jak i innych. Może on też stać się sprawcą 
nadużyć związanych ze sferą seksu, np. produkując materiały pornograficzne, 
które są prawnie zabronione. Młody człowiek może też szerzyć w internecie 
wartości nieakceptowane w  kontekście etycznym, np. prowadząc strony 
propagujące przestępczość lub przemoc8.
8 Por. J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników Euro-
pean Cyberbullying Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, 
przeciwdziałanie… dz. cyt.., s. 16-18.
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AGRESJA ELEKTRONICZNA I CYBERBULLYING
Rozważając pojęcie agresji elektronicznej i cyberbullyingu zaznaczyć należy, 
że badacze społeczni tego zjawiska, pomimo coraz większej ilości opracowań 
teoretycznych oraz prowadzonych badań, są dopiero na początku drogi. 
Oznacza to, że zjawisko jest jeszcze niezbyt dogłębnie opisane, brak jest jego 
szczegółowej klasyfikacji, typologii oraz nie wyodrębniono wszystkich jego 
specyficznych i niespecyficznych uwarunkowań. 
W  szerokim ujęciu oraz dużym uproszczeniu agresję elektroniczną defi-
niować możemy jako wszystkie intencjonalne akty (nastawione na zadawanie 
bólu, krzywdy czy niszczenie jakichś dóbr), które realizowane są za pomocą 
nowych mediów9. Oznacza to, że w zakres agresji elektronicznej wchodzi tak 
naprawdę wiele różnorodnie uwarunkowanych działań, których zarówno 
powaga, jak i potencjalna szkodliwość jest zróżnicowana.
Jedna z  pierwszych definicji określała agresję elektroniczną, a  także cy-
berbullying jako „umyślną i powtarzającą się (wielokrotną) krzywdę spowo-
dowaną przy pomocy tekstu elektronicznego”10. Dzisiaj omawiane zjawisko 
rozumiane jest jako forma prześladowania obejmująca także takie działania, 
jak: dokuczanie, kłamstwa, rozpowszechnianie plotek, formułowanie złośli-
wych lub nieprzyjemnych komentarzy, które realizowane są poprzez pocztę 
elektroniczną, pokoje czatowe, witryny internetowe lub możliwości telefo-
nów komórkowych (np. wysyłanie obrazów lub tekstów) oraz wykonywanie 
niechcianych zdjęć lub filmów. W naszym kraju bliskie znaczeniu terminu 
agresja elektroniczna jest określenie cyberprzemoc rozpropagowane przez 
jedną z największych organizacji pozarządowych zajmujących się problemem 
agresji w sieci, Fundację Dzieci Niczyje.
Uwzględnienie kryteriów np. istnienia relacji między sprawcą i  ofiarą 
w  realnym świecie, długotrwałości działania oraz kontekstu oddziaływań, 
pozwoliło na wstępne opracowanie typologii i wyodrębnienie ośmiu rodzajów 
agresji elektronicznej:
 ◆  mobbing elektroniczny wobec rówieśników – można określić go jako 
sytuację, gdzie, sprawcy i ofiara pozostają w relacji w wyniku przynależ-
ności do formalnej grupy społecznej (klasy szkolnej) w realnym świecie 
9 Tamże, s. 18.
10 Zob. W.  J.  Patchin, S.  Hinduja, Bullies move beyond the schoolyard: A  preliminary look at 
cyberbullying, „Youth Violence and Juvenile Justice”, Vol. 4, No. 2/2006, s. 148-169. 
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i znają się. Pomimo tego sprawcy konkretnych czynów mogą działać 
anonimowo, chociaż mogą także działać otwarcie, poszerzając o agresję 
elektroniczną repertuar zachowań realizowanych w  realnym świecie. 
Sprawcy współpracują z innymi osobami, które albo czynnie realizują 
akty agresji elektronicznej, albo stanowią ogniwo w rozpowszechnia-
niu materiałów związanych z taką agresją. Akty agresji elektronicznej 
realizowane są w sposób powtarzalny;
 ◆  agresja elektroniczna wobec nauczycieli - podstawowym wyznacznikiem 
tego typu agresji elektronicznej jest osoba ofiary – nauczyciel lub wy-
chowawca. Realizować agresję elektroniczną może uczeń lub grupa 
uczniów kierując swoje komunikaty bezpośrednio do nauczyciela (np. 
przy użyciu telefonu komórkowego) lub prowadząc swoje działania 
w sposób pośredni (np. tworząc komentarze na forum internetowym, 
blogu, itp.); 
 ◆  agresja elektroniczna w stosunku do osób nieznajomych w realnym świe-
cie - w tej sytuacji sprawca i ofiara nie znają się w obszarze realnego 
świata. Atak agresji elektronicznej jest często spontaniczny i polega na 
skierowaniu wrogiego zachowania wobec nieznanej osoby (np. innego 
uczestnika pokoju rozmów czatowych, którego sprawca zna właściwie 
jedynie z nicka (pseudonimu); 
 ◆  oszustwo elektroniczne - ofiara i sprawca(y) mogą, ale nie muszą znać się 
w realnym świecie. Istota agresji polega na oszukaniu ofiary lub pod-
szywaniu się pod ofiarę w świecie wirtualnym, by postawić ją w złym 
świetle lub wykorzystać (np. poprzez jej zaangażowanie emocjonalne). 
Powtarzalność lub jednorazowość sytuacji nie są kryterium różnicującym;
 ◆  agresja elektroniczna wobec celebrytów i cewebrytów - ofiarą jest osoba 
popularna, znana z  mediów lub w  drugim przypadku znana tylko 
i  wyłącznie z  sieci. Sprawców nie łączy więc z  nim relacja osobista 
w realnym świecie. Z jednej strony ofiarą jest realna osoba, z drugiej 
atakowana jest raczej jako „ikona” i głównie w sposób niebezpośredni 
(np. na plotkarskim forum internetowym);
 ◆  agresja elektroniczna związana z  relacją osobistą - sprawcę i  ofiarę 
zwykle łączyła bliska relacja, np. związek partnerski. Po rozstaniu 
w  wyniku uczuć przejawianych przez jedną z  osób (która staje się 
sprawcą) pojawia się motywacja do stosowania agresji elektronicznej 
wobec partnera, z którym nie można wznowić relacji. Działania mają 
najczęściej charakter powtarzalny i długotrwały; 
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 ◆  agresja elektroniczna w postaci gróźb karalnych - głównym wyznaczni-
kiem jest tutaj treść agresji, czyli stosowanie konkretnych gróźb, np. 
dotyczących pobicia, czy wręcz pozbawienia życia;
 ◆  agresja elektroniczna w kontekście dowcipu - ten typ tak naprawdę trud-
no zakwalifikować jako agresję, gdyż zaangażowane strony przyjmują 
pewną konwencję i traktują agresywne komunikaty jako rodzaj żartu11.
Brak jasności pojęciowej sprawia, że badacze mówiący o  tych samych 
zjawiskach używają różnych określeń, jak również takich samych terminów 
w odniesieniu do różnych zjawisk. Utrudnia to komunikację oraz pogłębioną 
dyskusję o  rozwiązaniach profilaktycznych i  interwencyjnych dotyczących 
agresji elektronicznej. Podkreślić jednak należy, iż ujednolicenie terminologii 
utrudnione jest przez fakt interdyscyplinarności problematyki agresji elek-
tronicznej, gdzie poszczególne jej przejawy są różnie określane w zależności 
od tego, której dyscypliny przedstawiciele odnoszą się do problemu. Jedno-
cześnie zwrócić należy uwagę na fakt, że przejawy agresji elektronicznej oraz 
inne jej uwarunkowania zmieniają się wraz ze zmianami technologicznymi 
i zmianami w zakresie usług oferowanych w mediach społecznych. Oznacza 
to ciągłą konieczność uaktualniania konceptualizacji agresji elektronicznej, 
a także modyfikowania narzędzi badawczych, w których jest ona operacjonaliz- 
owana.
Cyberbullying polega na tym, że ofiara przez dłuższy czas atakowana 
jest za pośrednictwem technologii komunikacyjnych (internetu, telefonów 
komórkowych) przez sprawców posiadających nad nią znaczną przewagę 
siły. Istotny jest tutaj kontekst – kogo atakuje młody człowiek lub kto jest 
przez niego atakowany. Jeśli ofiara i sprawca należą do tej samej grupy (grono 
uczniów tej samej klasy, szkoły), to właśnie w odniesieniu do takiej kategorii 
elektronicznej agresji rówieśniczej, stosowane jest pojęcie cyberbullyingu12. 
Pierwsze zastosowanie określenia cyberbullying przypisuje się kanadyjskiemu 
działaczowi na rzecz redukcji przemocy Billowi Belseyowi.
Zjawisko to porównać można z  tradycyjną przemocą szkolną – bullyin-
giem, definiowanym jako „forma agresji obejmująca intencjonalne, raniące 
(innych) zachowania charakteryzujące się powtarzalnym zaangażowaniem 
11 Por. J. Pyżalski, Agresja elektroniczna - wirtualne ciosy, realne rany - cz. I, „Remedium” nr 
9/2008, s. 26-27.
12 Por. J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników Euro-
pean Cyberbullying Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, 
przeciwdziałanie… dz. cyt., s. 20.
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oraz asymetryczną relacją związaną z aspektem fizycznej lub psychologicznej 
przewagi”13. Obie definicje wydają się bardzo podobne. W pierwszym przy-
padku chodzi jedynie o specyficzne narzędzie realizacji raniących zachowań 
- czyli współczesne środki komunikacji. 
Dla klarowności zagadnienia, warto przedstawić współczesny podział 
rodzajów cyberbullyingu zaproponowany przez następujących badaczy: 
R. M. Kowalski, S. P. Limber i P. W. Agatson14, do którego dołączona została, 
zaproponowana przez J. Pyżalskiego, tzw. agresja techniczna15:
 ◆  flaming – polegający na agresywnej wymianie zdań pomiędzy uczest-
nikami kanałów komunikacji, które mają z reguły charakter publiczny 
(pokoje czatowe, grupy dyskusyjne), noszący znamiona katastrofy 
komunikacyjnej, gdyż środki komunikowania nie są traktowane jako 
środki służące porozumieniu, lecz jako oręż w walce16;
 ◆  prześladowanie (internet harassment) – polegające na regularnym prze-
syłaniu nieprzyjemnych, agresywnych lub ośmieszających wiadomości 
do ofiary za pomocą elektronicznych kanałów komunikacji lub sms-ów;
 ◆  kradzież tożsamości (impersonation) – określana czasami jako pod-
szywanie, polegające na udawaniu przez sprawcę, że jest kimś innym;
 ◆  upublicznianie tajemnic (outing) – związane jest z  udostępnianiem 
osobom trzecim przez sprawcę prywatnych materiałów ofiary;
 ◆  śledzenie (cyberstalking) – polegające na inwigilacji ofiary elektronicznie 
i nękaniu jej niechcianymi komunikatami;
 ◆  happy slapping17 – związany jest z prowokowaniem lub atakowaniem 
innej osoby oraz dokumentowaniem zdarzenia za pomocą filmu lub 
zdjęć; 
 ◆  poniżenie (denigration) – polegające na upublicznianiu za pomocą 
elektronicznych narzędzi komunikacji poniżających, nieprawdziwych 
informacji lub materiałów na temat innych osób;
13 K.  R.  Williams, N.  G.  Cuerra, Prevalence and predictors of internet bullying, „Journal of 
Adolescent Health” nr 41/2007, s. 19.
14 Por. J. Pyżalski, Agresja elektroniczna i cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania mło-
dzieży, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2012, s. 126-128.
15 Por. J. Pyżalski, Agresja elektroniczna i cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania mło-
dzieży… dz. cyt., s. 128-129.
16 M.  Golka, Bariery w  komunikowaniu i  społeczeństwo (dez)informacyjne. Wydawnictwo 
Naukowe PWN, Warszawa 2008, s. 11.
17 Określenie happy slapping określić można jako uderzenie w  policzek, a  używając gwary 
młodzieżowej, jako „plaskacz”, „liść”, itp.
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 ◆  wykluczenie (exlusion) – polega na celowym usunięciu z listy kontak-
tów internetowych lub niedopuszczeniu do niej danej osoby, np. na 
portalach społecznościowych;
 ◆  agresja techniczna – związana z  działaniami sprawcy skierowanymi 
przeciwko należącemu do ofiary sprzętowi komputerowemu, opro-
gramowaniu, stronie internetowej, a polegająca na rozsyłaniu wirusów, 
włamaniu do komputera, bombingu - automatycznym wysyłaniu do 
ofiary ogromnej liczby poczty elektronicznej. 
Celem internetowych chuliganów może być przeżywanie radości ze 
zwyciężania, wynikające na przykład z  potrzeby potwierdzenia swojej 
pozycji w  grupie, bądź zbudowania swego wizerunku. Celem wirtualnej 
agresji może być również „wyrównanie krzywd”, odwet za doznane upo-
korzenia podejmowane dla odreagowania frustracji spowodowanych np. 
zakłóceniami funkcjonowania rodziny lub nieprawidłowościami funkcjo-
nowania środowiska szkolnego. Celem cyberagresorów może być wreszcie 
pozyskanie uwagi otoczenia, wołaniem o pomoc kierowaną do wszystkich, 
którzy o  nich zapomnieli. Wydaje się jednak, iż główny cel wirtualnych 
mobberów to zdyskredytowanie konkretnej osoby lub grupy, a nawet całej 
społeczności. 
Poczucie anonimowości, które daje internet, sprawia, że jego użytkownicy 
pozwalają sobie na więcej niż w świecie rzeczywistym, tym bardziej, że swo-
ją tożsamość najczęściej ukrywają używając tzw. anonimizerów18. Łatwiej 
oczerniać i szykanować, gdy można ukryć się za parawanem internetowego 
pseudonimu i  nie patrzeć ofiarom w  oczy. Ukrywanie prawdziwej tożsa-
mości to stały element komunikacji online, a dokonywane w tym procesie 
transformacje mogą mieć wpływ zarówno dodatni, jak i  ujemny na mło-
dego człowieka, eksperymentującego z  rozmaitymi przybranymi maskami. 
Młody człowiek najpierw tworzy swój wizerunek, przybierając pseudonim, 
a następnie kreuje swoją tożsamość w ramach społecznej struktury interakcji 
online. Niektórzy dokonują daleko idącej rekonstrukcji własnej tożsamości 
w ramach zabawy lub dla fantazji, kursując między szczerością a kłamstwem. 
Charakterystyczna dla interakcji internetowych deindywidualizacja wiąże się 
też z tendencją do osłabienia procesów autoregulacji i barier w zachowaniach. 
Rośnie prawdopodobieństwo interakcji nonkonformistycznych i agresywnych, 
18 Anonimizery to programy przełączające dane połączenie przez jeden lub kilka serwerów 
proxy, których zadaniem jest utrudnienie lub uniemożliwienie zidentyfikowania tożsamości ory-
ginalnego użytkownika.
234 Adam Czesławiak
ale zwiększa się też gotowość do dzielenia się z innymi osobistymi informa-
cjami19. Anonimowość oraz złudzenie bezpieczeństwa, jakie daje możliwość 
ukrycia się za ekranem monitora komputerowego, często w zaciszu własnego 
domu, zmniejsza presję, by dostosować się i  zachowywać w  określony spo-
sób. Cyberprzestrzeń stwarza nastolatkom kontekst, w którym są wolni od 
wpływu oczekiwań społecznych i mogą badać alternatywne aspekty własne-
go „ja”. Pojawia się tzw. efekt kabiny pilota (cockpit effect) – osoba siedząca 
przed ekranem monitora, podobnie jak pilot myśliwca, nie widzi cierpień 
ofiary, co z  kolei może przekładać się na brak pojawienia się współczucia 
i empatii20.
Wielu nastolatków opisuje interakcje online jako charakterystyczne dla 
kultury kłamstwa. Dzięki sieci można być kilkoma różnymi osobami w tym 
samym czasie. Jako członek lokalnej społeczności uczeń lub student może być 
człowiekiem nieśmiałym, cichym i pokornym. Jednak wystarczy kilka chwil, 
by przeobraził się w sieciowego herosa i zdobywcę serc. Anonimowość pozwala 
na wybranie sobie własnego wyobrażenia samego siebie i wprowadzenia go 
w  życie. W  sieci jest się postrzeganym tylko przez pryzmat własnych słów. 
Co więcej, w każdym miejscu cyberprzestrzeni można mieć inną osobowość 
- w jednej z grup prezentować się jako twardy macho, w drugiej - jako potrze-
bująca pomocy dziewczyna.
Główną aktywnością uczniów jest wzajemne dokuczanie sobie, słowna 
agresja lub rozmowy na tematy seksualne. W e-mailach i na czatach nastolatki 
obrażają się wzajemnie, wymieniają wulgarne dowcipy o tematyce seksualnej, 
atakują swoje opinie. Wydaje się nawet, iż wirtualni napastnicy atakując 
w cyberprzestrzeni, wzmacniają swoją antagonistyczną naturę, podsycają swój 
hart ducha, a także dodają sobie odwagi. Zdarza się, że jest im obojętne, czy 
osoba, z  którą rozmawiają np. w  chat-roomach lub poprzez komunikatory 
internetowe, jest dorosła czy niepełnoletnia. Traktują wszystko nierealnie, 
często udając, że są starsi, mądrzejsi, silniejsi, mają większe powodzenie i są 
bardziej doświadczeni niż w  realnym życiu. „Dziewczęta udają chłopców, 
19 Zob. A. Y. K. McKenna, A. J. Bargh, Plan 9 from cyberspace: The implications of the Internet 
for personality and social psychology, „Personality and Social Psychology Review” nr 4/2006 (1), 
s. 57-75.
20 Badania psychologów wykazały, że żołnierz zadający cierpienie w  bezpośredniej walce 
doświadcza skrajnego nasilenia emocji negatywnych czy stresu posttraumatycznego; problem ten 
w ograniczony sposób dotyczył pilotów myśliwców, którzy podczas bombardowań zabijali setki ludzi, 
a  pomimo tego ponosili mniejsze konsekwencje osobiste – por. J.  Pyżalski, Agresja elektroniczna 
i cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania młodzieży… dz. cyt.., s. 138.
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chłopcy udają dziewczęta. W końcu komputer nie widzi, że się czerwienisz, 
kiedy wkraczasz w  świat fantazji, gdzie niewiniątka mogą być seksowne, 
grzeczne dzieci mogą przestać być grzeczne, a  nawet najbardziej potulne 
mogą kląć nie gorzej niż stare wygi”21. 
Często cybernetyczni sprawcy przemocy posiadają rzeczywistą przewagę 
nad swoimi ofiarami. Podczas gdy „siła” w „tradycyjnym” bullyingu może być 
związana z cechami fizycznymi (wzrost, postura) lub społecznymi (popularność, 
kompetencje), „siła” w sieci pochodzi najczęściej z biegłości w poruszaniu się 
w cyberprzestrzeni oraz zaawansowanej umiejętności wykorzystywania tech-
nologii informatycznej. W przeciwieństwie do ofiary, agresorzy od początku 
stoją na wygranej pozycji.
Nękanie w internecie jest o tyle groźniejsze od tradycyjnych pomówień 
czy plotek, że kompromitujące materiały w krótkim czasie dostępne są dla 
wielu osób i często pozostają w sieci na zawsze, nawet po rozwiązaniu samego 
konfliktu czy ustaleniu i zdyscyplinowaniu agresora. Informacje w internecie 
rozprzestrzeniają się bardzo szybko. Na dodatek w wirtualnym świecie prak-
tycznie nie istnieje żaden nadzór czy kontrola. Owszem, administratorzy lub 
moderatorzy kontrolują rozmowy prowadzone w pokojach na czacie, blokując 
nieodpowiednią konwersację lub usuwając niepożądane osoby, wulgarne 
i obelżywe komentarze usuwane są także z forów dyskusyjnych. Próżno jed-
nak doszukiwać się osób kontrolujących lub monitorujących zawartość całej 
cyberprzestrzeni, a tym bardziej cenzurujących niepożądane treści w poczcie 
elektronicznej lub wiadomościach tekstowych wysyłanych z telefonów komór-
kowych. W  wyjątkowych wypadkach, np. rozpowszechniania pornografii 
z udziałem dzieci, pedofilii lub propagowania treści o charakterze przestępczym, 
rasistowskim, ksenofobicznym, czynione są próby usunięcia niepożądanych 
treści lub zamknięcia serwisu internetowego. Często jednak okazuje się, że 
można zablokować czy usunąć jedną lub kilka stron, ale nie sposób dotrzeć 
do wszystkich. Sytuacja taka przypomina nie tylko reguły McLuhanowskiej 
globalnej wioski, gdzie każdy otrzymuje taką samą informację w tym samym 
czasie, ale wręcz, używając kolokwializmu, reguły globalnego bulwaru, 
którego nie da się już w  żaden sposób kontrolować. Nawet kiedy oprawca 
lub inne osoby spróbują materiał usunąć, może się to okazać niemożliwe. 
Zapewne dlatego hasło przewodnie jednej z  kampanii medialnych skiero-
21 Zob. M.  J. Berson, The computer can’t see you blush, „Kappa Delta Pi Record” nr 36/2000 
(4), s. 157-162.
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wanych do młodzieży brzmiało: „Cyberbullying - nie można tego wycofać”, 
jak donoszą bowiem media, pomysłów na wirtualne oszczerstwa młodzieży 
nie brakuje22.
AGRESJA ELEKTRONICZNA I CYBERBULLYING  
W ŚWIETLE WYBRANYCH BADAŃ
Badania przeprowadzone w Wielkiej Brytanii przez ośrodek badawczy YouGov 
ujawniły, że więcej niż 10% nastolatków było szykanowanych za pośrednictwem 
sieci. Około 44% ankietowanych zna kogoś, komu ubliżano lub grożono przez 
internet, a ponad 30% respondentom znane były przypadki, gdy włamano się 
do skrzynki mailowej lub kont w komunikatorach i wysyłano z nich zawsty-
dzające lub kompromitujące materiały23. Aż do 62% respondentów dotarły 
złośliwe plotki rozsiewane przez internet, a  jedna z dziewcząt wyznała, że 
po tym, jak podała komuś adres e-mail, dostała ponad 300 elektronicznych 
listów z wyzwiskami typu „jesteś k…”24. 
Badania przeprowadzone wiosną 2005 roku w  Stanach Zjednoczonych 
przez Sameera Hinduja oraz Justina W.  Patchin’a, które objęło ok. 1500 
nastoletnich użytkowników internetu, potwierdziły powszechność cy-
berbullyingu w  sieci. Prawie 80% respondentów stwierdziło, że wirtualna 
agresja i  przemoc jest zjawiskiem powszechnym w  internecie. 34,4% ba-
danych doświadczyło cyberbullyingu osobiście, 36,3% stwierdziło, że ich 
znajomi padli ofiarą cyberagresji, 12,6% potwierdziło, że było zastrasza-
nych (grożono im przez internet), a  prawie 5% nękanych bało się o  swoje 
bezpieczeństwo.
Najczęściej do wirtualnego ataku dochodziło podczas rozmów na czacie 
– 55,6%, poprzez komunikatory internetowe – 48,9% za pomocą poczty elek-
22 Zob. A. Czesławiak, Cyberbullying. Wstępne spojrzenie na zjawisko wirtualnej agresji wśród 
młodzieży, [w:] M. Jędrzejko, W. Bożejewicz, (red.) Człowiek w sieci zniewolonych dróg, Wydawnictwo 
Akademii Humanistycznej im. A. Gieysztora, Pułtusk 2007.
23 P. Pruchniewicz, Czarna strona Internetu, „Przegląd” nr 21/2006 z dn. 22.05.2006 r.
24 R. Pasztelański, P. Szaniawski, Wirtualna fala straszy dzieci w Internecie, „Życie Warszawy” 
z 16.03.2006 r.
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tronicznej – 28% oraz sms-ów – 9,2%. Ponad 28% cybernetycznych ataków 
stanowiły inne formy elektronicznej komunikacji25. 
Przeprowadzone badania dowiodły, iż 50% respondentów, którzy sami 
dopuścili się cyberbullyingu w stosunku do innych, zrobiło to dla zabawy, 
ale niezwykle niepokojące okazały się dane, według których 22,2% badanej 
młodzieży stosowało cybernetyczną agresję, aby dać nauczkę tym, z którymi 
weszli w jakiś konflikt, 13% przyznało, że wirtualny terror miał za zadanie 
wyrabiać siłę oraz odporność ofiar na tego typu sytuacje. 4,1% badanych 
przyznało, że zdarzało im się kilkakrotnie nękać innych, a  prawie 3% po-
twierdziło, że groziło innym celowo i z premedytacją26. 
Reakcje młodzieży na cyberbullying przepełnione były negatywnymi uczu-
ciami, które niosły ze sobą duże pokłady frustracji (34%), złości (30,6%) oraz 
smutku (21,8%). Na podkreślenie zasługuje także fakt, że aż 35% badanych 
nie doświadczyło żadnego z wymienionych wcześniej uczuć27. 
Niezwykle niepokojącym jest fakt, że aż 41,5% młodzieży, która zetknęła 
się ze zjawiskiem wirtualnej agresji i przemocy nikomu o tym nie powiedziała. 
38% badanych podzieliło się swymi odczuciami z przyjaciółmi (koleżankami, 
kolegami), 8,6% powiedziało bratu lub siostrze. Tylko niewiele ponad 14% 
respondentów o cybernetycznym nękaniu poinformowało rodziców, nauczycieli 
lub inną osobę dorosłą. Jednocześnie 19,4% badanych dziewcząt i chłopców 
potwierdziło, że mówiąc innym o wirtualnych groźbach lub oszczerstwach 
poczuło się lepiej28.
Z  badań przeprowadzonych przez Fundację Dzieci Niczyje i  Gemius 
S.A. na przełomie stycznia i lutego 2007 roku wynika, że ponad połowa osób 
w wieku 12 - 17 lat (57%) było przynajmniej raz obiektem zdjęć lub filmów 
wykonanych wbrew ich woli. Względnie rzadko (18%) sytuacja taka jest 
zdarzeniem pojedynczym, w 39% przypadków zdarzenie takie powtarzało 
się. Najczęściej autorami takich zdjęć są rówieśnicy – znajomi ze szkoły - 87% 
lub spoza niej - 30%, rzadziej nieznajomi - 10%. Znaczna większość (80%) 
25 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Victimization Among an Adolescent Population - 
Executive Summary, http://www.cyberbullying.us/cyberbullying_victimization.pdf; (dostęp dnia: 
28.02.2013).
26 J. W. Patchin, S. Hinduja, Cyberbullying Offending Among an Adolescent Population - Executive 
Summary, http://www.cyberbullying.us/cyberbullying_offending.pdf; (dostęp dnia: 28.02.2013).
27 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Victimization Among an Adolescent Population - 
Executive Summary… dz. cyt.
28 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Victimization Among an Adolescent Population - 
Executive Summary… dz. cyt.
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„niechcianych obrazów” ma niegroźny z  pozoru kontekst humorystyczny. 
Jednakże tylko 54% zdjęć i filmów wywoływała obojętną reakcję, a zatem 
ponad 1/3 zdjęć „dla żartu” wywołuje negatywne odczucia u ich bohaterów. 
Kolejnymi popularnymi motywami robienia zdjęć lub filmów jest: złośliwość 
- 21% oraz popisywanie się przed innymi - 17 %. Inspiracją co ósmego zdjęcia 
lub filmu jest ośmieszanie jego bohatera (12%), co jest wynikiem pozornie 
niskim, jeśli wziąć pod uwagę wymiar krzywdy, który może takim obrazom 
towarzyszyć.
Najbardziej pospolitą odmianą przemocy w cyberprzestrzeni jest wulgarne 
wyzywanie, którego doświadczyło 47% respondentów. Pewna anonimowość 
internetu i  telefonii komórkowej stwarza ogromne pole dla ośmieszania, 
poniżania i  upokarzania (21%), a  nawet straszenia i  szantażu (16%). Co 
zaskakujące, najczęściej ośmieszenia doznać można ze strony nieznajomych 
(50%) oraz na forum szkolnym (47%). Rówieśnicy w wieku szkolnym oraz 
znajomi z  internetu również mogą być częstym źródłem przykrości oma-
wianego typu (odpowiednio 37% i 28%). Jeśli chodzi o straszenie i szantaż 
autorami najczęściej są osoby nieznajome (46%) oraz rówieśnicy ze szkoły 
- 37% i spoza szkoły - 32%.
Blisko 1/3 badanej młodzieży deklaruje, że uchybianie ich godności po-
przez wyzywanie, ośmieszanie, poniżanie bądź upokarzanie nie robi na 
nich wrażenia. Najczęstszą reakcją jest zdenerwowanie - 59%, pozwalające 
odreagować przynajmniej część stresu powstałego wskutek niepożądanej 
przykrości. Dalsze reakcje układają się odwrotnie do głębokości przeżywania 
„ataku” – zaczynają się od ogólnej przykrości - 42%, poprzez przestraszenie - 
18% oraz wstyd - 13%. W co ósmym przypadku poniżanie dosięga poczucia 
godności osobistej adresata. Straszenie i  szantaż mają nieco mniejszą moc 
od upokarzania, choć zdecydowanie przewyższają filmy i zdjęcia jeśli chodzi 
o siłę przeżyć wewnętrznych adresata. Prawie połowę osób (47%) denerwuje, 
a u 39% osób wywołuje uczucie przykrości. W co piątym przypadku wirtu-
alny „atak” jest skuteczny w zakresie wzbudzenia realnego strachu - 20% lub 
uchybienia godności osobistej - 11%.
Co drugi młody człowiek (52%) miał do czynienia z przynajmniej jednym 
rodzajem werbalnej przemocy w internecie lub poprzez telefon komórkowy. 
W  badanej grupie tylko 1/4 respondentów stwierdziła, że był to przypadek 
jednorazowy. Najczęściej było to kilka razy (52%), a nierzadko ponad pięć 
razy (30%).
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Najczęstszym adresatem zwierzeń w  przypadku cyberbullyingu są ró-
wieśnicy - 24% wszystkich przypadków. Bardzo rzadko o  wirtualnym nę-
kaniu informowani są rodzice - 6% lub dorośli w  szkole - 3%. Oznacza to, 
że w powszechnym mniemaniu młody człowiek powinien radzić sobie sam 
w takich sytuacjach; trudno mówić o obyczaju rozmawiania o złośliwościach, 
ośmieszaniu a nawet straszeniu i szantażowaniu29.
Badania przeprowadzone przez J. Pyżalskiego wraz z zespołem w ramach 
programu ECIP (European Cyberbullying Intervention Projekt) „Cyberbully-
ing in adolescence: investigation and intervention in six European Countries”, 
w ramach europejskiego programu DAPHNE III, w których wzięło udział 
573 gimnazjalistów ukazały, iż elektronicznej agresji i cyberbullyingu doświad-
czyło, w  zależności od sposobu realizacji, od ponad 4% do 30% badanych. 
Na „szczycie” swoistego rankingu znalazło się obrażanie podczas gier online 
– 30%, na kolejnych miejscach pojawiły się: agresja elektroniczna realizowana 
za pomocą komunikatora lub telefonu komórkowego – 21%, usunięcie z listy 
znajomych bądź nieprzyjęcie do grona znajomych na portalu społecznościo-
wym – 18%. Około 11% wskazało, że ktoś włamał się na ich konto i wykradł 
tajemnice, taki sam odsetek badanych doświadczył sytuacji, gdy ktoś opubli-
kował w internecie filmy lub zdjęcia ich przedstawiające. Nieznacznie mniej 
respondentów – 10,8% - spotkało się z sytuacją, kiedy inne osoby rozsiewały 
na ich temat plotki. Również prawie 11% osób doświadczyło kradzieży tożsa-
mości, polegającej na tym, że inne osoby przejęły ich profil i podszywały się 
pod nich. Nieco ponad 9% osób wskazało, że ktoś publikował w internecie 
obraźliwe informacje na ich temat, a ponad 8% było straszonych za pomocą 
sms-ów lub wiadomości przesyłanych przez komunikatory.
Najtrudniejszymi sytuacjami dla badanych okazały się: obrażanie podczas 
gier online (24%), wykluczenia z grona znajomych (12%) oraz straszenie za 
pomocą sms-ów lub komunikatora (9,6%).
Agresja elektroniczna okazała się anonimowa tylko dla 48,1% badanych. 
Około ¼ wskazała ucznia tej samej szkoły, co dziesiąty na osobę znaną z in-
ternetu, z którą był w bliskiej relacji, pozostali zaś na inne bliskie osoby spoza 
szkoły. Również prawie połowa badanych (47,7%) wskazała, iż zna kogoś, kto 
doświadczył jakiegoś rodzaju agresji elektronicznej.
29 Szczegółowy raport z badań w formie prezentacji znajduje się na stronie internetowej: http://
www.saferinternet.pl/images/stories/files/Przemoc_rowiesnicza_raport.ppt; (dostęp dnia: 27.02.2013).
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Należy dodać, iż istotne różnice dotyczące sposobu doświadczania cy-
beragresji przez osoby odmiennych płci związane były jedynie z trzema jej 
rodzajami. Dziewczęta częściej doświadczały agresji w postaci usunięcia bądź 
niedopuszczenia do grona znajomych na portalach społecznościowych (23% 
dziewcząt i 14% chłopców). Chłopcy z kolei częściej doświadczali włamania 
na konto i kradzieży danych oraz obrażania podczas gier w sieci (48% chłop-
ców i 12% dziewcząt)30.
Badania autora artykułu, przeprowadzone wśród uczniów klas IV – VI 
szkoły podstawowej (w  badaniach wzięło udział 161 osób) potwierdzają 
występowanie zjawiska agresji elektronicznej i cyberbullyingu31. 
Około 40% uczniów klas IV – VI doświadczyło wirtualnej agresji i prze-
mocy, zjawisko nasilało się wraz z wiekiem uczniów, nie wystąpiły natomiast 
istotne różnice dotyczące płci. Prawie 1/3 uczniów była przynajmniej raz 
obiektem zdjęć lub filmów wykonanych wbrew ich woli. Tego typu zdarzenie 
deklarowały zarówno dziewczęta jak i chłopcy. Prawie 70% badanych takiej 
sytuacji nie doświadczyła lub nie pamięta takiego zdarzenia.
30% ankietowanych doświadczyło wulgarnego wyzywania; o poniżaniu, 
ośmieszaniu czy też upokarzaniu poinformowało 8% respondentów. Taki sam 
procent ankietowanych doświadczył straszenia, natomiast tylko niespełna 2% 
uczniów było szantażowanych. W przypadku agresji werbalnej częściej ofia-
rami byli chłopcy – 28%, dziewczęta stanowiły niewiele ponad 19%. Prawie 
61% badanych uczniów nie doświadczyło żadnej z powyższych form agresji.
Podszywanie się pod drugą osobę nie jest na szczęście zjawiskiem po-
wszechnym wśród uczniów klas IV – VI. Prawie 88% badanym taka sytuacja 
nie przydarzyła się nigdy. Tylko, a może aż, 12% respondentów doświadczyło 
takiej sytuacji.
Akty cyberprzemocy najczęściej powodowały u ofiar zdenerwowanie, irytację, 
zawstydzenie i lęk. W przypadku zdjęć lub filmów wykonanych wbrew ich 
woli, prawie 40% badanych uczniów zareagowała emocjonalnie; najczęściej 
była to irytacja, zdenerwowanie i zawstydzenie. Na różnego typu przejawy 
agresji werbalnej emocjonalnie zareagowało ponad 50% badanych uczniów. 
30 Zob. J. Pyżalski, Gimnazjaliści online: dobre i złe wiadomości z polskiej części wyników Eu-
ropean Cyberbullying Intervention Project, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying - zjawisko, konteksty, 
przeciwdziałanie… dz. cyt., s. 21-43.
31 A. Czesławiak, Rola szkoły w eliminowaniu zagrożenia cyberprzemocą wśród uczniów szkoły 
podstawowej, niepublikowana praca dyplomowa, Szczecińska Szkoła Wyższa Collegium Balticum, 
Szczecin 2012.
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Wydawać by się mogło, iż w większym stopniu negatywnym emocjom ulegną 
dziewczęta, badania dowiodły jednak, że płeć w  tym przypadku nie była 
determinantem; do przeżywania różnego rodzaju emocji, od zdenerwowania, 
poprzez zawstydzenie, przykrość, aż do strachu przyznało się 51% dziewcząt 
i 49% chłopców. W sytuacji podszywania się, zdenerwowanie wskazało prawie 
9% badanych, a taka sytuacja przestraszyła ponad 7% respondentów. Uczucie 
wstydu, według wyników badań, pojawiło się u prawie 4% uczniów.
W świetle badań nie istnieje wśród uczniów klas IV - VI zwyczaj rozma-
wiania o nieprzyjemnych bądź przykrych sytuacjach – 2/3 nastolatków nie 
rozmawia z nikim na ten temat. Może to oznaczać, że panuje powszechne 
przekonanie, iż każdy tego typu problemy powinien rozwiązywać we własnym 
zakresie. W trudnych sytuacjach dzieci w pierwszej kolejności szukają wsparcia 
u innych dzieci. Koleżance lub koledze o zaistniałych sytuacjach opowiedziało 
prawie 58% badanych (częściej robiły to dziewczęta). Również rodzeństwo 
częściej jest powiernikiem niemiłych zdarzeń – prawie 34% dziewcząt i chłop-
ców właśnie im powierzało „niemiłe sekrety”. Rodzice, nauczyciele lub inne 
osoby dorosłe o sytuacjach takich dowiadują się niezmiernie rzadko. Tylko 
niecałe 6% badanych powiedziało o zaistniałej sytuacji (sytuacjach) rodzicom, 
bądź komuś dorosłemu z rodziny, a niespełna 2% uczniów poinformowało 
dorosłego ze szkoły.
Obraz, który rysuje się na podstawie wyników wybranych badań jest 
ambiwalentny, a właściwie wielowymiarowy. Trudno na jego podstawie zbu-
dować optymistyczny obraz wpływu nowych mediów na młodzież, trudno 
jest jednak również jednoznacznie stwierdzić, iż użytkowanie współczesnych 
technologii informacyjno-komunikacyjnych niesie ze sobą tylko i wyłącznie 
ryzyko i  zagrożenia. Wyniki badań wskazują, iż agresja elektroniczna jest 
dokonywana i  doświadczana przez mniejszość. Występują także znaczne 
różnice w zaangażowaniu w różne jej rodzaje. Szczypta optymizmu? Trochę 
tak, pamiętać jednak należy, że takie zachowania nigdy nie są neutralne.
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INDYWIDUALNE I SPOŁECZNE KONSEKWENCJE  
AGRESJI ELEKTRONICZNEJ I CYBERBULLYINGU
Bogactwo typów agresji elektronicznej oraz szerokie techniczne możliwości jej 
realizacji sprawiają, że trudno jest odpowiedzieć na pytanie o jej uniwersalne 
konsekwencje. Inaczej bowiem może odbierany być akt agresji ze strony oso-
by nieznajomej, inaczej, gdy agresorem jest kolega/koleżanka z klasy. Także 
sytuacja, gdy ktoś atakowany jest jednorazowo różni się od tej, gdy mamy 
do czynienia z długotrwałym nękaniem, a więc typowym cyberbullyingiem. 
Gdy uwzględni się te wszystkie aspekty, okazać się może, że konsekwencje 
agresji elektronicznej mogą być bardzo zróżnicowane – od znikomych do 
bardzo poważnych. Dodać należy, że agresja elektroniczna i  cyberbullying 
dosięgają dzieci i młodzież przede wszystkim w domach. Wirtualna agresja 
penetruje mieszkania, pokoje – miejsca, w których młodzi ludzie oczekują 
azylu i bezpieczeństwa.
Nie istnieją jednoznaczne, szczegółowe badania dotyczące indywidualnych 
i społecznych szkód wyrządzanych przez cyberbullying. Nie można więc jed-
noznacznie stwierdzić, że efekty działań przemocowych dość dobrze zbadane 
i opisane w innych sytuacjach, dotykają z równym nasileniem ofiar wirtualnej 
agresji. Trudno wykazać – w  wypadku tak problematycznych zachowań 
społecznych – istnienie związku przyczynowo – skutkowego. Ponieważ 
jednak mamy do czynienia z sytuacją trwającego przez dłuższy czas terroru 
psychicznego, w rzeczywistości wysoce prawdopodobna może być konstatacja, 
że skutki dla cybernetycznie maltretowanego przez rówieśników dziecka mogą 
być analogiczne do postaci pourazowego zespołu stresu, która podkopuje 
i niszczy ich osobowość. W psychiatrii opisane są zdrowotne skutki wystę-
pujące u ofiar bullyingu (mobbingu szkolnego), należy więc przypuszczać, iż 
cybernetyczne szykany sieją równie ogromne spustoszenia w psychice dziecka. 
U wielu ofiar cyberprzemocy może rozwijać się cała seria symptomów, które 
są zbliżone do definicji stresu posttraumatycznego (PTSD - postraumatic stress 
disorder). Definicja ta odpowiada dość wyraźnie dawnej definicji europejskiej 
nerwicy traumatycznej, sformułowanej w oparciu o badania nerwicy wojennej 
z czasów pierwszej i drugiej wojny światowej oraz badanej przez psychologów 
i psychiatrów z USA u kombatantów z Wietnamu. Ofiary wirtualnej agresji 
i cyberbullyingu, tak jak ofiary wojny, stawiane są w wirtualny „stan oblęże-
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nia”, który zmusza je do ciągłego bycia w defensywie32, a przeżywane przez 
nie potraumatyczne stany lękowe porównywane są do przeżyć opisywanych 
u osób, które przeszły doświadczenia obozu koncentracyjnego.
Młodzi ludzie często zaprzeczają poważnym skutkom wirtualnego doku-
czania, poniżania czy wykpiwania, uważając je za „mniej szkodliwe”. Badania 
wykazują jednak, iż rzeczywistość jest zupełnie inna: 
„Nękanie przez Internet jest gorsze. To męczarnia i wyrządzanie krzywd. Mówi 
się, że „kije i kamienie mogą złamać moje kości, ale słowa nigdy mnie nie zra-
nią”. To stwierdzenie jest kłamstwem i ja w nie wierzę. Kije i kamienie mogą 
spowodować paskudne rany czy skaleczenie, które jednak zagoją się. Obraźliwe 
słowa ranią i czasami wyleczenie takich ran zajmuje całą wieczność” – 14-letnia 
dziewczynka z New Jersey33.
„To bardzo mnie przygnębia. Dotykało mnie przez 3–4 lata. Nienawidziłam 
być cybernetycznie nękana. Przychodziłam do domu i po prostu płakałam. To 
naprawdę bolało” – 14-letnia dziewczynka z Illinois34.
„To obniża moje poczucie własnej wartości. Sprawia, że czuję się wstrętnie. 
Sprawia, że snuję się cały dzień tu i tam, czując się bezwartościowa, tak jakby 
nikomu na mnie nie zależało. To mnie bardzo, bardzo przygnębia” – 12-letnia 
dziewczynka z Massachusetts35.
Efekt cyberbullyingu ma bezpośredni wpływ na poczucie zaufania do 
innych, może grozić pogorszeniem wyników w szkole, czy prowadzić do tak 
silnego osamotnienia, które uniemożliwia kontakt z przyjaciółmi i rodziną. 
U młodych ludzi mogą pojawiać się migreny, choroby gastryczne, schorzenia 
układu pokarmowego, zaburzenia neurotyczne. Ofiara często cierpi na stale 
nawracające myśli i obrazy poniżeń, szykan, które powodują, iż na nowo prze-
żywa sytuację traumatyczną. Objawy mogą obejmować także powtarzające się 
32 Zob. M.  F.  Hirigoyen, Molestowanie moralne. Perwersyjna przemoc w  życiu codziennym, 
Poznań 2002.
33 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Fact Sheet. What you need to know about online 
aggression, http://www.cyberbullying.us/cyberbullying_fact_sheet.pdf; (dostęp dnia: 28.02.2013).
34 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Fact Sheet. What you need to know about online 
aggression… dz. cyt.
35 J.  W.  Patchin, S.  Hinduja, Cyberbullying Research Summary. Emotional and psychological 
consequences, http://www.cyberbullying.us/cyberbullying_emotional_ consequences.pdf; (dostęp 
dnia: 28.02.2013).
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przeżywanie urazów w snach oraz bezsenność. Wyczerpana jednostka może 
w końcu popaść w stan lękowo-depresyjny, dezorganizacji psychosomatycznej 
czy wręcz paranoi, spowodowany permanentną sytuacją usprawiedliwiania 
się oraz ciągłym poczuciem winy. W  ostateczności cybernetyczne szykany 
mogą doprowadzić dziecko do prób samobójczych (przypadki samobójstw 
w związku z terrorem w sieci odnotowano m.in. w Kanadzie, USA, Korei). 
Tego typu konsekwencje mogą być szczególnie groźne w przypadku dobrze 
uczącej się, ambitnej młodzieży. „Niektóre dzieci są bardzo samokrytyczne 
i wymagające wobec siebie, i każdą porażkę lub zawstydzenie traktują jako 
upokorzenie i katastrofę”36. „Nękanie prowadzi do tego, że dziecko będące 
celem internetowych ataków, codziennie sprawdza nowe wiadomości, by 
zobaczyć, co znowu złego o nim napisano. Ten strach staje się treścią życia”37. 
Często podkreśla się następstwa w postaci stygmatyzowania (etykietowania) 
osób będących ofiarami cyberagresji.
W  obliczu wzrastającej frustracji społecznej i  wynikającej stąd szeroko 
pojętej agresji nasilenie się zjawiska cyberbullyingu pełni przypuszczalnie rolę 
wentyla, który pozwala wyładować na bezbronnych ofiarach nagromadzoną 
agresję, przy czym wcale nie powoduje to jej wytłumienia. Przełożona na język 
potoczny psychoanalityczna koncepcja zjawiska katharsis: „należy uczyć dzieci 
ujawniać złość” (rozładowanie agresji nie tylko polepszy im samopoczucie, ale 
także pozbawi ich ochoty do dokonywania dalszych aktów przemocy), w tym 
wypadku nie sprawdza się. Krzywdy, niepowodzenia, frustracje wytwarzają 
lęk lub wściekłość i domagają się reakcji, która umożliwiłaby ich rozładowanie. 
Zachowania agresywne mogą również wynikać z faktu, iż część młodzieży 
agresywnej myśli inaczej niż nieagresywni rówieśnicy. Agresywni młodzi 
ludzie odróżniają dobro od zła, jednak postrzegają świat w  sposób nieade-
kwatny, co określane jest mianem błędów myślowych lub zniekształceniem 
poznawczym38. Według J.  C.  Gibbs’a  syndrom zniekształcenia myślowego 
tworzą cztery sposoby myślenia (egocentryzm, umniejszanie, obwinianie 
innych, zakładanie najgorszego), których obecność może świadczyć o opóź-
nieniu dojrzałości moralnej39.
36 Tragiczne skutki sextingu nastolatków, http://infonurt2.com/index.php?mod=article&cat=
WAZNE&article=530; (dostęp dnia: 25.05.2010).
37 R. Pasztelański, P. Szaniawski, Wirtualna fala straszy dzieci w Internecie…dz. cyt.
38 Zob. S. E. Samenow, Zanim będzie za późno. Poradnik dla rodziców i wychowawców dzieci 
trudnych, Prószyński i S-ka, Warszawa 2001.
39 A. P. Goldstein, R. Nensén, B. Daleflod, M. Kalt, New Perspectives on Aggression Replace-
ment Training: Practice, Research and Application, John Wiley & Sons Ltd., Chichester 2004, s. 56.
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W  literaturze psychologicznej spotkać można również twierdzenie, iż 
zjawisko wirtualnej agresji to internetowy efekt totalnego luzu, polegający 
na braku odczuwania ograniczeń - „hamulców” charakterystycznych dla 
kontaktów bezpośrednich. Psycholog John Suler sugeruje, że do pojawienia 
się internetowego efektu odhamowania może doprowadzić kilka czynników: 
anonimowość pseudonimu sieciowego, bycie niewidocznym dla innych, 
zwiększone poczucie ego z  racji samotnego przebywania przed ekranem 
komputera i wreszcie brak jakichkolwiek autorytetów w sieci. P. Suler uwa-
ża, że odhamowanie może być pozytywne - gdy osoba nieśmiała otwiera się 
w internecie, albo toksyczne - tak jak w przypadku cyberagresji. Zwraca on 
również uwagę na pewną wrodzoną słabość ludzkiego mózgu ujawniającą się 
wtedy, gdy jego części odpowiedzialne za funkcje społeczne muszą radzić sobie 
z nowym typem bodźców pojawiających się podczas aktywności w internecie. 
Również badania prowadzone przez Jennifer Beer, psycholog z  University 
of California w Davis, dowodzą, że system nadzorujący nasze zachowanie 
w trakcie spotkania twarzą w twarz blokuje impulsy wywołujące działania, 
które mogłyby sprawić przykrość drugiej osobie lub przerwać interakcję. 
Pacjenci neurologiczni z  uszkodzeniami kory przedniej części podstawy 
płata czołowego, tracą zdolność do modulowania jądra migdałowatego bę-
dącego źródłem negatywnych lub niekontrolowanych impulsów. Podobnie 
jak małe dzieci, popełniają zawstydzające gafy społeczne bądź zachowują się 
wulgarnie i agresywnie, nie zdając sobie w ogóle sprawy z tego, że robią coś 
niestosownego lub ranią innych40.
Odpowiedzi właściwe pod względem społecznym powstają podczas neurono-
wego dialogu między korą mózgową przedniej części podstawy płata czołowego 
a centrami emocjonalnymi, takimi jak jądro migdałowate odpowiedzialne 
za impulsywność. Jednak aby móc wyselekcjonować impulsy i stworzyć dla 
nich odpowiednie kanały, kora potrzebuje informacji związanych z interak-
cjami natury społecznej, na przykład zmian tonu głosu lub wyrazu twarzy. 
Niestety, w e-mailu, podczas rozmów na czacie lub poprzez komunikatory 
internetowe oraz w wiadomościach tekstowych wysyłanych poprzez telefony 
komórkowe nie ma miejsca na tego rodzaju wskazówki. Można je otrzymać 
tylko podczas bezpośredniego kontaktu z odbiorcą wypowiedzi.
40 D.  Goleman, Skąd bierze się agresja w  internecie? http://gospodarka.gazeta.pl/gospodar-
ka/1,33187,3957981.html; (dostęp dnia: 21.10.2006).
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Przyczyną jest tu chyba jednak nie tylko agresja, lęk, zniekształcenie 
poznawcze, efekt odhamowania, zaburzenie lub mikrozaburzenia neurolo-
giczne lub brak dojrzałości moralnej, ale również nuda i monotonia, ochota 
na rozrywkę lub dążenie do wyróżniania się spośród innych. W przypadku 
cyberbullyingu mówić można chyba także o zjawisku przeniesienia, a więc 
zastępczego rozładowania. Wydaje się, iż cyberoutsider nie jest szykanowany 
z powodu swojej jakiejkolwiek „inności”, lecz dlatego, że staje się bezpiecznym 
obiektem zastępczym do rozładowania powstałej gdzie indziej złości. 
Wszystkie negatywne emocje ofiar agresji elektronicznej i cyberbullyingu 
mogą być uważane przez niektórych za coś przejściowego. Otóż nic bardziej 
mylnego, bowiem negatywne emocje mogą być rozwiązywane poprzez za-
chowania autodestrukcyjne, agresję interpersonalną oraz różne formy prze-
stępczości. Badania wskazują nawet, iż szczególnie poważne konsekwencje 
skutkują współwystępowaniem innych problemów, jak chociażby stosowaniem 
substancji psychoaktywnych41.
Agresja elektroniczna oraz cyberbullying pociągają za sobą również kon-
sekwencje prawne, regulowane przez kodeks cywilny (w zakresie naruszenia 
dóbr osobistych – art. 23 i art. 2442), kodeks wykroczeń (w zakresie używania 
wulgaryzmów – art. 14143), kodeks karny (w zakresie zniewagi/zniesławienia – 
art. 212, art. 21644; w zakresie włamań oraz wprowadzania zmian - art. 267, art. 
268, art. 268a, art. 269, art. 269a, art. 269b45; w zakresie gróźb/nękania – art. 
190, art. 190a, art. 19146; w zakresie szkodliwych treści – art. 256, art. 25747; 
41 Zob. M.  L.  Ybarra, K.  J.  Mitchell, Youth engaging In online harassment: associations with 
caregiver-child relationship, Internet use, and personal characteristics, „Journal of Adolescence” nr 
27/2004, s. 319-336.
42 http://kodeks-cywilny.org/I-czesc-ogolna/osoby/osoby-fizyczne/zdolnosc-prawna-i-zdolnosc-
-do-czynnosci-prawnych; (dostęp dnia: 28.02.2013).
43 Kodeks wykroczeń, http:://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-wykroczen-z-dnia-20-maja-1971-r/
czesc-szczegolna_rozdzial-xvi_wykroczenia-przeciwko-obyczajnosci-publicznej/?on=01.01.2013&ex
act=yes; (dostęp dnia: 28.02.2013).
44 http://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-karny-z-dnia-6-czerwca-1997-r/czesc-s_rozdzial-xxvii_
przestepstwa-przeciwko-czci-i-nietykalnosci-cielesnej/?on=01.06.2012&exact=yes; (dostęp dnia: 
28.02.2013).
45 http://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-karny-z-dnia-6-czerwca-1997-r/czesc-s_rozdzial-xxxiii_
przestepstwa-przeciwko-ochronie-informacji/?on=01.06.2012&exact=yes; (dostęp dnia: 28.02.2013).
46 http://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-karny-z-dnia-6-czerwca-1997-r/czesc-s_rozdzial-xxiii_
przestepstwa-przeciwko-wolnosci/?on=01.06.2012&exact=yes; (dostęp dnia: 28.02.2013).
47 http://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-karny-z-dnia-6-czerwca-1997-r/czesc-s_rozdzial-xxxii_prze-
stepstwa-przeciwko-porzadkowi-publicznemu/?on=01.06.2012&exact=yes; (dostęp dnia: 28.02.2013).
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w zakresie groomingu – art. 200a §1, art. 200a §248), a także Ustawę z dnia 
29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych49.
Problemu cyberagresji nie należy lekceważyć ani bagatelizować. Cyberne-
tyczne szykany choć są wirtualne, bolą, niestety, bardzo realnie.
ZJAWISKO CYBERPRZEMOCY A DZIAŁANIA SZKOŁY
Jednym z  głównych elementów organizacji pracy placówki oświatowej jest 
zapewnienie bezpieczeństwa uczniom. Regulacje prawne najczęściej określają 
ogólne zasady traktujące o zapewnieniu bezpieczeństwa uczniów, jak również 
odpowiedzialność prawną pracowników szkoły za ich przestrzeganie. Rzadko 
jednak przedstawiają swoisty system reagowania w konkretnych sytuacjach, 
rzadko także przedstawiają szczegółowe procedury postępowania. Agresja 
elektroniczna i cyberbullying są zagrożeniem, o którym należy wiedzieć i pa-
miętać. Należy również zdawać sobie sprawę z możliwości jego wystąpienia, 
jak i złożoności zjawiska. 
Nie ulega wątpliwości, że wykorzystanie nowoczesnej technologii staje się 
stylem pracy współczesnej szkoły. Dziś w szkołach nie jest niczym nowym 
pracownia komputerowa, skomputeryzowane biblioteki, wykorzystywanie 
nowoczesnej technologii na wielu lekcjach, nie tylko na informatyce. Pamiętać 
należy jednak o tym, że dzisiejsza młodzież to tzw. cyfrowi tubylcy, posługujący 
się na co dzień nową technologią, traktujący ją również jako źródło wiedzy, 
nauki, rozrywki, komunikacji. W rzeczywistości szkolnej ważnym jest jednak, 
aby treści dostępne za pomocą internetu były prawdziwe, rzetelne i pożąda-
ne, żeby korzystanie z urządzeń technologii informacyjno-komunikacyjnej 
w szkole było bezpieczne, a aktywność uczniów nie pozwalała na zetknięcie 
się z formami wirtualnej agresji i przemocy.
Ujawnienie zjawiska cyberprzemocy wymaga podjęcia w szkole konkret-
nych działań interwencyjnych, należy zatem: 
 ◆ zagwarantować w placówce bezpieczną strukturę informatyczną;
48 http://prawo.legeo.pl/prawo/kodeks-karny-z-dnia-6-czerwca-1997-r/czesc-s_rozdzial-xxv_
przestepstwa-przeciwko-wolnosci-seksualnej-i-obyczajnosci/?on=01.06.2012&exact=yes; (dostęp 
dnia: 28.02.2013).
49 http://www.giodo.gov.pl/593/id_art/386/j/pl; (dostęp dnia: 28.02.2013).
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 ◆  wprowadzić działania profilaktyczne w  szkole, uświadamiające całej 
społeczności szkolnej zasady korzystania i zagrożenia płynące z użyt-
kowania różnych technologii komunikacyjnych;
 ◆  opracować procedurę reagowania w szkole na zjawisko agresji elektro-
nicznej i cyberbullyingu;
 ◆  podejmować interwencję w każdym przypadku ujawnienia lub podej-
rzenia cyberagresji50.
BEZPIECZNA STRUKTURA INFORMATYCZNA
Dla bezpieczeństwa szkolnej sieci komputerowej, z  całą jej specyfiką oraz 
funkcjonalnością, można sformułować kilka zasadniczych postulatów: 
a)  właściwie zaplanowana i zorganizowana sieć komputerowa - należy 
tak zaplanować sieć komputerową, aby sieć administracyjna i sieć 
dydaktyczna były odizolowane, uczniowie nie mogą mieć dostępu 
(choćby potencjalnego) do sieci administracyjnej, niedopuszczalnym 
jest, aby dostępny był dla uczniów wgląd w dokumenty szkolne, księ-
gowość, płace, czy też dostępny był elektroniczny dziennik lekcyjny;
b)  uczniowie nie mogą pracować przy komputerach przeznaczonych 
dla nauczyciela - zasada ta powinna dotyczyć zarówno komputerów 
stacjonarnych, jak i komputerów przenośnych;
c)  wszystkie komputery muszą posiadać zabezpieczenie antywirusowe 
- pamiętać należy jednak, że oprogramowanie antywirusowe musi 
mieć możliwość systematycznego (codziennego) aktualizowania 
sygnatur i baz wirusów;
d)  dostęp do poczty e-mail - dostęp do szkolnej skrzynki poczty elektro-
nicznej powinny mieć wyłącznie osoby uprawnione; należy pamiętać, 
że szkolna poczta internetowa to także wizytówka danej placówki;
e)  zabezpieczenie przed różnymi treściami niepożądanymi - każdy 
komputer dostępny uczniowi powinien być tak skonfigurowany, 
aby zapewnić bardzo szeroko pojęte bezpieczeństwo treści;
50 Ł. Wojtasik (red.), Jak reagować na cyberprzemoc. Poradnik dla szkół, Fundacja „Dzieci 
Niczyje”, Warszawa 2009, s. 12.
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f)  bezpieczeństwo szkolnych stron www - pamiętać należy o odpowie-
dzialności za to wszystko, co publikowane jest na takich witrynach, 
a szeroki dostęp administracyjny powinny mieć tylko wybrane osoby, 
tworzące i nadzorujące szkolny serwis internetowy;
g)  indywidualne konta sieciowe - każdy użytkownik w sieci szkolnej 
powinien mieć założone oraz zdefiniowane własne konto, bowiem 
indywidualne konta uczniowskie podnoszą poziom bezpieczeństwa 
sieci;
h)  monitoring - stosowanie indywidualnych kont, a także indywidual-
nych haseł daje możliwość monitoringu aktywności ucznia opieku-
nowi pracowni. Wyróżnić można następujące formy monitoringu: 
monitoring treści, monitoring zasobów oraz monitoring aktywności51.
Przedstawione powyżej postulaty bezpieczeństwa muszą odnosić się również 
do działającego najczęściej przy bibliotece szkolnej internetowego centrum 
informacji multimedialnej, komputerów znajdujących się w świetlicy szkolnej, 
mobilnych pracowni komputerowych i innych.
DZIAŁANIA PROFILAKTYCZNE W SZKOLE
Równie ważna, jak kontrola i bezpieczeństwo infrastruktury informatycznej, 
jest profilaktyka, której głównym celem w zakresie przeciwdziałania cybera-
gresji jest ograniczenie lub całkowite wyeliminowanie tego typu zachowań 
(w szkole bądź poza nią), realizowanych przy użyciu komputera z dostępem 
do internetu lub telefonu komórkowego. 
Szkoła jest dobrym terenem oddziaływań profilaktycznych, ponieważ 
jest miejscem:
 ◆  spotkania dzieci, młodzieży oraz najważniejszych osób dorosłych 
odpowiedzialnych za opiekę i wychowanie (rodziców i nauczycieli);
 ◆ intensywnego rozwoju interpersonalnego i społecznego;
 ◆ zadaniowej działalności uczniów;
 ◆  konfrontacji autorytetów i  kształtowania się poczucia własnej tożsa-
mości ucznia;
51 Tamże, s. 23-31.
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 ◆ wypełniania znacznej części aktywnego życia dzieci i młodzieży;
 ◆  weryfikacji oczekiwań rodziców związanych z własnym dzieckiem po-
zwalającym na łatwy dostęp do środowiska dzieci i młodzieży i sprawną 
organizację prowadzonych oddziaływań52.
Dodać jednak należy, iż w szkole muszą istnieć wyraźnie wytyczone granice 
akceptowanych zachowań. W szkole powinien funkcjonować jasny system norm 
współżycia społecznego i jasny system konsekwencji w przypadku złamania 
zasad. Władze szkolne powinny szczególnie wyraźnie przekazywać zarówno 
uczniom, jak i  ich rodzicom, iż zamierzają reagować na wszelkie przejawy 
zachowań przemocowych (a więc także cyberprzemoc) wśród uczniów.
Podstawowym elementem programu, który miałby na celu ograniczenie 
agresji elektronicznej i  cyberbullyingu powinno być również dostarczanie 
uczniom wiedzy i umiejętności posługiwania się technologią komunikacyjną. 
Uczniowie muszą wiedzieć, jak korzystać z  nowych mediów, aby nie były 
one narzędziami wirtualnej agresji i  przemocy oraz jakie mogą być konse-
kwencje ryzykownych zachowań w sieci. Rolą szkoły jest więc prowadzenie 
edukacji uczniów także w tym obszarze, czego odzwierciedleniem jest nowa 
podstawa programowa kształcenia ogólnego, nakładająca obowiązek prowa-
dzenia edukacji medialnej i profilaktyki zachowań ryzykownych w internecie. 
W tym kontekście wiele portali internetowych przygotowuje szeroką ofertę 
materiałów edukacyjnych promujących bezpieczeństwo w sieci (dla każdego 
poziomu edukacyjnego)53. Pomocą dla nauczycieli i wychowawców może stać 
się także coraz bogatsza oferta programów profilaktycznych i edukacyjnych 
z zakresu nowoczesnych technologii54.
Ciekawym rozwiązaniem w  ramach działań profilaktycznych szkoły 
związanych z  występowaniem elektronicznej agresji i  cyberbullyingu jest 
strategia działań opracowana przez W. Poleszaka w oparciu o wyniki badań 
projektu badawczego pt. Cyberbullying wśród młodzieży: badania i interwencja 
w sześciu krajach europejskich. Autor przyjął założenie, że program jest tym 
skuteczniejszy, im więcej obejmuje strategii i płaszczyzn oddziaływania, stąd 
52 J. Szymańska, Programy profilaktyczne. Podstawy profesjonalnej psychoprofilaktyki, Centrum 
Metodyczne Pomocy Psychologiczno-Pedagogicznej MEN, Warszawa 2002, s. 50.
53 Zob. K. Zygmunt-Hernandez, Bezpieczeństwo młodych internautów w sieci, „Oświata Mazo-
wiecka” nr 4(14)/12-2012/01-2013.
54 Zob. http://bezpiecznaszkola.men.gov.pl; (dostęp dnia: 28.02.2013).
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też zadania w nim zawarte dedykowane są zarówno młodzieży, jak i rodzicom, 
grupom rówieśniczym oraz środowisku szkolnemu55.
Tabela 3 Propozycje zadań w programie ograniczenia zachowań agresywnych w internecie
Zadania
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1. Zmiana przekonań normatywnych młodzieży dotyczących zachowań agresywnych w internecie.
2. Zmiana przekonań normatywnych rodziców na temat używania komputera i internetu.
3. Przeprowadzenie w środowisku młodzieży szerokiej kampanii informacyjnej, prezentującej wyniki badań 
nad zachowaniami agresywnymi w internecie.
4. Przeprowadzenie w środowisku rodziców, nauczycieli i wychowawców szerokiej kampanii informacyjnej 
prezentującej wyniki badań nad zachowaniami agresywnymi w internecie.
5. Przeprowadzenie kampanii informacyjnej ukazującej przyczyny i mechanizmy zachowań agresywnych 
w internecie (kampania powinna być prowadzona także w sieci).
6. Kolportaż, zwłaszcza w obszarze internetu, materiałów dotyczących przyczyn i mechanizmów zachowań 
agresywnych w internecie. 
7. Edukacja dzieci i młodzieży spędzającej wiele czasu w internecie w zakresie sposobów radzenia sobie 
z zachowaniami agresywnymi. Prowadzenie kampanii informacyjnej skierowanej do młodych ludzi ko-
rzystających z internetu na temat możliwości uzyskania wsparcia i pomocy w przypadku, gdy doświad-
czyły zachowań agresywnych.
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1. Przeprowadzenie warsztatów poświęconych rozwojowi zdolności autorefleksji i empatii dla uczniów 
gimnazjum.
2. Przeprowadzenie wśród rodziców warsztatów kształcących umiejętności wychowawcze w zakresie edu-
kacji medialnej dzieci.
3. Warsztaty kształcące w zakresie pogłębiania relacji z dziećmi i spędzania czasu wolnego, skierowane do 
zainteresowanych rodziców.
55 Zob. W.  Poleszak, Profilaktyka zachowań agresywnych w  internecie. Propozycje działań 
profilaktycznych, [w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying – zjawisko, konteksty, przeciwdziałanie… dz. 
cyt., s. 185-210.
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1. Wprowadzenie przez szkoły i domy kultury zajęć pozalekcyjnych pozwalających na spędzanie czasu 
wolnego bez komputera. Celem zajęć będzie także budowanie głębokich relacji adolescentów z innymi 
uczestnikami poprzez ich wspólne uczestnictwo w rozmaitych inicjatywach (jak np. zajęcia sportowe, 
teatralne, wolontariat itp.) Warunkiem skuteczności takich zajęć będzie udział zaangażowanego i zara-
żającego pasją animatora takich działań.
2. Zaprojektowanie przez rodziców programu zajęć na propagowanie alternatywnych, wobec tych związa-
nych z użyciem komputera, form spędzania czasu w rodzinie (np. pod hasłem: „Chcemy wam pokazać, jak 
my spędzaliśmy czas wolny”). Ważne, aby były to różnorodne formy spędzania czasu wolnego ukierun-
kowane na budowanie relacji, np. wspólne gry w karty, gry planszowe), rodzinne wyjścia do kina lub teatru, 
wspólne działania wolontariackie, wycieczki angażujące wszystkich członków rodziny, rajdy krajoznawcze. 
Im wcześniej rodzina wprowadzi takie praktyki, tym większe szanse powodzenia w nauce konstruktywnych 
form spędzania czasu wolnego.
3. Zaangażowanie młodzieży w działania twórcze powiązane z tematyką cyberbullyingu - wystawianie 
sztuk teatralnych, udział w konkursach literackich, czy też plastycznych. 
4. Zaangażowanie młodzieży w projekty realizowane w sieci, które ukierunkowane są na wsparcie i pomoc 
innym.
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1. Przygotowanie programu wspartego na działaniach rówieśniczych edukatorów, ukierunkowanego na 
prowadzenie dyskusji w internecie.
2. Przygotowanie programu liderów młodzieżowych prowadzących dyskusję podczas godzin wychowaw-
czych.
3. Podjęcie przez liderów młodzieżowych dyskusji dotyczących agresji w internecie na łamach szkolnych 
gazet i w szkolnych radiowęzłach.
4. Identyfikacja i objęcie pomocą profesjonalną ofiar i sprawców przemocy w internecie.
5. Identyfikacja i obligatoryjne włączanie młodych ludzi z tendencjami do zachowań agresywnych do progra-
mów ograniczających agresję.
6. Przygotowanie wolontariuszy do takiej moderacji dyskusji prowadzonych na młodzieżowych forach 
dyskusyjnych i portalach społecznościowych, które wykreowałyby „modę” na konstruktywne zachowania 
w internecie. Kluczowym jest, aby dyskusje te miały charakter treningu wnioskowania moralnego. 
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1. Włączenie do wspólnego działania na rzecz pomocy ofiarom i sprawcom przemocy w internecie specjali-
stów zajmujących się profilaktyką i wychowaniem (zespołów interdyscyplinarnych).
2. Wprowadzenia stałego monitoringu zjawiska, jak i badań skuteczności podejmowanych działań.
3. Zainteresowanie problemem mediów lokalnych i ogólnopolskich oraz wspólne opracowanie programów 
informacyjno-edukacyjnych.
4. Włączenie do działań profilaktycznych tych przestrzeni wirtualnych, z których najczęściej korzystają mło-
dzi ludzie (o skłonnościach do agresji), poprzez zamieszczanie w nich artykułów czy dyskusji na temat 
agresji elektronicznej.
5. Propagowanie zakładania i prowadzenia przez młodzież stron poświęconych profilaktyce zachowań 
agresywnych
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1. Wprowadzenie działań profilaktycznych dotyczących cyberbullyingu do Szkolnego Programu Profilaktyki 
(m.in. w formie zajęć realizowanych podczas lekcji informatyki i na godzinach wychowawczych).
2. Lobbowanie za prawem ograniczającym reklamę i sprzedaż agresywnych gier osobom nie spełniającym 
kryterium wieku.
Źródło: W. Poleszak, Profilaktyka zachowań agresywnych w internecie. Propozycje działań profilaktycznych, 
[w:] J. Pyżalski (red.), Cyberbullying – zjawisko, konteksty, przeciwdziałanie… dz. cyt., s. 200-202.
253Agresja elektroniczna i cyberbullying wśród dzieci i młodzieży  
Bardzo ważnym, z punktu widzenia profilaktyki, ustaleniem zrealizowa-
nych badań jest to, że wykazały one wyraźne powiązanie funkcjonowania 
młodych ludzi w świecie online i offline w kontekście agresji elektronicznej, 
w szczególności agresji rówieśniczej - cyberbullyingu. Wyniki badań pokazały, 
że rzeczywistość online i offline, jeśli chodzi o przyczyny, przejawy i konse-
kwencje agresji rówieśniczej wzajemnie na siebie wpływają. Okazuje się, że 
w cyberbullying rzadko angażują się młodzi ludzie, którzy nie są zaangażowani 
w tradycyjny bullying. Z kolei ci, którzy angażują się w agresję rówieśniczą 
online, zwykle przyjmują te same role, jakie pełnią w  kontekście tradycyj-
nej agresji rówieśniczej. Oznacza to, że opisane w  literaturze sprawdzone 
działania odnoszące się do profilaktyki i interwencji w tradycyjny bullying, 
można traktować jako takie, które będą odpowiednie także w odniesieniu 
do cyberbullyingu56.
PROCEDURA REAGOWANIA W SZKOLE  
W SYTUACJI CYBERAGRESJI
Jednym z ważnych zadań szkoły jest przygotowanie i stosowanie algorytmu 
interwencji w przypadku cyberprzemocy, uwzględniającego potrzeby i realia 
szkolne. Proponowana procedura jest podpowiedzią, jak i kiedy nauczyciele 
(dyrektor szkoły) powinni reagować wobec ofiar, sprawców i świadków oraz 
w jaki sposób współpracować z rodzicami tych uczniów.
Procedura reagowania w szkole w sytuacji cyberbullyingu może zawierać 
następujące kroki:
a)  ujawnienie przypadku agresji elektronicznej lub cyberbullyingu 
- informacja o  tym, że miało miejsce zjawisko cyberagresji, może 
pochodzić z różnych źródeł. Osobą zgłaszającą fakt prześladowania 
może być poszkodowany uczeń, jego rodzice lub inni uczniowie – 
świadkowie zdarzenia, nauczyciele;
b)  ustalenie okoliczności zdarzenia i zabezpieczenie dowodów - przy-
padki cyberprzemocy powinny zostać zbadane, a w miarę możliwości 
56 Por. J. Pyżalski, Agresja elektroniczna i cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania mło-
dzieży… dz. cyt., s. 270.
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zarejestrowane oraz udokumentowane. Nauczyciel, który nie pełni 
funkcji wychowawcy, powinien przekazać informację wychowawcy 
klasy, a ten powinien poinformować o fakcie pedagoga szkolnego 
oraz dyrektora szkoły. Pedagog, dyrektor oraz wychowawca powin-
ni dokonać analizy zdarzenia i  zaplanować dalsze postępowanie; 
zadaniem szkoły będzie także ustalenie okoliczności zdarzenia 
oraz ewentualnych świadków; w procedurze interwencyjnej może 
uczestniczyć również nauczyciel informatyki, który zabezpieczy 
dowody i  ewentualnie pomoże w  ustalaniu tożsamości sprawcy 
cyberprzemocy;
c)  działania wobec ofiary cyberprzemocy - ofiara cyberagresji najczęś-
ciej potrzebuje pomocy, a także emocjonalnego wsparcia ze strony 
dorosłych. Uczeń powinien być przekonany, że szkoła podejmie 
odpowiednie kroki w celu rozwiązania problemu, powinien również 
otrzymać poradę jak ma się zachować, aby zapewnić sobie poczucie 
bezpieczeństwa. Także rodzice dziecka - ofiary cyberbullyingu mu-
szą zostać poinformowani o zaistniałym problemie oraz otrzymać 
wsparcie i pomoc ze strony szkoły;
d)  działania wobec sprawcy cyberprzemocy – jeśli sprawca cyberprze-
mocy jest znany i jest on uczniem szkoły, dalsze działania powinien 
podjąć pedagog szkolny. Powinien on przeprowadzić rozmowę 
z uczniem-sprawcą o jego zachowaniu, ustalając okoliczności zajścia 
oraz wspólnie zastanowić się nad jego przyczynami i poszukaniem 
rozwiązania zaistniałej sytuacji; uczeń powinien również zostać 
poinformowany o konsekwencjach regulaminowych, które zostaną 
wobec niego zastosowane. Również rodzice sprawcy muszą zostać 
poinformowani o zdarzeniu, zapoznani ze zgromadzonym materiałem 
dowodowym, a także z decyzją w sprawie dalszego postępowania 
i podjętych przez szkołę środkach dyscyplinarnych wobec ich dzie-
cka. Sprawca wirtualnej agresji powinien zostać otoczony opieką 
psychologiczno-pedagogiczną, zmierzającą w  kierunku pomocy 
w zrozumieniu konsekwencji swojego zachowania, w zmianie postawy 
i postępowania, w tym sposobu korzystania z nowych technologii;
e)  zastosowanie środków dyscyplinarnych wobec cybermobberów - cy-
berprzemoc powinna podlegać sankcjom określonym w wewnętrz-
nych przepisach szkoły, ale szkoła może zastosować także inne 
konsekwencje. Celem sankcji wobec sprawcy jest przede wszystkim: 
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zatrzymanie przemocy oraz wzbudzenie refleksji na temat swojego 
zachowania, niezwykle ważne jest również pokazanie społeczności 
szkolnej, że żadna forma cyberbullyingu nie będzie tolerowana;
f)  współpraca szkoły z policją i sądem rodzinnym - poważne przypadki 
cyberbullyingu, które mogą przebiegać z naruszeniem obowiązującego 
prawa (np. propozycje seksualne, groźby karalne czy publikowanie 
nielegalnych treści itp.) powinny zostać bezwzględnie zgłoszone 
na policję. Zgłoszenia należy dokonać także wówczas, gdy: rodzice 
sprawcy cyberprzemocy odmawiają współpracy, uczeń nie zaniechał 
dotychczasowego postępowania, do szkoły napływają informacje 
o innych przejawach demoralizacji dziecka, bądź popełnieniu przez 
nie czynu karalnego. Dodać należy, iż szkoła jest zobowiązana do 
powiadomienia policji i/lub sądu rodzinnego w  przypadku prze-
stępstw ściganych z urzędu57.
PRÓBA PODSUMOWANIA
Dzisiejsi uczniowie należą do generacji dorastającej w otoczeniu współczes-
nych technologii komunikacyjno-informacyjnych. Generację tę przyjęło się 
określać mianem digital natives, czyli cyfrowi tubylcy. Nauczyciele, niestety, 
w większości nie należą do generacji, która dorastała w otoczeniu nowych 
technologii – to cyfrowi imigranci (digital immigrants)58, a więc ci, którzy 
musieli się przystosować do obecności nowych mediów zaistniałych i rozpo-
wszechnionych w  pewnym momencie ich życia, często dużo słabiej zorien-
towani w  obsłudze i  potencjale współczesnych technologii informacyjno-
-komunikacyjnych. Ten deficyt swoistych kompetencji technicznych osób 
dorosłych pozwala młodym ludziom na znaczną, a  nawet zdecydowaną 
przewagę nad swoimi nauczycielami i rodzicami w cyberprzestrzeni, często 
57 Bardzo szczegółowe procedury postępowania w  sytuacji występowania w  szkole zjawiska 
elektronicznej agresji i  cyberbullyingu odnaleźć można w: Ł. Wojtasik (red.), Jak reagować na 
cyberprzemoc. Poradnik dla szkół, Fundacja Dzieci Niczyje, Warszawa 2008, na podstawie którego 
przybliżono wybrane procedury.
58 Zob. M.  Prensky, Digital Natives, Digital Immigrants, http://www.marcprensky.com/
writing/prensky%20-%20digital%20natives,%20digital%20immigrants%20-%20part1.pdf; (dostęp 
dnia: 28.02.2013).
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utrudnia komunikację międzypokoleniową, szczególnie wszelkie rozmowy 
o współczesnych technologiach informacyjno-komunikacyjnych (internecie). 
Sprawia to, że w trudnych sytuacjach młodzi ludzie szukają wsparcia u swoich 
rówieśników. Rodzice czy nauczyciele o sytuacjach niebezpiecznych dowiadują 
się rzadko. Dlatego też przed rodzicami oraz szkołą stoją zadania na rzecz 
bezpieczeństwa dzieci i młodzieży w sieci. Pominięcie zatem bądź przemilcze-
nie problematyki cyberprzemocy w pracy wychowawczej szkoły, jakkolwiek 
by tego nie uzasadniać, jest dużym błędem. Zaistnieć może ryzyko, że tego 
typu zaniedbanie doprowadzi do poważniejszych konsekwencji.
Ewolucja tradycyjnych zagrożeń w kierunku niebezpieczeństw online stawia 
przed szkołą nowe wyzwania. Wychowanie dzieci i młodzieży do prawidło-
wego funkcjonowania w internecie powinno owocować m.in. umiejętnością 
oceny konsekwencji swoich działań, poziomu bezpieczeństwa w kontaktach 
z innymi osobami w sieci, odpowiedzialnością za wykorzystywanie materiałów 
dostępnych w internecie oraz publikowane w sieci treści. Edukacja medialna 
powinna być rozumiana już nie tylko jako prezentacja klarownego kodeksu 
zasad co wolno, a czego nie wolno robić w internecie, żeby nie wpaść w sidła 
internetowych zagrożeń – ale jako trening zachowań społecznych, wpisany 
w  realia kontaktów zapośredniczonych przez internet. Najlepiej zatem rea-
lizować to założenie metodą kilkutorową – z  wykorzystaniem tradycyjnej 
pracy warsztatowej, podczas której nauczyciel prowadzący służy konsultacją 
i wyjaśnieniem zasad bezpieczeństwa i konsekwencji ryzykownych działań 
oraz e-learningu – dającego możliwość edukacji na rzecz bezpieczeństwa 
w cyberprzestrzeni w naturalnym dla tego tematu środowisku oraz udziałem 
w inicjatywach podnoszących społeczną świadomość na temat właściwego 
korzystania z nowoczesnych technologii59. 
Proponuje się również, by rozwiązania dotyczące przeciwdziałania cyber-
bullyingowi były realizowane na poziomie systemowym - wykraczającym 
poza poziom placówki edukacyjnej, a działania w tym obszarze dotyczyły:
1.  upublicznienia informacji na temat ukaranych/skazanych, dokonujących 
niewłaściwych czynów w cyberprzestrzeni, co służy rozpowszechnieniu 
59 Coraz częściej tematyka bezpieczeństwa w internecie jest przedmiotem rozmaitych inicjatyw 
społecznych, kampanii czy konkursów. Co roku w  lutym w całej Europie obchodzony jest Dzień 
Bezpiecznego Internetu (DBI). W Polsce obchody DBI, organizowane w ramach programu Saferin-
ternet.pl, polegają na organizowaniu przez szkoły w całym kraju rozmaitych inicjatyw związanych 
z bezpieczeństwem online.
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przekonania, że ludzie muszą brać odpowiedzialność za swoje działania 
online tak samo, jak za czyny offline;
2.  obniżeniu stanu fascynacji mediów, które budują szacunek dla tych 
przestępców, dewiantów, którym udało się uniknąć konsekwencji - 
działanie to zredukuje traktowanie niektórych tego typu wydarzeń 
jako „kultowych”; 
3.  zwiększeniu odpowiedzialności firm dostarczających usługi internetowe 
w zakresie blokowania materiałów, które mają wyraźnie raniący innych 
lub przestępczy charakter, co spowoduje, że będzie można zapobiec 
poważnym działaniom kryminalnym za pomocą komputera oraz takim 
czynom, które wyrządzają poważną krzywdę innym osobom;
4.  zapobieganiu deindywiduacji - masowe rozpowszechnianie wiedzy 
o tym, że anonimowość online nie jest tak bezpieczna dla sprawców, 
jak część z nich myśli; częstsze propagowanie pozytywnych zasad ne-
tykiety, szczególnie w kontekście uwzględniania odczuć osoby, z którą 
się komunikujemy60.
Zaprezentowane tu rozwiązania wykraczają poza kompetencje i  moż-
liwości sektora edukacji. Problem agresji elektronicznej i  cyberbullyingu 
jest jednak interdyscyplinarny i  wymaga działań stanowiących element 
wielosektorowych działań.
Oprócz przedstawionych powyżej zadań szkoły w eliminacji zagrożenia 
agresją elektroniczną i cyberbullyingiem, tj. prowadzeniu działań profilaktycz-
nych w szkole, uświadamiających całej społeczności szkolnej zasady korzystania 
i zagrożenia płynące z użytkowania różnych technologii komunikacyjnych, 
opracowaniu procedur reagowania w  szkole na zjawisko cyberprzemocy, 
zabezpieczeniu infrastruktury informatycznej, szybkiego podejmowania 
interwencji w  każdym przypadku ujawnienia lub podejrzenia cyberagresji 
dodać należy jeszcze jedno spostrzeżenie odnośnie roli pedagoga. 
Jeśli chce się być pedagogiem, który towarzyszy młodym ludziom w erze 
cyfrowej, należy wystrzegać się uproszczeń, stereotypów i  powierzchowne-
go patrzenia na nowe media i  ich rolę w życiu dzieci i młodzieży. Emocje, 
brak wiedzy, zrozumienia, a nade wszystko kompetencji nie dadzą szans na 
wprowadzenie sensownych rozwiązań pedagogicznych, profilaktycznych czy 
interwencyjnych w  sytuacjach kryzysowych. Należy jednak mieć świado-
60 J. Pyżalski, Agresja elektroniczna i cyberbullying jako nowe ryzykowne zachowania młodzieży… 
dz. cyt., s. 271.
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mość, że nikt nie przygotował nauczycieli (pedagogów) i rodziców do tych 
nowych zadań, co nie znaczy, że nauczyciele nie mogą partnerować uczniom, 
doceniając ich umiejętności i prosząc o ich zaprezentowanie. Takie działania 
nie prowadzą do naruszenia autorytetu pedagogów, raczej mogą przyczyniać 
się, zgodnie z  regułą potknięcia, do zwiększania zaufania między dwoma 
podmiotami nauczania – uczenia się: nauczycielami i uczniami61.
Nauczyciele szkolą się w zakresie technologii komputerowych, kładzie się 
nacisk na umiejętność swobodnego posługiwania się technologią na stanowisku 
pracy, ale problematyka szeroko pojętej kultury informacyjnej oraz bardzo 
szeroko pojętego bezpieczeństwa w sieci jest w tych programach często nie-
obecna lub marginalizowana. Media nie zastąpią nauczycieli, ale nauczyciele, 
którzy nie będą korzystać z mediów, zostaną niewątpliwie zastąpieni przez 
nauczycieli, którzy ich używają. Wydaje się, że w tym zakresie pedagodzy nie 
mają wyboru. Ten wybór został dokonany za nich przez dzieci, które są już 
dzisiaj „dziećmi mediów”62.
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STRESZCZENIE
Agresja elektroniczna i cyberbullying wśród 
dzieci i młodzieży a działania szkoły
„Nowe media” (komputer, internet, telefon komórkowy, smartfon, tablet) zmieniły 
współczesny świat. Przestrzeń cyfrowa stała się częścią codzienności, a technologia 
informacyjno-komunikacyjna swoistym „dobrodziejstwem”, które stwarza ogromne 
możliwości oraz dostarcza wielu korzyści. 
Oprócz niewątpliwych zalet nowych technologii, zaobserwować można jednak 
szereg związanych z nimi zagrożeń. Jednym z nich, szczególnie groźnym, bo bez-
pośrednio oddziaływującym na dzieci i młodzież jest agresja elektroniczna i cyber-
bullying - zjawisko oczerniania, szykanowania, tyranizowania i wyszydzania w sieci.
Do agresji elektronicznej, w którą zaangażowani są uczniowie, dochodzi najczęściej 
poza szkołą. Pamiętać jednak należy, że dysfunkcyjne użytkowanie współczesnych 
technologii znacząco wpływa na funkcjonowanie społeczne dzieci i młodzieży, co 
często przedkłada się np. na klimat społeczny szkoły, poczucie bezpieczeństwa w pla-
cówce, relacje nauczyciel – uczeń i inne. Zatem pominięcie problematyki patologii 
związanych z nowymi technologiami w pracy wychowawczej i profilaktycznej szkoły, 
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jakkolwiek byśmy je uzasadniali, byłoby dużym błędem. Stąd też niebagatelnym 
jest fakt potrzeby przygotowania i stosowania rozwiązań organizacyjnych związa-
nych z agresją elektroniczną i cyberbullyingiem w szkołach. Niniejszy artykuł jest 
próbą ukazania roli szkoły oraz działań placówki w zakresie eliminacji zagrożenia 
cyberprzemocą wśród dzieci i młodzieży.
ABSTRACT
Electronic aggression and cyberbullying among children  
and teenagers versus school precautionary measures
The so-called „new media” (computers, the internet, mobiles, smart phones, tablets) 
have deeply affected the present world. The digital space has become a part of our 
everyday life as much as information technology has turned out to be a true boon 
bringing profits and creating a range of benefits.
However, apart from the unquestionable advantages of the new technologies, 
we should also beware of some serious risks created by them. The most dangerous 
ones seem to be electronic aggression and cyberbullying that is online accusing, 
harassing, teasing and mocking in order to harm a person deliberately. Both affect 
and abuse children and teenagers.
Amongst young people, electronic aggression as well as cyberbullying usually 
take place outside school. Nonetheless, one must not forget about improper use of 
technologies, which heavily influences youth’s existence within a society. As a re-
sult, this phenomenon frequently has an impact on e.g. school society atmosphere, 
sense of security at school, teacher-student relations, etc. Accordingly, it would be 
a horrible mistake to omit the problem of pathology of new technologies in the 
school educational agenda and its preventive measures. Therefore, it is extremely 
important to prepare and make use of organizational solutions concerning elec-
tronic aggression and cyberbullying at school. All in all, this article is meant to be 
an attempt to uncover the role of the school and its actions taken up to eliminate 
cyberbullying amongst children and teenagers.
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Kreatywne wykorzystanie telefonów komórkowych. 
Twórcza inwencja młodzieży w obszarze  
profilaktyki społecznej – kreacja rzeczywistości  
z wykorzystaniem mediów
Gdy ludzie biorą media w swoje ręce, 
efekty mogą być fantastycznie kreatywne; 
ale mogą oznaczać także problemy 
dla wszystkich zaangażowanych1.
WSTĘP
Nowoczesne technologie informacyjne oferują szerokie spektrum poten-
cjalnych możliwości, które przy odrobinie zaangażowania, kreatywności 
i  twórczej inwencji mogą zostać wykorzystane przez dzieci oraz młodzież 
w różnorodnych obszarach społecznie pożądanych. Środowisko, w którym żyje 
młode pokolenie wypełniają nie tylko mass media (prasa, książka, telewizja, 
film, radio, płyty, czasopisma), ale również nowe media: dvd, gry kompute-
rowe, komputer, internet, telefon komórkowy, tablety oraz inne urządzenia 
multimedialne, a w szczególności te, z możliwością nawiązania połączenia 
z internetem. W dzisiejszych czasach telefon komórkowy przyjmuje właściwie 
1 H. Jenkins, Kultura konwergencji. Zderzenie starych i nowych mediów, Wydawnictwa Akade-
mickie i Profesjonalne, Warszawa 2007, s.22.
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miano smartfonu – multimedialnego urządzenia wielofunkcyjnego, ponie-
waż w  wielu przypadkach, jego pierwotna funkcja komunikacyjna została 
wyparta przez funkcje związaną z rozrywką. Telefon jest dziś wskaźnikiem 
pozycji społecznej, majętności, a w grupie rówieśniczej także popularności. 
Koniec XX wieku rozpoczął erę komputera, szybkiego internetu, telefonu 
komórkowego, aplikacji multimedialnych, wprowadzając tym samym czło-
wieka w społeczeństwo informacyjne trzeciego tysiąclecia. Jako mały układ 
elektroniczny, mikroprocesor łączy się z innymi technikami przekazu: tele-
fonem i monitorem telewizyjnym, tworząc nowe narzędzia komunikowania: 
miniaturowe, mobilne i multimedialne2. Nowoczesne narzędzia technologii 
informacyjnej stanowią dla człowieka niezbędny element codziennego życia 
wpisując się w rutynę wykonywanych powszechnie czynności zawodowych, 
edukacyjnych i społecznych. Dla młodych ludzi, których specjaliści Naukowej 
i  Akademickiej Sieci Komputerowej (NASK) określają mianem pokolenia 
rodzącego się z myszką komputerową w dłoni, nowe media stanowią nieod-
łączny aspekt rzeczywistości, pełniąc jednocześnie różnorodne funkcje i role. 
Młodzież XXI wieku nie zna świata bez mediów, bez komputera i bez inter-
netu. Trudno jest jej zrozumieć, jak rodzice lub dziadkowie potrafili wiele lat 
obejść się bez urządzeń tak niezbędnych w ich osobistym życiu. Co więcej, 
dzisiejsza młodzież nie zna pojęć takich, jak: dyskietka, płyta gramofonowa 
czy kaseta magnetofonowa, a osoby, nie potrafiące posługiwać się nowoczes-
nymi urządzeniami, bądź z  różnych powodów nie posiadające takowych, 
odrzucone są na margines towarzyski i  społeczny. Ciągle zmieniające się 
technologie i  unowocześniane urządzenia sprzyjają także hołdowaniu idei 
konsumpcjonizmu, ze względu na fakt, iż postęp informatyzacji sprawia, że 
telefon komórkowy czy komputer szybko się dezaktualizuje, i zostaje wyparty 
przez nowsze, cieńsze, szybsze i bogatsze w aplikacje urządzenia.
Nowe media elektroniczne stanowią fundament cywilizacji, społeczeństwa 
określanego mianem medialne, mediatyzowane, informacyjne, oparte więc 
na mediach. Pod ich wpływem przekształceniom ulega poczucie przestrzeni 
i  czasu, powodując delokalizację przestrzeni. Współczesną cywilizację me-
dialną różni od poprzednich stale rosnąca rola nowych mediów cyfrowych. 
Ucyfrowienie polega na upowszechnianiu kodowania cyfrowego obrazów 
i dźwięków, a więc mowy, pisma, obrazów graficznych. W kodzie cyfrowym 
2 T.  Goban-Klas, Komunikowanie i  media masowe. Teoria prasy, radia, telewizji i  Internetu.
Wyd. PWN, Warszawa 2004.
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wszystkie elementy składowe są wyraźnie od siebie oddzielone, co ułatwia 
przekaz, odbiór, produkcje3. Współczesny człowiek, oprócz opanowania 
umiejętności niezbędnych do funkcjonowania w społeczeństwie, obarczony 
i  zobowiązany jest jednocześnie do przyswojenia sobie alfabetu, w  sensie 
podstaw obsługi i użytkowania, szeroko pojętych mediów elektronicznych. 
Dziś, coraz popularniejsze staje się określenie cyfrowy analfabetyzm, służące 
jako kategoria opisu osób nie posługujących się kompetencjami medialnymi 
(ang. media literacy). Marc Prensky, autor znanego opracowania Digital na-
tives, digital immigrants, współczesną młodzież określa mianem cyfrowych 
tubylców. Przez to określenie rozumie osoby, które od urodzenia obcowały 
z wieloma technologiami komunikacyjnymi. Natomiast osoby dziś dorosłe, 
które nie obcowały z nowymi mediami od najwcześniejszych lat życia nazy-
wa cyfrowymi imigrantami4. Zatem młodzież, dorastająca w obliczu nowej 
technologii, staje się również narażona na wynikające z owego rozwoju za-
grożenia. Problem pojawia się w sytuacji, gdy dziecko z powodu deficytów 
rozwojowych, pochodzenia społecznego, czy sytuacji ekonomicznej rodziców, 
nie jest w  stanie w  pełni korzystać z  nowoczesnych, popularnych wśród 
rówieśników technologii. W  grupie dzieci i  nastolatków taka jednostka 
niejednokrotnie jest dyskryminowana, odrzucona, wykluczana, a  jej start 
i szanse edukacyjne, w porównaniu do kolegów i koleżanek zaznajomionych 
z mediami, wydają się niższe. 
DZIECKO W PRZESTRZENI INFORMACYJNEJ
Przemiany zachodzące w sferze kultury, związane przede wszystkim z rozwojem 
telewizji i multimediów, „narzuciły” dzieciom audiowizualne doświadczenie 
tego świata. Wzrastają one w  kulturze obrazu, w  środowisku stechnicyzo-
wanym. Wielu z nich korzysta na co dzień z wytworów o bardzo wysokiej 
i złożonej technologii i nie wyobrażają sobie życia bez tych urządzeń. Dzieci 
mają dostęp do telewizji kablowej, satelitarnej, interaktywnej, odbiorników 
z ekranem panoramicznym o wysokiej rozdzielczości, urządzeń posiadających 
3 Tamże.
4 M. Prensky, Digital Natives, Digital Immigrants, „On the Horizon”, MCB University Press, 
Vol. 9, Nr. 5, październik 2001, s. 1-3.
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rozbudowane systemy odtwarzania dźwięku, do płyt CD, komputera, internetu, 
telefonu komórkowego. Coraz powszechniejsze stają się także multimedialne 
urządzenia wielofunkcyjne typu tablet. Dzieci korzystają z nich zwłaszcza 
w  celach rozrywkowych (gry, przeglądanie witryn internetowych, użytko-
wanie portali społecznościowych), rzadziej informacyjnych (przeglądanie 
prasy, czytanie literatury). Dominującą więc przestrzenią, w której wzrasta 
dziecko, jest przestrzeń informacyjna, którą tworzą: media, multimedia oraz 
ich codzienna obecność w życiu najmłodszych, jak również zakres, sposób 
korzystania z mediów, charakter relacji jakie zachodzą pomiędzy mediami 
i ich użytkownikami oraz skutki tych relacji5. 
Dzieci są wiernymi i czujnymi obserwatorami dorosłych, a zatem zgodnie 
z  teorią społecznego uczenia się, zachowań związanych z  użytkowaniem 
mediów również uczą się od dorosłych. Jeżeli mama i tato stale komunikują 
się z rodziną za pośrednictwem komunikatorów typu Skype, dziecko uczy 
się, że nie ma potrzeby organizowania spotkań bezpośrednich. Jeżeli rodzice 
nie kupują prasy codziennej, a  przeglądają wyłącznie informacyjne witry-
ny internetowe, dziecko uczy się, iż nie ma potrzeby korzystania ze słowa 
drukowanego. Jeżeli rodzice korzystają z literatury tylko za pośrednictwem 
tabletu, dziecko uczy się, iż kontakt z  książką to sytuacja nadzwyczajna, 
nietypowa a  w  zasadzie niepotrzebna. Wielbicieli słowa drukowanego nie 
trzeba przekonywać, jak wielkie i ważne znaczenia ma styczność z żywym, 
pisanym drukiem słowem. Toteż sądzę, iż tradycjonaliści wskażą znacznie 
więcej plusów użytkowania książek niż e-booków. Co więcej, jeżeli rodzice 
rozmawiają ze sobą wyłącznie przy obecności włączonego telewizora, który 
w  wielu domach funkcjonuje jako stale aktywny członek rodziny, dziecko 
uczy się modelu komunikacji o  charakterze triangulacyjnym. Rodzice ko-
munikując się w taki sposób, nie patrzą na siebie wzajemnie, mówią w pustą 
przestrzeń, ze wzrokiem skierowanym w  kierunku telewizora i  oczekują, 
w sposób mniej lub bardziej zainteresowany, odpowiedzi adresata komunikatu, 
którym jest współmałżonek. Takie dzieci, uczą się, że dialog nie jest w życiu 
niczym istotnym. Wytwarzają sobie schemat myślowy, iż nad czas spędzony 
na wspólnej rozmowie, ważniejsze jest śledzenie meczu czy powtórek serialu. 
W ten sposób rodzice ustalają swoim dzieciom priorytety. Dziś w polskich 
szkołach, dzieci rzadko chcą słuchać czytanych na głos bajek, gry planszowe 
5 S. Juszczyk, Człowiek w świecie mediów elektronicznych – szanse i zagrożenia. Wydawnictwo 
Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2000.
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są dla nich mało atrakcyjne, a zabawa w rysowanie na papierze nudna. Co 
innego zagrać w grę komputerową, porysować w programie typu paint, czy 
poprzeglądać aplikacje w smartfonie lub tablecie. Dziecko wychowywane przez 
elektroniczną nianię typu telewizor czy laptop, nie doskonali małej i dużej 
motoryki poprzez naukę rysowania, odwzorowywania szlaczków, kolorowa-
nia, czy spacery lub gry ruchowe na świeżym powietrzu. Bez wątpienia taki 
stan rzeczy przekłada się na dysfunkcje rozwojowe i trudności, zwłaszcza na 
pierwszym etapie edukacyjnym. Wielu uczniów klasy pierwszej nie potrafi 
nauczyć się liter pisanych, a bez trudu posługuje się pismem drukowanym 
znanym z kształtów na klawiaturze komputera. Dzisiejsze pokolenie uczniów 
doskonale komunikuje się za pośrednictwem emotikon, a nie potrafi wyra-
zić bezpośrednio tego co czuje, co rodzi szereg nieporozumień i konfliktów. 
Dzieci wychowane z wszechobecnym wykorzystaniem mediów nudzą się na 
lekcjach, ponieważ pani, mówiąca o mało interesujących w danym momencie 
tematach jest jak reklama, którą chcemy przełączyć, bo przeszkadza nam 
w trakcie oglądania ulubionego filmu. Problem w tym, że wyćwiczonym na 
pilocie telewizyjnym gestem, nauczyciela wyłączyć się nie da.
Przestrzeń medialna, informacyjna, w  którą codziennie zanurzają się 
współczesne dzieci, jest niezwykle zróżnicowana w  swej treści i  formach 
przekazu, jest dynamiczna, audiowizualna, zmieniająca się, interaktywna. 
Media elektroniczne tworzące tę przestrzeń charakteryzuje: wielofunkcyjność, 
unikalność w stosunku do tradycyjnych źródeł socjalizacji i wychowania oraz 
niezastępowalność, wynikającą ze specyficznych cech i właściwości każdego 
medium z osobna6. Wiele spośród dostępnych na rynku narzędzi technologii 
informacyjnej w percepcji młodzieży określanych jest mianem niezbędnych. 
Dzieci od najmłodszych lat uczone o mediach, wychowywane przez media 
i  dla mediów, wdrażają się w  świat technologii, funkcjonując w  nim jako 
autonomiczne jednostki. Przedstawiciele młodego pokolenia czerpią z tego 
świata konkretne wartości i co ważne, same ten świat kształtują.
Społeczeństwo tworzy kulturę poprzez przedmioty, które współistnieją 
z  człowiekiem od początku jego życia. Nauczanie i  wychowanie powinno 
przygotować młodego odbiorcę kultury z  jednej strony do umiejętnego 
korzystania z osiągnięć techniki, a z drugiej zaopatrzyć w filtr, który ochra-
niałby jednostkę przed zalewem informacji7. Jednym z  zadań szkoły jest 
6 J. Izdebska, Telefon komórkowy i jego rola w życiu współczesnych dzieci- wyzwaniem dla edukacji 
medialnej. źródło: www.ap.krakow.pl(dostęp dnia: 05.10.2012).
7 M. Muniak, Mass media w wychowaniu. „Wychowawca” 2004 nr 1.
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przygotowanie uczniów do życia w  społeczeństwie, które wkracza w  sferę 
informacyjną. Propozycja fuzji środków masowego przekazu, przyjęta przez 
ekspertów UNESCO, zawiera następujące postulaty: 
 ◆  informowanie (dostarczanie informacji w formie dostępnej i użytecznej 
dla odbiorcy), 
 ◆  socjalizacja i  integracja (kształtowanie świadomości społecznej ludzi, 
warunkującej ich uczestnictwo w życiu zbiorowym, wzajemne zrozu-
mienie i skuteczne działanie), 
 ◆  zachowanie spuścizny przeszłości oraz dorobku kultury, a jednocześnie 
pokazywanie, co w niej powstaje nowego, 
 ◆  umożliwienie ludziom uczestnictwa w kulturze i dostarczenie rozrywki, 
 ◆  pełnienie roli pośrednika w  systemie władzy (między rządzącymi 
a rządzonymi), forum debaty i dyskusji publicznej, 
 ◆  oświata i  wychowanie (środki masowego przekazu upowszechniają 
wiedzę, kształtują systemy wartości określające aspiracje i pobudzające 
motywacje indywidualnego i zbiorowego działania)8.
Rola szkoły, wychowawców, nauczycieli i opiekunów dziecka polega dziś 
także na wprowadzeniu podopiecznego w  pełen zawiłości świat mediów. 
Podstawowym zaś zadaniem edukatorów, winno być kształtowanie umiejęt-
ność krytycznego i aktywnego odbioru przekazywanych przez media treści. 
Oznacza to wrażliwość emocjonalną, estetyczną, uczucia empatii, poddawanie 
się urokowi piękna, ale i  aktywność intelektualną, powodującą krytyczny 
odbiór, prowadzący do trafnej interpretacji odbieranych treści, odporność 
na tanie chwyty artystyczne i  zabiegi manipulacyjne, umiejętność kontr-
argumentowania i samooceny korzyści wynoszonych z percepcji medialnej. 
Krytyczny, głęboki odbiór jest konieczny, aby przeciwdziałać bezmyślnemu 
uleganiu modzie - naśladowaniu idoli w sposobie ubierania się, w reakcjach 
uczuciowych, w postawach społecznych, aby uczyć poważnego, głębokiego 
patrzenia na świat i na człowieka, wyzwalać prospołeczne postawy. Ta umie-
jętność uwarunkowana jest także znajomością mechanizmów oddziaływania 
mediów. Wyzwanie jakie stoi przed nauczycielami to ważny aspekt współczesnej 
edukacji medialnej ze względu na ciężar odpowiedzialności społecznej, jaki 
wiąże się z  kształtowaniem u  dziecka umiejętności selektywnego odbioru 
treści i przekazów medialnych. 
8 W. Lipnik, Odbiorca telewizji. Rola telewizji w jego życiu i relacjach ze światem. Podstawowe 
rozróżnienia. „Oświata i Wychowanie” 1989 nr 14.
271Kreatywne wykorzystanie telefonów komórkowych
TELEFON KOMÓRKOWY  
– FUNKCJE I ROLA W ŻYCIU DZIECKA
Znaczące miejsce w medialnej przestrzeni życia dziecka zajmuje dzisiaj telefon 
komórkowy, swoiste multimedium. Pierwsze systemy telefonii komórkowej 
uruchomiono w Stanach Zjednoczonych na przełomie lat 40. i 50. ubiegłego 
wieku. Telefon ten ważył czterdzieści kilogramów i  miał wielkość walizki. 
Dopiero w 1984 roku pojawiły się pierwsze aparaty przenośne oparte na syste-
mach analogowych. Mnogość systemów uniemożliwiła komunikację między 
nimi, systemy działały niezależnie od siebie. Prowadzone prace doprowadziły 
do zastąpienia analogowej telefonii komórkowej telefonią cyfrową. System 
cyfrowy oferuje wysoką jakość dźwięku, zmniejsza wrażliwość na zakłócenia, 
zwiększa efektywność wykorzystania zasobów radiowych, szybkość transmisji 
danych. Polska dość szybko przyłączyła się do światowych trendów w teleko-
munikacji. Oficjalne uruchomienie nowej telefonii nastąpiło w czerwcu 1992 
roku w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Łodzi i w innych dużych miastach. 
Telefon komórkowy jest publicznie wykorzystywanym medium, zawsze 
pod ręką, wyzwala chęć ciągłego komunikowania się z wybraną osobą. Bogato 
wyposażony telefon komórkowy scala w sobie wiele mediów: radio, aparat 
fotograficzny, kamerę wideo, internet, TV i  tym podobne. Te pojedyncze 
media zintegrowane w małym i mobilnym urządzeniu, używane są inaczej niż 
ich stacjonarne lub tradycyjne odpowiedniki. Przykładem są typowe SMS-y, 
które zapewniają natychmiastowe wysyłanie przekazu, są bardziej „emocjo-
nalne”, zaspokajając chwilowe emocje i potrzeby użytkownika. Najnowsze, 
mobilne aparaty telefoniczne coraz częściej przestają pełnić funkcje jedynie 
telefonu, a  zapewniają dostęp do internetu, radia i  telewizji, oferują różne 
formy gier, są wyposażone w  odtwarzacz muzyczny, książkę telefoniczną, 
kalkulator, kalendarz. Telefon komórkowy staje się przykładem konwergen-
cji technologicznej nowych mediów, podstawowym środkiem komunikacji 
i rozrywki9. W dzisiejszej rzeczywistości dziecko posiada własny telefon od 
najwcześniejszych etapów edukacji. Wychowawcy przedszkoli obserwują 
coraz częściej trzyletnich podopiecznych posługujących się najprostszymi 
telefonami komórkowymi. Posiadanie przez dziecko telefonu w wieku 6 lat 
9 J. Wenglorz, Wykorzystanie nowych mediów przez młodzież, w Polsce – wyniki międzynarodo-
wego projektu badawczego w Mediappro, Warszawa 2006.
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nie jest niczym zaskakującym dla pracujących z dziećmi osób. Współczesne 
dziecko bawi się na podwórku, biega i jeździ na rowerze z telefonem komór-
kowym, zamiast przysłowiowego klucza na szyi. Obserwując zabawy dzieci 
w wieku szkolnym dostrzec można, jak ważną w nich rolę pełni właśnie te-
lefon. Dziewczynki i chłopcy wymieniają się zdjęciami, plikami muzycznymi 
i plikami wideo. Spacerując po osiedlowych alejkach słuchają przez głośniki 
telefonów zapisanej na karcie pamięci muzyki. Siedząc na ławeczkach – grają 
w gry, w które wyposażony jest telefon, lub które ściągnęły z internetu. Telefon 
służy dzieciom i młodzieży także w szkole. Komórka z dostępem do inter-
netu jest doskonałym źródłem nieograniczonej wręcz wiedzy, niezbędnej na 
klasówkach, ustnych odpowiedziach czy w trakcie rozwiązywania budzących 
wątpliwości kwestii. Nie zawsze jednak telefon wykorzystywany jest przez 
uczniów w sposób uczciwy i zgodny z przeznaczeniem. 
Telefon komórkowy rozpowszechnił się w  ostatnich latach w  sposób 
błyskawiczny. W  dużym stopniu przyczyniły się do tego korzystne oferty 
operatorów telefonii komórkowych oraz reklamy zachęcające do zakupu coraz 
to nowszych i  lepszych modeli telefonów po atrakcyjnych i  promocyjnych 
cenach, stąd obserwujemy coraz większy na nie popyt. Telefon komórkowy 
jest w posiadaniu całych rodzin, korzystają z niego zarówno dzieci i młodzież, 
jak i rodzice. Coraz trudniej jest wyobrazić sobie życie bez telefonu komórko-
wego. Jego dzwonek słyszy się praktycznie wszędzie. Na każdego mieszkańca 
naszego kraju przypada jeden telefon komórkowy. Liczby te mówią same 
za siebie. Psychologowie piszą już o zjawisku uzależnienia się od komórki10. 
W  życiu dziecka telefon komórkowy pełni przede wszystkim funkcję 
fatyczną, służąc podtrzymywaniu kontaktów z innymi osobami (kolegami, 
znajomymi). Dzięki tej funkcji komórki, młodzi użytkownicy zaspokajają 
wiele potrzeb, a zwłaszcza: emocjonalne, psychiczne, społeczne. Realizacja 
interpersonalnej funkcji nowych mediów prowadzi do pogłębienia i wzbo-
gacenia więzi między dzieckiem a  innymi osobami. Druga, równie istotna 
funkcja emotywna pozwala na rozładowanie negatywnych uczuć, przeżywanie, 
doświadczanie wielu różnych emocji. Reakcje uczuciowe uruchamiane w toku 
komunikacji zapośredniczonej są silne, a  czasami łatwiejsze do wyrażenia, 
zaakceptowania niż w kontaktach twarzą w twarz. Kompensacyjna funkcja 
telefonu polega na wyrównywaniu, wypełnianiu odczuwanych przez dziecko 
10 M. Więckowska, Telefon komórkowy, szanse i zagrożenia dla młodzieży, www.edukacjame-
dialna.pl (dostęp dnia: 05.10.2012).
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braków, niedogodności, osamotnienia. Kompensuje on w pewnym stopniu 
komunikowanie się bezpośrednie poprzez stworzenie możliwości kontaktu 
z  innymi osobami, przesyłanie SMS-ów, wiadomości głosowych i  tym po-
dobne. Nowe media elektroniczne, dzięki komunikacji zapośredniczonej 
prowadzą do wzmocnienia więzi wspólnotowych, do integracji z  innymi 
bliskimi osobami, pełniąc funkcję integrującą. Z kolei funkcja pomocowa 
telefonu przejawia się w możliwości uzyskania potrzebnych informacji, porad 
i  tym podobnych. Telefon komórkowy nie powoduje – w przeciwieństwie 
do internetu – wyraźnego podziału cyfrowego. Dzieci bez względu na uwa-
runkowania środowiskowe: społeczne, kulturowe „budują” i rozwijają „sieć” 
powiązań zapośredniczonych zgodnie z własnymi potrzebami i planami.
POZYTYWNE I TWÓRCZE WYKORZYSTANIE  
TELEFONÓW KOMÓRKOWYCH PRZEZ MŁODZIEŻ.  
ZAŁOŻENIA KONKURSU „PROFILAKTYKA  
OCZAMI MŁODZIEŻY”
Telefon komórkowy a  zwłaszcza kamera, w  którą nowoczesne telefony są 
wyposażone może zostać wykorzystana przez dzieci i  młodzież w  sposób 
konstruktywny i  pożądany społecznie także w  obszarach profilaktyki spo-
łecznej. Kreatywność młodzieży w zakresie wykorzystania nowych mediów 
w sferze profilaktyki stanowi pozytywny przejaw twórczej inicjatywy. 
Od kilku lat w Białogardzie odbywają się finały kolejnych już edycji kon-
kursu „Profilaktyka oczami młodzieży”, organizowanego przez Komendę 
Wojewódzką Policji w  Szczecinie i  Urząd Marszałkowski Województwa 
Zachodniopomorskiego. Konkurs ten jest jednym z elementów partnerskiego 
programu „Wspólnie przeciw uzależnieniom i  przemocy”, finansowanego 
ze środków Wojewódzkiego Programu Przeciwdziałania Uzależnieniom na 
lata 2006-2015. Głównym zadaniem, jakie organizatorzy postawili przed 
uczestnikami konkursu było stworzenie krótkiego materiału filmowego bę-
dącego swoistą antyreklamą negatywnych i groźnych dla młodego człowieka 
zachowań lub przygotowanie fotografii profilaktycznej. Młodzież okazuje 
się zawsze pełna inwencji twórczej i artyzmu. W gronie zwycięzców znaleźli 
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się uczniowie szkół podstawowych, gimnazjalnych i  ponad gimnazjalnych. 
Celem konkursu było: 
 ◆ promowanie działań na rzecz bezpieczeństwa młodzieży;
 ◆  aktywizacja środowisk szkolnych i akademickich w zakresie przeciw-
działania zjawiskom patologicznym;
 ◆ podnoszenie poziomu świadomości prawnej i wiktymologicznej.
Regulamin konkursu wyróżnia następujące kategorie:
 ◆  Film- reklama społeczna zniechęcająca młodzież do ryzykownych 
zachowań.
 ◆  Fotografia profilaktyczna.
Tematyka obu kategorii konkursowych obejmuje następujące zagadnienia:
1.  Przeciwdziałanie zagrożeniom związanym z sięganiem po środki odu-
rzające (narkotyki, alkohol, nikotyna).
2.  Zagrożenia związane z korzystaniem z internetu (cyberprzemoc).
3.  Przeciwdziałanie zagrożeniom związanym z przemocą i agresją w szkole 
i w domu. 
4. Przeciwdziałanie agresji za kierownicą.
5. Wykorzystywanie seksualne jako jedna z form przemocy.
6. Zagrożenia związane z sektami i subkulturami młodzieżowymi.
7. Handel ludźmi jako współczesna forma niewolnictwa.
Regulamin zakłada także, iż filmowa reklama społeczna ma przedstawiać 
zaaranżowane sytuacje i problemy, które mogą prowadzić do ryzykownych 
i  groźnych zachowań. Celem jest pokazanie sytuacji naruszających prawo, 
zagrażających bezpieczeństwu i zaprezentowanie prawidłowych reakcji osób 
lub instytucji mogących udzielić w tej sytuacji pomocy. Zgodnie z wytyczny-
mi, materiał filmowy nie może trwać dłużej niż 5 minut. Praca konkursowa 
może być stworzona przez osobę indywidualną lub zespół maksymalnie 
trzech osób. W  przypadku młodzieży szkolnej, prace powinny powstać 
pod opieką i kierunkiem nauczyciela - opiekuna. Założeniem konkursu jest 
także wychowanie młodzieży do twórczego, pozytywnego i wartościowego 
wykorzystywania mediów i  oferowanych przez nie możliwości. Młodemu 
człowiekowi, oprócz popularnych środków artystycznego wyrazu, oferuje się 
także nowe media, które wykorzystywane mogą być w procesie twórczym.
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CEL BADAŃ, PROBLEMY BADAWCZE, METODY BADAŃ
Celem poznawczym przeprowadzonych badań była analiza filmów kręconych 
przez młodzież za pomocą kamer i telefonów komórkowych w ramach rea-
lizowanego konkursu „Profilaktyka oczami młodzieży”.
Cel badań sprowadzał się do uzyskania odpowiedzi na następujące pytania 
badawcze: 
 ◆ Jakie są główne cele konkursu?
 ◆ W jaki sposób realizowane są założone w konkursie cele?
 ◆ W jakich obszarach tematycznych młodzież tworzy filmy?
 ◆  Jakie środki wyrazu stosuje młodzież w  realizowanych przez siebie 
filmach?
 ◆ Jakie są sposoby prezentacji treści w filmach tworzonych przez młodzież? 
 ◆ Jakie rodzaje i gatunki muzyki młodzież wykorzystuje w filmach? 
Przeprowadzone badania miały charakter diagnostyczny. W celu udzielenia 
odpowiedzi na postawione pytania badawcze, w badaniach wykorzystano metodę 
analizy wytworów – filmów nakręconych przez młodzież za pomocą telefonów 
komórkowych. W badaniach własnych analizie poddano 21 filmów konkurso-
wych udostępnionych przez organizatora konkursu na stronach internetowych. 
ANALIZA WYNIKÓW BADAŃ
Analizując nadesłane i wyróżnione w poszczególnych edycjach konkursu filmy, 
warto przyjrzeć się ich tytułom, które w większości przypadków sygnalizują 
poruszaną tematykę: 
I Edycja
„Antyreklama”; 
„Zawsze zaczyna się od...”; 
„Dziecko w sieci”; 
„Piję”; 
„Ten film nie jest po to, żeby się podobać”; 
„Rodzina w kryzysie”; 
„Czy jesteś gotowy z tym żyć?”;
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II Edycja
„Collapsus- gdzie idziesz?”; 
„Nieprzemyślany krok”; 
„Internet”; 
„Narkotyki – Alkohol – Papierosy a ciąża i macierzyństwo”; 
„Dokąd idziemy. Przemoc”; 
„Zagrożenia związane z sięganiem po środki odurzające”; 
„% - Upadek”; 
„STOP uzależnieniom. Nikotyna”; 
„Anoreksja i bulimia”; 
„Na jutro ma być więcej”;
III Edycja 
„Jeden człowiek dwa życia”; 
„Collapsus 2”; 
„Złoty strzał”; 
„Niezrealizowany bilet”;
Większość tytułów filmów konkursowych traktuje o ważkich problemach 
społecznych dotyczących młodych ludzi. Narkomania, alkoholizm, nikoty-
nizm czy anoreksja i  bulimia, stanowią interesujące młodzież zagadnienia. 
Co ważne, nastolatki postrzegają te kręgi problematyczne jako stale istotne 
w procesie konstruowania oddziaływań profilaktycznych. Zaprezentowane 
tytuły filmów w większości mają charakter sugestywny („Rodzina w kryzysie”). 
Niektóre jednak zatytułowano w sposób bardziej enigmatyczny lub retoryczny 
(„Collapsus- gdzie idziesz?”).
Poniższa tabela prezentuje poruszaną w filmach tematykę.
Tabela 1. Tematyka poruszana w filmach N=21
Tematyka
Ilość prezentacji 
w materiale 
filmowym
Używki: papierosy, alkohol, narkotyki, leki 8
Narkotyki, narkomania 6
Alkoholizm 5
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Przemoc, agresja 5
Palnie papierosów i choroby związane z nałogiem 3
Problematyka szkolna: wagary, złe oceny, wyłudzanie pieniędzy 3
Problematyka dzieci z rodzin alkoholowych 2
Kryzys rodziny: przemoc, patologie, używki 2
Zagrożenia w Sieci: (pedofilia, nielegalne oprogramowania, wirusy komputerowe, 
hakerzy, uzależnienie od komputera/ internetu)
2
Samobójstwa 1
AIDS / HIV 1
Kradzieże, rozboje 1
Zabójstwa 1
Używki a ciąża i macierzyństwo, FAS 1
Wypadki drogowe 1
Anoreksja, bulimia 1
Handel ludźmi 1
Źródło: opracowanie własne
Zebrane w  tabeli dane nie sumują się do 21, ponieważ zaprezentowane 
przez młodzież filmy, niejednokrotnie w swoim przekazie nawiązują do więcej 
niż jednej, sklasyfikowanej problematyki. Przykładowo, film o problematyce 
szkolnej, wagarach i wyłudzaniu pieniędzy, dotyka też wątków uzależnienia 
i wczesnego sięgania po używki takie jak alkohol, czy narkotyki. Jak wynika 
z prowadzonych analiz, najpopularniejszą tematyką dla młodzieży biorącej 
udział w konkursie, jest problematyka różnorodnych używek i nałogów. Spo-
śród poddanych analizie 21 filmów, aż 8 dotyczyło kwestii szeroko pojętych 
uzależnień. Kilka filmów traktuje o wybranym problemie uzależnienia od 
narkotyków czy alkoholu. Ważnym problemem dostrzeganym przez młodzież 
jest także agresja werbalna i fizyczna. Filmy prezentują negatywne aspekty 
przemocy zarówno dla ofiary, jak i  sprawcy. Pojedynczym zainteresowa-
niem twórców cieszyły się tematy związane z handlem ludźmi, wypadkami 
drogowymi, zaburzeniami odżywiania, czy zagrożeniem wirusem HIV. 
Fakt, iż regulamin konkursu nie narzuca precyzyjnie określonej tematyki, 
pozwala na stwierdzenie pewnych profili zainteresowań młodych ludzi oraz 
na zdiagnozowanie obszarów problemowych przez młodzież dostrzeganych. 
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Dla nauczycieli pracujących z  dziećmi i  młodzieżą takie badania stanowią 
wartościową pomoc w trakcie doboru tematów zajęć z zakresu szeroko pojętej 
profilaktyki, gdyż kręgi tematyczne wskazane przez uczniów pozwalają na 
adekwatne dobranie materiału nauczania do potrzeb adresatów (zwłaszcza 
w oddziaływaniach podejmowanych w ramach profilaktyki drugorzędowej 
– skierowanej do grup największego ryzyka). 
W  filmach konkursowych, młodzi twórcy stosowali różnorodne, w  za-
leżności od umiejętności i kompetencji mniej lub bardziej ambitne, środki 
wyrazu. Tabela poniżej prezentuje zestawienie ilościowe zaklasyfikowanych 
środków artystycznego wyrazu.
Tabela 2. Środki wyrazu zastosowane w filmach N=21
Środki użyte w prezentacjach
Ilość prezentacji danego środka 
w materiałach filmowych
Tekst: zdania, cytaty, komentarze, 
pytania
21
Muzyka 20
Zdjęcia 17
Źródło: opracowanie własne
Jak wynika z badań, większość filmów skomponowana została przy użyciu 
wielu środków wyrazu. Nakręcone filmy poddano następnie komputero-
wej obróbce przy pomocy specjalistycznych programów multimedialnych, 
wzbogacono o teksty, a więc różnego rodzaju aforyzmy, komentarze, pytania 
retoryczne, jak również wzbudzające refleksję zdjęcia i nadającą koloryt emo-
cjonalny, muzykę. Zawarte w filmach teksty to podsumowania, jak również 
skłaniające do refleksji pytania retoryczne typu: dokąd idziemy? co będzie 
dalej? jakiego wyboru dokonasz? Wielość użytych środków wyrazu wskazuje 
na bogate umiejętności, jak i duży potencjał artystyczny twórców. Znaczna 
ilość filmów, zwłaszcza w obrębie tematyki narkomanii, epatuje budzącymi 
grozę i  przestrach zdjęciami. Celem takiego przedstawienia problematyki 
jest prewencja i profilaktyka, a więc mają one wywołać strach, który skłoni 
młodych do wyboru alternatywnych ścieżek życia. Ponadto, filmy obfitują 
w  liczne metafory, mające za zadanie skłonienie odbiorcy do refleksji nad 
poruszaną problematyką. Analiza materiałów filmowych może stanowić 
ciekawe i bogate źródło refleksji dla nauczycieli zajmujących się problematyką 
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profilaktyki w szkołach. Młodzież zaprezentowała ważkie kwestie społeczne 
w taki sposób, jaki w ich opinii jest najbardziej sugestywny, przemawiający 
i atrakcyjny dla rówieśników. Sugerując się powyższym, nauczyciele w swojej 
pracy wychowawczej mogą zastosować podobne materiały i treści, mając nadzieję 
na bardziej efektywne oddziaływania profilaktyczne względem młodzieży. 
Zdecydowana większość filmów, to zgodnie z  założeniami regulaminu, 
dzieła krótkometrażowe, trwające zazwyczaj 5 – 15 minut. 6 filmów skom-
ponowano z serii różnorodnych zdjęć, opatrzonych sugestywnymi cytatami 
i adekwatnie dobraną muzyką. Zaledwie jeden film prezentował animowane, 
stworzone komputerowo postacie. Film ten dotyczył problematyki cyberprze-
mocy. W większości poddanych analizie filmów, rolę głównych bohaterów 
odgrywają młodzi twórcy - uczniowie gimnazjów i liceów. Poziom zdolności 
aktorskich, umiejętności obróbki materiału filmowego, jak i dźwiękowego nie 
jest jednorodny. Niemniej, nie tyle poziom umiejętności należy tu podkreślić, 
co niezwykle ważną rolę, jaką pełnią młodzi aktorzy, scenarzyści, reżyserzy 
i operatorzy. Wiarygodność przekazanej treści jest zapewne znacznie więk-
sza, jeżeli nadawcą komunikatu adresowanego do ucznia jest także uczeń. 
Wychowawcy, liderzy młodzieżowi, pedagodzy i nauczyciele w swojej pracy 
opiekuńczo – wychowawczo – terapeutycznej, mogą posłużyć się tworzonymi 
przez młodzież filmami, zyskując tym samym na autentyczności przekazu. 
Świeża i pozbawiona specyficznej maniery twórczość młodych ludzi, oprócz 
realizowania ważkich postulatów profilaktycznych, stać się może także do-
skonałym środkiem dydaktycznym, uatrakcyjniającym warsztat, lekcję czy 
pogadankę. Zestawienie ilościowe sposobów prezentacji treści przybliża tabela 3.
Tabela 3. Sposoby prezentacji treści N=21
 Sposoby prezentacji treści  Ilość prezentacji
Film krótkometrażowy 15
Film składający się z serii zdjęć opatrzonych 
cytatami
3
Film krótkometrażowy o charakterze reportażu 2
Film animowany z postaciami stworzonymi 
komputerowo
1
Źródło: opracowanie własne
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Wszystkie filmy poddane analizie zostały skomponowane przy wykorzy-
staniu różnorodnej muzyki. Zabieg wzbogacenia filmów o muzykę miał na 
celu przede wszystkim podkreślenie dramaturgii akcji, budowanie nastroju, 
zaakcentowanie najistotniejszej problematyki. Młodzież w większości wyko-
rzystywała muzykę instrumentalną, adekwatnie dobraną do prezentowanych 
treści. Co wskazuje na tworzenie kompozycji w sposób spójny i przemyślany. 
Opatrzone muzyką filmy tworzą estetycznie i merytorycznie komponującą 
się całość, świadcząc o potencjale artystycznym młodych twórców. Muzykę 
hip – hop, popularną jak i rockową, zastosowano w podobnych proporcjach, 
główny element warunkujący dobór dźwięków stanowiła poruszana prob-
lematyka, jak i  indywidualne gusta autorów. Co interesujące, zauważalny 
jest fakt, iż problematyce używek towarzyszy zazwyczaj muzyka rockowa 
i metalowa, a zagadnieniom dotyczącym przemocy rówieśniczej – muzyka 
hip – hop. Rodzaje i gatunki wykorzystanej przez młodzież muzyki prezen-
tuje tabela poniżej. 
Tabela 4. Rodzaje i gatunki wykorzystanej muzyki N=21
 Rodzaje i gatunki wykorzystanej muzyki  Ilość
Muzyka instrumentalna 15
Hip- Hop 6
Muzyka popularna 5
Muzyka rockowa i metalowa 4
Źródło: opracowanie własne
Podane w tabeli dane nie sumują się do 21, ponieważ w wielu prezentacjach 
filmowych różnorodne gatunki muzyki przeplatały się wzajemnie, w zależ-
ności od poruszanego wątku, nastroju, charakteru sceny.
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PODSUMOWANIE
Procesy globalizacyjne zachodzące w gospodarce światowej generują zmianę 
społeczną i kulturową, w dużej mierze warunkowaną gwałtownym rozwojem 
technologii informacyjnych. Jeden z priorytetów pedagogiki medialnej, jakim 
jest edukacja dla mediów, zakłada wykorzystywanie różnych form medialnych 
we własnej działalności twórczej. Media powinny służyć wyrażaniu osobistej 
ekspresji artystycznej i  autokreacji. Szkolna gazetka, uczniowskie audycje 
radiowe, rejestracja własnych programów na wideo czy też własna strona 
WWW, lub poddane analizie filmy stworzone za pomocą kamer w telefonach 
komórkowych, mogą być sposobnością do ujawniania i rozwoju twórczych 
talentów. Dodatkową funkcję, jaką pełnią tu telefony komórkowe określić 
można mianem emotywnej, ponieważ pozwala na rozładowanie negatywnych 
uczuć, przeżywanie, doświadczanie wielu różnych emocji. Media elektroniczne, 
internet, wkroczyły w życie społeczne, pozwoliły przekroczyć granice zare-
zerwowane wcześniej dla interakcji bezpośredniej. Możliwym stały się obok 
telepracy, telezakupów, telerozrywki także teleobecność, teleuczestnictwo 
i telesprawstwo. Jednocześnie media i technologie informacyjne są płaszczyzną 
transferu nie tylko informacji, ale również wzorów kulturowych i określo-
nych wartości. W dobie szybkiego rozwoju technologii, telefony komórkowe 
najnowszej generacji oferują coraz to nowe rozwiązania. 
Jeszcze parę lat temu nikomu nie przyszłoby do głowy, iż komórka może 
stać się tak powszechna i że będzie spełniać nie tylko funkcję polegającą na 
przeprowadzaniu rozmów. Dziś zdecydowana większość modeli telefonów 
komórkowych potrafi zrobić zdjęcie, nagrać krótki film bądź odtwarzać 
dźwięki, które są nagraniem rzeczywistych odgłosów lub utworów muzycz-
nych różnych wykonawców.
Media posiadły moc kreowania rzeczywistości, jeśli uznać za takowe na 
przykład postawy odbiorców, przejmowane wzory zachowań, kształtowane 
opinie, upodobania czy style życia. Media elektroniczne wpływają na spostrze-
ganie rzeczywistości i sytuowanie w niej człowieka jako integralnej części tej 
rzeczywistości. Od początku swojej egzystencji człowiek wplątany jest w sieć 
werbalnej i niewerbalnej komunikacji, co czyni go członkiem społeczeństwa, 
kultury, rodziny. Media dają też niezwykłą szansę wpływu na tę rzeczywi-
stość, co stanowi możliwość realizacji odczuwanej zwłaszcza przez młodych 
ludzi, potrzeby kreowania przestrzeni życia. Młodzież przy wykorzystaniu 
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różnorodnych narzędzi technologii informacyjnej może modyfikować świat, 
w którym przyszło jej żyć. Rozwój techniki sprawia, że młodzi twórcy mogą 
wykorzystywać media zarówno do tworzenia, jak i  publikowania swoich 
dzieł. Najważniejsze z pedagogicznego punktu widzenia wydaje się wdrażanie 
młodych użytkowników do twórczego, społecznie pożądanego wykorzystania 
mediów w obszarach różnorodnej działalności.
Filmy zrealizowane przez uczniów polskich szkół na konkurs „Profilaktyka 
oczami młodzieży” prezentują zarówno negatywne, jak i pozytywne aspekty 
ważkich społecznie problemów. Analiza filmów skłania do wyciągnięcia 
wniosków, iż młodzież jest świadoma otaczających ją zagrożeń. Uczniowie 
posiadają dużą wiedzę w  zakresie czyhających nań niebezpieczeństw i  ry-
zyka związanego z używaniem różnego rodzaju niebezpiecznych substancji. 
Dodatkowo młodzież wykazuje się także umiejętnością wszechstronnego 
użytkowania mediów w procesie twórczym. Kreatywne wykorzystanie tele-
fonów komórkowych a zwłaszcza kamer, w które owe telefony są wyposażone, 
świadczy o przygotowaniu młodych ludzi do życia w medialnym społeczeń-
stwie, a także realizowaniu postulatu edukacji dla mediów. 
Konkludując, jeżeli wychowujemy dzieci i  młodzież z  wykorzystaniem 
mediów, to wdrażajmy je w  twórcze kreowanie zastanej rzeczywistości za 
pośrednictwem mediów. Młodzi ludzie mają naturalną potrzebę kreacji, zatem 
jeżeli skieruje się ją na właściwe tory, osiągnąć można sukces dydaktyczny, 
wychowawczy i profilaktyczny. Zaprezentowany w artykule problem pokazuje 
ponadto, iż profilaktyka i psychoedukacja nie musi być nudna. Odwołanie 
się do przeżyć i wątków bliskich młodzieży, umożliwienie im wykorzystania 
aprobowanych i modnych środków wyrazu artystycznego powoduje, że na-
uczyciel adresujący swoje działania w obszarze profilaktyki pierwszorzędowej, 
skierowanej do szerokiego grona odbiorców, staje się zrozumiały, atrakcyjny 
i skuteczny. A młodzi ludzie, zaangażowani w proces twórczy, który w tym 
wypadku posiada niezaprzeczalne walory edukacyjne, czują się docenieni 
i  zaspokajają ponadto potrzebę samorealizacji. Zainteresowanie młodzieży 
problematyką profilaktyki społecznej pozwala na jednoczesne eliminowanie 
czynników ryzyka, zwiększających prawdopodobieństwo wystąpienia zacho-
wań niepożądanych, oraz stymulowanie czynników chroniących. Czynnikami 
zmniejszającymi prawdopodobieństwo wystąpienia zachowań niepożądanych 
będą tu: aspekt poznania i  refleksji nad tematami stanowiącymi różnego 
rodzaju zagrożenia, a także czynnik twórczego przekazu tematyki w postaci 
filmu. A zatem, wykorzystując pomysł organizatorów konkursu „Profilaktyka 
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oczami młodzieży”, zrealizować można dwa istotne zadania wynikające z me-
todyki profilaktyki społecznej, a zarazem w konstruktywny sposób zaspokoić 
szereg potrzeb młodych ludzi.
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STRESZCZENIE
Kreatywne wykorzystanie telefonów komórkowych. Twórcza inwencja 
młodzieży w obszarze profilaktyki społecznej – kreacja rzeczywistości 
z wykorzystaniem mediów
Znaczące miejsce w  medialnej przestrzeni życia młodego człowieka zajmuje 
dzisiaj telefon komórkowy pełniący rolę swoistego multimedium. Telefon komór-
kowy, a zwłaszcza kamera, w którą nowoczesne aparaty są wyposażone, może zostać 
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wykorzystana przez dzieci i młodzież w sposób konstruktywny i pożądany społecz-
nie, także w obszarach edukacji i profilaktyki. Kreatywność młodzieży w zakresie 
wykorzystania nowych mediów w sferze profilaktyki stanowi pozytywny przejaw 
twórczej inicjatywy. Niniejszy artykuł stanowi próbę analizy twórczości młodzieży 
w  obszarach szeroko pojętej profilaktyki, w  oparciu o  filmy zrealizowane przez 
uczniów, głównie za pomocą telefonów komórkowych, na konkurs „Profilaktyka 
oczami młodzieży”, zorganizowany przez Komendę Wojewódzką Policji.
ABSTRACT
Creative use of mobile phones. Creative youth invention  
in the area of social prevention – creation of reality  
with the use of media
Nowadays mobile phones play a very important role in the lives of young people. 
The mobile phone, especially a camera which modern phones are equipped with, 
may be used by children and youth in a constructive and socially desirable manner 
also in the areas of prevention. Young people’s creativity in the use of new media in 
the field of prevention is a positive manifestation of creative initiative. This article 
is an attempt to analyze the works of the youth in the areas of broadly understood 
prevention, based on the films made by students mainly with the use of cell phones 
for the competition „Prevention through the eyes of the youth”, organized by the 
Provincial Police Headquarters.
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Rola internetu w nauczaniu języków obcych  
– perspektywa nauczyciela
WPROWADZENIE
Mass media, z wykorzystaniem nowoczesnych technologii, uczestniczą w edu-
kacji społeczeństwa. Niewątpliwy prym w świecie mediów wiedzie internet. 
Stopniowo staje się on narzędziem edukacji we wszystkich typach szkół. Jego 
rozwój od pewnego czasu wpływa na nauczanie języków obcych. Obecnie 
w ofertach szkół językowych możemy natrafić na tzw. nauczanie online za 
pomocą skypa, wirtualne klasy itp. Jesteśmy w  stanie ćwiczyć wszystkie 
sprawności językowe nie wychodząc z domu. Szkoły podstawowe, gimnazja 
i licea również wychodzą naprzeciw nowym technologiom. Organizowane są 
tzw. zajęcia językowe z wykorzystaniem technologii informacyjnych. Szkoły 
wyższe natomiast, w swej ofercie od niedawna mają zajęcia na platformach 
e-learningowych, które są połączone z tradycyjnymi zajęciami, prowadzonymi 
przez wykładowców danego języka. Nauczyciele do wyboru mają ogromne 
ilości materiałów zamieszczanych w  internecie. Mogą korzystać ze stron 
WWW, zasobów serwisu YouTube, platform internetowych itp. 
Niniejszy artykuł koncentruje się wokół problematyki wykorzystania 
internetu na zajęciach językowych i składa się z trzech części. W pierwszej 
przytoczone zostały definicje edukacji medialnej oraz technologii informa-
cyjnej, które są ściśle związane z medium, jakim jest internet. Druga część 
przedstawia analizę dokumentów, w  których mowa o  edukacji medialnej 
i technologii informacyjnej w kontekście pracy nauczyciela (języków obcych) 
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oraz w kontekście szkoły wyższej i oferowanych przez nią przedmiotów dla 
przyszłych nauczycieli języków obcych. Ponadto przedstawiony został zakres 
kompetencji medialnych i informacyjnych dla szkół wyższych, wynikających 
z  publikacji Cyfrowa przyszłość. Katalog kompetencji medialnych i  informa-
cyjnych, przygotowanej przez Fundację Nowoczesna Polska we współpracy 
z ekspertami edukacji medialnej i informacyjnej. Trzecia część przedstawia 
analizę wyników badań przeprowadzonych wśród studentów Uniwersyte-
ckiego Kolegium Kształcenia Nauczycieli Języka Angielskiego. Badania miały 
na celu określenie roli, jaką spełnia internet w nauczaniu języków obcych. 
EDUKACJA MEDIALNA I TECHNOLOGIA INFORMACYJNA  
– OBJAŚNIENIE DEFINICJI
Internet jako medium globalne jest ściśle związany z  edukacją medialną 
i  technologią informacyjną. W  literaturze przedmiotu możemy napotkać 
następujące wyrażenia powiązane znaczeniowo z edukacją medialną – edu-
kacja cyfrowa, edukacja informacyjna, edukacja informatyczna, edukacja 
audiowizualna. Według B. Siemienieckiego „celem edukacji medialnej staje 
się przygotowanie ludzi do: odbioru mediów i posługiwania się mediami jako 
narzędziami intelektualnymi współczesnego człowieka. Przygotowanie czło-
wieka do świadomego i krytycznego odbioru różnego rodzaju komunikatów 
medialnych wymaga dużej wiedzy o  mediach rozumianych w  kontekście 
narzędzi komunikowania oraz przekazywanych przez nie treści”1. Z edukacją 
medialną są ściśle powiązane kompetencje medialne. E. Gajek opisując zakres 
kompetencji medialnych wymienia następujące ich elementy, które się na 
nie składają: wiedza o mediach, umiejętność korzystania z nich, krytyczne 
podejście do mediów, kreatywne wykorzystanie ich potencjału edukacyjnego2. 
Kompetencje medialne są zatem efektem działań prowadzonych w ramach 
edukacji medialnej. 
Z  kolei technologia informacyjna to według J.  Gajdy „zespół wyspecja-
lizowanych urządzeń, których podstawą są komputery połączone w  sieci 
1 B. Siemieniecki , Media w pedagogice, [w:] B. Siemieniecki, Pedagogika medialna. Podręcznik 
akademicki, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2007, s. 137.
2 E. Gajek, Komputery w nauczaniu języków obcych, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2002, s. 12.
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i  oprogramowanie służące procesowi komunikowania”3. Technologia in-
formacyjna jest skupiona wokół następujących grup tematów: komunikacji 
z różnymi mediami, rodzajów komunikatów, ich odczytywania i właściwej 
interpretacji oraz form audialnych, audiowizualnych, multimedialnych, ich 
tworzenia i prezentacji.
EDUKACJA MEDIALNA I TECHNOLOGIA INFORMACYJNA 
A SZKOŁA WYŻSZA
Rozwój technologii informacyjnych powoduje szybkie „starzenie się wiedzy”, 
w  szczególności wiedzy akademickiej (zawód wyuczony na studiach nie 
wystarcza, aby utrzymać wysoki stopień profesjonalizmu przez całe życie). 
Następuje zatem wzrost znaczenia sprawności, które umożliwiają zdobywanie 
wiedzy4. Jak zauważa R. Czaplikowska jednym z wymogów współczesnego 
kształcenia i doskonalenia nauczycieli jest przygotowanie ich do posługiwa-
nia się nowoczesną technologią informacyjną i komunikacyjną5. W związku 
z  tym postaramy się przeanalizować dokumenty, w  których mowa o  edu-
kacji medialnej i technologii informacyjnej w kontekście pracy nauczyciela 
(języków obcych) oraz w kontekście szkoły wyższej i oferowanych przez nią 
przedmiotów dla przyszłych nauczycieli języków obcych. Ponadto przedsta-
wiony zostanie zakres kompetencji medialnych i  informacyjnych dla szkół 
wyższych, wynikających z publikacji Cyfrowa przyszłość. Katalog kompetencji 
medialnych i  informacyjnych, przygotowanej przez Fundację Nowoczesna 
Polska we współpracy z ekspertami edukacji medialnej i informacyjnej.
Jednym z  dokumentów omawiających zakres zastosowania edukacji 
medialnej i  technologii informacyjnej jest załącznik do Rozporządzenia 
Ministra Edukacji Narodowej z dnia 30 czerwca 2006 r. w sprawie standardów 
kształcenia nauczycieli w kolegiach nauczycielskich i nauczycielskich kolegiach 
3 J. Gajda, Media w edukacji, Wydawnictwo Impuls, Kraków 2007, s. 135.
4 E. Gajek, Edukacja językowa w społeczeństwie informacyjnym, Wydawnictwo Instytutu Lin-
gwistyki Stosowanej Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2008, s. 37.
5 R. Czaplikowska , Doskonalenie zawodowe nauczycieli języków obcych w zakresie stosowania 
technologii informacyjno-komunikacyjnych; http://www.e-mentor.edu.pl/artykul/index/numer/29/
id/636 (dostęp dnia: 14.10.2012).
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języków obcych6. Przedstawia on m.in. wymogi stawiane nauczycielom języ-
ków obcych w odniesieniu do edukacji medialnej i  informacyjnej. Jednym 
z wymagań ogólnych jest kształcenie w zakresie technologii informacyjnej, 
przygotowujące do posługiwania się nią, a także wykorzystywania w naucza-
niu danego przedmiotu. Rozporządzenie określa wymagane umiejętności 
w zawodzie nauczyciela języka obcego, w tym m.in. kompetencje w zakresie 
informacyjno-medialnym, wyrażające się umiejętnością posługiwania się 
technologią informacyjną i  jej wykorzystania w  nauczaniu przedmiotu. 
W rozporządzeniu zostały ujęte treści programowe przedmiotu technologia 
informacyjna w następujących zakresach: podstawy posługiwania się termi-
nologią, sprzętem, oprogramowaniem i metodami technologii informacyjnej; 
technologia informacyjna jako składnik warsztatu pracy nauczyciela; rola 
i wykorzystanie technologii informacyjnej w dziedzinie właściwej dla naucza-
nego przedmiotu oraz aspekty humanistyczne, etyczno-prawne i społeczne 
w  dostępie i  korzystaniu z  technologii informacyjnej. Z  punktu widzenia 
przygotowania praktycznego początkujących nauczycieli w sferze wykorzysta-
nia technologii informacyjnej (w tym internetu) na zajęciach języka obcego, 
bardzo ważnymi zagadnieniami ujętymi w dokumencie, są scenariusze zajęć, 
uwzględniające technologię informacyjną, organizacja zajęć wspomaganych 
bądź wzbogacanych technologią informacyjną, realizacja projektów interdy-
scyplinarnych wspomaganych technologią informacyjną, korzyści edukacyjne 
z zastosowania tej technologii i in. 
Innym aktem prawnym, w którym pojawiają się odniesienia w stosunku 
do nauczania przez przyszłych nauczycieli edukacji medialnej i technologii 
informacyjnej jest załącznik do Rozporządzenia Ministra Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego z  dnia 17 stycznia 2012 r. w  sprawie standardów kształcenia przy-
gotowującego do wykonywania zawodu nauczyciela7. Zgodnie z dokumentem 
nauczyciel powinien wykazywać umiejętność uczenia się i doskonalenia włas-
nego warsztatu pedagogicznego z wykorzystaniem nowoczesnych środków 
i metod pozyskiwania, organizowania i przetwarzania informacji i materiałów. 
Jeśli chodzi o szczegółowe efekty kształcenia, nauczyciel powinien potrafić 
samodzielnie zdobywać wiedzę i rozwijać swoje profesjonalne umiejętności 
związane z działalnością pedagogiczną (dydaktyczną, wychowawczą i opie-
kuńczą) korzystając z  różnych źródeł (w  języku polskim i  obcym) i  nowo-
6 Internetowy system aktów prawnych, http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU20061280897
7 Internetowy system aktów prawnych, http://isap.sejm.gov.pl/KeyWordServlet?viewName=th
asS&passName=szkolnictwo%20wy%C5%BCsze
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czesnych technologii. W  zakresie umiejętności nauczyciel powinien m.in. 
wykorzystywać nowoczesne technologie do pracy dydaktycznej. Jeśli chodzi 
o wiedzę i umiejętności w zakresie technologii informacyjnej zgodnie z rozpo-
rządzeniem nauczyciel powinien „posiadać podstawową wiedzę i umiejętności 
w zakresie technik informatycznych, przetwarzania tekstów, wykorzystywania 
arkuszy kalkulacyjnych, korzystania z baz danych, posługiwania się grafiką 
prezentacyjną, korzystania z usług w sieciach informatycznych, pozyskiwania 
i przetwarzania informacji oraz umiejętność zróżnicowanego wykorzystywania 
technologii informacyjnej w pracy pedagogicznej” (punkt 5a,b).
Edukacja medialna i informacyjna należy do priorytetów Unii Europejskiej. 
W Polsce po raz pierwszy zdecydowano się określić zakres edukacji medialnej 
i informacyjnej oraz przełożyć ją na konkretną wiedzę i umiejętności w pub-
likacji Cyfrowa przyszłość. Katalog kompetencji medialnych i informacyjnych, 
przygotowanej przez Fundację Nowoczesna Polska we współpracy z ekspertami 
edukacji medialnej i informacyjnej. W publikacji zawarto listę kompetencji 
dla następujących grup: wychowanie przedszkolne, szkoła podstawowa kl. 
I-III, szkoła podstawowa kl. IV-VI, gimnazjum, szkoła ponadgimnazjalna, 
szkolnictwo wyższe oraz kształcenie ustawiczne. 
Jeśli chodzi o  szkolnictwo wyższe (a  także w  przypadku pozostałych 
grup) to katalog kompetencji określa zagadnienia związane z korzystaniem 
z informacji, językiem mediów, kreatywnym korzystaniem z mediów, etyką 
i  wartościami w  komunikacji i  mediach, bezpieczeństwem w  komunikacji 
i mediach, prawem w komunikacji i mediach oraz ekonomicznymi aspektami 
działania mediów8. 
W zakresie korzystania z informacji student uczelni wyższej powinien m.in. 
wiedzieć, jaka jest różnica pomiędzy źródłami informacji wykorzystywanymi 
w pracy naukowej i w życiu codziennym, umieć dokonać wyboru optymal-
nych źródeł informacji naukowej oraz systemów informacyjnych, wiedzieć 
jak stosować przypisy i bibliografię. Jeśli chodzi o wyszukiwanie informacji 
to studenci powinni w sposób biegły korzystać ze źródeł informacji nauko-
wej takich, jak katalog biblioteczny lub baza danych, a  także być w  stanie 
zaproponować skuteczne strategie wyszukiwania informacji. W  zakresie 
języka mediów student powinien rozumieć pojęcie medialnej reprezentacji 
rzeczywistości, umieć wskazać na jej rolę i ograniczenia w poznaniu, a także 
rozumieć wyrażenie new media literacies.  Jeśli chodzi o  wartości etyczne, 
8 Katalog kompetencji medialnych i informacyjnych, http://cyfrowaprzyszlosc.pl/publikacje/
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student powinien umieć wypracować subiektywne zasady etyczne dotyczące 
komunikacji i korzystania z mediów oraz stosować je na co dzień. W zakresie 
bezpieczeństwa w komunikacji i mediach, student powinien m.in.: płynnie 
posługiwać się metodami i  narzędziami ochrony prywatności, czytać ze 
zrozumieniem regulaminy stron internetowych, znać narzędzia szyfrowania, 
umieć korzystać z  narzędzi nadzoru. Kolejne kompetencje dotyczą prawa 
w komunikacji i mediach wśród których, na poziomie szkoły wyższej poja-
wiają się następujące: umiejętność interpretacji norm prawnych, umiejętność 
ustalenia statusu prawnego dzieła, rozumienie przesłanek i skutków wyboru 
licencji dla swoich dzieł, wiedza na temat ochrony patentowej, znaku towaro-
wego, ochrony bazy danych itp. Jeśli chodzi o ekonomiczne aspekty działania 
mediów student powinien umieć przeanalizować wpływ ustawodawstwa na 
politykę informacyjną i medialną, wiedzieć o istnieniu nieformalnej ekono-
mii mediów, wiedzieć czym jest konsolidacja i koncentracja mediów i inne9.
INTERNET A PRZEDMIOTY UNIWERSYTECKIE
W szkołach wyższych, w tym w kolegiach nauczycielskich obowiązkowym 
przedmiotem jest technologia informacyjna, którą studenci kierunków 
humanistycznych zazwyczaj mają na pierwszym roku studiów. Jeśli chodzi 
o  Uniwersyteckie Kolegium Kształcenia Nauczycieli Języka Angielskiego 
w Warszawie, gdzie przeprowadzono badania ankietowe wśród studentów, na 
pierwszym roku studiów obowiązkowym przedmiotem jest Nauczanie języka 
wspomagane komputerem w wymiarze 30 godzin ćwiczeń. Treści przedmiotu 
oraz efekty kształcenia zostały dokładnie określone. Przedmiot Nauczanie 
języka wspomagane komputerem zawiera następujące treści merytoryczne, 
przedstawione w tabeli poniżej:
9 Dz. cyt., s. 27-77.
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Tabela 1. Treści merytoryczne przedmiotu  
Nauczanie języka wspomagane komputerem
Temat zajęć Liczba jednostek 
lekcyjnych
1. Wprowadzenie do e-learningu i obsługa platformy do nauczania zdalnego - Moodle. 2h
2. Tworzenie dydaktycznych materiałów audio oraz video: podcast i photostory (nagrywanie i montowanie 
dźwięku, tworzenie filmów z cyfrowych fotografii, nagrywanie narracji odautorskiej.
4h
3. Programy autorskie w dydaktyce języka angielskiego: tworzenie interaktywnych i multimedialnych ćwi-
czeń językowych: testów wielokrotnego wyboru, testów luk, krzyżówek, rozsypanek wyrazowych, itp. 
oraz publikowanie ich w sieci w postaci unitów.
6h
4. Korespondencja seryjna (program MS WORD lub alternatywny): zaawansowane zadania związane z ge-
nerowaniem listów seryjnych: dokumentów głównych, baz danych oraz technik scalania.
2h
5. Tworzenie prezentacji multimedialnej – poziom zaawansowany (automatyzacji prac związanych 
z projektowaniem prezentacji poprzez wykorzystanie szablonów, wzorców, schematów i makropoleceń, 
stosowania efektów multimedialnych (filmy, podkład dźwiękowy, narracja), wykorzystania zaawanso-
wanych technik formatowania, sposobów pozyskiwania danych do prezentacji z różnorodnych źródeł, 
nowych technik zarządzania pokazem związanym z zastosowaniem hiperłączy i pokazów niestandardo-
wych) z wykorzystaniem programu PowerPoint lub alternatywnego, np. Prezi.
4h
6. Internet w nauce i nauczaniu języka angielskiego: zasady ewaluacji zasobów sieciowych, elektroniczne 
źródła informacji: słowniki, encyklopedie, tezaurusy, korpusy tekstów, biblioteki pełnych tekstów, zasoby 
przydatne w pracy nauczyciela: scenariusze lekcji, testy, kultura brytyjska i amerykańska, samokształ-
cenie.
2h
7. Edukacyjne wykorzystanie arkusza kalkulacyjnego - poziom zaawansowany (sposoby prezentacji da-
nych, techniki opracowywania wyników w oparciu o zaawansowane narzędzia formatowania, wykorzy-
stanie funkcji: statystycznych, logicznych, finansowych.
2h
8. Metodologia tworzenia scenariuszy lekcji opartych na zasobach internetu ze szczególnym uwzględnie-
niem metody WebQuest: struktura, przykłady, zasady tworzenia, zastosowanie, projektowanie i publiko-
wanie w sieci autorskiego projektu scenariusza lekcji.
6h
9. Obsługa tablicy interaktywnej 2h
Źródło: http://informatorects.uw.edu.pl/pl/courses/view?prz_kod=4101-1WNJWKO
Podczas kursu studenci korzystają z następujących programów użytkowych: 
Photostory, Audacity, HotPotatoes, pakiet MS Office, Prezi, Windows Movie 
Maker oraz różnych aplikacji i usług internetowych.
Program przedmiotu przewiduje następujące efekty kształcenia: po pozy-
tywnym zaliczeniu wszystkich zadań cząstkowych oraz projektów student/tka: 
1.  Tworzy multimedialne prezentacje dydaktyczne wykorzystywane 
w dydaktyce języka angielskiego;
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2.  Zna metodologię tworzenia materiałów internetowych;
3.  Komponuje oraz publikuje w  internecie scenariusze lekcji oparte na 
zasobach internetu;
4.  Obsługuje program autorski oraz tworzy multimedialne ćwiczenia 
interaktywne;
5.  Posługuje się pakietem Microsoft Office na poziomie zaawansowanym;
6.  Pozyskuje, z poszanowaniem praw autorskich, multimedia z Sieci i zna 
narzędzia do ich przetwarzania;
7.  Obsługuje platformę do nauczania zdalnego;
8.  Zna terminologię informacyjno-komunikacyjną w języku angielskim;
9.  Zna zasoby internetu niezbędne w  nauce i  nauczaniu języka angiel-
skiego i potrafi korzystać z nich w sposób świadomy i odpowiedzialny.
Jak wynika z analizy treści merytorycznych przedmiotu nauczanie języka 
wspomagane komputerem, internet jest powiązany praktycznie z każdym tema-
tem zajęć. Szczególną uwagę należy zwrócić na punkt mówiący o internecie 
w nauce i nauczaniu języka angielskiego. Po zaliczeniu tego przedmiotu stu-
denci powinni być przygotowani do umiejętnego korzystania z zasobów sieci. 
ROLA INTERNETU W NAUCZANIU JĘZYKÓW OBCYCH  
– WYNIKI BADAŃ ANKIETOWYCH 
OPIS BADAŃ I METODY
Celem przeprowadzonych badań było określenie roli jaką pełni internet 
w nauczaniu języków obcych w opinii początkujących nauczycieli – studen-
tów. Badania prezentowane w niniejszym artykule zostały przeprowadzone 
na grupie studentów trzeciego roku studiów dziennych Uniwersyteckiego 
Kolegium Kształcenia Nauczycieli Języka Angielskiego. Badaniami objęto 
60 studentów (51 kobiet i  9 mężczyzn) w  przedziale wiekowym 21-22 lat. 
Próbka wybrana została metodą celową. Na potrzeby badania przygotowano 
ankietę, składającą się z 10 pytań. W ankiecie znajdowały się pytania otwarte, 
zamknięte oraz alternatywne (zakładające wybór jednej z dwóch możliwych 
odpowiedzi).
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WYNIKI BADAŃ
Pierwsze pytanie ankiety związane było z  doświadczeniem w  nauczaniu 
języka angielskiego. Z  przebadanych osób, 38 posiada rok doświadczenia 
w nauczaniu, 14 uczy od dwóch lat, a 8 respondentów naucza od trzech lat. 
Odpowiedzi ankietowanych sugerują, że większość studentów zaczyna nauczać 
na drugim roku studiów, co świadczy o chęciach studentów w sprawdzeniu 
się w roli nauczyciela. 
 Rys. 1. Doświadczenie respondentów w nauczaniu języka angielskiego.
Źródło: opracowanie własne.
W pytaniu drugim poproszono studentów o zaznaczenie w jakich typach 
szkół nauczają języka angielskiego. 48 respondentów przyznało, że udziela 
korepetycji, 5 pracuje dla szkół językowych, 4 w szkole podstawowej, 2 uczy 
w przedszkolu, a 1 w gimnazjum. Należy zauważyć, iż większość respondentów 
jeszcze nie pracuje zawodowo, ale stara się zdobyć doświadczenie.
 
Rys. 2. Typy szkół w jakich nauczają respondenci.
Źródło: opracowanie własne.
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Pytanie trzecie dotyczyło tego, czy studenci korzystają z  internetu jako 
źródła materiałów dodatkowych na zajęcia językowe. Dodatkowo poproszono 
respondentów o uzasadnienie, dlaczego korzystają z materiałów zamieszcza-
nych w internecie lub nie. 56 studentów korzysta z materiałów zamieszczanych 
w  internecie, 4 nie korzysta. Jako uzasadnienie dlaczego nie wykorzystują 
materiałów internetowych, pojawiły się następujące odpowiedzi: uczę metodą 
tradycyjną oraz metodą Callana, jestem w posiadaniu bardziej zaufanych źródeł; 
podręcznik, suplement gramatyczny i nagrania CD wystarczają mi w zupełności; 
ciężko jest znaleźć ćwiczenia odpowiednie dla danego poziomu oraz w wersji do 
wydruku. Jeśli chodzi o argumenty podawane przez respondentów za korzy-
staniem z materiałów internetowych, to najczęściej pojawiały się następujące 
odpowiedzi: łatwy i szybki dostęp do materiałów internetowych, różnorodne 
materiały, materiały są za darmo, internet to źródło tekstów autentycznych. 
Mniej popularne odpowiedzi brzmiały: w internecie są wszelkie niezbędne infor-
macje; dzięki internetowi mam dostęp do publikacji naukowych z całego świata; 
nie posiadam dużej ilości materiałów w postaci książek; materiały internetowe 
są tańsze od zakupu książek; można posłuchać native speakerów, poczytać ich 
wypowiedzi na forach internetowych; materiały z internetu są łatwe w opraco-
waniu np. grafika; można korzystać z pomysłów innych osób; można znaleźć 
arkusze maturalne oraz testy dla gimnazjalistów; można znaleźć gry, piosenki 
dla najmłodszych; dostępne są materiały audiowizualne, których brak w wielu 
podręcznikach; podane są tematyczne listy słownictwa; materiały internetowe to 
dobre źródło inspiracji; ćwiczenia zamieszczone w internecie są nowocześniejsze, 
bogatsze, bardziej przyjazne uczniom, jako że internet to ich „naturalne śro-
dowisko”; materiały z internetu są atrakcyjne dla uczniów; materiały tam są; 
poprzez internet sam określam jakich materiałów potrzebuję, nie ograniczam się 
do określonego zakresu z podręcznika; świetne źródło materiałów do słuchania. 
 
Rys. 3. Odpowiedź na pytanie: Czy korzystasz z internetu jako źródła materiałów dodatkowych  
na zajęcia językowe?
Źródło: opracowanie własne.
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Kolejne pytanie dotyczyło określenia częstotliwości, z jaką studenci korzy-
stają z materiałów internetowych na zajęciach. 17 respondentów przyznaje, 
że korzysta z materiałów na każdych zajęciach, 2 – raz w tygodniu, 11 – raz 
na dwa tygodnie, 15 – raz w miesiącu, 2 – raz w semestrze, 5 – w zależności 
od potrzeb, 4 – nieregularnie, 5 – nie potrafi określić. 
 
Rys. 4. Częstotliwość z jaką respondenci korzystają z materiałów internetowych.
Źródło: opracowanie własne.
W pytaniu piątym respondenci zostali poproszeni o wybranie z listy i za-
znaczenie z jakiego typu zasobów internetowych korzystają, przygotowując 
materiały dodatkowe na zajęcia. Studenci mieli do wyboru następujące pozycje: 
strony WWW w języku obcym; portale z piosenkami, zwiastunami filmów np. 
YouTube; słowniki online; materiały do nauki języków obcych znajdujące się 
na stronach wydawnictw językowych; platformy e-learningowe np. Moodle; 
strony internetowe poświęcone nauce języków obcych np. Edustation; strony 
internetowe z filmami, programami telewizyjnymi online. Respondenci mieli 
również możliwość dopisania innych zasobów, z jakich korzystają. Wyniki 
przedstawia wykres:
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Rys. 5. Zasoby internetowe z jakich korzystają respondenci przy przygotowywaniu  
materiałów na zajęcia językowe.
Źródło: opracowanie własne.
Jak można zauważyć, respondenci przygotowując materiały na zajęcia 
najczęściej korzystają ze stron internetowych w  języku obcym, słowników 
online oraz portali z  piosenkami i  zwiastunami filmowymi. Jeśli chodzi 
o inne zasoby, które zostały podane przez respondentów są to: grafika google, 
www.ted.com, duolingo.com, memrise.com. Znikomy jest udział platform 
e-learningowych pomimo tego, że studenci mieli zajęcia na pierwszym roku 
studiów z ich wykorzystaniem.
Kolejne pytanie dotyczyło podania przez respondentów stron interne-
towych, które ich zdaniem są przydatne w  nauczaniu języka angielskiego. 
W  przypadku tego pytania odpowiedzi respondentów były bardzo zróż-
nicowane z  racji tego, iż ich uczniami są osoby w  różnym wieku, a  strony 
internetowe zazwyczaj prezentują treści przeznaczone do nauki dzieci lub 
dorosłych. Wśród stron internetowych, które były najczęściej wymienia-
ne pojawiły się: bbc.learningenglish (12 respondentów), słowniki online 
(ling.pl, dictionary.cambridge.org, oxforddictionaries.com, dict.pl) – 10, 
britishcouncil.org (3), anglomaniacy.pl (3), youtube.com (3), nie pamiętam 
ale strony mam zapisane w zakładkach (3), nie wiem (3) oraz inne – www.
livemocha.com, englishtips.org, www.polango.edu.pl, www.e-angielski.pl, 
www.guardian.co.uk, www.edustation.pl, www.diki.pl, busyteacher.org, wiki-
pedia.org, www.ang.pl, thesaurus.com, www.ted.com, www.thelinguist.com, 
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www.britannica.com, www.economist.com, www.ft.home.uk, www.słowka.pl, 
www.4teachers.org.
 
Rys. 6. Najpopularniejsze strony internetowe, przydatne w nauczaniu języka angielskiego.
Źródło: opracowanie własne.
 
Rys. 7. Czym powinien się kierować nauczyciel przy wyborze materiałów  
na zajęcia językowe pochodzących z internetu.
Źródło: opracowanie własne.
W pytaniu siódmym respondenci zostali poproszeni o odpowiedź na pytanie: 
Czym powinien kierować się nauczyciel przy wyborze materiałów pochodzących 
z internetu? Najczęściej pojawiały się następujące odpowiedzi: sprawdzone, 
wiarygodne źródło polecane przez nauczycieli (26 respondentów), materiały 
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zamieszczane na stronach internetowych powinny być poprawne językowo 
(16), wybierane ćwiczenia powinny być dopasowane do poziomu uczniów 
(13), ćwiczenia powinny być atrakcyjne dla uczniów (3). Ponadto pojawiły się 
następujące odpowiedzi mające niską frekwencję (w większości wypadków 
podane powody przytacza jeden respondent): użyteczność, funkcjonalność 
(jak dużo wysiłku trzeba włożyć aby wykonać dane ćwiczenie), popularność 
strony, jasność poleceń, podstawa programowa.
Pytanie ósme brzmiało: Czy poleca Pan/Pani swoim uczniom korzystanie 
z konkretnych zasobów internetowych? Jeśli tak to z jakich? 39 respondentów 
poleca korzystanie z konkretnych zasobów internetowych, 21 nie. Najczęściej 
respondenci polecają swoim uczniom korzystanie ze słowników interneto-
wych (frekwencja 12), strony internetowej bbc.learningenglish (f.10) oraz 
następujących stron internetowych z frekwencją równą 1: youtube.com, dict.
pl, ang.pl, britishcouncil.org, anglomaniacy.pl, thesaurus.com, www.ted.com, 
www.britannica.com, www.economist.com, www.ft.home.uk, www.słowka.pl. 
Niestety 6 respondentów wśród grupy, która deklaruje polecanie konkretnych 
materiałów swoim uczniom, nie podała przykładów. Można zauważyć, że re-
spondenci nie polecają konkretnych zasobów internetowych swoim uczniom, 
być może jest to spowodowane tym, iż nie chcą ujawnić im źródeł z jakich 
korzystają sami. Brak wskazywania konkretnych zasobów może również 
być spowodowane tym, iż respondenci nie chcą aby ich uczniowie uczyli się 
samodzielnie z materiałów pochodzących z sieci. 
 Rys. 8. Odpowiedź na pytanie Czy polecasz swoim uczniom korzystanie  
z konkretnych zasobów internetowych?
Źródło: opracowanie własne.
Pytanie dziewiąte odnosiło się do podania pozytywnych i negatywnych 
stron korzystania z materiałów internetowych. Respondenci zostali poproszeni 
o podanie dwóch pozytywnych i negatywnych aspektów. Najczęściej jednak 
podawali po jednym przykładzie wad i  zalet w/w  materiałów. Jeśli chodzi 
o  pozytywne aspekty korzystania z  materiałów pochodzących z  internetu, 
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respondenci podali następujące powody: różnorodność (23 respondentów), 
łatwy dostęp (21), urozmaicenie dla uczniów (11), oszczędność czasu (5), 
darmowe (4), materiały autentyczne (3) i  inne (źródło inspiracji, wszystko 
w jednym miejscu, można tworzyć ćwiczenia online, materiały internetowe 
pozwalają na samodzielne rozwijanie umiejętności – 4). Z kolei najczęściej 
pojawiające się negatywne aspekty korzystania z materiałów internetowych 
to: błędy językowe w materiałach (43), poziom językowy, który jest określony 
dla danych materiałów jest źle dobrany – ćwiczenie za trudne lub zbyt łatwe 
(13), źródła są niewiarygodne (3) oraz inne (nie atrakcyjne dla uczniów, sła-
ba jakość w sensie wizualnym, pobranie niektórych materiałów jest płatne, 
odejście od tradycyjnych form nauczania).
 
Rys. 9. Najczęściej wymieniane pozytywne aspekty korzystania z materiałów pochodzących z internetu.
Źródło: opracowanie własne.
 Rys. 10. Najczęściej wymieniane negatywne aspekty korzystania z materiałów pochodzących z internetu.
Źródło: opracowanie własne.
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Ostatnie pytanie dotyczyło zaznaczenia na skali (od 1 do 5, 1 – źle, 2 – 
słabo, 3- średnio, 4 – dobrze, 5 – bardzo dobrze) oceny jakości materiałów do 
nauki języków obcych zamieszczanych w internecie. 2 respondentów ocenia 
materiały bardzo dobrze, 43 ocenia je dobrze a 15 średnio. Żaden z respon-
dentów nie dał ocen najniższych czyli 1 lub 2. Wyniki sugerują, iż pomimo 
tego, że respondenci uważają, że materiały internetowe zawierają błędy, co 
prezentują dane przedstawione powyżej, to jednak oceniają je wysoko. 
 
Rys. 11. Ocena jakości materiałów do nauki języków obcych pochodzących z internetu. 
Źródło: opracowanie własne.
PODSUMOWANIE I WNIOSKI
Media, a w szczególności internet wpływają zasadniczo na autonomię w pracy 
nauczycieli języków obcych. W procesie nauczania i uczenia się, internet za-
pewnia źródła języka – teksty, bazy danych, korpusy, słowniki, filmy, programy 
telewizyjne i  in. W  znaczny sposób ułatwia to pracę nad językiem, dzięki 
dostępowi do różnorodnych materiałów. Badania mające na celu opisanie 
roli internetu w nauczaniu języka angielskiego mogą pozwolić na ocenę stanu 
materiałów w nim zamieszczanych, ich jakości oraz przydatności. Ponadto 
można skonfrontować założenia co do efektów kształcenia, wyznaczone dla 
przedmiotów takich, jak technologia informacyjna oraz nauczanie języka 
wspomagane komputerem z praktyką nauczania. Z przeprowadzonych badań 
wynika, że respondenci zaczynają zajmować się nauczaniem już na drugim 
roku studiów udzielając korepetycji. 56 badanych korzysta z materiałów za-
mieszczanych w internecie przygotowując się na zajęcia językowe. Fakt ten 
wskazuje na szerokie wykorzystanie usług internetowych przez przyszłych 
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nauczycieli. Respondenci korzystają z  materiałów internetowych przede 
wszystkim dlatego, że mają do nich łatwy i szybki dostęp. W internecie mogą 
znaleźć różnorodne materiały, z których można korzystać za darmo. Ponadto 
internet jest dla nich źródłem tekstów autentycznych. Należy zwrócić uwagę 
na to, iż materiały pobierane z internetu według respondentów są atrakcyjne 
dla uczniów, stanowiąc oderwanie od tradycyjnego podręcznika. Badani 
często korzystają z materiałów internetowych, 17 ankietowanych przyznaje, 
że używa ich na każdych zajęciach, a  13 natomiast używa ich często (raz 
w tygodniu, raz na dwa tygodnie). Respondenci przygotowując materiały na 
zajęcia najczęściej korzystają ze stron internetowych w języku obcym, słowni-
ków online oraz portali z piosenkami i zwiastunami filmowymi. Sporządzając 
materiały na zajęcia z języka angielskiego, ankietowani najczęściej korzystają 
z następujących stron internetowych: bbc.learningenglish (12 respondentów), 
słowniki online (ling.pl, dictionary.cambridge.org, oxforddictionaries.com, 
dict.pl) – 10 ankietowanych, britishcouncil.org (3), anglomaniacy.pl (3).
Badani wybierając zasoby internetowe na zajęcia, kierują się przede wszyst-
kim wiarygodnym źródłem polecanym przez innych nauczycieli, odpowiednio 
dopasowanym poziomem ćwiczeń do poziomu językowego uczniów oraz 
atrakcyjnością materiałów dla uczniów. Wśród ankietowanych, 39 poleca 
korzystanie z  konkretnych zasobów internetowych swoim uczniom. Jeśli 
chodzi o pozytywne aspekty korzystania z materiałów internetowych to re-
spondenci uważają, że są one różnorodne, można je łatwo znaleźć, stanowią 
urozmaicenie dla uczniów oraz dzięki nim można zaoszczędzić czas. Wśród 
negatywnych aspektów, ankietowani podkreślają obecność błędów języko-
wych oraz źle dobrany poziom językowy, określony dla danych materiałów na 
stronie internetowej. Nie zważając na te aspekty, respondenci dobrze oceniają 
jakość materiałów do nauki języków obcych zamieszczanych w  internecie. 
Z przedstawionych badań można wysnuć następujące wnioski: 
1.  Bardzo ważna jest edukacja nauczycieli nastawiona na korzystanie z me-
diów oraz technologii informacyjnych i komunikacyjnych w nauczaniu.
2.  Skoro ankietowani wskazują na liczne błędy, brak wiarygodnych źródeł 
materiałów do nauki języka angielskiego, a także brak ich odpowiedniego 
dopasowania do poziomu, warto byłoby stworzyć portal internetowy, 
na którym można byłoby znaleźć darmowe materiały dla nauczycieli 
i  uczniów, zgodne z  podstawami programowymi. Alternatywą dla 
istnienia wielu stron internetowych o  wątpliwej jakości materiałów 
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byłby portal z  materiałami dopasowanymi dla każdej klasy szkoły 
podstawowej, gimnazjum i liceum10. 
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STRESZCZENIE
Rola internetu w nauczaniu języków obcych  
– perspektywa nauczyciela
Rozwój technologii informacyjnych i komunikacyjnych spowodował, że internet 
stopniowo staje się narzędziem edukacji we wszystkich typach szkół. Jego rozwój od 
pewnego czasu wpływa na nauczanie języków obcych. Celem artykułu jest ukazanie 
roli internetu w nauczaniu języka angielskiego z perspektywy przyszłych nauczycieli. 
Artykuł składa się z trzech części. W pierwszej autor przytacza definicje edukacji 
medialnej oraz technologii informacyjnej. Druga część została poświęcona analizie 
dokumentów, w których mowa o edukacji medialnej i  technologii informacyjnej 
w kontekście pracy nauczyciela (języków obcych) oraz w kontekście szkoły wyższej 
i oferowanych przez nią przedmiotów dla przyszłych nauczycieli języków obcych. 
Ponadto przedstawiony został zakres kompetencji medialnych i  informacyjnych 
dla szkół wyższych, ujętych w publikacji Cyfrowa przyszłość. Katalog kompetencji 
medialnych i informacyjnych, przygotowanej przez Fundację Nowoczesna Polska we 
współpracy z ekspertami edukacji medialnej i informacyjnej. Trzecia część stanowi 
analizę wyników badań przeprowadzonych wśród studentów Uniwersyteckiego 
Kolegium Kształcenia Nauczycieli Języka Angielskiego działającego w  ramach 
Uniwersytetu Warszawskiego.
ABSTRACT
The role of the internet in teaching foreign languages  
– a teacher’s perspective
The development of information and communication technologies contributed 
to the growing role of the internet in education, especially in language teaching. 
The internet is now used as an educational tool in all types of schools. The aim of 
the article is to present the role of the internet in the teaching of English from the 
perspective of future teachers. The article is divided into three parts.  In the first 
part the author gives definitions of media education and information technology. 
The second part presents an analysis of several documents about media education 
and information technology in the context of being a language teacher and in the 
context of a university college. Apart from that, it stresses a wide range of media 
and information competences that are mentioned in the publication Cyfrowa przy-
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szłość. Katalog kompetencji medialnych i informacyjnych,(Digital future. A catalogue 
of media and information competence.) prepared by Modern Poland Foundation and 
experts in media and information literacy. In the third part the author shows the 
results of a survey conducted among students of the University College of English 
Language Teacher Education in Warsaw. Finally, the author compiles conclusions 
which arise from the research conducted by her.
